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PRADZE 


Ewakuacja terytorium sudeckiego 
i demobilizacija Czechosłowacji 


Gwarancja granic, jeśli żądania Polski i Węgier będą zaspokojone 


PRZENIÓSŁ SIĘ OBECNIE PONOWNIE DO PRA- 


LONDYN, 24. wrzełała,, EA: wł „Głowa. Form. | EJ 
nego“) —  . | E E E De "GE GI, gdzie ostateczne decyzje co do stanowi- 
Zgodnie z naszym przewidywaniem w poprzed- | zę ZPA sh ý EEs 4 » ska, jakle zajmie Czechosłowacja. Decyzja rządu pra- 


sklego oczekiwana jest z niecierpliwością I z mn 
jem, bowiem od nief w tej chwili PO RAZ - 
GI LOS POKOJU W OPIE. 

PARYŻ, 24 września. '(PAT.) — Agencja Havfiea 
donosi, powołując się na wiarogadne źródła niemiec- 
kie, że Rzesza domaga się ewakuacji obszaru sudec- 

i mey przez wojska czeskie i zajęcia ich przez wojska 
 nłemieckie. Okręgi ze zdecydowaną większością nie- 
„miecką (ponad 75 procent) miałyby przejść niezwłoer- 
nie pod władzę Rzeszy, Na obszarach o ludności mie- 
szanej miano by urządzić plebiscyt. Kanclerz Hitler 
miał się rzekomo zgodzić, by głosowanie odbyło się 
pod kontrolą komisji międzynarodowej oraz na to, by 

' ta sama komisja wytyczyła nową granicę czesko - nie- 
miecką: Propozycje te uwzględniają niektóre sugestie 
zawartć w planie francusko - brytyjskim. 


zwołał do siebie tak zwany „mały gabinet“ w osobach | 


ację, wytworzoną po naradach w Godesbergu, zako- 
munikował zebranym TREŚĆ LISTÓW WYMIENIO- 
NYCH Z KANCLERZEM HITLEREM I KOŃCOWY 
MEMORIAŁ NIEMIECKI, który ustala stanowisko 
Niemiec w sprawie Czechosłowacji z ostatniej chwili. 
Jak przy tym okazało się, premier CHAMBERLAIN 
WYMIENIE Z KANCLERZEM HITLEREM 4 LISTY, 
a nie jak dotąd podawała prasa tylko dwa. 

Następnie o godz. 17.30 odbyło się, jak to przewi- 
dywaliśmy, posiedzenie pełnej rady ministrów, które 
również trwało dwie godziny. I na tym posiedzeniu 
p och GOW złożył sprawozdanie ze swych jeż zi A PS NAWNZE. 
negocjacji w rgu. j i E GRA "IE czyło się w sytuacji międzynarodowej lekkie odpręże- 
n O obu posiedzeniach gabinetowych nie wydano Zi ać. A , RAE IB nie, jednak nadal oceniana jest ona jako poważna, — 
żadnego komunikatu oficjalnego. Ministrowie, którzy | Hitler i Chamberlain podczas ostatniego spotkania w hotelu | Z żywym zainteresowaniem przyjęto w Paryżu oświad 
opuszczali gmach dium o godz. 19 min. 35 kate- Drecaen w Godesbergu pe czenie Mussoliniego w Padwie, że kanclerz Hitler miał 


yorycznie odmówili udzielenia jakichkolwiek informa- udzielić rządowi praskiemn 6-cio dniowego terminu 
cji zgromadzonym dziennikarzom. na uwzględnienie żądań, wysuniętych w Godesberg. 


Zdołano jedynie ustalić, że następne posiedzenie p s s = 
Ostatnia niemiecka propozycja 


rady ministrów odbędzie się w niedzicię, zrana, oraz, 

że wyniki obrad zostały zakomunikowane rządowi 

francuskiemu za pośrednictwem ambasndora brytyj- BERLIN, 24 września. (PAT.) — W niemieckiek 
kołach politycznych z naciskiem podkreślają, iż nie 
należy mieć żadnych złudzeń co do tego, że PROPO- 


skiego w Paryżu, oraz PRZESŁANE DO WIADOMO- 
ŚCI PREZYDENTA BENESZA WRAZ Z OFICJAL- 

zak oj KOŃCOWEGO MEMORIAŁU HI- ZYCJE NIEMIECKIE POKOJOWEGO ZAŁATWIE- 
5 z NIA SPRAWY SUDECKIEJ SĄ OSTATECZNE I MU- 
„ Jak informują ze sfer dobrze poinformowanych, SZĄ BYĆ OCENIANE JAKO OSTATNIA NIEMIECKA 
końcowy memoriał kanclerza Hitlera stwierdza, że PROPOZYCJA POKOJOWA POD ADRESEM PRAGI. 
Gdyby czesi odrzucili ją, musieli by wziąć na siebie od- 
powiedzialność i winę za wszystkie dalsze następstwa. 


' PARYŻ, 24 września. (PAT.) — Wedle opinii fran 
ciskich kół politycznych, w sobotę wieczorem zazna- 


terytoria, zajęte przez Niemcy oraz mniejszości cze- 
skiej z odstąpionych terytoriów — do Czechosłowacji. 
Zasadniczym warunkiem Hitlera, aby oknpacja ta 
nastąpiła w formie pokojowej, jest natychmiastowe 
ODWOŁANIE ZARZĄDZEŃ MOBILIZACYJNYCII 
PRZEZ CZECHOSŁOWACJĘ, ORAZ OPUSZCZENIE 
PRZEZ CZECHÓW PASA SZEROKOŚCI 15 KLM. 
W CIĄGU 6 DNI, TO ZNACZY DO 1 PAŹDZIERNIKA 
Jeśli idzie o GWARANCJE NOWYCH GRANIC 
CZECHOSŁOWACJI, jak to wysawał w swym pro- 
jekcie premier Chamberlain, to Hitler stoi na stanowi- 
sku, że MOŻE UDZIELIĆ TAKICH GWARANCJI 
TYLKO W TYM WYPADKU, JEŚLI POLSKA I WĘ- 
GRY BĘDĄ DO TEGO GOTOWE, to znaczy, JEŚLI | PARYŻ, 24 września. (PAT.) — Według informa- 
ZASPOKOJONE ZOSTANĄ UPRZEDNIO REWINDY | cji z kół brytyjskich, — wobec odmowy kanclerza u- 
KACJE TERYTORIALNE POLSKIE I WĘGIERSKIE. | dzielenia zgody na formułę brytyjską, Chamberlain 
Memoriał ten został PRZEDSTAWIONY PREMIE | zgodził się przekazać Pradze niemiecki projekt roz- 
ną a 0 N "ie ep Lipna sarya sprawy, przewidujący cesję terytorium 
ZE n nie wątpi, J na znacznie więks cznie szybciej i ża 
KIEGO, zamitszkałego przez większość niemiecką, | się spodziewać już dziś, tak, że dalsze zasadnicze WY- n. th. t za: wieltóryćh di nę rare 
które również stopniowo zajmować będą wojska i po- | JAŚNIENIE SYTUACJI MOŻE NASTĄPIĆ DOPIERO cji brytyjskiej ma za źródło przekonanie, że rząd cze 


Niemey PRZECIWNE SĄ PRZEKAZANIU KOMISJI 
licja niemieckie. To przejmowanie terytoriów miało PO UPŁYWIE 48 GODZIN. chosłowacki nie przyjmie tych propozycji. 


MIĘDZYNARODOWEJ zadania wyznaczenia granic 
między Niemcami i Czechami, oraz projektowi STRE- 
FY ZDEMILITARYZOWANEJ POD OPIEKĄ MIE- 
DZYNARODOWĄ, co projektował premier Chamber- 
lain. 

Hitier domaga się, aby Praga zaakceptowała plan 
STOPNIOWEJ EWAKUACJI TERYTORIUM SUDEC- 


— nnn A O 


by się odbyć W DWUCH ETAPACH, przy czym pierw- Na zapytanie, nad czym wobec tego będzie obra- 
szy etap, mniej więcej 15-KILOMETROWY PAS, MIAŁ | dować dzisiejsze łedzenie tyjskiej rady mini- TF f 

BY BYĆ ZAJĘTY W DNIU 1 PAŹDZIERNIKA, W S0- | strów, timinin porii z prawdopodobnie | Trudności z doreczeniem memorandum 
BOTE, a drugi etap stanowiło by stopniowe zajmowa- 
nie dalszych stref. 


rozpatrywane będą KONSEKWENCJE TAKIEJ CZY PRAGA, 24 września, (PAT.) — Czeska agencja te 
INNEJ ODPOWIEDZI RZĄDU CZECHOSŁOWAC- / legraficzna donosi w godzinach wieczornych, iż me- 
Ponadto kanclerz Hitler domaga się przeprowa- | KIEGO, przede wszystkim jednak rada ministrów -| morandum Hitlera na skutek trudności komunikacyj- 
dzenia PLEBISCYTU NA POZOSTAŁYCH OBSZA- | mówi taktykę rządu w izbie gmin, która prawdopo- ' nych- nie mogło być doręczone rządowi praskiemu. —- 
RACH, gdzie większość niemiecka nie jest tak wyraź- | dobnie będzie zwołana na nadzwyczajne posiedzenie | Poseł brytyjski w Pradze Newton, odwiedził dziś pe 
na, przy czym przy rozwiązywaniu tego zagadnienia | we wtorek. południu ministra Kroftę, jednak memorandum nie 
należałoby uwzględnić moment TRANSFERU LUD- | Tak więc, według oceny londyńskich i paryskich | doręczył. Memorandum to dostarczono do Pragi 
NOŚCI — przesiedlania mniejszości niemieckiej na | kół politycznych, PUNKT CIĘŻKOŚCI SYTUACJI | przez specjalnego kuriera samolotem z Londynu. 
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Wśród niektórych plemion] 

murzyńskich w Afryce z 
jest powiedzenie o człowieku, 
który „stracił twarz", Człowiek, 
który „stracd twarz”, to tem, 
który w sporze czy w walce 
przegrał, został pokonany, nie 
umiał przeforsować swojej ra- 
cji. 

15-ty września, dzień, w któ- 
rym Chamberlain udał się do 
Berchtesgaden, do siedziby Hit- 
łera, określić można jako datę 
pamiętną, datę, której wymową 
jest prymitywnie wyrażony ©- 
sąd: Wielka Brytania „straciła 
twarz“. 

Prestiż imperium brytyjskie- 
go zachwiany został najmocniej 
może po tamteŃ stronie oceanu, 
w Stanach Zjednoczonych. Ty- 
powym dla komentarzy, jakimi 
zaopatruje prasa amerykańska 
politykę Anglii i Francji jest 
np. zdanie „Richmond Times“ 
który twięrdził: „Rok 1938 moż 
na naza początkiem końca 
imperium brytyjskiego. Polity- 
z aliantów prowadzi do abdy- 

kacji Francji z roli wielkiego 
mocarstwa i otwiera drogę Trze 
ciej Rzeszy do ogiągnięcia przez 
nią rozmiarów potęgi większej 
niż ta, jaką miało cesarstwo nie, 
mieckie za czasów Karola Wiel | 
kiego”. Konklnzja zaś, jaką o- 
beenie wyciągają z wydarzeń 
europejskich sfery i koła nie tyl 
ko z obozu niechętnych Roose- 
reltowi izolacjonistów, zwołlen- 
ników i obrońców doktryny 
Monroe, jest ta, iż Stany Zjedno 
czone powinny się trzymać rda- 
lą od Europy i mie mieszać się 
do jej spraw. 

Dzień 15 września może się 
stać, o ile się już nie stał, decy- 
dującą datą dla Francji w pierw 
szym rzędzie, dła W. Brytanii 
w drugim. Jeszcze 1 wrześniś r. 
b. podczas odsłonięcia w Pointe 
la Grave pomnika na cześć żoł- 
nierzy amerykańskich poleg- 
łvch we Francji, podkreślił pre- 
mier francuski, Daladier, w 
swej mowie obowiązki sojusz- 
nicze wobec Czechosłowacji: 

-Francja dotrzyma w każdym 
razie wierności paktom i umo- 
wom, pod którymi położyła 
swój podpis*. 

15-go września pakty I zobo- 
wiązania te zostały przekreślo- 
ne. Z tym między innymi skut- 
kiem, iż, wiedząc dzisiaj, w ja- 
kim tempie i i w jakich rozmia- 
rach rozwijają się wypadki, za- 
czyna się w Paryżu i w Londy- 
nie szukać winowajcy. Kto na 
kogo wywierał nacisk, aby ustą 
pić? Paryż twierdzi, że Londyn. 
Londyn zaś zaprzecza. Są to, ro 
zumie się, kwestie retoryczne i 
formalne w chwili, gdy decyzja 
wspólna zapadła. 


a ja o E 


Skutki bezpośrednie zaparcia 
sie swoich zobowiązań wobec. 
sojusznika są już namacalne. — 

" alsbiej sięgające, iż objek 
tvwne przeonalizowanie sytua- 
cji wskazuje, że gdyby nie wia- 
ra w powtórzenie sie gestu z d, 
21 maja r. b. i w obietnice Fran 
cji, byłby — może — rząd Cze- 
chosłowaci szybciej i inaczej 
reagował na sprawy raniejszoś- 
ciowe, szukając rozwiązania na 
drodze bezpośredniera porozu 
mienia się z państwami sąsiedz 
kimi. 

Przegrana w Berchtesgaden 
i kapitulacija dla uzyskania po 
koju przyczyniła się do ponow- 
nego zachwiania wiary w Euro- 
pie w wartość pakłów, które 
już nie tylko w interpretacji z 
roku 1914 stają gię Świstkiem 
panieru. Reakcia w Jugosławii, 
w Rumunii, Lłóre mają i pakty 
z Francją i — jednocześnie —w 
swoich granicach mniejszości 
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niemieckie, jest bardzo mocna 
i pełna zas'rzeżeń oraz uwag © 
konieczności zrewidowania wy- 
tycznych w polityce zagranicz- 
nej. Mala Ententa, jako organ 
polityki francuskiej w Furopie 
środkowej, przestała istnieć. 
W Anglii lubią się pocieszać 
powiedzeniem:  „przegrywaliś- 


my bitwy, ale 
wojny“. Gdyby sentencja ta dä- 
ła się zastosować do konferen- 


cji w Berchtesgaden w tym zna | zarzut: 


czeniu, iż przegrano bitwę, ale 
wygrano pokój — byłby to dla 
Chamberlaina atut w oczekują- 


cej go dyskusji i rozprawie w|w gorszych dja 


murach parlamentu, gdy będzie 


G 


wygrywaliśmy | bronił przeciw śnozycji swej po 


TX — „GŁOS PORANNY* — 1933 


lityki. Opozycja już dzisiaj jed- 
nak stawia wcale uzasadniony 
abdykowanie z prestiżu 
nie zapewniło pokoju, odsunęło 
tylko termin wojny, którą im- 
perium będzie musiało toczyć 
siebie warun- 
kach. 
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Tymczasem wydarzenia to: 
czą się dalej i Europa kroczy 
ku nowym rozstrzyśnięciom — 
W obronie swych praw i dalej 
sięgających w przyszłość inic- 
resów państwa Polska przysitą 
piła do wykonania swoich po- 
stulatów historyczznych. 

E. R 


Stan wyjątkowy w miastach Palestyny 


Mins ląiowa wybuchła poc autem wojsko- 
wyn, raniąc 6-ciu żołnierzy 


LONDYN, 24 września (PAT.) 
W Palestynie w 7-miu miastach 
wprowadzono obecnie stan wy- 
jątkowy. który obowiązuje od 
zachodu do wschodu słońca. — 
Miastami tymi są: Jerozolima, 
Haifa, Jaffa, Jenin, Nablus, Na- 
zaret, Tulkaren. 

Ponadto podobny stan wyjąt- 
kowy obowiązuje na wszystkich 
ważniejszych drogach i na ob- 
szarze szerokości 2 kim. po obu 
stronach linii kolejowej, idącej 
do Egiptu. 


W południowej oma, Taen 
ny wprowadzono eż cały 
szereg dekretów, po. 
cych swobałlę poruszania się. 

Onegdajszy strajk arabski był 
ogłoszony na znak protestu prze 
ciw ostatnim  aresztowaniom 
przywódców ruchu terorystycz- 
nego oraz na znak żałoby po za- 
bitym niedawno w ntarczce z 
wojskiem brytyjskim przywód- 
cy powstańców. 

Na dachu autobusu żydowskie 
go, jadącego z żal do Tel - A- 


Łódź, ul. Dr. S. STER 


LINGA 24, Tel. 176-71 


Wydziały: NAUK MATEMATYCZNO-PRZYRODNICZYCH 


NAUK HUMANISTYCZNYCH (magisteria; filologii polskie 


(magisterium biologii) 


ej, 
fii, historii) 


filozo 


PRAWA i NAUK EKONOMICZNO-SPOBECZNYCH 


(magisterium 
PEDAGOGICZNY (magisterium 


nauk ekonomiezno-społecznych) 
pedagogiki) 


Czesne od zł. 80.— 135.— semestralnie === 


Informacje i zapisy w Sekretarjacie codziennie od godz. 16—19. 


Wypadek kard. Pacelli 


Zderzenie samochodów w Rzymie 


CITTA DEL VATICANO, 24/dem pa Via Appia. Kardynał 
września. (PAT). Samochód, któ| Pacelli został przewieziony do 
rym kardynał Pacelli jechał z Watykanu.gdzie zaopiekował się 


Castel Gandolfo do Watykamu,| nim przyboczny 
samocho-! świętego. 


zderzył się z innym 


Jak ocenia Europa 


żądania polskie i wegierskie 


nowisku opinii polskiej, wysunęły | stulat Polski wspólne granice z 
się dziś na czołowe miejsca prasy | Węgrami, 


PARYŻ, 24.9, (PAT) — Główna 
uwaga prasy paryskiej zwrócona 
jest na konferencję w Godesberg. 

Dzieaniki podkreślają, że w cza- 
sie rozmów w Godesberg podniesio- 
ną została sprawa rewindykacji 
polskich i węgierskich, Prasa pary- 
ska w swych informacjach zarówno 
z Godesberg, jak i Londynu, przy- 
pisuje Chamberłainowi, że stara sie! 
on wywrzeć nacisk na Hitlera, aby 
sprawa rewindykacji polskich i wę: 
gierskich została wyeliminowana 
z rozmów w Godesberg i przekaza- 
na do załatwienia komisji między- 
narodowej. 

„Oeuvre” donosi, że Hitler posta- 
wił w Godesberg sprąwę rewindy: 

kacji polskąch i węgierskich i że 

premier Ńytyjski. odpowiedzieć 
miał, że rewindykacje te nie mają 
charakteru nagłego, nie przeciw- 
stawił się jednak tym rewindyka- 
cjom. 


LONDYN, 24.9. (PAT) — „Daily 
Mail” omawiające rawindykacje pol- 
skie i węgierskie, stwierdza, że Pol- 
ska i Węgry traktowane są w Lon- 
dynie jako czynnik o doniosłym 
znaczeniu, Pismo stwierdza, że 
z żądaniami tymi należy się poważ- 
nie liczyć, gdyż zaważą one nia- 
wątpliwie bardzo poważnie na prze- | 
biegu i losie rozmów w Godesberg. | 


| 


BERLIN, 24.9, (PAT) — Wiade- 
mości, nadchodzące z Polski o sta 


niemieckiej, zajmując całe szpalty. 

„Nie można przejść nad Polską 
do porządku dziennego. Setki ty- 
sięcy demonstrują w Warszawie 
przeciw Czechosłowacji. Polska wy- 
powiedziała układ mniejszościowy 
z Pragą”. — Pod tymi tytułami u- 
kazały się dziś wiadomości w „Voel- | 
kischer Baobachter”. 

„Koelnische Ztg.” donosi, iż pra- 
sa polska jednolicie stwierdza, że 
istota dzisiejszych rozmów w Go- 
desbergu leży w zupełnej zmianie 
granic Czechosłowacji. 


Dziennik podkreśla, że w manife- 
stacjach na rzecz przyłączenia Ślą- 
ska do macierzy wysuwano jako po- 
| A "A w di MJ Ca TA RK 


Nowy komisarz 
dla spraw uchodźców 


GENEWA, 24 9. (ŻAT). Sir 
Herbert Emerson, b. guberna- 
tor Pendżabu, mianowany ZO- 
stał wysokim komisarzem ligi 
narodów dla spraw uchodźców. 
Nominacja ta będzie prawdopou 
dobmie zatwierdzona przez zgro 
madzenie ligi narodów. 


Jako zastępca wysokiego ko- 
misarza przewidziany jest p. 
Charles Kóhlamn, urzędnik se- 
kretariatu ligi narodów. 


lekarz Ojca| bo!tniczych, "'**vch formularze 


vivu wśród 


znaleziono |ki zastrzelonego araba. Istnieje 


bagażu 
11 rewolwerów i większą ilość | przypuszczenie, że obaj padli 


amunicji. 
Pasażerów autobusu zatrzyma 
no aż do wyjaśnienia sprawy. 


ofiarą terorystów arabskich. 
Wybuch miny lądowej pod sa- 
mochodem wojskowym 


spowo- 
Wczoraj zabity został na sta- dował wczoraj ciężkie poranie- 


cji w Jaffie policjant arabski a 
w pobliżu Haify znaleziono zwło 


nie sześciu żołnierzy brytyjskich. > 


Narady z przedstawicielami Polski, Rumunii I Litwy 


GENEWA, 24 9. (ŻAT). Ge- 
newski przedstawiciel Agencji 
Żydowskiej, dr. Nahum Gold- 
man odbył konfereńicję z przed- 
stawicielami szeregu rządów w 
sprawie ich stosunku do spra- 
wy podziału Palestyny. 

Dr. Goldman m. in. konfero 
wał z delegatem Danii Holga- 


rem Andersenem, który będzie 
sprawozdawcą kwestii palestyń 
skiej w komisji politycznej ligi 
narodów, jak równieź z przed- 
stawicielami Polski, Rumunii, 
Jugosławii, Litwy, Łotwy i kra- 
jów południowa - amerykań- 
skich. 


na przejazd między miejscem zamieszkania a — pracy 


WARSZAWA, 24 9. (PAT) — 
Z dniem 1 paździemika 1938 r. 
będą wprowadzone ma polskich 
kolejach państwowych normal- 
uotorowych ulgowe bilety ro- 
botnicze tygodniowe na prze- 
jazd pomiędzy stacją miejsca 
zamieszkania, a stacją miejsca 
pracy. Bilety te będą wydawa- 
ne na podstawie legitymacji ro 


są do sprzedaży w kasach bile- 


LL) 


Na uwagę zasługuje końcowy u- 
stęp artykułu dyplomatycznego ke 
respondenta „Westdeutscher Beo- 
bachter”, który w swoim dzisiej- 
szym wydaniu wieczornym pisze: 

Było do przewidzenia, że ponie- 
j waż problem czechosłowacki jest 
niepodzielny, również i jego roz- 
wiązanie będzie totalne. Kto uważa, 
że jest zaskoczony tym rozwojem 
sytuacji. nie docenił słusznie proble 
mn. Czesi traktowali jednakowo źle 
zarówno swych współobywateli na- 
rodowości polskiej, węgierskiej, jak 
i niemieckiej. Naturalne dążenie do 
cdłączenia się od Pragi istnieje w 
równym stopniu u wszystkich naro- 
dowości. 


RZYM, 24.9. (PAT) — Virginio 
Gayda określa w „Giornale d'Italia” 
dzisiejszą sytuację jako naprężoną, 
Zdaniem Gzydy, wydarzenia ostat- 
nich 24 godzin prześcignęły już kon 
ferencję w Godesberg. Rzym śledzi 
przebieg wypadków, zachowując 
spokćj. Błędny byłby wniosek ten, 
że Włochy ograniczą się do roli 
biernego widza, Przez udział w woj- 
nie światowej Italia przyczyniła się 
do powstania Czechosłowacji, prze- | 
to nikt nie może odmówić Włochom: 
prawa głosu i działania w chwili. 
gdy państwo to jest powodem ogól- | 
nego zamętu. 
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towych w cenie 10 gr. za egzemi 
plarz. Ważność legitymacji © 
miesięczma. k 

Przy nabycin pierwszego b$ 
letu na taka le ` neie nabyw 
ca powinien okazać kasjerowi 
legitymację Ubezpieczalni Spo- 
łecznej ze znakiem „R“, a ro 
botnicy zatrudnieni w fabry- 
kach wojskowych — legityma- 
cję ośrodków zdrowią. 

Legitymacje robolnicze powi 
nien wypełnić ściśle według wy 
magań pracodawca  atramen- 
tem, czytelnie i bez poprawek, 
podpisać i zaopatrzyć w pie- 
częć firmy. Do legilyrnacji mu- 
si być przyklejona fotografia ro 
bomika, podpisana przez niego 
atramentem. (Legitymację male 
Życie wypełnioną poświadcza u 
rząd gminy miejsca pracy rO- 
botnika. Przejściowo do 30 paź- 
dziernika 1938 r. będa uwzglę- 
dmiane legitymacje robotnicze 
bez poświadczenia urzędu gmin 
nego, lecz za okazaniem 
nabyciu biletu dowodu nubezpie 
czeniowego. 

Zwolnione są na stałe od ke- 
nieczności poświadczenia przez 
urzędy gminne legitymacje ro- 
botnicze, wystawione przez in- 
stytucje lub przedsiębiorstwa 
państwa. 


„Praca Polska” 
nie pójdzie do wyborów 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonu je: 

W dniu wczorajszym obrado- 
wała w Warszawie „Praca Poi- 
ska'. Zgodnie z uchwałą Stron- 
nictwa Narodowego, związek 
ten postanowił udziału w wy- 


borach do sejmu i senalu nie 
brać, b 
Dzieciobójczyni 
skazana 
na karę śmierci 
GDAŃSK, 24 9. (PAT). Sąd 


gdański skazał na Śmierć 22- 
letnią Gertrude Jungową za za- 
mordowanie z premedytacją 6- 
letniej pasierbicy. 
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Wstrzymanie komunikacji kolejowej z Polską, b. A Austrią i Rzeszą 


Zawieszenie przyjmowania depesz i rozmów mmięedzymiasto- 
wych oraz międzynarodowych od osób prywatnych 


WARSZAWA, 24 9. (PAT). —| ZOSTAŁY WYSADZONE TO. 


Dnia 24 b. m. o 6. 3,30 
stawiciel  kolel pc mion 
kich w Zebrzydowieach zawia- 
domił stację w  Zebrzydowi- 
each, iż od godz. 4-e] 
CZECHOSŁOWACJA WSTRZY- 
MUJE WSZELKI RUCH PO- 
CIĄGÓW W KC KOMUNIKACJI Z z 


1:1.000.000 oprac. pod kier. nacz. wydz. 
kartogr. Gł. Urzędu Stat, # oalkodelą 
granie adm. na 11V,1939 juź w sprze- 


RY I MOSTY. 


PRAGA, 24 9. (PAT). Czeska 
agencja telegraficzna donosi, że 
prowizorycznie ZAWIESZONO 
PRZYJMOWANIE DEPESZ ZA 
RÓWNO WEWNĘTRZNYCH, 
JAK I ZAGRANICZNYCH OD 
OSÓB PRYWATNYCH. 


Zawieszono również rozmo- 


wy telefoniczne międzymiasto- 
we I międzynarodowe. 


INE | 


d c łó Zł 12 ow. o. 
Wyd. „Arkomia”, Warah M Cudzoziemcy Rze. 
kowska 48, Tel. 892-52. wyjeżdżają = 


POLSKĄ. 
koleje czechosłowackie nie 
przekazały już P. K. P. pocią- 
gu pospiesznego nr, 8 1 nle 
przyjęły od P. K. P, pociąga o- 
sobowego nr. 212a. Wobec tego 
WSTRZYMANO RUCH DAL- 
SZYCH POCIĄGÓW DO CZE- 
CHOSŁOWACJI 
brzez przejścia graniczne $ Sz 
hrzydowicach, Cieszynie | 
ronience. 
W związku z powyższym, mi 
nisterstwo komnnikacii telegra- 


PRAGA, 24 9. (PAT). W dniu 
dzisiejszym opuściło wielu prze 
bywających tam cudzoziemców 
Pragę. W konsulatach zanoto- 
wano ożywioną frekwencję inte 
resantów, ublegających się © 
wizy. 

Znaczna część cudzoziemców 
udaje się do Polski. Konsulat 
Polski wydał dziś kilkaset wiz 
* | wjazdowych. Wśród osób, kic- 
rujących się do Polski przewa- 
żałą obywatele anglelscy i fran 
enscy. 


aa uh | dm Kw. | POPRZEZ KONTYNENTY 


koicjowa terenów b. Austril z 
Czechosłowacją została całkowi 
ceio przerwaną. 


BERLIN, 24 8. (PAT). We- 


PRAGA, 24 8. (PAT). Prezy- 


to najnowsza superheterodyna Philipsa. Znaczne ulepszenie 
odbioru krótkołalowego pozwala na lepsze wykorzysłanie coraz 


ciekawszego programu na tym zakresie. 


Szczególnym powodzeniem cieszy się typ 6-39 ze względu na 


jego wyróżniającą się jakość i wytworność. 
odbiornika wynosi zł 380.- za gotówkę. System 
koli: ba umożliwia od fypu 6- 39 na bardzo do- 


z | godoy pac zaliczka 5.- oraz 15 rał miesięcznych mary 


z z (Po wbudowaniu przeiwo rnicy odbiernik może być załaczow 
Rezolucja rady naczelnej P.P.S. 


do sieci prądu stalego). 
za udziałem w wyborach samorządowych I prze- 
h3 | 


ciw — w wyborach do sejmu > py $ | = 


Warsz. kor. „Gł. Por.“ telef.:| Uziemńbło. 

W dniu wczorajszym zebrała| Ogółem na radę naczelną 

się rada naczelna PPS, Zebra-| przybyło z całego kraju około 

nie zwołane zostało naskutek n| 70 delegatów. , 

chwały centralnego komitetu| Sprawy, znajdujące się na 

wykonawczego dla powzięcia | porządku dziennym, referowali 

decyzji w sprawie udziału w wy | sekretarz generalny Pużak i| U || e 

maż c» Posel Kundt aresztowany! 
W zastępstwie nieobecnego| Po obszernej dyskusji uchwa 

przewodniczącego, b. posła Żu-| lono rezołucję, która wypowia- 

ławskiego, obradom przewodni|da się za udziałem w wyborach} _ Zatrzymano 2 dziennikarzy niemieckich i 1 woziajakieka 

rzył ice dent Piotrkowa | samorządowych i przeciwko u- 

a aA W. dalałowi w „śe do sejmu| PRAGA, 249. (PAT) — Przewod | dwuch tygodni nie opuszczał Pra-, związku pomocy w Pradze eras 
a i senatu. niczący klubu paramentaraego | gi, ZOSTAŁ DZIŚ PRZEZ POLI- jego zastępca zostali w sobotę aresz 
ślub Z ramienia łódzkiej organiza- partii sudecko - niemicckliej pos | CJĘ CZESKĄ ARESZTOWANY, | towani w mieszkaniach i przetrzy- 

- cji PPS. w zebraniu wzięli n-| Kundt, który w ciągu ostatnich | Przewodniczący niemieckiego mani przez cały dzień w 

gen. von Brauchitscha SK. ROOTA —— - | policyjnym. Zwolniono ich wieczo- 

BERLIN, 24 9. (PAT). Dziś 
naczelnego dowódcy armii nie- 
inieckiej generała von Brauchi- 
tscha z panną Karoliną 
Schmidt. 

Pracownicy 
we Włoszech 

muszą mieć maski gazowe 

MEDIOLAN, 24 9. (PAT). — 
Dekret królewski, opublikowa- 

ny we włoskiej gazecie urzędo- 

wszystkich zakładów przemysło 

wych włoskich zaopatrzenia 

swoich pracowników w maski 

gazowe, lypu wojskowego. W 

dniu 30 czerwca 1939 r. 20 pro 

cent ogólnej liczby pracowni- 

ków musi posiadać maski, co- 
rocznie w tymże dniu o 10 pro- 
cent więcej, tak że 30 czerwca 
1948 r. wszyscy będą musieli 


borach samorządowych | parla | przewodniczący CKW., Tomasz 
odbył się w Salzbrunnie ślub 

wej wprowadza obowiązek dla 

być zaopatrzeni. 


dział pp. Artur Szewczyk i Hen 
ryk Wachowicz. 

Dzisiejsza niedziela. druga w 
okresie przedwyborczym, bę- 
dzie dosyć ożywiona. W War- 
szawie zbiorą się ludowcy z te- 
renu województwa  warszaw- 
skiego. Obradować będzie komi 
tet organizacyjny Stronnictwa 
Demokratycznego i rady naczel 
ne unii pracowników umysło- 
wych, stowarzyszeń urzędni- 
ków państwowych i Ch. Z. Z. 


Na prowincji odbędą się zlo-| - 


ty młodzieży socjalistycznej. 
Zloty zwołano do Łodzi, Bory 
sławia i Rzeszowa 

W Kielcach 
zjazd „Wici“. 

Endecy wyznaczyli w kilku- 
dziesięciu. miejscowościach swo 
je odprawy. i 

Obóz- Zjednoczenia Narodo 


Tabletki Togal j 
4 wcierpieniach| w migrenie 


reumatycznych, | bólach nerwowych, 
gee dh ig 


| grypie 
Tabletki Togal uśmierzają bóle I przynoszą ulgę w 
cierpieniach Do nabycia cła" we wszystkich pady 


ło 
í EE ATRA 


EVES ARA OWY Wa 


rèm, 

W cląga dnia sobotniego areszto. 
wano na całym terenie Czechosło- 
| wacji wieln obywateli Rzeszy. 
| Aresztowano m. im. dziennikarzy 
| niemieckich Wagnera i Riedla, któ- 
rzy przejeżdżali tranzytem przez 
Czechy. 

BUDAPESZT, 24.9. (PAT) —- 
Jak donosi węgierska agencja tele- 
graficzna z Pragi, został dziś aresz- 
towany współpracownik praski 
„Magyar Hirlap” — Paweł Szvatko. 


se w Daladier I Bonnet w Londynie 


zaproszeni przez Chamberlaina w celu zapo- 
znania się z wynikami rozmów w Godeshergw 


wego nie zwołał na dzisiejszą | LONDYN, 24.9. (PAT) — Bey" |ozecia rządu brytyjskiego przyjazdu Londynu samolotem w godzinach 


niedzielę żadnego zgromadze- | tyjskie ministerstwo spr. zagr. ogło 
nia. Podobno ponowi swą akcję Siło dziś komunikat treści następu: 


wyborczą dopiero 6 październi-| jącej: 
Daladier i Bonnet przyjęli zapro- 


xa r. b 


naradzenia się nad nimi. 


Daladier i Bonnet przybędą do 


do Londynu celem zapoznania się z popołudniowych. Niezwłocznie po 
wynikami rozmów w Godesbert i | ich przybyciu rozpocznie się nara- 


da z premierem Chamhberlainem, 
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1, Jek na prawdziwej wojnie. Niedawno rozpoczęły się wielkie manewry armii francuskiej Na ilustracji widzimy bojowo wyekwipowaną piechote podcr 


Atak samolotów, lecących wyjątkowe nisko, piechota próbuje odeprzeć przy pomocy ognia karabinów ręcznych. 


Fala nastrojów 
antypolskich 


mra wiadomości, jakile mają| wprowadzanej w błąd hub ten- 
hyć nadawane. dencyjmie 'nformowantj przez 

Wydanie dekretu świadczy, iż | instytucje prywatne w danym 
rząd francuski postanowił pod-| wypadku koncerny dzienników, 


PARYŻ, 24 8. (PAT). Ogło- 
zone dziś zarządzenia, powołn- 
jące pod broń niektóre kaiego- 
rie rezerwistów skomentowane 
zostały natychmiast w sensie u- 
spakajającym przez franenską 
agencję urzędową. 

Jednocześnie komentarze pra 
sy paryskiej stwierdzają, że jest 
to dalszy ciąg zarządzeń woj- 
akowych, wydanych jaż od 3 
dni i mających na etlu wzmoc 
niemie wæscchsironne obrony 
granicy. 

Podkreślane jest w szczegól- 


pinil częstokroć | cje nadawcze. 


publicznej, 


PADWA, 24 września. (PAT.),gen. Surowy, „O KTÓRYM 
O godz. 11 rano na jednym z naj| WSZYSCY MOWIĄ, ŻE JEST | tego, by rząd praski odnalazł dro 
większych placów we Włoszech, | BARDZO, A NAWET ZA BAR- | gę rozsądku. : 

z mianowicie na placu w Padwie|DZO PRZYJACIELEM  MO-| Byłoby rzeczą naprawdę absur 
tości, że nie zachodzi ty wypa- | zgromadził się olbrzymi, 300 TY- | SRWY. dalną, i zbrodniczą, by miliony 
dek. mobilizacji. SIĘCZNY TŁUM, złożony z od-| Wobec tego faktu orar teroru, | robotników miały się rzucić jed- 

PARYŻ, % 9. (PAT). W cią | działów faszystowskich Í licz-|jaki wprowadzili czesi w Sude-| ni na drugich dla utrzymania 


f » tó- | tach, Niemcy dały dowód naj-|władztwa p. Renesza. Lecz było 
gu sobotniego południa w pary nych rzesz publiczności, do k 
skich Lołach polit Ra rego przemówił Mussolini. większega umiarkowania. by poważnym, bardzo poważnym 
znaczyło się pewne odprężenie. | wącji, Mussolini oświadczył, że| DAŁY NA ODPOWIEDŹ CZAS pretację takiemu  cierpliwemu 
Na tego rodzaju nastrój zło-|na czele rządn czeskiego stanął DO 1 FAŹDZIERNIKA. lstanowiskn Niemiec. Zagadnie- 
żyły się w pierwszym rzędzie 
e ; 
świadczeń prem. Chamberlaina R z | 
mama: Londyn i Paryż demonstrują 
God rg, jak również pokojo- 
kich, dalej oczekiwane wynik 
obrad londyńskich, a tym sa-| LONDYN, 24 9. (Tel. wł.) —| złożyła wyrazy sympatii i wier |pill z krytyką polityki rządo- 
ciągu dnia onegdajszego| ności dla Czechosłowacji na rę: |wej, szczególnie ostro atakowa- 
cji dypl ty Tia kalee Londyn i Paryż były widownią| ce posła czeskiego w Haryżu.|li rząd przedstawiciele komuni 
przemówienie Mussminiego w wanych przeciwko polityce ich| miała miejsce rówmież w Biało! W końcu posiedzenia uchwa- 
Padwie. rządów — Chamberlaina i Da-| grodzie. lono jednomyślnie z wyjąt- 
PARYŻ, 23 9. (PAT). Po po-|kiem komunistów wniosek so- 


was Poruszając sprawę Czechosło| Wysłały one skargi do Pragi i| błędem nadawać fałszywą Inter- 
spokojny ton pierwszych 
wy ton komunikatów niemiec | gpm ZecCiwko polityce swych rządów 
i 
mym przewidywania falszej akı 
wielkich demonstracji, skiero- | Podobna demonstracja sympatii | stów. 
ladiera — w sprawie Czechosło 


ecjalne zaintereso í 
e opi, dzi So = wacjł. ładniu odbyło sie zebranie 220 ejay Auriola, uznający, iż 
0% eP prez Demonstranci domagali się| gałów stronnietw lewicy. chwila obecna nie nadaje się do 
mówienia, w którym szef rządu czynnej interwencji, celem t- W pewnej chwili obrady zo-| zwołania izby deputowanych, 


stały przerwane, aby umożli-| domagając się jednak przyjęcia 

lyić przedstawicielom radyka-| przez Daladier przywódców 

jłów udanie się do premiera Da| wszystkich grup izby dla zapo- 

ladier. znania ich ze stanem rokowań 
Socjaliści i komuniści wysłą- międzynarodowych. 


włoskiego stwierdził, 
elerz Biller mdzielił rządowi 
praskiemu zwłoki na odpo- 
wiedź w sprawie ewakuacji o 
kręgu sudeckiego do 1 paździer 


że kan-|niemożliwienia wchłonięcia Su- 
detów przez Rzeszę. 

Grupa przywódców Labonr 
Party udała się rano do Pary- 
ża dla odbycia narady z przed- 
stawicielami międzynazadówki 


nika. rohotniczej na temat, wytwu: Mi str tie w gi sc Hitl 
rzonej w Europie syluacji. I1mSstrow! ęgierscy u itiera 
Kontrola prywatnych Podczas jednego z ltcznych z ACHA EB R 


radiostacyj 


PARYŻ, 24 9. (PAT). Oficjat- 
nie zapowiadają, że w niedzielel 
ukaże się dekret. na którego| 
podstawie przy każdej prywat- 
nej radiostacii nadawczej usta- 
wiony kędzie specjalny kontro- 
ler. Zadaniem jego bedzie cen- 
a MOCEK A O a PTA 


wieców robotniczych w Londy-| 
nie przedstawiciele  Labout, © 
Party domagali się niezwłoczne |; 
ga ustąpienia Chamberlaina, 

Po wiecu demonstranci udali| % 
się pochodem przed Foreign - 
| office, gdzie złożyli rezolucję 
prołesiacyjną przeciwko jakim-; 
kolwiek kanetnejfom na rzecz 


kz SEZ jtara kosztem Czechosłowa: 
z z > cji. 
Pp. premier i WICE- Przywódcy Labour Party, 


premier na Zamku mjr. Attlee i Greenwood, złoży- 
J li na ręce posła czechosłowac- 
WARSZAWA. 24 9. (PAT) —| kiego Masaryka odnowiednią 
P. Prezydeni Rzeczypospolitej | enuncjację w imicniu swej par 
przyjął dziś » nrezesa rady mi-| tji. 
rustrów gen. Sławoja Składkow| W Paryżu 
skiego i m wicepremiera inż. skich związków zawodowych, 
Kwiatkowskiego, l uero-|w których jest zorganizowa- 
wali g stanie spraw bieżących. 'nych pół miliona robotników. 


ko 


Do rezydencji kanclerza Hitlera w Berchtesgaden przylecieli s2- 

molotem z Budapesztu: premier węgierski Imredy i minister 

spraw zagranicznych Kanya, celem przedstawienia kancierzowi 

Hitlerowi żądań węgierskich, w sprawie odebrania Czechosło- 

wacji obszarów z milionem mniejszości węgierskiej, Na zdjęciu 
kanclerz Hitler w rozmowie z min. Kanya. 


delegacja pary- 


PARYŻ, 24 9. (PAT). W Pa- 


dać cenzurze informowanie o-| posiadających własne radiosta-| ryżu daje się zauważyć wyraź- 
na fala nastrojów antypolskich, 


—_—_L—o—ML-K 


co się wyraża m. in. w wyp 
wiadaniu pracy robotnikom po 
Iakom, albo np. w takich wy- 
padkach, jak wypowiadanie 
mieszkania polakom, odnajmu- 
jącym pokoje u franenzów. 


„Włochy zahartowane w ogniu 4 wojen 


wygrają i te, które nastąpią w przyszłości" 


Jest więc ściśle 6 dni czasu do | nie, które staje przed sumieniem 


narodu 
MUSI BYĆ ZAŁATWIONE W 
SPOSÓB CAŁKOWITY I OSTA- 
TECZNY. 
Jest jeszcze czas na takie res- 
wiązanie, a jeżeli konflikt mialby 
mimo wszystko wybuchnąć, to 
istnieją wszystkie dane, że bę- 
dzie on zlokalizowany. Włochy 
i Niemcy nie były by krajami œ 
dosobnionymi, 
LECZ KRAJAMI, KTÓRE STA- 
NOWIĄ JEDNOLITY BLOK. 
W zakończeniu Mussolini o- 
świadczrł, iż nie odczuwa po- 
trzeby wzywania narodu włoskie 
go do zachowania spokoju, któ- 
rego dał on dowody i zawołał, 
zwracając się wprost do tłumów: 
JESTEŚCIE GOTOWI NA KAŻ. 
DE WYDARZENIE! 


Tłum odpowiada grzmiącym 
„TAK*, na co Mussolini stwier- 
dza, że ten bezmierny okrzyk, u- 
słyszany zosta” w całym świe- 
cie, a ztłumem iym odpowie- 
dział cały naród włoski. 

BELLUNE, 24 9. (PAT). Mus- 
solini, który przybył pocis- 
giem z Padwy, pojawił się © £ 
17-ej na podium, ustawionym 
na głównym placu miasta i wi- 
tany przez nieprzeliczone tiw 
my ludności, wygłosił krótkie 
przemówienie: 

W prremówieniu swoim Mus 
solini oświadczył: Nie potrze 
bujecie podniety, należycie bo- 
wiem do narodu starożytnego | 
mocnego, który po wszystkie 
czasy dawał godne pamięci do 
wody swcj wartości. Nasi prze- 
ciwnicy s drugiej strony Alp, 
przywiązani jeszcze do ideolo- 
gii bardziej niż minionych, bo 
martwych, nie znają nas i SĄ 
ZBYT OGRANICZENI, ABY 
BYĆ NIEBEZPIECZNYMI. 

Okazują oni, że są spóźnieni 
przynajmniej o ćwierć wieku. 
W  ezagie tego ćwierćwiecza 
WŁOCHY ZAHARTOWAŁY 
SIE W OGNIU +CH WOJEN. 
DLATEGO TEŻ WYGRAM” 
TE, KTÓRE NASTĄPIĄ * 
PRZYSZŁOŚCI. 

Po zakończeniu mowy zgołu 
wała Mussoliniecmu ludność dł! 
gotrwałą manifestację. 
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Walkipartyzanckie na śląsku Cieszyńskim 


Polacy zbojkotowali rozkaz mobilizacji. -- Broń zdobywana w walkach. = 
samym (Cieszysie poległo 12 czechów 


CIESZYN, 24 września (PAT.); (W. polskim Cieszynie panuje 
ROZKAZ MOBILIZACJI e zodaką, wyczekiwania. Droga, 
STAŁ ZBOJKOTOWANY | prowadzaca do mostu na Olzie 
PRZEZ POLAKÓW, którzy jest stale pełna ludzi. Wzrasta fa- 
bądź chronią się na teren Polski, ' la uchodźców, polskich z Czecho- 
przechodząc przez granicę, bądź słowacji. 
też kryją się po lasach i ścigani| (Wśród zgromadzonej u brze- | 
przez władze gów rzeki publiczności powtarza | 
ZDOBYWAJĄ BROŃ W WAL- się wiadomość, przyniesiona z za | 
KACH Z ŻANDARMERIĄ I PO-|Olzy przez uchodźców, którzy 

LICJĄ. : opowiadają o swych ciężkich | 
Tworzą się w ten sposób samo- | przeżyciach i rozpaczy, do któ-! 
rzutnie grupy ł grupki uzbrojo- | rej doprowadzają ludność pol-` 
nej ludności, zasilane dezertera-|ską ostrymi represjami władze 
mi x wojska czeskiego, którzy | czeskie. 
przynoszą ze sobą karabiny, gra- | Audycje tajnej radiostacji za 
naty ręczne, a nawet karabiny Olzą wywołują zrozumiałą ra- 
maszynowe | amunicję. dość wśród ludności polskiej i 

W Jabłonkowie trwały przez poruszenie ze strony władz eze- 
całą noc krwawe walki, pociąga skich, które dotychczas nada- 
jąc za sobą ofiary w ludziach. Są remnie poszukują miejsca, skąd 
zabici I ranni, przy czym liczba radiostacja nadaje swe wiadomo 
strat po stronie polskiej jest ści. © 
większa, nit po czeskiej. Uchodźcami polskimi opiekn- 

IW okolicach Bystrzycy grupy | je się specjalny komitet w Cie- 
polaków osaczyły oddział żandąr | —————————————————— 
mierii czeskiej, który po dłuższej 
walcee, został zmuszony do pod- 
dania się i rozbrojenia. 

w ci czeskim grupa po 
laaków dezerterów z armii eze- 
skiej rozbrolła oddział wojska 
czeskiego, zdobywając na nim 
karabiny i granaty. Przy pomo- 
cy zdobytej broni polacy zmusi- 
H do ucieczki dragi oddział, któ- 


| 


paka Asy ustalenia. i szynie, udzieiając im niezbędnej 
Jak widać, j | Pomocy: 

starcia przybierają charakter 

walk partyzanckich z prześln 

doweami czeskimi. 


sić okrzyków na cześć nowego 
rząd cerechosłowackiego. 


WARSZAWA, 24 września. — 
(PAT.) — Wobec wiadomości, 
rozsiewanych przez źródła za- 


CIESZYN, 24 września (PAT. 
Podniecony nastrój wśród Mmd- 
ności polskiej na Śląsku Zaol- 
zańskim wzrasta z każdą chwilą 
w miarę nadchodzących z głębi 
państwa czechosłowackiego wia 
domości o rosnących wpływach 
komunistycznych w Pradze oraz 
wskutek niebywałego zaostrze- 
nia teroru i szykan, które zasto- 
sowały władze czeskie wobec lud 
ności polskiej. 

W ostatnich 48 godzinach mno 
żą się wypadki aresztowań po- 
laków, a nocne rewizje w miesz- 
kaniach polskich są na porządku 
dziennym. Wypadki opuszczania 
Śląska i ucieczki w głąb kraju ze 
strony ludności czeskiej stają 
się coraz liczniejsze. 

Szczególny stan podniecenia 
zapanował po ogłoszeniu mobi- 
lizacji. Wszyscy zdają sobie 
sprawę z tego, że chwila jest po- 
ważna Í decydująca. 

Nad ranem i w ciągu dnia na- 
deszły wiadomości 6 starciach 
między władzami czeskimi a Ind 
nością polską, która doprowa- 
dzona do rozpaczy zaostrzony- 
mi prześladowaniami, przecho- 
dzi do czynnego oporu. 

Nocy dzisiejszej około godzi- 
ny 3-ej nad ranem w Cieszynie. 
obok mostu granicznego, doszło 
do starcia między ludnością pol- 
ską a władzami czeskimi, spowo 
dowanego przez czechów. Ilu 
było uczestników starcia, trud- 
no stwierdzić, natomiast ze strze 
JE O, któ dyr stel radia włoskiego zabroniła wszyst- 
szeć na znaczniejszym odeinku kim rozgłośniom włoskim nadawać 

graniczą czeskiego, sądzić na. | audycjo z płyt, nagranych przez ar- 
leży, że była ich poważna liczba. | tystów żydów. 

Z okolic Trtzyńca nądeszła wia r "aS 
domość o napadzie komunistów| Zakaz ten obejmuje również u- 
czeskich na ludność polską. —| twory muzyczne żydowskich kom: 
Polacy odparli energicznie na- | pozytorów 
pastników, którzy cofnęli się w 
ramieszaniu. 


skie o rzekomej zgodzie rządu 
czechosłowackiego na odstąpie- 
nie Polsce Śląska i 
przystąpienia w tej sprawie do 
rokowań, Polska Ag. Tel. stwier 
dza, że wiadomość ta jest pezba- 


nowi próbę dywersji na rzecz 
propagandy czeskiej. 


z ZZ 


Już do nabycia 
A. Rabinowicz 


Radio wioskie 


przez żydów 


graniczne, a w szczególności cze. | 


1 skiego banku narodowego. Jest 


ciemno 
w czeskim Cieszynie 


CIESZYN, 24 września. (PAT.) 
W czeskim Cieszynie nie zapa- 
łono dziś świateł. Z zapadnię- 
ciem zmroku miasto jest pogrą- 
żone w ciemnościach. 


Brak żywności 


CIESZYN, 24 9. (PAT). — 
W ciągu ostatnich dwuch dni 
czesi wywożą z majątków, po- 
łożonych mą terenie zaolzań- 
skim, wszystkie produkty sp% 
żywcze. s 

W związku z tym daje si> od 
czuwać brak niektórych pro- 
duktów na tamtejszym rynku. 
Np. dziś w wielu okolicach nie 
można dostać słoniny, a enkier 
wydawany jest najwyżej po 
pół kilograma jednorazowo. 

Akcja ewaknacji rodzin urzę- 
dniczych czeskich ze Śląska 
trwa nadal. W czeskim Cieszy- 
nie kupcy bardzo niechętnie 
przyjmują korony czeskie, któ- 
rych kurs spada stale. Dziś pła 
cono w obrotach prvwalnych 
100 koron za 8 złotych, pod- 
czas gdy kurs oficjalny wyno- 
si przeszło 18 złotych za 100 ko 
rom. 


Manifestacje w kraju 


WARSZAWA, 24 września. — 
(PAT.) — Do redakcji P. A. T. 
napływają w dalszym ciągu wia- 
domości z całego kraju © licz- 
nych wiecach i zgromadzeniach 
przy tłumnym udziale ludności 
oraz zebraniach i posiedzeniach 
szeregu stowarzyszeń związków 
i organizacji, na których uchwa- 
lano rezolucje, domagające się 


W okolicach Skrzeczonia «resz przyłączenia Śląska Zaolrańskie 
towano 4-ch robotników pol- | go do Polski. M. in. manifestacje 
skich, ponieważ nie chcieli wzno odbyły się w Gdyni, Rzeszowie, | 


Lidzie, Wrześni i Gnieźnie. 
UchwałyZzw. Wydawców 


i Zw. Dziennikarzy R.P. 


WARSZAWA, 24.9. (PAT) 
Władze Związku Dziennikarzy Rze- 
czypospolitej Polskiej i Polskiego 
| Związku Wydawców Dzienników 


ka Śmigłego - Rydza, p. premiera 
gen. Sławoj - Składkowskiego i p 
ministra spraw zagranicznych J. 


M—mHLLL A Z 


m 


gotowości, i Czasopism wysłały do p. Marszał- į 


IN 


a 


= 


Lm 


35.5 


a jestem najtańszą 


"praczką- 


gdyż skracam czas prania 
i zaledwie za kilka gro- 
szy pracuję przez całą 


noc, 
i 
brud 


lizny. 


4 


78/883. Sprzedaż tylko 


efi ko rzmiękczania 


usuwając w prosty 


nieszkodliwy sposób 


z namoczonej bie- 
Kto mnie stosuje 


jest bardzo zadowolony. 


*-do mocżenia 
~ < bielizny. 


paczkach. — 


Wystrzegać się naśladownictw! 


wiona wszelkich podstaw i sta- Becka depeszę treści nastepującej | ko zmagał się z nawała bolszewic- | 


NARÓD POLSKI NIGDY NIE 


„W pamiętnym dla Polski i świa- ką, wojska czeskie podstępnie za- | UZNAŁ TEGO FAKTU, CZEMU 
ta roku 1919, gdy naród polski cięż į jęły Śląsk Zaolzański, 


KOMUNIKAT 


Uprzejmie zawiadamiamy PT. Publiezność, iż na sezon bieżący polecamy na płaszcze 
demi - saison'owe i zimowe materiały z prawdziwej angielskiej, czysto kam- 
garnowej przędzy, w pięknych wiązaniach (wzory z kolakcyj francuskich 
*i angielskich), z pełną gwarancją za praktyczność, jednej z najstarszych, 
przodującej fabryki bielskiej 


R ODIN 


wł. Hess Piesch i Strzygowski 
BIEL 


Piotrkowska 10, tel. 218-84 


12 ton złota 


do Bazylei 
BAZYLEA, 249. (PAT) — W 


RZYM, 24.9. (PAT) — Dyrekcja | tych dniach 8 samolotów wyłądo- 


walo na lotnisku w Bazylei, przy- 
wożąe skrzynie ze złotem, będącym 
własnością jednego z banków an- 
gielskich, o pojemności 12 ten, a 
wartości 600 milionów franków 
szwajcarskich. 

Złoto to zostało z Bazylei prze- 
| wiezione następnie do Berna i zlo- 
| žone zostało w safesach szwajcar 


. 


KO 


Pose! Bakon 


nie nadaje płyt nagranych przewieziono samolotami | nie będzie kandydował |r 


do sejmu 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 


B. poseł Bakon, jeden z człon 
ków grupy „Jutra Pracy“, po- 
wrócił na kierownicze stąnowi- 
sko do swego liceum prywatne- 
go przy ul. Królewskiej w War 
szawie. Do sejmu kandydować 


(gnie będzie. 


DAWAŁA WYRAZ PRASA POL- 
SKA ZARÓWNO W R. 1919, JAK 
I PRZEZ BLISKO DWA DZIE- 
SIĄTKI LAT. 

Dziś, kiedy w obliczu wielkich 

przemian w Europie, Polska w po- 
czuciu słuszaości swej sprawy, wy- 
stępuje o naprawienie tej dziejowej 
krzywdy, Polski Związek Wydaw- 
ców Dzienników i Czasopism i 
Związek Dziennikarzy Rzeczypospo 
litej Poiskiej, REPREZENTUJĄCE 
PRASĘ POLSKĄ WSZYSTKICH 
KIERUNKÓW POLITYCZNYCH, 
| STWIERDZAJĄ JEDNOLITE W. 
1EJ SPRAWIE STANOWISKO CA 
ŁEJ POLSKIEJ OPINII PUBLICZ- 
(NEJ, ZJEDNOCZONEJ Z ARMIĄ 
li JEJ NACZELNYM WODZEM”. 


Opuściły Pragę 
odziny członków posel: 
stwa angiełskiego 


LONDYN, 24.9. (PAT) — Wczo- 
raj przed północą wylądował na lot- 
nisku w Croydon samolot, którym 
przyleciały rodziny członków po- 
sełstwa brytyjskiego w Pradze. 


BRUKSELA, 24.9. (PAT) — Urzę 
dowo donoszą, że rząd belgijski 
wprowadza od 1 października dla 
wszystkich obywateli czechosłowac 
kich tymczasowo przymus posiada- 
nia wizy. 


| 
| 


e 


| 
| 


Gdy Chamberlain odlatywał 
pierwsze spotkanie z Hitlerem, od- 


prowadzajacy go ma lotnisko lon- 
dyńskie Croydon, nie bez zdziwie- 
nia zauważyłi, że premier W. Bryta- 
nii niesie pod pachą swój parasol. 
Wiadomo w Londynie, że premier 
nigdy się z parasolem nie rozstaje. 

Ale dzięki temu parasolowi, za- 
branemu do Niemiec, przeżył Cham- 
herlain w Berchtesgaden chwilę za- 
kłopotania, 

Właśnie opuścił już dom Hitlera 
i zamierzał wsiąść do samochodu, 
gdy spostrzegł, że nie ma parasola. 

Obecny przy tym Strang wrócił 
do domu Hitlera i przyniósł zapo- 
nimieny przedmiot. Powiedział jed- 
rak uprzejmie: 

— Nie byłoby wielkiej biedy, 
zdyby parasol tu został. Kanclerz 
Hitler przywiózłby go na następne 
spotkanie. 

E 


Chamberlain posiada w swym ga- 
hinecie na Downing street dwie 
skarbonki, Jedna z nich zawiera 
pieniądze na pewien zakład dla 
ociemniałych, którym premier się 
oyiekuje, druga przeznaczona jest 
va inny cel dobroczynny. 

Po powrocie x Berchtesgaden 
Chamberlain długą chwilę stał w 
swvm gabinecie zamyślony. Potem 
otworzył portmonetkę i wrzucił de 
każdej ze skarbonek podwójną ilość 
drobnych pieniędzy. Nie hyło go 
przecież niemal dwa dni w Londy- 
nie 

* 


Kiedy Chamberlain zajnował 
mieszkanie, przydzielone premiero- 
wi na Downiag street, powiedziano 
mt, że zgodnie ze zwyczajem może 
sobie wybrać z Galerii Narodowej 
w Londynie dwa obrazy, które za- 


e 
z PRZY PIERWSZYCH O8- 
JAWACH (KICHANIE, 


DRESZCZE, KASZEL) 
ŻYĆ TABLETK) 


wieszą mu w gabinecie na czas je- 
go urzędowania. 

Chamberlain wybrał obraz Cana- 
letta, włoskiego malarza znakomi- 
cie znanego w Polsce, Canaletto 
howiem przebywał na dworze Sta- 
nisława Augusta i namalował serię 
widoków ówczesnej Warszawy 
(znajdują się one częściowo na war. 
szawskim Zamku, częściowo w Mu- 
zenm Narodowym). 

Prócz Canaletta wybrał 
obraz Turnera. 

* 

Pierwszą rzeczą, którą uczynił 
Chamberlain uporawszy się z licz- 
nymi konierencjami po przylocie 
z Berchtesgaden, było zejście do 
ogrodu, oiaczzigcego jego dom, 

-=~ Muszę popatrzeć na moje 
ptaszki i owady — powiedział do 
żony. 

Chamberlait mniej więcej przed 
rokiem opublikował swoje uwagi o 
ptakach i owadach ogrodu przy | 
Downing street. 

— Moi przeciwnicy polityczni po- | 
wiedza zapewnie, że bardziej przy-| 
czyniam się tu do historii natural- | 


Jeszcze 


= 


w 


nej. niż do historii świata — po- 
wiedział. 

Obecnie, nawet jego przeciwniey 
polityczni nie mogą tak powiedzieć. 


nT ABARIM 


ATRAKCJA! c= 
ERIL BRUH 

KRÓL SKRZYPKÓW 
Atrakcyjny dret MARIETTA i JOE 
Premiowana pigkność MARY AIN 
Codziennie five z pełnym programem 
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Pogrzeb wnuka Karola Marksa 


Paryż składa hofd zwiekom Jeana Longuet 


PARYŻ, we wrześniu. 


Paryż socjalistyczny i demokra: 
tyczny, robotniczy i intelektualny 
odprowadzał zmarłego tragicznie 
działacza na wieczny odpoczynek, 
Longuet bowiem należył do wszyst- 
kich społecznie i politycznie prze 
śladowanych, był przyjacielem i do 
radcą wszystkich bez względu na 
ich organizacyjną przynależność, 
którzy do budowy gmachu pokoju 
i sprawiedliwości społecznej dokła- 
dać pragną własną skromną cegiel- 
kę, Jak popularnym i lubianym był 
zmarły wielki bojownik o prawdę i 
sprawiedliwość, jak głęboko wszcze 
piły się hasła przezeń wyznawane 
i głoszone — świadczył jego po- 
grzeb. 


Aktywność Jeana Longuet była 
wyjątkowo rozległa. Główny twór- 
ca francuskiej partii socjalistycznej 
należał też do egzekutywy robotni- 
czej międzynarodówki, był deputo- 
wanym, merem, radcą municypal- 
mym, oratorem, publicystą, pisa- 
rzem, znanym adwokatem, żarii- 
wym obrońcą prawa azylu... W o- 
sobistym zetknięciu z niestrudzo 
nym szermierzem pokoju i serdecz- 
nym przyjacielem wszystkich po- 


krzywdzonych nie można było nie 
ulec jego osobliwemu czarowi, sta- 
nowiącemu emanację jego niezwy- 
kłej prostoty i zadziwiającej skrom- 
ności. 


Zwłoki Jeana Longuet przewie- 
ziono z merostwa w Chatenay, 
gdzie były wystawione na widok 
publiczny, do lokalu partii socjali- 
stycznej na Cite Malesherbes. Przy 
katafalka pełnili honorową straż 
młodzi socjaliści z odznaką trzech- 
strzałkową na ramieniu. Wszystkie 
ściany pokoju pokryte były kirem 
żałobnym Wysoko nad trumną na 
kwadracie czarnej tkaniny naszyta 
była biała litera „L”, 


Niezliczone masy paryskie kolej- 
no wchodziły na salę, w skupionej 
ciszy zbliżały się do trumny, by 
złożyć hołd zwłokom. Przelewały 
się tysiące ludzi, śród których nie 
brakło cudzoziemców, chińczyków, 
murzynów... 

W wielkim pokoju opodal grupo- 
wały się osoby z rodziny zmarłego 
| oraz ci, którzy po tym formowali 
pierwsze szeregi żałobnego pocho. 


ca 


AKSAMITY = 


mm 2 


OSTATNIE nowości œ 


DERIVES: 


M.AAJZER 


Piotrkowska 


telef. 276-72 


T 1 


— Ceny niskiąj 


Legitymując się kartą dziennikar- | 


ską, udało nam się znaleźć w tym 
intymnym kółku najbliższych przy- 
jaciół Jeana Longuet. Wszyscy się 
tu wzajemnie znali, wszyscy witali 
się nawzajem. | 

Przy oknie stał samotny Leon 
Blum. Obok niego grono partyj- 
nych współpracowników pogrążone 
w głębokiej, smutnej zadumie, Leon 
Blum stał nieruchomo. Jego zaczer- 
wienione ze wzruszenia oczy zda- 
wały się nikogo nie dostrzegać, Co 
kilka chwil sylwetka jego porusza- 
ła się jakby machinalnie. Wyjmo- 
wał z kieszeni chusteczkę, przykła- 
dał ją do oczu, by zewnętrznie zdła- 
wić wzruszenie, 

Opodał stał prezes mi ro- 
dówki robotniczej, który specjalnie 
przyjechał do Paryża, Louts de 
Brouckere. Obok niego na krześle 
siedział przywódca francuskiego ru- 
chu komunistycznego, Marcel Ca- 
chin, kióry wymieniał wrażenia z 
generalnym sekretarzem drugiej 
międzynarodówki, Fryderykiem A- 
dlerem. Na lewo zwarta grupka z 
prof. Baschem i prof. Langevineni 
rozprawiała po cichu z delegatami 
zagranicznymi, śród których znale 
Źli się m. in. minister czeski Necas, 
deputowany belgijski Busset i van 
Rnysbrooc; leader opozycji w lon- 
dyńskiej izbie lordów lord Snelle, 
przedstawiciel Labour Party, La- 
than; szel holenderskiej pariii so- 


| 


Zastosowanie fotokopii 


zamiast uwierzytelnienia odpisów dokumentów 


Zaraz na wstępie możnaby zadać 
pytanie, czy może istnieć wierniej- 
sze wyobrażenie aktu oryginalnego 
od jego fotografii lub fotokopii? 

Sposób mechanicznego odtworze- 
nia dokumenty jest bodaj bardziej 
zgodny z duchem każdego ustawo- 
dawstwa od sposobu rękopiśmien: 
nego lub maszynopisu, kiedy możli. 
we są dopiski lub drobne zmiany 
tekstu już po uwierzytelnieniu da: 
nego odpisu, co przy fotografii czy 
fotokopii jest zupełnie wykluczone. 

Brak wyraźnego przepisu, zezwa- 
lającego na dopuszczenie fotogralii, 
szczególnie fotokopii w obrocie 
prawnym nie może obniżyć faktycz- 
nej wartości dowodowej fotogra- 
ficznego sposobu odbijania doku- 
mentów, Czyż należało przedsiębrać 
cośkolwiek dla dopuszczania do u: 
życia w administracji lub sądownic- 


jtwie odpisów, pisanych na maszy- 


nie, a nie ręką? Czy potrzebne były 
zmiany ustawowe, by zastąpić op's 
stwierdzający nprz. stan trupa jego 
fotografią? Równie dobrze wpro 


wadzenie pióra metalowego nie wy- kopia daje pewność, że w wypadku, w pełni: 


glądu oryginału. Jego praktyczne 
| zastosowanie posiada zatym wię. 
ksze walory, miż zwykłe odpisy. 
Praktyczność jego zwiększa rakże 
trwałość papieru i odbicia; emulsja 
papieru światłoczułego obliczona 
jest na dłaższe życie, niż atrament 
lub tusz, 


Gdy chodzi o pewność obrotu, o 
którą walczy każdy ustawodawca, 
to jes: rzeczą zrozumiałą, że pomi 
nio odpisania ściśle według orygi- 
nalu, niezmienność jest wątpliwa, 
gdy odpis jest pisany ręką lub ma- 
szyną. Wreszcie lotografia czy loto- 


l. GYZYŃ 


wznowił lekcje gry fortepianowej 


Andrzeja 46, tet. 27-516 


magało szczególnych zarządzeń w gdyby akt oryginalny miał podlet 


momencie, gdy pióro gęsie wycho- 


rielegalnemu poprawieniu, albo też 


dziło „ze służby”, tak samo Jak za-| W wypadku fałszu, odpis fotogra- 


stąpienie pisma gotyckiego pismem 
nowoczesnym. 


Skoro więc nowy sposób odtwa- 
rzania oryginałów nie jest sprzecz- 
ny z prawem obowiązującym u nas, 
wyliczmy korzyści jego i stwiedź- 
my, że fotografia czy fotokopia jest 
o wiele doskonalsza pod względem 
ilościowym, jak i jakcściowym, niż 
ręko- czy maszynopisy. Przede 
wszystkim z punktu widzenia wzro- 
ku i esieryki. Odbitka fotograficzna 
mniej nadweręża wzrok, choćby 
z powodu normalnego kontrastu 
między tłem a treścią i gatunku pa- 
pieru, który z natury rzeczy musi 
być dobry. Nie ulega wątpliwości, 
że estetyczniej wyglada odbitka fa- 


tograficzna, niż najlepszy ręke- lub, 


maszynopis. Następrie przy tym 
sposobie istnieje możność odtwarza- 
nia wszelkich pieczątek, 
ków i znaków, czego maszyno- czy 
rękopisy nie dają. Nowy sposób 
zbliża odpis czy „odrys” do wy- 


wizerun- : 


liczny lub łotokopijny wyda odrazu 
zaszle zmiany. Także można być 
pewnym, iż każdy odpis, wydany 
| po zapisaniu w treści lub na margi- 
| nesie wzmianki poprawkowej czy 
innej, automatycznie będzie już od- 
tad nosić jej ślad. 


O ile możnaby mieć wątpliwości 
wobec zwyklej lotografii, gdy ma- 
my do czynienia z klisza, która bądź 
ca bądź może być sfałszowana, © 
| tyle w odniesieniu do fotokopii 


l 


Role główn 
DZIŚ 2 PORANKI o godz 


Na pozostała 
seanse: 


W 4-ym tygodniu 


DRUGA MŁODOŚĆ 


e: Gorczyńska — Junosza-Stępowski ; 
ćwikliński — Zacharewicz — Cybulski — Zaicz. 


. 12i 2 
Ceny miejsc 


1.09. 1.50 i 2.20 


wszelkie tego rodzaju zastrzeżenia 
są niejstotne, gdyż przy fotokopii, 
w odróżnieniu od fotografii, odbija- 
nie odbywa się bezpośrednio na pa- 
pier totograliczny lub światłoczuły 
z zupełnym wyłączeniem klisz, Te 
nasze uwagi dotyczą oczywiście te: 
go rodzaju fotokopii, która wydaje 
czytelny negatyw, t. zn. białe pismo 
czytelne na czarnym tle. Inny ro- 
dzaj fotokopii, która — jak nor- 
malna fotografia — wydaje pelay, 


| t. j. nieczytelny negatyw, który na- 
| stępnie słaży jako klisza dla pozy 


tywu — nie daje potrzebnej rękoj- 
mi. W krajach, w których fotokopia 
jest już bardzo wprowadzona, jak 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Fółn., Anglii, Niemczech i t, d. usta 
lono, że najpewniejszy system [oto- 
kopii jest ten, który odrazu, t. j. za 
pierwszym odbijaniem daje kopia o 
jasnym piśmie na czarnym tle, cze- 
go zwykła fotografią osiągnąć nie 
można, 

W wielu Krajach jest fotokopia 
bardzo rozpowszechniona i uznana 
| zastępuje odpis poświad- 
: czony przez notariusza lub sąd czy 
inne władze. 


Zaletą fotokopii jest także szyb- 
| kość przy odtwarzaniu dokumentu. 
Nie ma kliszy, więc odpada cały 
proces wywołania, utrwalania i su- 
jszenia jej. Z tego też powodu kal- 
kuluje się o wiele taniej, od Toto- 
grafii i od wszelkich odpisów, do- 
konywanych ręką lub maszyna i po 
świadczonych przez notariusza, Jest 
wogóle nie zastąpiona, gdy chodzi 
o cyfry, znaki, wizerunki i t. d., któ 
rych odrysowanie wymaga dużo 
czasu i pracy. In. 


niebywałego 
powodzenia zniżamy ceny ! 


85 gr. i 1.09 


cjalistyczaej, Albarda; leader socja- 
listów włoskich Modigliani; Azorina 
i Bolanos z Hiszpanii; Cielens z Ło- 
twy, Pollack i Richter — przedsta 
wiciele Austrii liheralnej; Vogel i 
Hollenbauer — przedstawiciele Nie- 
miec republikańskich oraz wiele, 
wiele innych delegacji. 


Żona zmarłego, otulona gęstym 
kirem stała opodal w towarzystwie 
swych synów Roberta-Jeaną i Kae 

| rola, przyjmując kondolencje, Właś- 
nie wzrok mój spoczął na nich w 
chwili, gdy zjawił się Edward Her- 
riot i zbliżył się do pogrążonej w 
żałobie rodziny. 


W wejściu ukazał się minister 
Campinchi, Pierre Cot, Gabriel Cu- 
denet, A po chwili weszli byli mini- 
strowie socjalistyczni: Maurice Vio- 
lette, Jules Mock i Spinasse. 


Herriot podszedł do okna, przy- 
witał się z Blumtem, zamienił z nim 
kilka słów na temat katastrofalne- 
go wypadku samochodowego, któ- 
rego ofiarą padł Longuet. A po tym 
usiadł obok Cachina. 


Bium nie mógl powstrzymać 
| Wzruszenia,,. Opar! się o framugę 
, okna, nisko opuścił głowę. Twarz 
| jego była wykrzywiona grymasem 
| bólu. Aż podeszli do niego Brack, 
| Pietra Neuni i Betty Brunschwieg. 

Podtrzymali go. 


Załobny kondukt 


Wyrniesiono trumnę ze zwłokam 
i złożono do karawanu Spoczywa: 
jące przed lokalem liczne wieńce 
kwiatów nie zmieściły się na dwuch 
wielkich autocarach. Poszczegółna 
delegacje niosły je. Pochód szybka 
się uformował dzięki sprężystej or- 
ganizacji partyjnych członków, 
sprawujących funkcje  porządko- 
wych, Ruszył naprzód, wydłużając 
stę w stiezmiernie dłagi sznur, 

Na poszczególnych odcinkach bul 
j wara czekały już ze sztandarami 
grupy co raz to nowych uczestni- 
ków pochodu. Po obu stronach ulic 
masy przechodniów, tworząc szpa- 
ler honorowy skladały zmarłemu 
ostatni hołd. W dzielnicach robot. 
niczych, przez które kondukt żałob- 
ny przechodził, zamierzł nagle ña- 
łaśliwy gwar. Zapanowała głęboka, 
niczym nic naruszona cisza, w któ- 
rej zdawało się słychać tylko tysią- 
jce serc bijących w feden żałobny 
| takt. 


Póre Lachaise 
Po upływie godziny zwłoki Jeana 
| Longuet znalazły się na terenie 
cmentarza Pere Lachaise. Dokoła 
zieleń i groby, kwiaty i cisza... 
Nad otwartą mogiłą wygłoszone 
kilka krótkich przemówień, 


Amcdee Dunois przemawiał w 
imieniu syndykatu dziennikarzy $0- 
cialistycznych, którego zmarły był 
prezesem. Do łez wzruszył swoim 
przemówieniam Leon Blum, Ostat- 
nie przemówienie wygłosił Louis de 
Brouckere. 


Zwłoki zmarłego spoczną obok 
zwłok ojca jego, nie mniej znako- 
| mitego działacza politycznego, Ka: 
| rola Longuet, zięcia Karola Marksa, 


Tak żegnał Paryż swego wielkie- 
go syna, niestrudzonsgo dziaiacza, 
kióry na przestrzeni ostatnich 40 
lat stanowił żywą inkarnację walki 
o pokój i sprawiedliwość. Te oto 
ideały bliskie są wszystkim t- 
dziom, których sumienie nie czer- 
nieje i serce nie zwierzęceje. I dia- 
tego Jeana Longuet odprowadzili 
| na wieczny spoczynek nie tylko. ci, 
których łączyła z nim partia, ale 
również przedstawiciele rządu i pre- 
fekci policji paryskiej i wszyscy in- 
ni, dla których ideały pokoju i wol- 
mości stanowią myśl przewodnią * 
credo całego życia. 

JERZY HALAMSKI. 


Ńr. 263 


Wadomoiti Metar 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują mastępujące apte- 
ki: Sadowskiej - Dancerowej, Zgier | 
ska 63, W. Groszkowskiego, 11 Li- 
stopada 15, T. Karlina, Piłsudskie- 
go 54, R. Remhielińskiego, Andrze 
ja 28, J. Chądzyńskiej, Piotrkow- 
Ska 165, E. Millera, Piotrkowska 46 
G. Anioniewicza, Pabianicka 50, 
J. l. Unieszowskiego, Dąbrowska 24-a Dąbrowska 24-a 


p p BOLU GŁOWY 


W dniu 2 października r. b. 
Związek Rezerwistów obchodzi 
swoje święto organizacyjne. 

Cel tego święta jest wszyst- 
kim znany, Związek Rezerwi- 
stów, jako przedłużeme zbroj- 
nego ramienia armii, jest osto- 
ją naszej niepodległości i siły. 

Związek Rezerwistów praci 
je wyłącznie dla wzmożenia si- 
ły państwa, Każdy rezerwista, 
który chce w sposób zorganizo 
wany taką pracę wykonywać, 
należy do Związku Rezerwi- 
słów, a jego żona i siostra do 
Rodziny Rezerwistów. Zapisy 


PRZY PRZEZIEBIENIU 
GRYPIE KATARZE 

"REJESTRACJA ROCZNIKA 1920 
i 1921. — W dniu iutrzejszym wiw 
ni się stawić do rejestracji w wy- 
dziale wojskowym zarządu m. Łodzi 
rrzy Al Kościuszki 19, mężczyzni 
rocznika 1920 i 1921, zamieszkali 
va terenie 5 komisariatu o nazwi- 
skach na litery L, Ł, M, oraz 
zamieszkali na terenie 13 komisa- 
riatu 0 nazwiskach na litery 
od S do Ż włącznie. 


WALKA z GRUŻLICĄ. — Infor- 
niwją nas, że umowa z ubezpieczal- 
nią społeczną w sprawie koordyna- 
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Program „Tygodnia LOPP” 
Łodzi przedstawia się jak następujs: 
NIEDZIELA, DN. 25 B. M. 

Godz. 8 — 13. — Sprzadaż znacz 


25. R. — 


Tydzień L. 


Szczegółowy program uroczysiości i 


cji walki z gruźlicą w Łodzi, która 
według kontraktu obowiązuje do 
dnia 30 b. m. po odpowiednim skon- 
trolowaniu punktów jej zostanie an- 
tomatyeznia przedłużona do dnia 
1 kwietnia 1940 roku na dotychcza 
suwych warunkach. 


ków na ulicach miasta przez lotne 
posterunki kwestarzy oraz sprzedaż 
materiałów propagandowych i znacz 
ków przy stolikach i w lokalach 
publicznych. 

Godz. 830—9. — Zbićrka gości 
i zaprzyjaźnionych organizacji ze 
sztandarami, reprezentacji kół 


ELO BOMANNY" — TOR 


' 


„Państwo buduje się pracą, a broni krwią“ 


Cele I zadania ZW. 


to przede wszystkim wytępienie kłótni i warcholstwa 


przyjmuje kancelaria związku, 
ul. Strzelecka 2-8 (Dom-Pom- 
nik Marszałka J. Piłsudskiego) 
codziennie w s” od 18 do 21. 


Jakkolwiek wszyscy zdajemy 
sobie doskonale sprawę z tego, 
jak i z jakich przyczyn obowią- 
zani jesteśmy pracować dla pań 
stwa, czego Ojczyzna oczekuje 
w dobie dzisiejszej od każdego 
z obywateli — to jednak do- 
brze będzie, gdy przypomnimy 
sobie o naszych naczelnych oba 
wiązkach Crganizacyjnych, z 
których wynika budowa i służ 


w nych programach. W ramach im- 
prezy lotniczej, konkurs Lalonikćw 


p. n. „Mały Gordon Bennet” dla 
usćłu publiczności o nagrody pie- 
niężne, 


Wypożyczalnia książek 


UNWETSANA 


ha Ofczyzn 

Marszałek Józef Piłsudski po 
wiedział: 

„Państwo bnduje się pracą, a 
broni krwią*. 

Marszałek Piłsudski, jako 
Wódz Narodu, rzucił potężne ha 
sło, że Polska Niepodległa u- 
trzymać się tylko może, jako 
wielkie mocarstwo, słaba Pol- 
ską nie zdoła się Oprzeć zabor- 
czości swych sąsiadów. 

Siły Polski tworzyć może tyl 
ko zespolony wysiłek wszyst- 
kich obywateli. Naród musi wy 
zbyć się swej słabości, wyzbyć 


PPwłodzi FE 


imprez 


Przez cały czas trwania ..Tygcd- 
nia ' odbywać się będzie sprzedaż 
naleptk, tabliczek, znaczków itp. 
materialów propagandowych, wy- 
świetlane będą w kinach filmy oko- 
liczneściowe, łącznie z przemówie- 
niami propagandowymi. złierane bę 
dą ofiary od społeczeństwa za po- 
moea specjalnych list ofiar, przyj- 
mowane będą zapisy do LOPP w biu 
rze i ośrodku propagandy i sprze 
daży, ul. Piotrkowska 149, schronie 


zzz 


RADA SZPITALNA. — Dnia 29,LOPP oraz pojazdów mechanicz- 
t. m. odbędzie się posiedzenie rady | nych, biorących udział w konkursie 
szpitalnej pod przewodnictwem p. | dekoracji przed katedrą. 
wiceprezydenta Antoniego Pączka. | Godz 9—10. — Uroczyste nabo- 
Rada omawiać będzie między inny- | żeństwo w katsdrze oraz świąty- 
mi sprawy: preliminarza budżeto- | niach innych wyznań. Poświęcenie 
wego szpitali miejskich na rok ad- | sztandaru. - 
ininistracyjny 1939 — 1940. urncho- | Godz. 10—11. — Okolieznościo- 
mienia oddziału laryngologicznego | we przemćwienie przed katedrą. 
w szpitalu w Radogoszczu arazj — Whijania gwoździ, — Przekara- 
sprawę nowego lekospisu dla szpi- | nie sztandaru E toni drużynie 
tali miejskich. udkażającej. — Wpisywanie się do 

księgi pamiątkowej. — Złożenie 

NOWY GABINET ROENTGENO | wieńca na płycie Nieznanego Żoł- 
LOGICZNY. — W dniu 27 b. m.|nierza. -— Dekoracja odznaką Ho- 
c godz. 12 min. 15 nastąpi otwar- | norową działaczy LOPP. 
cie gabinetu roentzenologicznego w | Godz. 11—12. — Pochód propa 
szpitalu św. Józefa w  obacności , gandowy służb OPLL., modelarzy, 
1 rzedstawicieli zarządu miejskiego | kół I OPP i zaprzyjaźnionych orga- 


jrzeciwgazowym i na wieży spado- 
chronowej, zzynna będzie wieża 
spadochronowa po zniżonych ee- 
nach oraz otwarty będzie dla ogó- 
ła publiczności pokazowy schron 
przeciwgazowy przy ul. Piotrkow- 
skiej 1. 


Piotrkowska 67, pasaż (asina 
Książki w 4 językach. 


Moweśscil 
Lektura szkolna! 


Otwarta 9.30—8 w. bez przórwy 


Pogrzebś.p. |. Barchana-Luczyńtkiego 
ofiary zamachu bombowego przy ul. Zachodniej 


Wczoraj o godz. 5-¢j po poł. od- | następnie pracowniczych, wchodzą- 
był się pogrzeb ofiary zamachu bom, cych w skład unii, oraz stowarzy- 
bowego śŚ. p. Józefa Barchana -|szeń pracowników państwowych. 
Łuczyńskiego, emerytowanego kie- Za kKarawanem Szła najbliższa 
rownika szkoły. rodzina, przedstawiciele władz 

Kondukt pogrzebowy przeszedł | oraz tłumy nauczycielstwa i dzia- 
ul. Piotrkowską na Stary Cmentarz | jączy oświatowych. 


z Z Z 


SMAK Tak 202 2 


w Łodzi i świata lekarskiego. 


NOWE PRZEDSIĘBIORSTWA. 
— Wydział nrzemysłuwy na ostat- 


niej rozprawie komisyjnej zatwier- | w parkach i na placach publicznych, 


dził 6 projektów urządzeń zakładć w 
rrzemysłowych 8 mianowicie: 1 
mech. nawijalnię i snowalnię, 1 
niech. nawijalnię i skręcalnię nici, 
1 mech. wytwćrnię kopert, 1 zakład 
elelctromechaniczny, i przebudowę 
murów oficyny i urządzenie garaży, 
1 budowę szopy: murowanej na 
skład skrzyń. 


„PALACE 


Nasza genialna rodaczka | 
GWIAZDA GWIAZD 


POLA NEGRI 


w potężnym dramacie | drużyn rat.-san. P. C: K. e) pluto- 


erotycznym 


POBQZNE 


NŁĄMSTWO 


Dziś o g. 1212 


tdk 


kwo EUROPA 


Focs. 12. 2. 4. b. 8. 10 


Nairo Nairo eżnieiszy lm © szy :ilm 
wszystkich czasów 


180 JI. lotnicza na pinen ćwiczeń 


nizacji do Placu Wolności 

Godz. 12—13. — Konkurs udeko- 
rowanych pojazdów. — Konkura 
Łalonikćw. — Koncerty orkiestr 


Godz. 16—18. — Zawody mar- 
szowe drużyn w maskach przeciw- 
gazowych (start z dziedzińca gimn, 
in Marsz. J. Piłsudskiego, ut 
Sienkiewicza 46, meta w parku im. 
ks. Józefa Poniatowskiego). 

Godz. 20—22. — Spektakl! arty- 
styczny lącznie z widowiskiem ki 
nowym dla szłonków LOPP i gości 
(szczegćły w specjalnych progra- 
mach). 


NN ZZ 
Te 


SOBOTA, DN. 1.X. 
Godz. 8—14; — Odczyty propr- 
1 wyświetlanie filmów 
w szkołach. 
Godz. 19—20. — Pokaz obroży 
p -lotniczej i 9.-gazowej z udziałem. 
a) drużyn edkażających LOPP, b) 


nów straży pożarnej (Plac Boerne- 


ra). 

Godz. 19.30 — 22. — Spektakl 
artystyczny łącznie z widowiskiem 
kinowym dla członków LOPP i go- 
ści (szczegóły w specjalnych progra 
mach). 


NIEDZIELA, DN. 2.X. 
Godz. 16—18. — Wielka impreza 
„Mania 
— Zdrowie”. (Dojazd tramwajami 
115 oraz 3 i 14). aa w epecjal- 


W pogrzebie wzięły udział delc- 
gacje wszystkich szkół powszech- 
nych, poczty sztandarowe wszyst- 
kich związków pracowniczych oraz 
reprezentacje związków robotni- 
czych. 

Przed trumnę ze zwłokami kro- 
czyły delegacjs w liczbie ok. 40-u 
z wieńcami. Dalej szły poczty 


sztandarowe organizacji klasowych 


Porządek na trasie konduktu u- 
trzymywali porządkowi ze Związku 


| Nauczycielstwa Polskiego. 


Podczas przechodzenia konduktu, 
ruch kołowy był całkowicie wstrzy 
many. Nad grobem wygłoszona sze 
reg przemówień, podkreślając zasłu 
gi zmarłego i potepiając zbrodniczy 
czyn zamachowca. 


Wenecja—Rzym— Neapol— Sycylia 
Wycieczki 1/10, 15/10, 1/11 i 15/11 


»MIRLOŚ* 


Łódź, Piotrkowska 60, telefon 104-00 


PRZYGODY ROBIN HOODA 


W roli g Errol Flyrsrt — król aktorów i aktor królów 


e———— n Ñ oa aa aa LL LL aa 


rezerwistów 


A jednak... 


SR a L A 
wyczetpeay brakiem apetytu, coraz 
bardziej słabnie, — pozostaje jeszcze 
Ovomallyna. Smaczna | łatwostrawna, 


wprowadza osa do organizmu onergię 
i siły, przywraca zruchwianę równo 


MALTINE 
s ODŻYWKA ENERGIOJ WOĄCZA 


siç kłótni I warcholstwa, wydo- 
być z siebie całą energłę dla 
stworzenia wielkiej I najlepiej 
uzbrojonej armii, która zape- 
wnić musi bezpieczeństwo Rze- 
czypospolitej. 


Równocześnie wszyscy oby- 
watele winni być pod względem 
duchowym i gospodarczym tak 
przygotowani, aby móc skutecz 
nie bronić swej Ojczyzny, w po 
trzebie i służyć zawsze jej „. 
kości. 

Służba Żołnierska fest jedną 
z najpiękniejszych. Wymaga o- 
ną od obywatela posiadania tæ- 
kich enót, jak honor, męstwo, 
zdolność rozstrzygania | wyke- 
nywania, 


Służba wojskowa enoty te w- 
macnia. Aby wartości te «trzy 
mać i pogłębić, należy ułużbe 
wojskową przedłużyć w życiu 
cywilnym w służbę żołniersko+ 
obywatelską. Stwarzając cią- 
głość tej służby, wykonujemy 
rozkaz wodza 6 potrzebie nuirzy 
mānia gotowości bojowej, mo- 
ralnej i technicznej całego na- 
rodu. 


Jak to zrobić? Czy pozwolić 
na to, żeby żołnierz, wychodzą- 
cy z wojska do rezerwy chodził 
„luzem“? Czy pozostawić każ- 
dego z nich własnemu łosowi, 
czy też wskazać mu drogę do 
wspólnej pracy w jednej. wiel 
kiej organizacji? 


Żołnierze Wielkiego Marszał 
ką wybrali tę drugą drogę. Pos 
stanowili stworzyć dla rezerwi- 
stów organizację, któraby ich 
wszystkich skupiała dla służby 
Ojczyźn%g Í stworzyła moc, któ- 
rej Polsce tak bardzo potrzeba. 

Z decyzji tej powstał wr. 
1925 zorganizowany przez kil- 
ku żołnierzy Wielkiego Mar- 
szałka z nofk. rez. Marianem 
Zyndram - Kościałkowskim na 
czele Związek Rezerwistów. 
06009000000090909609004960 
BIBLIOTEKA Im. B. BOROCHOWA 

ul. Zachodnia 59, tel. 191-50 
sprzedaja bilety na J-e shonamen- 
towe przedstawienie w - Teatrze 
Pelskim na wtorek, dn 27 b. m. 
o godz. 3.80 wiecez. na świetną ke- 
medię p. t „W perfumerii". 

Bilety można nabywać codzienni* 
ed 10 do 2 i od 4 do 10 wieczór. 


2) 


Ofiary 
Na Żydowski Dom Sierot, Pił 
nocna 58, sł. 10.— składa D. T. 
Dziś o g. 12 i 2-æj 


Ceny | Ceny od GF. 


25. TX.— . 


3 lapartie i jego następstwa 


j jak uderzenia krwi do głowy, 
Wo migreny eta. znikają szybko po 
BMI użyciu roślinnych PIGUŁEK KO- 
G WENA (Cauvina'a), Pigułki te— 

rozwalniające i przeczyszczają 
MF] ce, ułatwiają azynności organi- 
EBM zmu. Cena pudełka zawiera- 
% jącego 30 pigułek ał. 2.50. 
Do nabycia we wszystkich 

m aptekach. 
By Wystrzegać się falsyfikatów. — 
Zwracać uwagą na oryginalne- 
opakowanie z napisem „Cauviu- 


ZABISYW 


na 2-miesigczny kurs potraw jar” 
skich i 3-miesięczny kura gospo“ 
darstwa domowego przyjmuje 


SZKOŁA GOSPODARCZ 
Wodna 40, tel. 177-73, 


020400000000000400040090 
Tomaszów 


TYDZIEŃ LOPP. 
W związku z uroczystościami 
ctwarcia tygodnia LOPP w Toma- 
szówie, wczoraj o godz. 19-ej odbył 
się przejazd przez miasto drużyn 
[rzeciwgazowych. 

O godz, 20-ej na PL Kościuszki 
zademonstrowano pokaz walki ga- 
zowej oraz wygłoszore zostało oko 
licznościowe przemćwienie i odbył 
się koncert orkiestry strażackiej. 

Dziś rano odbędzie się nabożeń- 
stwo na intencję pomyślnego roz 
woju LOPP, a od godz, 7-2j do pół 
do dwunastej zbiórka uliczna. 

WŁAMANIE DQ MIESZKANIA, 

Wczoraj w godzinach wieczoro- 
wych do mieszkania majstra T. F 
5. J. Jana JARZĘBINOWSKIEGO 
włamali się złoczyńcy, którzy śkra- 
üli garderobę i różne byś 
wartości ponad 2 tys. Policja 
wszczęła dochodzenie. 

ZGROMADZENIE PRZEDWY- 

BORCZE. 

W dniu 28 b. m. odbędzie się 
zgromadzenie wyborcze rady miej- 
skiej, zgodnie z zarządzeniem p. 
wcjewody łćdzkiego. 

Dokonany zostanie wybóe 10 dele 
gatćw, którzy zkołei dokonają wy- 
boru kandydatów na posłów. 

1000 ZŁ. NA PODRECZNIKI 

Komitet pomocy dzieciom i mło- 
dzieży wyasygnował 1000 zł. na za- 
kup podręczników szkolnych. 


Holandii 
Italii 
Jugosławii 
Łotwy 
Niemiec 
Palestyny 
Rumunii 
Szwecji 
Turcji 
Wegier 

i innych 


Zapisy i informacje: 


POLTOUR 


Łódź, Traugutta 2, 
tel. 107-86. 


05 PORANNY" — TORR 


psiwa wyborcze 


Fr. 263 


Ochrona głosowania w sprawach publicznych 


ochronie wyborów poświęca 
rozdział XX-ty zatytułowany: 


„Przestępstwa przeciwko głoso- 


| 


Nowy kodeks karny z 1932 r. 
waniu w sprawach publiez- 
nyeh“. Z samej instytucji wi 
dać, żę przedmiotem ochrony 
są zarówno wybory parlamen- 
tarne, jak i samorządowe oraz 
wszelkie inne głosowania w 
sprawach publiczaych, np. do 
instytucji ubezpieczeń społecz- 
mych itp. 

Rozdział omawiany składa 
się z 6 artykułów (art. 118 — 
124 

Czołowym przestępstwem w 
tym rozdziale jest karane 5-let- 
nim więzieniem wpływanie na 
wynik głosowania. Przez wpły- 
wanie ma wynik rozumieć na- 
leży: a) sporządzanie listy gło- 
sujących z pominięciem upraw- 
nionych lub wpisaniem nieu- 
prawnionych. Dalszym przykła- 
dem wpływania na wynik gło- 
sowania jest, według kodeksu. 
użycie podstępu celenj niepra: 
widłowego sporządzenia listy sło | 
sujących, dalej nszkadzarić. | 
przerabianie lub podrabianie | 
protokułów lub innych doku 
składanie 


mentów głosowania, 


18-ej do kościoła św. Krzyża. 


pogrążona w nieutulonym żalu 


W związku z prowadzonymi 
w szybkim tempie przygotowa- 
niami wyborczymi do sejmu i 
senatu, prezydent Łodzi przy- 
stąpił już, jak nas informują, 
do prac nad ustaleniem listy 
członków i zastępców obwodo- 
wych komisji wyborczych. 


W myśl ordynacji wyborczej. 
członków komisji obwodowych 
mianują dla każdego obwodu: 
dwuch prez. Godlewski i dwuch 
urząd wojewódzki. 


W ten sposób zarząd miejski 
powoła dla 226 obwodów 452 
członków i 452 zasteneów obwo 
dowych komisji i tyluż człon- 
ków komisji obwodowych po- 
woła władza wojewódzka. 


W dniu dzisiejszym rozpoczy 
nają się prace referatu wybor- 
czego nad snorządzeniezi spi 
sów wyborców sejmowych. | 

Prace te jak zarządził refera, 
wyborczy, odbywać się będą w 
trzech wielkich salach pod kon| 
irolą specjalnych instruktorów- 


głosu nie będąc do tego upraw-| przemocą, groźbą bezprawną 
nionym i wreszcie dopuszeza- lub podstępem r=zeszkadza w 
nie się nadużycia przy przyjmo! cdbyciu zgromadzenia poprze- 


waniu lub oblicząniu głosów. — 
Gdy chodzi o wspomniane wy- 
żej przestępstwo złożenia głosu 
przez osobę nie uprawnioną do 
tego odpowiedzialność obciąża 
zarówno tę osobę, jak i osobę, 
która nawet jest wyborcą u- 
prawnionym, ale głosuje po raz 
drugi lub oddaje głos za inną 
osobę itp. 


Nie mniej surowo, bo wlezie- 
niem do lat 5 karane jest prze- 
szkadzanie głosowaniu, a więc 
udział w Nale 


np. która 


Kto się czym zajmuje 


Ze Lwowa donoszą: 

Trzej profesorowie prowadzą ży: 
wą działalność polityczną, a miano- 
wicie prof. Stanisław Grabski, Eu- 
geniusz Romer i Franciszek Bujak. 
Natomiast prof. Bartel trzyma się 
zdala od akcji politycznej, zajmujac 
się zagadnieniem stałej opery we 
Lwowie. 


przeżywszy lat 80. 


dzającego głosowanie, albo swo 
bodnemu wykonywanin prawa 


w świefle kodeksu karnego 


osoby uprawnionej, łab celem 
powstrzymania jej od głosowa: 
nia. Pod ten przepis nodpadnie 
mp. pracodawca, który zagrosi 
pracownikowi wydzłeniem 


głosowania, albo głosowaniu łub| pracy w razie oddania głosu nie 


obliczaniu głosów. Ten przepis 
karze surowo za wszelkie akty 
terorn przedwyborczego. Pod- 
kreślić w tym miejscu należy, 
iz karane jest nie tylko doko- 


po myśli tego pracodawcy. 
Presja na sposób głosowania 
może być nadto rana w 
odrębnej formie występnej, t j- 
w drodze przekupstwa (art. 


nanie powyższych przestępstw,| 121). W grę wchodzić tu może 


ale i usiłowanie popełnienia 
ich; jeśli np. ktoś wystrzeli w 
lokalu wyborczym podczas gło- 
sowania, to przestępstwo jest 


obietnica udzielenia korzyści 
majątkowej lub osobistej opraw 
nionemnu do głosowania lub in- 
nej osobie celem wywarcia wpły 


spełnione, choćby mimo strzału| wu na sposób głosowania. Np. 


czynności wyborcze odbyły się 
do końca w porządku. Za pod- 
stęp będzie odpowiadał obywa- 
tel wtedy, gdy poinformuje 
świadomie fałszywie wybor- 
ców, iż lokal komisji jest gdzie- 
indziej niż w rzeczywistości, 
gdy poda im fałszywą datę gło- 
sowania itp. 

Odrębnym przestępstwem jest 
wpływanie na sposób głosowa- 
nia. Tutaj kara więzienia do lat 
5 grozi każdemu, kto używa 
przemocy, groźby hezprawnej 
lub podstępu celem wywarcia 
SCI na sposób głosowania 


poi 


Dnia 24 września 193 j8 RÓ a po długich i FZ cierpieniach: SAAE św, 
Sakramentami, zasnęła w Bogu nasza najnkochańs za Mątka, Babka i Prababka 


z Heckertów GE Wiśniewska 


Eksporfacja zwłok z domu żałoby przy ul. Złotej 7 nastąpi dziś, dnia 25 wrseśnia rb., o gods. 
Nabożeństwo żalobne odorawione zostanie w poniedziałek, dn. 26-go 
września rb. o godz. 11-ej, wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi tegoż dnia o godz. 16-e] z koś- 
cioła św. Krzyża ma Stary Cmentarz katolicki, e czym xznwiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych 


RODZINA 


setników, rekrutujących się z 
pośród personelu urzędniczego 
magistratu. 

Rejestracja wyborców do se 
natu kończy się ostatecznie w 
poniedziałek wieczorem. Reje- 
stracja odbywa sie w gmachn 
rady miejskiej przy ul. Pomor- 
skiej. 

Oczywiście, w tej chwili naj- 
więcej zainteresowania budzi 
sprawa zmontow: anja Okręgo- 
wych zgromadzeń wyborczych, 
które wybierać będą kandyda- 
tów na posłów. 

Pierwsze zebrania w organi- 
zacjach zawodowych wyznaczy 
ne zostały przez p. wojewodę 
Józewskiego na dzień jutrzej- 
szy. 

Kolejność wyborów ñelega- 


„dostamiesz pożyczkę dogodną, 
o ile będziesz głosował na listę 
A“. I tu sankcję stanowi 5 lat 
więzienia. Ta sama kara grozi 
w wypadku sprzedajności, t j. 
gdy uprawniony wyborca przyj 
muje korzyść majątkową za gło 
sowanie w sposób umówiony, 
tub powstrzymanie się od gło- 
sowania. Karalne jest samo ti- 
dzielenie korzyści lub jej przy- 
jgcie bez względu na to, czy wY 
borca przyjmujący korzyść ro- 
bowiązanie swe wykonał, t. $ 
czy złożył słos zgodnie z umo- 
wą, lub czy powstrzymał się od 
głosowania, karalne jesf sam® 
kupczenie głosem. 

Najłagodniej karą aresztu do 
roku karane jest zapoznanie się 
z treścią cudzego głosu wbrew 
przepisom 60 tajności głosowa- 
nia, a więc zaglądanie do ew 
dzej koperty w biurze wybor- 
czym już wypełnia stan fakty- 
czny przytoczonego artykułu. 

Tak przedstawiają się w zæ- 
rysie najistotniejsze przepisy 
kodeksu karnego o ochronie 
głosowań w sprawach publier 
nych. K. KI. 


U 


lutro pierwsze wybory do kolegiów 


904 członków obwodowych komisyi wyborczych do sejmu 


tów jest następująca: 

26. 9. 38 r. — wybierają or- 
ganizacje zaw. pracowników fi- 
zycznych i umysłowych, 

27. 9. 38 r. — wybierają ra- 
dy gminne, 

28. 9. 38 r. — wybierają ra- 
dy miejskie, 

29. 9. 38 r. — wybierają de- 
legatów: rada izby adwokac- 
kiej w Warszawie, rada izby 
notarialnej w Warszawie i Wol 


„na Wszechnica y Łodzi, 


30. 9. 38 r. — wybierają dele 
gatów zebranie plenarne izby 
przemysłowo - handlowej w Ło 
dzi, rada izby lekarskiej, zrze- 
szenie techniczne i organizacje 
kobiece, 


1. 10. 38 roku — wybiera de-| 


legatów rada izby rolniczej, 


izitzmią 


Dziś. dnia 25 września przypada przebołesna rocznica rozsta- 
nia z naszą najdrożśszą łedvnaczką 


makowerówną: 


o czem dla uczczenia Jej Świetlanej pamięci PIĄ 


ZIcE 


(niektóre parlie i związki 


3. 10. 38 r. — wybiera dele- 
gatów zebranie plenarne izby 
rzemieślniczej. 

Z ramienia miasta Łodzi de- 
legatów powoła tymczasowy pre 
zydent miasta p. Godlewski, po 
wysłuchaniu opinii rady przy” 
bocznej. Pienarne zebranie tej 
rady zostało wyznaczone ną 
nadchodzący czwartek, 29 b. m. 

Gdy tylko ustalone zostaną 
składy delegacji do okręgowych 
kolegiów, wypłynie — rzecz jæ 
sna — na pierwszy plan zainte 
resowań kwestia kandydatur. 
Sprawa tą będzie w ciągn bie- 
żącego tygodnia przedmiotem 
narad w organizacjach, które æ- 
dzielą swym delegatom instruk- 
ej. 

Chwilowo nie wymienia się 
jeszcze żadnych nazwisk, jed- 
nakże z nastrojów nurtujących 
wy- 
wnioskować można, iż wysunię 
te będą m. in. kandydatury by- 
łych posłów: Wadowskicgo i 
Waszkiewicza. 1G.) 


Wielomandatowe okregi w Lodzi 


Jaka bedzie „gecmetria” wyborcza do rady miejskiej 


„Głos Poranny“ był pierw- 
szym pismem, które podała o- 
siateczny termin wyborów sa- 
morządowych w Łodzi, Wiado- 
mość ta, jak się obeenie okazu- 
je, potwierdza się i wyhory 
łódzkie odhędą się definitywnie 


w niedzielę, dn. 18 grudnia, 


nież dokładny podział miasta 


Zarządzenie p. wojewody Jó. | na okręgi wyhoreze. 


zewskiego w tej sprawie ukazać 
się ma za 5 dni. 

Będzie ono zawierało, w myśl 
ordynacji samorządowej, 0- 


prócz terminu głosowania rów- 


Według uzyskanych przez 
nas informacji, Łódź zostanie, 
podzielona na 13 okręgów wie- 
lomandatowych. 


Podział wyglądać będzie 


prawdopodobnie następująco: 

2 okręgi beda wybierały pa 
3 radnych, 2 po 5, poza tymi je- 
den okreg bedzie 6- mandato- 
wy, jeden 7 - mandatewy i sie- 
dem okręgów będzie 8-manda- 


towych. (g) 


Nr. 263 


Karnecik modnisi 


Modne kapelusze 


W Paryżu widzi się kapelusze o 
owej, interesującej linii profilu. 
Główka jest z przodu i w tyle moc- 
no wydłużona, środkiem zaś wgię- 
ta. Naogół kapelusze utrzymane są 
w jednym tonie. Niebieski kapelu- 
sik przybrany jest granatową wstąż 
ką, musztardowo - żółty — tabacz- 
kową, szary — czarną, beige — brą 
zową i t. d, Bardzo modne są wstąż: 
ki - lacqe. Sportowy charakter ka- 
peluszy do kostiumów podkreślają 
liczne stebnówki. Czarny kostium 
i oliwkowy pilśniowy kapelusz oraz 
wełniany szalik w oliwkowym kolo- 
rze — tọ ulubiony komplet londyń- 
ski, Paryż woli wiśnione odcienie, 
przybrane czernią. 

Louise Bourbon wypuściła na ry- 
nek osiem modeli kapeluszy, z któ- 
rych jeden jest dziwączniejszy od 
drugiego. Widzimy wszystkie formy 
zaczyń kuchennych od durszlaka 
począwszy, a kończąc na rondlu. Za 
przybranie również służą utensylia 
kuchenne i gospodarskie, jak wło- 
ska kapusta, fryzowana sałata, mio 
telka z płórek do omiatania kurzu, 
miniaturową  trzepaczka. nie mó- 
wiąc o zwykłych owocach i 
sach. Do najładniejszych i najdzi- 
waczniejszych modeli Lonise Bour- 
bon należy wianek z bułeczek przy- 
brany kogucim skizydełkiem, głów- 
ka sałaty — również jeden z ośmiu 
modei — nasnnięta jest na czoło 
jak toczek. Śpiczasty stożek z ły- 
ięczek do kawy przybrany kremo- 
wą pianką tiala z daleka już pach- 
nie kawą.. 


Louise Bourbon nie ta 
się tylko do tych SR) 
przygotowała szereg 
deli z filcu i aksamitu, Je) bennek 
z plecionych wstążek aksamitnych 
przypomina niebo e zschodzie słoń- 
ca. Fasoa tego toczka jest z tyłu 
podniesiony, a nad czołem 
czony. Nie mniej indny jest tricorne 


czarny 


krzy- | tników, 


przybrany 
pękiem Kolorowych piór strusich. 


invy kapelusz madame Agnes ma 
pofalowane rondo rozpostarte z ty: 
łu jak wachlarz i płasko zaprasowa- 
ne na przodzie, Legroaz prezeatuje 
brązowy toczek obszyty gros-grain 
o fasonie poczylonym do przodu; tę 
samą tendencję wykazuje ostrokąt. 
ny aksamitny tricorne, U Schtapa- 
relliego widzimy szereg beretów du 
żych, fantazyjnych, przytrzymywa- 
nych w tyle głowy wstążkami. Wy- 
dłużona i Śpiczasta forma główki 
podkreślana jest na wielu modelach 
Schiaparallego Rose Valois ma 
kapelusze o uniesionych z tyłu ron- 
dach podpiętych kolorowymi kokar- 
dami z mory, Rebonx lansuje na 
dzień jasne filce o miękkich fati- 
stych rondach, a na wieczór wszyst 
ko, co może wymyśleć fantazja 
ludzka, a więc tinlowe drobno mar- 
szczone falbanki, z których robi 
toczki, różowe strusie pióra, spły- 
wające kaskadą z czarnego tiulo- 

wego ronda, diademy z tęczowych 
kolibrów i t d., i t. d. 


Na rewii kapeluszy w Paryżu po- 
kazywano jako curiosum amerykań- 
ski model, stanowiący gniazdko 
ptasie wykonane z wąziutkich wstą- 
żeczek, w którym leżało parę jaje- ! 
czek z blado - różowego jedwabiu) * 
oraz parka nicepierzonych jeszcze 
pisklat. Dwukolorowe szale, z któ- 
rych każda strona jest innego költ- 
ru, pochodzą z Ameryki, Ozdohy ka 
peluszy dctiera amerykanka do ko- 
loru pomadki, do której również do 
kiera odcień pończoch, Mamy więc 
kałory sończoch w rodzaju: rouge | unnar 
vermilion i innych odcieni czerwo- 
nych, znanych nam dotychczas je- 
dynie z katalogo w wyrobów kosme- 
tycznych. 

ARA 
„ZAPISZ $ SIĘ YE CZŁONKA 
ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
PRZECIWŻZERBRACZEGO*. 
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25. TR. — 


„GŁOS PORANNY” — 1938 


Werbunek do Legionu Zaolzańśkiego 


Długie „ogonki“ r 
b. Powstańców 


Jak już wczoraj domosiliśmy, 
rozpoczęła się w piątek rejestra 
cja ochotników do tworzącego 
się ochotniczego korpusu ślą- 
skiego, t. zw. Legionu Zaolzań- 
skiego. 

Rejestracja ochotników zosta 
ła podjęta naskutek apelu pre- 
zesa Związku Powstańców Ślą- 
skich, 

W ciągu dnia wczorajszego 
utworzone zostały dwa biura 
werbunkówe w siedzibie łódz- 
kiej filii Związku Powstańców 
Śląskich, mieszczącej się w Do- 
mu - Pommiku Marszałka Pił- 
sudskiego przy ul. Strzeleckiej 
nr. 2-6. 


Do biur tych zgłosili się już 
pierwszego dnia setki b. wojsko 
wych. Przyjmowano jednak tyl- 
ko uczestników walk w powsta 
niu śląskim. 

Aby zadośćuczynić prośbom 
masowo zgłaszających się ocho* 
nienależących do zw. 
powstańców śląskich, 


mae GrANICZ 


nrucho- 


miono w dniu wczorajszym jesz 
cze jedno biuro werhunkowe do 
korpusu ochotniczego, Biuro 
to otworzył Zw. b. Ochbiników 
Wojsk Polskich. 

Przez cały dzień wczorajszy i 
cały wieczór siedziby obydwu 
związków, zamienione na biura 
werbunkowe, roiły się od setek 
ohywateli, którzy przybyli, ce- 
lem zarejestrowania się. 

Ochotnicy nie mogli pomie- 
ścić się w lokalach biur werbun 
kowych, to też zarówno na 
schodach, jak i przed gmachem 
Domu - Pomnika Marszałka Pil 
sudskiego przy ul. Strzeleckiej 
tworzyły się długie „ogonki“, 

Wśród wstępujących do ocho 
tniczego korpusu  Zaolzań: 
skiego jest bardzo wie- 
lu młodych ludzi, oraz wiele o- 
sób starszych. Biura nie reje- 
strują jednak mężczyzn star- 
szych ponad lat 50. i 


rejestrujących się przed siedzibami Związków |f 
ląskich i b. Ochotników Wojsk Polskich 


wstąpieniu dg Legionu Zaolzań 
skiego treści następującej: 
„Niżej podpisany obowiązuje 
się w każdej chwili na żądanie 
władz związku zgłosić się we 


wskazanym czasie I we wskaza | ge 


nym miejscu w celu wyjazdu 
ma Śląsk Zaolzański, by z bro- 
nią w ręku walczyć © jego wy- 
zwolenie*, 

Jak się okazuje, krążące wer 
sje o wyjeździe pierwszego od- 
działu Legionu Zaołzańskiego z 
Łodzi do Katowie nie odpowia- 
dają prawdzie. 


Ochotnicy, zarejestrowani w 
związkach v. Powstańców Ślą- 
skich i b. Ochotników Wojsk 
Polskich znajdują się w Łodzi 
i ezekają dalszych rozkazów 
władz związkowych. (g) 

Organizacje społeczne, działające 
na terenie ubezpieczalni społecznej 
w Łodzi pośpieszyły z pomocą tt- 


Ochotnicy po podaniu perso-| chodźcom zza Olzy i ofiarowały na 
podpisują Pac o| ten cel 1.000 zł. 


nalii 


==.— ranice historyczne Ksiestwa Cieszyńskiego 


Zakazany wiec endecki 


Władza htr zabroniły urządzenia zgromadzenia 
„Wybory a żydzi“ 


End > ródzcy, którzy popi- 
sali si; w swoisly sposób pod- 
czas środowej manifestacji pa 
triotycznej za przyłączeniem 
Śląska Cieszyńskiego do Polski, 
a których okrzyki antyżydow- 
skie demonstranci 
Wolności wygwizdali, nie prze- | 
stają niepekoić opinii publicz- 


RIALTO 


Dziś o œ, 12 i Z 


na Placu; 


$3 


PORANKI od GR. 


nej swymi dziwacznymi pomy- 
słami. 

Na jutro, w niedzielę, Stron- 
nictwo Narodowe w Łodzi wy- 
znaczyło wielkie zgromadzenie 
polityczne do sali Domu  Śpie- 
waków przy ul. il-go Listopa- 
da 21. Wiec poświęcony zasad- 
niczo wyborom, 


go do zdrady ojczyzny 


„ęarodowcy* 
uważali jednak za stosowne po- 


ZDREJCA! 


cieczka do PARYŻA : 


Zapisy i informacje: Wagons-Lits | Cook, Piotrkowska 68, tel. 170-70 


łączyć dia celów demagogicz- 
nych, z... kwestia ż%7wską, — 
Wskazuje na to tytuł głównego 
referatu, który brzmiać miał: 
„Wyhory a żydzi“. 


Jak sie do- “anv, staro- 
stwo grodzkie w Łodzi w dniu 
dzisiejszym znbroniło urządz? 
nia wicen. 


Miłość słabowolnego konstruktora do kobiety”szpiega pchnęła 


W rol gł Lida Baarova 


i Willy Birge! 


Film nagrodzony słotą plakletą na 
Międzynarodowej Wystawie Filmowej 
w Wenecji 


s 


Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 


Obok cmentarza ewangelickiego w 
Sieradzu znaleziono zwłoki zmysłowo: 
chorej Anny KORONOWEJ, pensjona- 
riuszki domu starców. Na zwłokach 
widniały rany, zadane nożem. Powia- 


Kto chce się czuć świeżo, w pełni sil 
do pracy, powinien przynajmniej raz 
na tydzień pić przed śniadaniem szklan 
kę naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa, która gruntownie 
| oczyszcza przewód pokarmowy, rege- 
rez krew i pobudza w sposób trwa- 
ły i skuteczny ogólną przemianę ma- 
terii. — terii. — Zapytajcie sie’ Wasz. lekarza, 


wą zamordowało 3 zwyrodnialców. — 
W wyniku zarządzonego natychmiast 
pościgu, aresztowano 3 podejrzanych 
o dokonanie tej potwornej zbrodni 
mężczyzn, których nazwiska nie mogą 
być na razie ujawnione. 


+ 


domiona o zbrodni policja, wdrożyła 
| śledztwo, które ustaliło, iż morderstwa 
miało tło seksualne, oraz że Korono- 

W zagrodzie Leonarda FTLIPIAKA 
we wsi Majków - Folwark pod Piotr- 
kowem wybuchł grożny pożar, który 
strawił kilka zabudowań gospodar- 
skich wraz z żywym i martwym im- 
| wentarzem, Straty wynoszą około 8.000 
złotych. Śledztwo nmstaliło, że pożar 
powstał wskutek zaprószania ognia 
przez domowników. 


W Pabianiczch policja aresztowała 
dwuch awanturników: Michała DUD- 
KA (Pnłaskiego 11) oraz Franciszka 
WÓJCIKA z Jntrzkowie pod Paryza 
tami. Uzbrojeni w noże nepadali emi 
na przechodniów. W trakcie edprows- 
drania ich do komisarintn, 5 — 
wił opór policjantowi, przy 
czasie szamołania się, sam porapi al S 
własnym nożem. Áwanturników 
dzono w areszcie. 


Mi Chasin 


udziela lekcji gry forteoianowej 


tylko dis zaawansowanych. 


Al. Rościtszki 46. Tel. 202-74 


CASINO arene 


P.12,2,4,6,8,10 premiery! 


Czołowe arcydzieło kine- 
matografii francuskiej 


LUDZIE | 
ZA MGŁĄ | 


Potężny dramat obycżajo- 
wy z życia ludzi wykole- 
jonych 


W rol. gł. 
Jean Gabin 
Michele Morgan 


331 


15 — 30.X 
Zł. 330.— 


Dziś o g. 12 12 


Ceny od 


2! 


t0 


TX.— „GŁOŃŻ PORANNY* —. TORR 


Na ławie oskarżonych 


Proces dzialaczek spolecznych 


Prezesica legiomisiek | 
członkimię zarządu Federacji 


W wydziale odwoławczym sadn 
okręgowego w Łodzi odbył się bar- 
dzo ciekawy proces — o zniesławie: 
nie i zniewagę czynną — między 
dwiema działaczkami społecznymi: 
ZOFIĄ LEWANDOWSKĄ, członki- 
nią zarządu Federacji Związków 0- 
brońców Ojczyzny w Ładzi, a STA. 
NISŁAWĄ PYTLIŃSKĄ, prezeską 
Związku Legionistek w Łodzi, 


cji, w wyaiku jakiejś namiętniejszej 
dyskusji, Stanisława Pyulińska za- 
rzuciła Zofii Lewandowskiej kra- 
dzież dwuch worków cukru oraz 
znieważyła ją czynnie, 


lewandowska, za pośrednictwen. | gowy uznał Pytlińską winrą znie- 


adw. H. Bernsteina, wniosła skargę 
do sądu grodzkiego, 
Pytlińską winną zniewagi czynnej 
i skazał ją na 50 zł. grzywny, od 
zarzutu zaś zniesławienia uniewinnił 


W swoim czacie w lokalu Federa- | nie znajdujące dostatecznych dowo- 


nie księgował | nie umiał się WYLICZYĆ 


zmieważyła <ZĘMBIE 


| 


który mznał| zał za pierwsze. na 2 miesiące aresz 


| „SZANIEWA” 


dów winy. 

Od wyroku tego adw. Bernstein 
apelował i wczoraj sprawa znalazła 
się w sądzie okręgowym, 

Po rozpatrzeniu sprawy sąd okrę- 


sławienia i zniewagi czynnej i ska- 
tu z zawieszeniem i 50 zł. grzywny, 


łącznie zaś na 2 miesiące aresztu 
z zawieszeniem i 75 zł, grzywny. 


Przęd miesiącem uruchomione zo 
stały dwie polskie stacje krótkofa- 


jącej stacji SPW I SPD, przezraczo 
nych dla Ameryki Północnej doda- 
no dwie nowe SP19 i SP25 z ante- 


Południową. 


FABRYKA POŃCZOCH I SKARPETEK 
Łódź, Brzozowa 3-7-9 


Skład fabryczny: WARSZAWA, UL. BIELAŃSKA 18, 
mosyła tą drogą swoim Klientom, Agentom, Dostawcom, 
Rodzinie I Znajomym 


Serdeczne Zyczenia Noworoczne 


W związku z nadchodzącym sezonym polecamy nasts nowe 

gwarantowana pońezochy s maszyn precyzyjnych „BOLERO* 

oraz znane z swej dobróci pończochy z naturalnego jedwabiu 
se znakiem fabrycznym „66* 


Mamy już 6 stawi krótkofałowych 


Dwie nowe stacje obsługują Europę 


ł 
| 


Sr. 263 


168-91 


tel. 


tel, 11-80-71 


się w eterze dwie dalsze polskie 
stacje krótkolalowe, a ndanowicie: 


lowe, dzięki czemu do dawniej istnie: SP48 na fali 88,86 mir. (6140 kc-s) 


oraz SP31 na fali 31,49 mtr. 9525 
kc-s). 
Nowe stacje krótkofalowe będą 


nami skierowanymi ma Amerykę miały zasadniczo zasięg europejski 


i pracować będą codziennie od 


Nadużycia w kole rodzicielskim przy gimnazjum Szczanieckiej 
Przed sądem okręgowym toczył | wiikowskiego rozrachunki, w któ- 


tig w dniu wczorajszym proces 
przeciwko 65-łetniemu Antoniemu 
PAWLIKOWSKIEMU, emerytowi, 
b, kierownikowi szkoły powszech- 
ucj. oskarżonemu o nadużycia na 
stanowisku skarbnika koła rodzieiel 
skiego przy gimn, im. E. Śacza- 
nieękiej. 

Sprawa przedztawia się następują 
chę 

W r. 1937 wybrany został nowy 


zarząd koła rodzicielskiego, wobec 
czego przejęto od skarbnika, Pa- 


Wczoraj 
w Łodzi, 


— Bolesławowi ROŻNIACIE (Skło- 
dowzka 13) skradzicae rower | ródma 


wartości 
sbiega mlie Piłrudukiege | Ka 
dowie do bójki, w trakcie któ 
został 17-letni Mo- 
Ofiarą icia na ulicy Bazarsej 
20-letni Moszek HOFMAN (Pie- 


| pormione 
rzędziami 42-letniego Pawła. 
RA (Trębacka 90). 
Przy ul. Bazarnej 4 został maje- 
chany przez rowerzystę 13-letni Motek 
JEDWAB (Lutomierska 15), który do- 
znał złamania ręki. 

— Na stacji towarowej Łódź - Fa- 
bryczna spadł z wagonn kolejowego 
Wawrzyniec OLCZAK (Przejazd Bi). 
©dniósł on ciężkie obrażenia cieleme. 

— W domu SZAJNFELDA, przy al. 
Tawadzkiej 28 od przewodu komino- 
wego zapalił się dach. Straż ognio 
wybko pożar ugasila. 

Paliło się również w domu przy uli- 
sv Mielczarskiego 21, gdzie od prze- 
wodu kominowego zapaliła się ścia- 
na w mieszkaniu jednego z lokatorów. 
Straż ogniowa w porę pożar zlokałi- 
zowała. 

— Antoni PAŁCZYŃSKI (Rzgowska 
47) i jego 6-letnia córka Halina ulegli 
zatruciu nieświeżym mięsem. (1) 


CAPITOL 


Dziś i dni następnych! 


przepaścią” 

Wielki dramat obyczajowo- 

sensacyjny wg. świetnej po- 

wieści Antoniego MAR- 
CZYŃSKIEGO 

Film poświęcony tysiącom 

shańbionych dziewcząt! 


Rewelacyjna obsada: 
17 nazwisk — 17 gwiazdl 
z nezzspomnianym „Źnachorem* 


iuneszę-Stępowskim 
na czele — eż. Michał Woszyński 
i Emil Chaberski. 4 


Ceny miejsce na pil 54 gr 
. 


wszystkie seanse 


rych uwidocznione było saldo, wy- 
noszące 58 złotych, 

Podczas rewizji ksiąg stwierdzo- 
nc Jednak, że Pawlikowski nie za- 
księgował wielu załnkasowtnych 
sum, a z wióla innych nie umiał 
się wyliczyć. : 

Aby sprawę zatuszować, syn Pa- 
wlikowskiego wypłacił brakującą 
kwotę. 

Dalsze jednak badaria wykazały, 
że w kasie brak jeszcze ponad 
3.000 zł. 

Ponieważ sumy tej Pawlikowski 
nie choisł zwrćcić, postawiono ga 
w stan oskartenia, 


| 


Sprawę rozpatrywał sędzia GRO- 
CHOLSKI, oskarżał prokurator 
ANC, broni? adw. SAWICKI. 

Oskarżony niə przyznał się do wi. 
ny, stwierdzając na rozprawie, f} 
praktykowane było, że członkowie 
zarządu brali różne kwoty, nie roz- 
liczając się = nich, a on, niewykwa- 
lilikowany buchalter, nie umiał so- 
bie później dać rady z księgami, a 
nawet z własnej kieszeni wyłożył 
kilka tysięcy złotych. 

Na rozprawę powołano Bzeray 
świadków, z pośród znanych  080- 
kistości. 

Wyrok ogłoszony zostanie w po- 
niedziałek, 


$zajka złodziei mieszkaniowyc 


skazana przez sąd na więzienie 


Przed sądem grodzkim odpowia- 
dała wczoraj szajka złodzieł miesz- 
kaniowych, grasująca w swoim csa- 


enryk 
SKI, Jezat KAWAŁEK | Tadeusz 
NOWAKOWSKI 


W połowie lipca r. b. do mieszka 
ma Władysława Paździerskiego 
przy ul. Poznańskiej 52 dostali się 


złodzieja, którzy dokonali kradzie- 
ży garderoby i innych przedmio- 
tów wartości około 600 zł. 
Tej samej nocy próbowała ta ga- 
ma szajka dckenać innej kradzieży, 
| ale została spłoszona. 
Władze polisyjne zarządziły obła. 
, w wyniku ktćrej znaleziono w 
mieszkaniu Szorpika nóż tHński, sta- 


W Ameryce do wykrytej jaskini 


mi rozbijają cała urządzenie 


nowiący własmość  okradziowego 
Paździerstjego. i 

Szornik przyznał się do winy 
wydał wspólników: 


Podczas gdy przebywali oni w 
celi przy ul. Kopernika ujęto je- 
szcze Nowakowskiego w chwili, gdy 
usiłował przemycić do więzienia 
Eryps.. i 

Na rozprawie wczorajszej nstalo- 


GÉ XII: „Brytan Bryś" 


DOBRE MLEKO : „ZDROWIE 


no, iż oskarżeni byli specjalistami 
od kradzieży micszkaniowych przy 
pomocy lin I haków, Szornik np 
jetrafił się wdrapać po rynnie na- 
wet na drugie piętro, 

W wyniku rozprawy Szornik ska- 
zany został na $ lata więzienia. 
Eryński na 10 miesięcy, a pozostali 
rc 6 miesięcy. 


UPROSZCZONA PROCEDURA 


GŁ) 


hazardu przybywa dwuch silnych policjantów, którzy wielkimi młota. 
spelunki na drobne kawałki. 


Te cztery stacje, obsługujące na- | godz. 21.00 do 23.30 w-g czasu 
szą emigrację zaniorską, nadają pro | Środkowo - europejskiego. 
gramy polskie od północy do godz. | Polskie Radio zwraca się do 
300. Skutkiem łednak różnicy cza- | wszystkich słuchaczy nowych stacji 
su między Europą a kontynentem Krótkofulowych w Europie, aby 
amerykańskim programy te odbiera | obserwacje o skuteczności nadawań 
ne są w Ameryce wczesnym wie-| tych stacji komunikowali Polskie- 
czorem. mu Radiu pod adresem: Warszawa, 

Z dniem 2 października pojawią | Mazowiecka 5. 


ARTRETYZM 
jest skutkiem złej przem any materii 


Zanieczyszczoną krew wskutek złej ,stoletnie doświadczenie wykazało, Że 
przemiany materii może powodować jw chorobach na tle złej przemiany 
szereg rozmaitych dolegliwości, bóle materii, chronicznego zaparcia, kamie- 
artrelyczne, wzdęcia, odbijania, bóle | niach żółciowych, żółtaczce, otyłości, 
w wątrobie, niesmak w ustach, brak artretyźmie, mają zastosowanie zioła 
apetytn, skłonność do tycia, plamy i Ileceznicze „CHOLEKINAĄZA" 
wyrzuty ua skórze. Choroby złej prze- Fi. Niemojewskiego. Broszury bezpłat- 
miany materii niszczą organizm i przy nie wysyła labor. fizjologiczna-che- 
śpieszają starość. Racjonalną zgodną miczne Cholekinaza H. Niemojews! 

z małorą kuracją jest normowanie Warszawa, Nowy Świat 5, oras 
czynności wątroby -i merek. Dwudzie- |i składy apteczne. 


RADIO 


DZISTEJSZY PROGRAM AUDYCJE ZAGRANICZNE 


RADIOWY DROTTWICH (1500) 
1.20 Muzyka poranna 17,20 Kwartet D-mol! Sibeliusa 
8.35 Kwadrans melodii hrdowych LATHI (1867) 
8.50 Gra zespół harmonistów 18.45 Sonaty Beethovena 
9.15 Nabożeństwo z Jaznej Góry BILVERSUM (1878) i 
11.45 Na le łódzkim — fe- | 31.46 Koncert symfoniczny nr. 65 Hayd 
na 


[eton red. Ce. Gumkowskiego 
12.03 Poranek symfoniczny 1 MEDIOLAN (421) 
21.00 „Fidelio”, opera Be 


13.00 „Kriążki mojego dzieciństwa” 
sakic literacki M. Dąbrowskiej 

Śmierć pod kołami 
tramwaju 


13.15 Utwory foriepienowe gra Wta- 
dysław Kędra 
13.45 Muzyka obindowa 
16.16 Komedie Al, Fredry, wieczór 
Wczoraj wieczorem przed posesją 
przy ul. Pabianigkie] 56, nsiłowała 
przejść przez szyny t/uwajowe 
licząca około 35 lat nieznana ko- 
bieta. Nagle nadjechał tramwaj 
linii Łódź — Tuszyn. Kobieta do- 
stała się pod koła wagonu izostala 
zmasakrowana Policja ustala tot- 
samość ofiary wypadku, przy któ- 
rej nie znalenono żadnych doko- 
mentów. (1) 


ZA 


17.05 Koncert rozrywkowy 

18.50 Święto kolejarzy w Radomin 

19.55 Reportaż red. T. Strzetelskie- 
go przed trans, z Lozanny 
| 20.00 Roncert Ignacego Paderewskie 
go, Transmisja z Lozanny. 

21.05 „Ta-joj” — wesoła audycja w 
opracowaniu Wiktora Budzyńskiego 

21.40 Transmisja ze stadionu Wojska 
Polskiego w Warszawie fragmentów 
międzypaństwowego meczu piłkarskie- 
go Polska — Jugosławia o puchar kró 
la Piotra IL 

22.30 Muzyka taneczne 


Pożat 
w fabryce pończoch 
Centrala straży ogniowej powie 
domiona została wczoraj © godz. 
9.ej wieczorem o wybuchu pożaru 
w fabryce pończoch H. BLAJWAJ- 


SA, mieszczącej się przy ni. Ce 
gielnianej 22 

Na miejsce wyruszyły plutony IV 
IYL 


Pożar powstał w suszarni od nad. 
miernego gorąca f szybko się roz- 
szerzał. 


Straży ogniowej ndało się jed- 
nak po niespełna godzinie ogień s- 
gasić. Wysokość strat nie została 


narazie ustalona, (1) 


Sąd .starościński 
skazał: 


12 handlarzy ulicznych na areszt bez 
względny do 7 dni, za tamowanie ru- 
chu na chodniku i mprawianie handli 
bez zezwolenia. 


3 osoby na areszt bezwzględny da 
10 dni, za zakłócenie spokoju publicz 
mego. (1) 


Z Z 


Nr. 263 


Zderzenie dwuch taksówek 


Szeferzy i 


Przy zbiega olie Śródmiejskiej i 
udańskiej wydarzył się wczoraj 
przed wieczorem tragiczny wypa- 
dek samochodowy, 

Ulica Gdańską w kierunku Legio- 
mów podążała w szybkim tempie 
taksówka nr, T, 45-064, prowadzo- 
na przez szofera Henryka JASIŃ- 
SKIEGO (Skierniewicka 16). W 
taksówce siedział pasażer, Adam 
PIOTROWSKI (Ogrodowa 28). 


Z dniem 2 października wchodzi 
w życie radiowy program zimowy.. 
Każdy nowy sezon w programach 
Polskiego Radia przynosi nowe 
atrakcje, nowe pomysły programo- | 
we. 

Szczególnie program muzyczny, 
który jak władomo stanowi iwią 
część programit opracowany jest 
w tym sezonie bardzo atrakcyjnie, 
przede wszystkim z punktu widzenia 
posłannictwa radia w szerzeniu kul- 
tury muzycznej. Stąd troska o jak 
vajstaranniejszy dobór repertuaru 

ak klasycznego jak i popularno - 
rozrywkowego, przy zwróceniu 
głównej uwagi na muzykę polską 
we wszystkich jej tormach. 

Na muzykę czystą przeznaczone | 
zostało około 55 proc. miejsca w 
programie, przy czym zaznaczyć 
należy, iż muzyki popularnej będzie 
dwa razy więcej niż poważnej. 

Aby ułatwić  radłosłuchaczom 
orientację w zharakterze nadawanej 
muzyki dzienny program muzyczny 
rozłożony został na kilka odcin- 
ków: audycje ranne i pofudniowe 

przeznaczone są dla  najszerszych 
warstw, noszą zatem charakter 
bardzo popułarny, wesoły I krzepią- 
cy. Muzyka obiadowa stanowić be- 
dzie lekką, miłą rozrywkę, Popołnd- 
niowe audycje zawierać będą ma- 
zykę popularną e charakterze po- 
ważniejszym, wieczorem zaś muzy- 
kę poważną, dla bardziej zaawanso- 
wanych muzycznie radiosłuchaczy, 

Wieczory sobotnie i niedzielne 
przeznaczone są na muzykę rozryw- 
kową, 

Koncerty symfoniczne z filhar- 
monii Warszawskiej będą transmi- 
towane inaczej niż dotychczas, a 
mianowicie część pierwsza nadawa- 
na będzie przez Warszawę II, a tyl- 
ko część druga na fali ogólnopol- 
skiej. W związku z tym programy 
koncertów filiarmonicznych układa 
ne będą w ten sposób, aby występy 
solistów przypadały na część trans 
miiowaną przez Raszyn. 

Oprócz trzech koncertów mie- 
sięcznie z filharmonii warszawskiej, 
nadawane będą pozatym koncerty 
symioniczne za studia, uwzzlęd- 
niające wielki repertuar klasyczny 
i romantyczay, Kilka koncertów 
jublicznych przyniesie utwory rza- 
dziej wykonywane, jak Szymanow- 
¿kiego „Hagith”*, „Stabat Mater”, 
Koziowskiega „Requiem” i t. d. 

Z koncertami symłonicznymi wy- 
stępować będą również rozgłośnie 
regionalne, w godzinach wieczor- 
wych lub w świątecznych ,„„Poran- 
kach”. Z płyt nadany zostanie sze- 
reg arcydzieł symfonicznych w wy- 
konaniu słynnych orkiestr i dyry- 
gentów. 

Muzyka kameralna zajmuje w 
programie należne jej miejsce, za- 
równo w cyklach żak i w koncer- 
tach indywidualnych, Z muzyki ora. 
toryjnej usłyszą radiasłuchacze mię 
dzy innymi w transmisji z zagrani- | 
cy arcydzieło Bacha „Pasję według 
świętego Mateusza”. Oprócz „Opo- 
wieści o Chopinie”, którą w dal- 
szym ciągu przewiduje program, na- 
dawane będą „Opowieści“ o innych, 
wielkich muzykach, jak Moniuszko, 
Bach. W dziale operowym przewi- 
dziane są przeważaie opery polskie, 
choć nie zabraknie transmisji z za-, 


| niony w firmie I. K. Poznański. 


łiowe atrakcje, nowe pomysły 


Jak zapowiada się muzyczny sezon zimowy w radio 


5. IK.— „.GŁUS PORANNY" — 1 


pasażer poważnie ranni 

W tym samym czasie ulicą Śród- ; Obrażenia cielesne odnieśli rów- 
miejską od Piotrkowskiej zdążała | nież obaj szoferzy Jasiński i Rych- 
taksówka nr. T, 45-299, prowadzo- | lewski. Pierwszą pomoc ofiarom 
na przez szofera Leona RYCHLEW- | wypadku udzielił  zaałarmowany 
SKIEGO (Sienkiewicza 115), | lekarz pogotowia. 

Przy zbiegu ulic Gdańskiej i > 
Śródmiejskiej oba auta zderzyły się. | > Na miejscu katasti oly zjawiła 

Samochody uległy  strzaskaniu. | Sİ Policja, która wdrożyła docho- 

dzenie, zmierzające do ustalenia, 


Poważnie ranny w głowę został pa- | i 
sażer Piotrowski, majster, zatrud. | Kto? ponosi wine za wypadek. (li) 


granicy. Z muzyką organową za- | Fontaine'a” i t p. 

poznają się słychacze w specjalnym | W dziale muzyki rozrywkowej 

cyklu. Wiele miejsca poświęcone | operetki i wodewile nadawane będa 

zostaje w programie zimowym -—-' 2 — 3 razy w miesiącu. „Podwie- 

pieśni, która wejdzie do programu i czorki przy mikrofonie”, wieczorni- 

w najróżniejszych cyklach, zależnie, ce taneczne i imprezy wyjazdowe 

od jej charakteru, a więc „Zapo- | artystów Polskiego Radia będą kon 

mniane pieśni polskie”, „Pieśni Mo: | tynuowane.  Utrzymana zostanie 

niuszki"”, chóralae i t. d. Muzyka | również audycja „Raz to mało”, cie. 

ludowa będzie specjalnie starannie sząca się wielką popularnością. Do- 

opracowana, zarówno w swej ory-. dać do tego należy wiele koncertów 

ginalnej formie, jak i artystycznej. rozrywkowych, muzyki tanecznej, 

Szereg transmisji z zagranicy pozna | urozmaiconych występami solistów | 
słuchaczy z folklorem obcych kra, |i konferansierką. Audycje te i kon- 

jów. Cykle specjalne zawierają wie | certy z piyt uzupctniaja wielostron- | 
le atrakcyjnych pomysłów, jak ny całokształt zimowego programu 

„Sylwetki lutnistów staropolskich”, muzycznego. 

„Reportaże z baletów”, „Bajki la| 


Królowa Holenderska 
Wilhelmina zaszczy- 
ciła swą obecnością 
Wystawę Przemysła - 
wą w Instytucie Kola 
niałlnym w Amsterda 
mie. Fotografia przed 
stawia Królowę, oglą- 
dającą z zaciekawie- 
niem stoisko Zakła- 
dów Philips w Holan- 
dii, Na fotografii, na 
prawo od Królowej 
stoją: Prezes Koncer- 


| Królowa Kalenderska na Wystawie 


nu Philipsa Dr. Antoni Philips, na lewo: dyrektor Zakładów Dr. 


Otten i wicedyrektor J. Philips. 


11 


wr 


zwa. 


RER ZIE TZN ÓW ROW KPD ID) E OR O OOZZŃ 
Mur chiński dokoła Niponu 


Japonia wstrzymuje import obcych książek 


Wielkie wrażenie w kołach 
wydawców europejskich i ame- 
rykańskich wywołało zarządze 
nie rządu japońskiego w sp"a- 
wie wstrzymania imporiu ks'ą- 
żek obcych do Japonii. Doty- 
czy to książek ekonomicznych, 
rzukowych i literackich. Wol- 
no bez ograniczeń sprowadzać 
jedynie książki techniczne. In- 
ne książki mogą być sprowadza 
ne jedynie dla władz lub eks- 
pertów. Rząd japoński Huma- 
czy powyższe zarządzenie re- 
strykcjami dewizowymi, gdyż 
globalna suma zeszłorocznego 
importu wynosiła 8 milionów 
yen (około 13 milin. złotych), cw 
jest zbyt wielką kwotą, aby mo 


Najnowsza moda... a la 1890 


Starsze pokolenie, ktćre oglądało |ckaz fryzjerski w Detroit, musiało sobie przypomnieć lata młodości, 


kiedy to eleganckie piękności wyglądały bardzo podobnie do lans? wanych 


o fryzury. 


obecnie, jeśli chodzi 


Piombowanie zapasów mąki | KASZY 


zakupionych przed dniem 5 września r. b. 


Urząd Skarbowy Akcyz i Monopo- , właścieleli powyższych zakładów, pó-! 
łów Państwowych w Łodzi zawlada- siadujących zapasy mąki I kasry do 
mia, że stosownie do postanowień $ plombowania I etyklełowania, aby: 

50 rozp. min. skarbu z dnia 19 slerp-| 1) zsypali mąkę | kaszę w worki o 


| nia 1938 roku (Dz. U. R. P. Nr. 61, poz. wadze 100 kg. 50 kg. 50 kg., 10 kg. i' 


477) wszystkie zapasy mąki | kaszy 5 kg. brutto. 

wprowadzone do obrotu handlowego| s) odchyłenia wagi mogą wynosić ro 
przed dniem 5 września r. b., które najwyżej — 1 prot, 

podlegały ohowiązkowi zgłoszenia do b) worki mogą być tytko Inlane, ko- 
starostw oraz niczgłoszone zapasy tych nopne, bawełniane lub jutowe, 
artykułów bez względu na ilość, z wy-| €) worki mogą być szyte Í łatane tyl- 
jątkiem jednego otwartego worka mą- ko od wewnątrz. 

kii kaszy każdego gatunku, muszą być| 2) stosownie do $ 25 wyżej powóła- | 
w terminie do dnia 30 września r. b. nego rozporządzenia, raszyli worki w 
zaopatrzone w przepisowe ctykiefy i 

plomby» 

W fym teln urzędnicy skarbowi sa- 
opatrzeni w etykiety oraz plomby i 
plombowniee hędą etykietować i-plom- 
bować worki z mąką i kaszą znajdu- 
jące się w hurtowych: | detalicznych 
sprzedażach tych artykułów oraz "| 


AL. KOŚCIUSZKI 53 


karniach. 


Wobec tego urząd prosi wszystkich i 


sposób umożliwiający nałożenie plom- 
by ! etykiety. 

3) ustawili worki w ten sposób, aby 
nrzędniey, którzy będą etykietować i 
piombówać, mieli łatwy do sich do- 


stęp. 

4) zarezorwewali na dxień podany 
w planie pracownika, któryby mógi 
pomagać urzędnikom w wykonywaniu 
ich czynności. 

Wszelkich informacji ndzicla tntej- 
szy urząd, Piłsudskiego nr. 74, telefon 
nr. 102-357 w godzinach od 10 do i3-ej. 


Prof. HALPERN 


Zapisy na lekcje muzyki 
4—5 


żna było ją lekceważyć. Dotych 
czas 25 proc. imporiu szło z U. 
S. A., 25 proc. — z Niemiec, 20 
proc. = z Anglii, 156 proc. — z» 
Francji i 15 proc — z Italii, Z. 
S. R. R. i in. krajów. Na pewne 
książki, zwłaszcza dla celów 
naukowych, będą przyznawane 
roczne kwoty, których wyso- 
kość zostanie niebawem ogło- 
szona w „Japan Advertliser", 


TEATRY 


TEATR POLSKI 
Dziś o godz. 12-ej pierwszy poranek 
dla młodzieży szkolnej i najszerszych 


|sfer publiczności. Dana będzie kome- 


dia „Brat marnotrawny”, 
Dziś dwukrotnie: o godz. t6-ej i 20.30 
a w poniedziałek o 19.30 „W perfume- 


rii". 
TEATE POPULARNY 
W Teatrze Popularnym dziś we 
krotnie: o godz. 16.30 i 20.16 „Aczasł 
ka” WŁ Perzyńskiego. 


TEATE W SALI GETERA 
Dziś e godz. 16.59 i 10.30 „Dame 
od Maksyma”. 
„KRYSIA LEŚNICZANKA” W rm 
HARMONII I 
Zespół warszawskiego testre „AM 


odbywający obecnie swe twuarnse GW 
tystyczns po Polsce 


m z 
ka występów do Łodzi | wystąpi oś 
czwartku, dnia 29 b. m. w opersies 


Jarno w 3 aktach p. L „Krysia Leśni- 
czanka*”, w której i. | 
Lecyna Szczepańska, Karol Benda, 


Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI 

Dziś nieodwołalnie przedostutnia zie 
dziela, ciekawej, cieszącej zię powe- 
dzeniem i frekwencją, wystawy: gre- 
py art plast. „Pryzmat“, me- 
wątpliwie ci wszyscy miłośnicy sztuki, 
którzy dotąd nie obejrzeli wystawy, ©- 
czynią to w ciągu ostatniego tygodnia 
jej trwania. S M, 

Instytut propagandy sztuki, w perku 
Sienkiewicza, otwarty codziennie ed 
godz. 11 — Z0-ej. 


Pewien statystyk zngiełzki Gr 
bliczył, że Wicika Brytania pe») 
siada 200 milionów ptaków, M 
więc cztery razy tyle, ile ludzi! 
Liczba ptaków rośnie podohne 
stale od kilku lat, zwłaszeza raf 
ilość wróbli W samym 
nie znajduje się 3 miliony ptæ- 
ków, z czego 1.800 tys. wróbli, 
300 tys. dzikich gołębi, 35 tym: 
gołębi domowych i 2.200 rozma 
itych ptaków, żyjących mad 
brzegami Tamizy. 

Statystyk angielski nie podat, 
w jaki sposób przeprowadził 
ten „spis ludności", trzeba ze 
tym wierzyć ma na 


Pani Roosevelt 


pisze wspomnienia 


W New Yorku mkazały się 
wspomnienia pani Eleanor Roo 
sevelt, małżomki prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych, p. t: „My 
Days“ (Moje dni). Treścią tej 
książki jest codzienna kronika 
życia Pierwszej Damy USA., a 
zawierająca wydarzenia x Riałe 
go Doma. 


Łódź, 25 września 1938 


r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 25 września 1938 r. 


Na otwarcie arbitrażu bawełnianego w Gdyni 


Uroczysic$é gógńska 


Jutrzejsza uroczystość poświęce- 
nia gmachu arbitrażu bawełnianego 
w Gdyni wybiega daleko poza ramy 
uroczystości portowej. Posiada ona 
bowiem doniosłe znaczenie dla roz- 
woju Gdyni, jako portu baweinia- 
nego oraz dla stawiającego pier- 
wsze kroki polskiego handlu ba» 
wełną. 

Wyrazem ważności tej uroczy- 
tości, docenianej również zagrani- 
cą, jest przyjazd licznych gości cu- 
dzoziemskich zarówno zainteresową 
nych, jak i niezainteresowanych w 
polskim handlu bawelną, 

Przybywają do Gdyni prezes syn 
dykatu bawelnianego we Francji 
wraz z dyrektorem giełdy w Ha- 
vrze, 4 przedstawicieli giełdy liver- 
poolskiej, 11-tu rotterdamskiej i 
meńskiej. Dalej przedstawiciele Wę- 
gier, Włoch, Belgii, krajów bałtyc- 
kich i t d 

Najliczniejszą będzie jednak dele- 
kacja St Zjednoczonych, jako naj- 
większego dostawcy. Poza tym prze 
widziany jest przyjazd delegatów 
z Aleksandrii i Bombaju. 

Ze strony polskiej zapowiedziany 
jest udział czynników  ministerjal- 
nych, samorządów terytorialnego I 
zospodarczego, delegatów związ 
ków gospodarczych oraz licznie za: 
proszonych gości. 

Jak wiadomo sprawa uruchomie- 
tia w Gdyni arbitrażu bawełniane- 
go stała się aktualną już z chwilą 
zapoczątkowania importu bawełny 
przez port gdyński. Doskonałe tech 
niczne wyposażenie portu gdyńskie 
go, zaangażowanie się polskich ka- 
pitałów bankowych w operacjach 
magazynowo - finansowych stwo- 
rzyły sprzyjające warunki nietylko 
uła importu bezpośredniego, lecz 
również umożliwiają pośrednictwo 
przy transakcjach pośrednich Brak 
własnego arbitrażu hamował jednak 
w pewnej mierze możność calkowi- 
tego nsamodzielnienia się handlu 
polskiego, gdyż bądź co bądź wezel 
kie spory rozstrzygane były w ob- 
cych, często konkurencyjnych por- 
tach. 

Celem więc uruchomienia własnej 
fnstytucji arbitrażowej powołane zo 
stało do życia zrzeszenie interesan- 
tów handlu bawełną, które miało 
ustalić z załadowcami 
skimi zasadnicze wytyczne tej m- 
stytucji oraz zrealizować projekt 
budowy pomieszczenia dla arbitra 
ži. 

Dzięki pomocy min. przemysłu | 
handlu, które ofiarowało plac i bez- 
procentową pożyczkę oraz wydatne 
mu poparcia przemysłu łódzkiego, 
który na cel ten przyznał przeszło 
300 tys. złotych, wniesiono piękny 
gmach, wyposażony w potrzebne 
laboratoria, biura itp. 

W gmachu tym, prócz urządzeń 
arbitrażu bawełnianego, znajdują | 
się również lokale handlowe, które 
niewatpliwie pokryją ewent. deficyt 
tej instytucji, 


Z chwilą utworzenia własnego 
arbitrażu handel polski zyskuje 
ogromne możliwości rozwojowe, 


A z O, o koc AN pz ii RKA CE R O 


Wlasny arbiiraż bawełniany w Gdyni 


stwarza znaczne możliwości rozwojowe dla handlu polskiego 
Stworzenie arbitrażu nie było du, sfer handlowych I banko- 


P. dyr. Julm Bornet, wice- 
prezes izby przemysłowo-handla 
wej w Łodzi I przewodniczący 
Komitetu budowy „Doma ba- 
welny* w Gdyni nudziciił nam 
następującego wywiadu: , 

Przemysł włókienniczy w Pol 
sce obchodzić będzie jutro nro- 


zrobić polski port bawełniany. 
W związku z tym zbudowano; 


zyskane. Jednakże aby te skła: 
dy zapełnić i nagromadzić po- 


czystość otwarcia własnego ar- 
bitrażn bawelnianego w Gdyni. 

W związku z tą uroczystością 
nie od rzeczy będzie nakreślić 


ważne zapasy bawełny, potrze- 
bne dla komsumcji i dla obron- 
ności państwa, koniecznym by- 
ło stworzenie rodzimego han- 


genezę i rozwój myśli powoła-| dlu bawełną, któryby dał inicja 
nia do życia własnego arbitra-| tywę i we własnym interesie dą|le i z punktu widzenia amery 
Żu, gdyż wiąże się Ściśle z roz-|żył do magazynowania jak naf 


budową Gdyni, jako portu ba- 
wełnianego i z jego znaczeniem 
dla przemysłu włókienniczego. 

Plan urządzenia arbitrażu zro 
dził się z chwilą ujawnienia się 


większych zapasój* 
ca w Gdyni. 
Rzeczywiście w ostatnim cza- 
sie polski hamiel bawełną mä- 
komicie się rozwinął, Już obec- 


tego surow 
A 


dążenia do stworzenia w Gdyni 
handlu bawełnianego. 
dzie handel bawełną mógł po- handlowe, a dzięki obrotności 
wsłać bez równoczesnego urzą- i solidności powstałych firm dal 
dzenia arbitrażu, bo z natury jszy ich rozwój posiada duże wi 
rzeczy nąprzód powstaje han-| doki powedzenia. Żeby jednak 
del, a nastepnie arbitraż, jed-| ten jedyny polski port bawełnia 
nakże przez stworzenie własnego | ny rzeczywiście mósł na ię na- 
arhitrażu rozwijający się han-| zwę zasłużyć, trzeba było przy 
del bawełną doznaje dużej pod-|stąpić do natychmiastowego 
niety i zyskuje niczwykłe m9ż-| stworzenia własnego arbitrażu 


liwości rozwojowe. 


w Gdyni i usutąć tę dla wiel- 


w naszym wypadku szło jesz| kiego państwa trochę dziwną sy 


cze o rzecz inną. 
Było zamiarem 
twórców Gdyni, 


ambicja | sie musi próbki do Bremy, 
aby z Gdyni! verpooiu lub Havru. 


tuację, iż dla arbitrażu wysyłoć 
Li- 


j rzeczą łatwą. Ponieważ arbitraż 


w Gdyni wielkie składy na ma- załatwia w sposób autoryłatyw- 
gazynowanie bawełny, które poj Ry spór 
czątkowo były nie zupełnie wy- | powstały między nabywcą a do- 


o jakość hawełny, 


stawcą, a najczęściej domem a- 
merykańskim, należało uzyskać 
w pierwszym rzędzie zgodę po- 
tężnych organizacji amerykań- 
skiel i urządzić go tak, aby nie 
tylko z punktu widzenia intere- 
su polskiego przędzalnictwa, a- 


kańskiego dostawcy nie można 
było podnieść przeciw niemu 
żadnych zarzutów i dlatego nie 
tylko drobiazgową procedurę 
badania bawełny, ale nawet ro- 
dzaj oświellenia sali, w której 


nio duży odsetek zanotrzewowa- j próby mają być badane — frze 
Wpraw- nia pokrywają polskie firmy, ba bylo z dostawcami amery- 


kańskimi uzgodnić, 

Poza tym należało instytucji 
arbitrażu dać odpowiednie po- 
mieszczenie i ulokować ją w 
smachu reprezentacyjnym, aby 
i na zewnątrz było widocznym, 
iż nowy „Dom Bawełny“ stano 
wi niezwykle ważny etap w roz 
woju Gdyni jako portu baweł- 
nianego. 

I oto dzięki przeważającemu 
udziałowi polskiego przemysłu 
przędzalniczego w finansowa- 
niu budowy, przy poparciu rzą- 


wych — udało się stworzyć dla 
arbitrażu godne pomieszczenie. 

Przemysł przędzalniczy zresz 
tą — w urządzeniu arbitrażu w 
pierwszym rzędzie zaintereso- 
wany — rozumiał przy tym do- 
skonale, iż nie tylko należy pol 
skiemu handlowi bawełniane- 
mu zapewnić warunki rozwojo- 
we, umożliwiające w rosnącej 
mierze zaspokojenie całego za 

ia 


przę- 
dzalników, ale że należy także 
rozwinąć — już zresztą zapo- 
czątkowany — handel tran 
wy, którego możliwości są nie 
ograniczone. 

Jako przewodniczący komisji 
budowy, która całą budową 
miała pod swoim nadzorem == 
pragnę stwierdzić, iż wystawie- 
nie gmachu nastaniło w rekor- 
dowym, czasie niespełna 12 mie- 
sięcy i właśnie to energiczne; 
sprężyste i szybkie wykonanie 
zamierzeń budowlanych, umoż- 
liwiające otwarcie arbitrażu w 
terminie wcześniejszym jest naj 
lepszym prognostykiem, a zarz: 
zem gwarancją pomyślnego rox 
woja nowonowstałej instytucji 
arbitrażowej, a tym samym f 
Gdyni, jako portu bawełniane» 
go. 


femciemcje rozwojowe handlu bawelmą 


Własny arbitraż bawełniany kładzie podwaliny pod dalszy rozwój placówek kupieckich 


P, J. W. Krauze, radca izby 
przemysłowo - handlowej w Ło- 
dzi I wiceprezes zrzeszenia inte- 
resantów handlu bawełną, w 
związku z otwarciem arbitrażu 
bawełnianego w Gdyni, udzielił 
nam następujących informacji:e 
Polska należy do krajów kom 

szmujących włókno bawełnia- 
ne, to też zagadnienie racjonal- 
nego importu bawełny powsta- 
ło tu równocześnie z ujawnie- 
niem się zapotrzebowania ze 
strony przemysłu włókiennicze- 
go. Import ten ulegał jednak i 
do dnia dziesiejszego ulega róż- 
nym przeobrażeniom, dostoso- 
wtiąc się do okoliczności:t wy- 
mogów danego okresu. 

Przed wojną przemy sł łódzki 
produkował przeważnie artyku 
ły grubsze, wskutek czego ba-! 
wełna rosyjska, używana do 
tych wyrobów, cieszyła się sto- 
sunkowo nażwięksrym popy- 


tem. Ponadto używano również: nietylko wełne, 


hawełnę amerykańska, szczegól 
nie do wyrobów średniej grubo 
ści, oraz egipską — do artyku- 
łów wysckogatunkowych. Za- 
znaczyć należy, iż przędzę z ba 
wełny egipskiej przędzalnie 
łódzkie produkowały w ilości 
niedostałecznej i często trzeba 
było sprowadzać ją z Rosji. 
W tym okresie światowy han 
del 


bawełniany majdował się 


sakcyjnych powstał w Livtrpoo 
lu w r. 1841, zaś znacznie pó- 
Źniej w handlu również wyspe- 
cjalizowała się Brema, głównie 
dla krajów środkowej i wscho- 
dniej Europy. 

Na terenie Łodzi w owym o- 
kresie działały placówki agentu 
rowe firm bremeńskich, wzgl. 
liverpoolskich, klóre dokonywa 
ły transakcji ma rachunek 
swych central zagranicznych. 

Z początku handel bawełną 
skupiał się w nielicznych rę 
kach. Jednakże z chwilą, gdy 
spożycie bawefnv zaczęło wzm- 
stać i zwiększył się obszar u- 
prawy, ilość placówek handlo- 
wych uległa pomnożeniu, wpro 
wadzając przy tvr. surowiec 
ten na wszystkie rynki św'=ta, 

Nadmienić bowiem należy, iż 
konsumcja bawełny ulega stałe- 
mu wzrostowi, Bawełna wypar- 
ła z dominującego stanowiska 
która obecnie 
używana jest do produkcji wy- 
rohów droższych, lecz również 
len i jutę. Na zmniejszenie spo- 
Życia bawełny nie wnływa rów- 
rież ogromna produkcja włó- 
kien syntetycznych, 

Wraz z rozwojem produkcji 
bawełny, przybywają w Euro- 
pie nowe centra handlu tym su 
rowcem. Po Liverpoolu I Bre- 
mle identyczne porty handlowe 


które niewątpliwie zostaną wyko-| dopiero w swej pierwszej faziej powstały w Havrze I Rotierda- 


rzystane dla podniesienia spraw- | roz,.ojowej. 


Handel bawełnia-| mie, zaś szereg innych portów, 


ności naszego obrotu zamorskiego. | ny w swej obecnej postaci. pu-| lak Hamburg, Manchester, An- 


(l. w.) 


blicznego ogłaszania 


ów E 


brośram u 


roczystości 


otwarcia arbitrażu bawełnianego w Gdyni 


Poniedziałek, 26 września: 
godz. 9—12: zwiedzanie por: 
tu gdyńskiego i jego urządzeń. 


skiego. 
Godz. 15 — 19,30: przerwa. 


cen tran- | twerpla, Dunkierka, 


Barcelona 
i oehecnie również Gdynia, zaj- 
muje się przeładunkiem baweł- 
ny. 

Łiczba portów raz placó- 
wek, zajmujących się handlem 
bawełną będzie dla nas zupeł- 
nie zrozumiałą, jeśli weźmiemy 
pod uwagę, iż światowa produk 


wełna rosyjska zastąpiona zo- 
stała przez indyjską, która na” 
daje się do wyrobu przędzy niż 
szych numerów, zaś egipska na- 
dał używana jest do wyrobów 
wysokogatunkowych. 

Podział ten odpowiada zresz- 
łą klasyfikacji gatunków þa- 
wełny. Włókno bawełny indyj- 
skiej jest krótkie i wymaga czę 
stych wiązań, zaś włókno ame- 
rykańskiej jest nieco dłuższe. a 
egipskicj — najdłuższe. 

Jak wiadomo, łódzki prze- 
mys? włókienniczy utracił pod- 
czas wojny swoje magazyny si- 
rowcowe. Celem więc umożli- 
wienia przemysłowi uruchomie 
nia produkcji, instytucje ame- 
rykańskie wyznaczyłę po woj- 
nie pewne kontyngenty bawel- 
ny. Niebawem jednak handla- 
rze liverpoolscy nawiązali z Ło- 
uzią stosunki handlowe, udzie- 
lając' jej kredytów. 

Dostawcy liverpoolscy zostali 
jednakże szybko usunięci przez 
handel bremeński, który w o- 
parciu o potężne hanki amery- 
kańskie ofiarował przemysło- 
wi lepsze warunki. 

W ten sposób Brema ponow- 
nie zajęła dominujące stanowi 
sko na naszym rynku bawełnia 
nym i dopiero wybudowanie 
portu w Gdyni odebrało [ej tech 
niezną stronę przywozu, zosta- 


Z chwilą jednak, er Er tworzy 
my własny arbitraż, 
niamy się niejako od onek 
twa zagranicy, nie mówiąc jaś 
o kosztach, jakie powoduje ww- 
syłanie próbek bawełny dn Bre- 
my. 

Wprawdzie instancja odwe. 
ławcza od naszego arbitrażu 
znajdować się będzie w Havrme. 
Nie zmniejsza to jednak w ni- 
czym samodzielności naszego 
arbitrażu, gdyż odwołania ed 
pierwszej instancji zdarzają słę 
bardzo rzadko, T 

Wraz z uzyskaniem własnego 
arbitrażu kładziemy podwaliny 
pod handel bawcłną w sensie o- 
gólno światowym. Niewątpliwie 
z naszego arbitrażu korzystać 
będą państwą ościenne oraz bał 
tyekie, ponieważ położony jest 
w osrodku geograficznie bl 
dogodnym, co przyczyni się ró- 
wnież do zwiększenia obrotów 


, bawełną w porcie gdyńskim. 


W identyczny zresztą sposó 
powstały inne centra handlu bø 
wełną. które rozwijały się | 
koła własnych instytnefi arbi 
trażowych. 

Wkońcu nadmienić należy, M 
w obecnych warumkach sytuse 
cji europejskiej port gdyński 
posiada najlepsze dane, Rbg 
przyciągnąć kontrahentów rm 
granicznych i stać się pok 


wiając jej jednakże nadał atro- | nym ośrodkiem handlu baweb 


nę handlową. 

Hegemonia obcych centrów 
dyspozycji bawełnianej kładzie 
jednak obecnie kres powoli, ale 
systematycznie rozwijający się|” 
rodzimy handel bawemiany, 
który koncentruje się w Gdyni. 
Handel ten znajduje się prze- 
ważnie w kontlakcie z amery- 
kańskimi domami załadowczy- 
mi, w których kupuje surowiec 


Godz. 19,30 — bankiet na |cją tego surowca wynosi obec: na rachumek własny, magazynu 
nie 21 miln. bel, z czego 55 pr.| jąc go ma składach wwolnocło- 


Godz. 12,30: poświęcent: gma | m-s. Piłsudskim. 


chu. Przemówienia: p. gen. Ma- 
ciszewskiego, prezesa zrzesze 
nia interesantów handlu bawet- 
ną oraz przedstawicie.) wład» 
państwowych, 
samorządu gospcdarczego 
ści. 

Godz. 14.30: śniadanie w gma 
chu arbitrażu przy ul. Derdow- 


Godz. 22: bal w państwowej produkcji przypada na SŁ zje- wych. 


szkole morskiej. 
Wiorck, du. 27 września 
Godz. 16 — 17: 


samorządowych! wybrzeża polskiego i zakończe- 
i go-| nie uroczystości. 


dnoezone, 20 proc. na Indie, 4 
proc. na Egipt, reszta zaś na 
Brazylię, Peru, Turcję, Rosję 


zwiedzanie i t. d. 


Po wojnie, wskutek zmiany 
rynków odbiorczych naszej pro 
dukcji włókienniczej, konsum- 


„OFIARA, DANA ŻEBRAKOWI, |cja bawełny przestawiła się na 
surowiec przeważnie średniego specjaliści bawełniani, rozstrzy: 


NIE PRZYNOSI KORZYŚCI 
SPOŁECZEŃSTWU“, 


gatunku, t į amerykański. Ba- 


Handel bawełną w Polsce tak 
długo nie posiadał jednak kom 
pletnych możliwości egzysten- 
cjl, dopoki nie opierał się o wła 
sny arbitraż, Obecnie bowiem 
instancją zwierzchniczą ban- 


| 


dlu polskiego jest Brema wzgl. | 


Liverpool, gdzie znajdują s: 


gający powstałe spory. 


ną. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu gielddowyw 
Łodzi notowano: 
Sprzedaż Kupno 


Inwestycyjna 1 em. 82.00 81.50 
Inwestycyjna 2 em. RA 82.00 
Dolarówka 2.00 41.50 
Konsolidacyjna 40, 50 66.00 
Wewnętrzna 6450 64.25 
Bank Polski 125.50 124.75 


Sytnacja wyczekująca. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Żyto 15.00 — 15,25 
Pszenica 21.00 — 21.50 

23,75 — 24,06 

Pszenica zbier. 20.75 — 21.00 

Jęczmień browar. 1600 — 16.50 

Mąka pszenna 41.06 — 4200 

37.50 — 38.50 

36.00 — 37.00 

Mąka pastewna 14.25 — 16.95 

Mąka żytnia 37.00 — 28.00 

95.30 — 28.50 

W — 170 

Mąkn razówa 90 — 2100 
Mąka ziemniaczuna 

35,00 56,00 


superior 


GLOS SPORI OWY 


Obsada sędziowska 


na mecze ligowe 
i o wejście do ligi 


Wydział spraw sędziowskich 
Polskiego Związku Piłki Nož- 
nej wyznaczył następującą obsa 
dę sędziowską na mecze ligowe 
w pierwszej połowie październi 
ka, a mianowicie: 

ə października: Cracovia — 
Wisła p. Sawaryn: Polonia — 
Warszawianka p. Reltig; War- 
ta — Ruch p. Rulkowski; ŁKS 
— Pogoń kpt. Kafliński; AKS 
— Śmigły mgr. Skowroński. 

9 października: Wisła — Po- 
lonia p. Gruszka; Warszawiar- 
ka — Cracovia p. Strzelecki; Po 
goń — ARS p. Schneider; Śmi- 
gły—Warta p. Arczyński; Ruch 
— ŁKS p. Hasselbusch. 

Na mecze 0 wejście do ligi 
obsada sędziowska przedstawia 
się następująco: 

2.X Śląsk — Union Touring: 
p. Staliński; PKS Łuck — Gar- 
barnia p. Sonnenschein; 9.X U- 
nion Touring — Garharnia p. 
Kurzweil; Śląsk — PKS p. Za- 
piór. 

Początek meczów w dniach 
? i 9 października o godz. 15. 


Kluby fabryczne 
Eldoradem piłkarzy 


Dusik, znakomity obrońca Le 
gii poznańskiej i lewy łącznik 
tej drużyny Klimczak  przeno- 
szą się do Łodzi do klubn Zje- 
dnoczonych. 

Należy zauważyć, że wiełu 
graczy z narybku ŁKS. z dru- 
żyny Ib prosi o zwolnienie do 
klubów fabrycznych, m. in. na 
ostatnie posiedzenie zarządu 
klubu ligowego wpłynęło zgło” 
szenie bramkarza czerwonych 
Piaseckiego o wydanie zwolnie- 


nia, 


Najlepsi szosowcy 
polscy 


Zarząd P. Z. Kolarskiego ze- 
stawił listę najlepszych naszych 
kolarzy szosowych, która przed 
stawia się jak następuje: 

1) Kapiak Józef, 2) Kapiak 
M., 3) Kiełbasa (wszyscy z War 
szawyj, 4| Wandor (Kraków), 
5) Borowski (Warszawa), 6) Du 
da (Kraków), 7) Wyglenda (Cho 
rzów), 8) Frankowski (Kraków, 
9) Wasilewski (Warszawa), 10) 
Jaźwiec. 

Jest to zapewne È zw. Naro- 
dowa Drużyna Szosowców, usta 
lona wg. wyników trzech prób 
eliminacyjmych o mistrzostwo 
Polski. 


Łód 


15 „tajemniczych kandydatów 


do reprezemiacji konignenim na Anglie 


zwiska 15-tu graczy, na których | nie w dwa dni później rozegra 
formę zwrócona będzie szcze: | mecz treningowy. 


W czwartek w Zurychu od- 
była się pierwsza konferencja 
zarządu Międzynarodowej Fe- 
deracji Piłkarskiej, poświęcona 
wyznaczonemu na dzień 26 paź 
dziernika b. r. w Londynie me- 
czowi pomiędzy Anglią a kon-| 
tynentem europejskim. 

Brali w niej udział przedsta- 
wiciełe Holandii, Włoch, Wę- 
gier, Szwajcarii, Francji i Nie- 
miec. 

Na komferencji ustalono na- 


| a y 
komisja 


gólna uwaga w ciagu najbliż- 
szych tygodni. Nazwiska tych 
graczy nie zostaną jednak na 
razie opublikowane. 

W połowie października b. r. 
FIFA zbierze się po- 
- rwnie, aby ostatecznie ustalić 
skład reprezentacji kontyneniu 
Europy. Drużyna ta w dn. 21 
października zbierze sie w Am 
sterdamie, gdzie prawdopodob- 


Jednocześnie nrasa czeska o- 
głasza swoje propozycje składu, 
w którym na lewym łączniku 
iest.. Wilimowski! Aczkolwiek 
dla propagandy Poiski udział 
gracza naszego w teamie konty- 
nentu miałby duże znaczenie, 
jednak ostatni występ Wilimow 
skiego przekreśla aktualność ta 
kich planów. 


Trzy mecze miedzynarodowe 


dla naszych lekkoatletów w 1939 roku zapewnione 


Polski 


Zw. Lekkoatletyczny | Lwowie, zaś mecze z Norwegią| Szwecji. Norwegii, Niemiec, Es- 


zastanawia się już nad sprawą | i Estonią. ze względu na prze-|tonii i Węgier. Zawody te zor- 


ustalenia programu międzyna- 
rodowego na rok przyszły. Trzy 


mecze międzypaństwowe. a mia | 


grami w Budapeszcie uważać 
należy za pewne. 

Ponadto postanowiono zapro 
sić reprezentację Włoch do Po! 
ski. 

Mecz z Rumunią rozegrany 
będzie „drugim garniturem* we 


ciążenie kalendarzyka, 
żono na później, 


przeło-| ganizowanoby łącznie z posie- 


dzeniem komitetw europejskie- 


re Dla kobiet projektowane są! go międzynarodowej Federacji 
nowicie z Francją w Paryżu, | trzy spotkania, a mianowicie z | Lekkoatletycznej. 
Niemcami w Warszawie i Wę-| Holandią, Włochami i Niemca- | zzomezmz WY E 


mi. 

Z okazji 20-lecia istnienia 
PZLA projeklowane są w roku 
przyszłym wielkie międzynaro- 
dowe zawody jubileuszowe, na 


które sprowadzonoby zawodni- | 
tików 


z 


czałowych Finlandii, 


Ewolucje na 


motocyklach 


2 Ć 


podczas święta sportów 


motorowych w Poczdamie. 


Oancea Z W A E T E E O E E E 


Jazda konkursowa 
automobilistów 


Komisja sportowa Automohilklu- 
hu Polski ma „na tapecie” dwie 
imprezy: jesienną jazdę konkurso- 
wa, która odbędzie się najbliższej 
niedzieli i raid terenowy wyznaczo- 
ny na 9 października. 

Jazda konkursowa jest imprezą 
jednodniową i jest dość trudna. Tra 
sa wynosi 716 kim. i jest następu- 
jąca: 

Warszawa — Brześć — Kowel — 
Włodzimierz Wot. — Chełm Lub. — 
Krasnystaw — Lublin — Lubartów 
— Kock — Przytoczno — Moszczan 
ka — Garwolin — Miłosza — War- 
szawa. 

Najcięższe do przebycia będą od- 
cinki dróg gruntowych Kowel — 
Włodzimierz (54 km.) I Lubartów — 
Kock (24 km.). 

Poza jazdą okrężną regulamin 
jednodniówki (dla seniorów, junio- 
rów, pan — jednym słowem wszyst- 
kich) obejmuje próbę szybkości pła- 
skiej 1 km. ze startu stojącego (pod 
Miłosną) oraz próbę zrywu i hamo- 
wania (również pod Miłosną). 

Jazda konkursowa obudziła duże 
zainteresowanie i na „Jednodniów- 
kę" szykuje się legion kierowców. 
Z Łodzi zgłoszony jest narazie inż. 
Stefan Grossman, jeden z czoio- 
wych naszych kierowców - spor- 
towców. 


ź, dnia 25 września: 1938 -r. 


jeszcze raz 
rezygnujemy! 


Na onegdajszym posiedzenia 
zarząd P. Z, Kalarskiego posta- 
nowił zrezygnować z mandalt 
organizatora kolarskich mi- 
strzostw Świata w roku 1941, — 
W związku z powyższym notu- 
jemy wytyczne Państwowego U- 
rzędu WF i PW w odniesieniu 
do Pol. Zw. Kolarskiego: 

1) Podjąć się crganizowania 
mistrzostw świata dopiero wów 
czas, gdy będą środki i odpowie 
dnie, na europejskim poziomie 
stojące, urządzenia. 

2) Nie ustawać w staraniach 
6 wybudowanie toru kolarskie- 
go w Warszawie. 

3) Organizować corocznie wy 
Ścig dokoła Polski, choćby bez 
udziału zagranicy. 

4) Zorganizować szosową ka: 
drę olimpiiską. 

5) Kantynuwować starania okń 
ło powiązania sportu kolarskie 
gozP.W. (wyścigi na przełaj). 


Ponieważ o rezygnacji P. Z. 
Kolarskiego donoszono już parę 
razy, a mimo to związek na 
kongresie w Amsterdamie przed 
miesiącem kandydaturę swą 
podtrzymywał — tracimy orien 
taeję, co jest właściwie prawdą. 


Automobiiowy ziazd 


gwiaździsty na winobra» 
nie do Zaleszczyk 


Polski Touring Klub organizuje 
w dniu 2 października r, b. ogól- 
nopolski zjazd samochodowy pod 
nazwą „Zjazd gwiaździsty do Za. 
leszczyk na winobranie”. Celem tej 
imprezy jest propaganda turystyki 
przez zapoznanie uczestników z 
pięknem szłaków Ziem Wschodnich. 

Wszyscy uczestnicy otrzymują 
płakiety, poza tym ustalone cą za 
grody regulaminowe i honorowe dl 
najlepszych kierowców, 


Legia zwalnia 
piłkarzy cywilnych 


Zarząd WKS Legia postaz0- 
wił zlikwidować drużynę piłkar 
ską i utrzymywać mada! tylko 
zespół wojskowy. Większość 
graczy Legii przenosi się do Po- 
lonii (bracia Przeździeccy, Pig- 
łowski i Cięciara) i do Warsza- 
wianki (Pyszkiewicz, Dąbrow- 
ski), nadto Drabiński idzie do 
Syreny, a Gburzyński do Pwat- 
e : 


W ten sposób Legia stanie się 
powoli klubem wyłącznie woj 
skowym i poświęci się pracy 
dła kadry, 


się jak dzieciak; po rozgrywce scho | 
wał się do domu. Nie rozumiał, że 
jego porażka była właściwie wiel- 


Donald Budge) 


ny Zjednoczone wysłały go po raz |ny, Że na przyszły rok Budge bę: 
pierwszy do Wimbledonu. Po tur- | dzie mistrzem Wimbledonu i Meyers 
nieja przyzaano mu piąte miejsce | postawi go na pierwszym miejscu 


Jego kariera i strach przed publicznością 


O sportowcach amerykańskich do 
wiadujemy się w Europie dopiero 
wówczas, gdy błysną pelnią swej 
formy i klasy, gdy biją rekordy, 
zdobywają mistrzostwa, wygrywaja 
z przedstawicielami Starego świata. 
O szczegółach kariery wielkości za- 
morskich wiemy w Europie zwykle 
bardzo niewiele, albo też zgoła nic. 

Tak też ma się rzecz z Donaldem 

' Budge, który od dwnch lat jest mi- 
strzem Wimbledonu, mistrzem USA, 
zdobywcą pucharu Davisa dla Sta- 
nów Zjednoczonych, pierwszą rakie- 
ta świata. Wysoki yankes, o wybit- 
nie orlim nosie, uszach naszego Wi- 
limowskiego, twarzy pełnej piegów, 


kort: czegoś podobnego jeszcze nie 


widzieliście... Rudy student od 
dwuch setów drży, ale daje radę 
Allisonov1... 

To była wieść nie do wiary. Alfi- 
gon był wówczas najlepszym tenisi- 
stą Ameryki. 

— Nic o nim nie wiem. Nigdy go 
przed tym nie widziałem — dowo- 
dził dalej informator redakcji. 

To był pierwszy wielki mecz Do. 
nalda Budge'a Widzowie, którzy 


kim zwycięstwem. 
— Jego uderzenia nie są jeszcze 
w pełni prawidłowe, jego styl jest 
niewygładzony, a taktyka niezde: 
cydowana., — mówił jeden z sę- 
| dziów, — ale Budge ma w sobie in- 
| stynkż wiełkiego tenisisty. Ten ru- 
dy studencik, to nieoszlifowany dia- 
, ment niesłychanej wartości. 
Wszyscy, stórzy przepowiadali 
mu wielką przyszłość w sporcie te- 
nisowym, nie mylili się, 
Qd tej chwili mieli go pod swoją 


śledzili każde jego uderzenie, a rów | opieką najlepsi trenerzy zawodowi. 
nocześnie każdy gest Allisona, skon | Zapozuał się z wszystkimi tajnikami 
statowali, że rudy studencik zmúsil | sportu tenisowego, Doskonalił się z 
mistrza do znacznego wysiłku i acz- | dnia na ćzień, z godziny na godzi- 


kolwiek Allison mecz wygrał, to na 


nę. Natył na korcie rutyny, udosko 


aa liście najlepszych tenisistów, 

Upłynął jeszcze rok; rosły stu- 
dent ukończył lat dwadzieścia, a ca- 
ła tenisowa Ameryka czekała, czy 
sprawdzą się słowa dziennikarza. 

Kiedy drugi raz przyjechał Budge 
do Wimbledonu, był już znanym 
graczem: czekali na niego dzienni- 
karze, fotografowie i łowcy auto- 
grafów. Doszedł wtedy Budge de 
półfinałów, ale jak sam po tym po- 
wiedział: „Dalej się nie daio”. 

Na jesieni w mistrzastwach Sta 
nów w tym samym roku, tytuł uzy- 
skał anglik Fred Perry. Ale przy 
zestawieniu dorocznej listy graczy 
najlepszych była jeszcze dyskusja, 
które miejsce należy się jankesowi. 


na liście światowej. 


Dziennikarz był spokojny, cały 
świat tenisowy był spokojny z wy- 
jątkiem Budge'a. Trenował on jed- 
nak całą jesień na asfaltowych kor- 
tach Kalifornii. Pamiętał dokładnie 
swój mecz z Perrym, w którym do- 
znał porażki. Perry zorientował się 
wtedy, że pięta Achillesową yanke- 
sa jest backhandz; posyłał mu 
wprost niemiłosłerne piłki na back- 
band.. 


I dlatego teraz ćwiczył Budge, w 
tajemnicy, pe kilka godzin dziennie 
tylko backhand. 


Dokonał wreszcie swego. Przej:6* 


dziennikarza  Sbrawaera 


wiednia 


wybitną pozycję w tenisie amery- | drugi dzień wiedziała cała Amery- | nalił- taktykę, wyzbył się technicz- 
kańskim i Światowym zajmuje za- ka, że na kortach w Los Angelos, nych błędów. 

ledwie od czterech lat. Przed tym zjawiła się nowa gwiazda: Donald|. Nie upłynął rok od tarnieju w 
nikt nie o znakomitym dziś graczu | Budge. Oczywiście nowy as dostał: Los Angelos, kiedy jeden ze spor- 


Kto jest lepszym, Budge czy von | 
Gramm? 

Tak w trzecn Tatącn Stał sig 
Budge drugim tenisistą świata. By- 


się. Budge mając lat 21, stał się nay 
lepszym graczem Świata. 

Ale ma on nadal jedia wadę: 
boi się publiczności. Sam przyznał 


nie słyszał, 

Cztery lata temu, fieden z czoło- 
wych kierowników tenisa amery- 
kańskiego w czasie turnieju w Los 


Angelos, zatelefonował do jednej z | 


redakcji: 


== Halo, panowie... przyjdźcie na:o którym piszemy wyżej, zachował 


odrazu przydomek: „Ginger Don“ towych redaktorów wypowiedział 
czyli „Rudy Don”. prorccze słowa: 

„Ginger Don” był wtedy młodym, | -— „Ginger Don”, aby się stał mi- 
siedemnastoletnim chłopcem, który  strzem świata w tenisie, potrzehuje 
więcej obawiał się publiczności niż tylko jednej rzeczy: czasn.., za dwa 
przeciwnika. Po pamiętnym meczu, | tata będzie mistrzem Wimbledonu. 


| li jednak tacy, którzy zarzucali pro- 


roczemu dziennikarzowi, że się my- 
lit, że Budge nie może jakoś zostać 
najlepszym graczem. 

=— Poczekajcie jeszcze rok — od- 
powiedział, — Wszak już dziś jest 


się do tego tylko raz dziennika 
rzam: i : 
— Panowie — powiedzial -— że- 
by tak można rozgrywać mistrzo- 
stwa hez-publiczności. o ite było by 


W dziewiętnastym roku życia Sta | to kariera ogromra. Jestem spokoj- | łatwiej zwyciężać. 
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PRACOWNIA OKRYĆ 
DAMSKICH 


PRACOWNIA 
Okryć damskich 


t 


FUTR 


Marsylia 


miasto humoru i dowcipu 


Strajk pracowników 
wych w Marsylii zwrócił znowu 
uwagę społeczeństwa francuskie | 
go na to drugie co do wielkości 
i ilości mieszkańców miasto, we 
Francji. 

Ciekawy jest fakt, że na ogół 
nie tylko cudzoziemcy, ale i sa- 
mi francuzi mają zupełnie błęd- 
ne pojęcia o marsylczykach. Li- 
teratura i film wypaczyły całko- 
wicie charakter miasta i miesz- 
kańców, dając częstokroć obraz 
zupełnie niezgodny z prawdą. 

Zdawało by się naprzykład, 
że światowej sławy pisarz Mar- 
cel Pagnol jest najlepszym od- 
twórcą duszy marzylskiej. Tym- 
czasem jednak okaruje się, że 
Pagnola poprostu... nienawidzą 


w Marsylii za to, że całkowicie | ry 


sfałszował psychikę mieszkań- 
ców Canebiere. 

Niemal na scenach całego 
świafa grano znaną sztukę Pa- 
gnola „Mariusz“, której bohater 
tęskni do wyjazdu na morze. 
"Tęsknota ra podróżami stanowi 
główny temat rozważań prycho- 
logicznych autora, a w rzeczywi- 
stości marsylczycy są żeglarza- 
mi i fedźmi morza wyłącznie £ 
konieczności. Żaden marzylczyk 
nie odnalazł siebie w bohaterze, 
opiewanym przez Pagnoła. Może 
właśnie dlatego autor ten, uwa- 
żany na całym Świecie sa piew- 
cę Marsylii, w swoim mieście 


posiada także całą plejadę 
rów o „reprezentacyjnym“ 
kcencie, jak Fernandel, Charpin, 


25. TX — CENS PORANNY" — Toa 


R. ROSENBLAT 
D. IFOCKO 


i i mzjwytwormiejsze 
wyroby Ffutrzane 


Em 


telefon 262-49 — 
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Nowości wydawnicze 


BOLESLAW OLSZEWICZ. 


porto- | OBRAZ POLSKI DZISIEJSZEJ. 
Str. 255 s 2U 


Fakty. Cyfry, Tablice, 


książka jest przystępna. Odda też nie- 
wątpliwe usługi zarówno politykowi, 
publicyście, urzędnikowi, nauczycielo- 


mapkami l figurami w tekście oraz 2 Yl uczniowi, jak i każdemu „szaremu* 


mapami 1 3 tablicami poza tekstem, 
(Wydznwnictwo M. Arein, 1908. — 
Cena sł. 8,—) 


| obywatelowi Rzeczypospolitej. 
Niektóre ustępy książki są zupełnie 

oryginalne. Do nich należy up. tabli- 

ca najszybszych połączeń kolejowych 


(d. Narutowicza 30 


ZACHODNIA 


róg Śródmiejskiej 
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pr. 203 


owrocie z Paryża 


poleea najnowsze modele 
na sezon jesienno-zimowy 


i polece na sezon 


POWRÓCIŁ m men., 


mainowsze modele 


SH SM A NEK PIOTRKOWSKA 
(Pasaż Casino) 67 
TEL. 108-95 
Koncesionowane Prywatne PRZEDSZKOLE 
s«zoOfii Rajsfelci 
Legionów 16, tel. 124-47 
Zajęcia już się rozpoczęły. W dni pogodna gry I zabawy sdbywają się w ogródks 


Zapisy przyjmuje kancelaria przedszkola od 9-ej do lt'ej 
codziennie prócz niedziel i świąt. 


z 7 ANNIS.. 2 


Piśmiennictwa polskie, pod wielu i i i i 
I pomiędzy miastami polskimi w roz- 
iacta: mae zasobne, do dziś po- |woju historycznym (1857 — 1937). — 
a poważne luki w zakresie wydaw- Obok rzeczy zasadniczych sporo tu 


nictw podręcznych, tak licznych i stale 
aktualnych na Zachodzie. Szczególniej 
duże, mimo niewątpliwego postępu w 


tej dziedzinie w latach ostatnich, są | 


nasze braki na polu wydawnictw tre- 
ści geograficzna - statystycznej. To też 


świeżo wydana książka dr. Bolesława | 


Olszewicza, docenta Uniwersytetu Jó- 
zefa Piłsudskiego, stanowi niewątpli- 
wie cenne wzbogacenie naszej litera- 
tury. Treść książki odpowiada tyluło- 
wi; jest te rzeczywiście obraz współ- 
czesnego państwa polskiego w umie- 
jętny sposóh i nader przystępnie przed 
stawiony. Całość została podzielona na 
cztery zasadnicze części: I — Kraj, 
I — Ludność, IU — Administracja, 
— Gospodarka. Każda z nich o- 
parta jest na najnowszych i najaktual- 
niejszych źródłach, np. w rozdziale 
poświęconym żegludze morskiej poda- 
mo szczegóły o statkach polskich, bę- 
dących w budowie, podobnie w roz- 
dziale e kolejach żelaznych — e li- 
niach jeszcze nie ukończonych. 

Praca d-ra Olszewicza różni się od 
szeregu innych książek traktujących 
e naszym kraju. Wyróżnia się z po- 
śród nich mie tylko rwą aktnalnością, 
ale przede wzrystkim nkładem | sposu 
bem przedstawienia xragadnień $ to 
zarówno pod względem rzeczowym, 
jak | graficzmym. Nie ma w tej pracy 
kwiecistych mogólnisń, mie nie mówią- 
cych frazesów | w ogóle słów zbęd- 
nych, równocześnie jednak, mimo rót- 
norodności | bogactwa małeriału, nie 
ma książka charakteru suchego, ber- 
doustnego Informatora Autor umiejęt- 
mie łączy zestawienia tabelaryczne z 
tekstem, zwięzłym, ale pozbawiouym 


Jeden rzut oka wystarczy, 


| różnych „curiosów”*, np. spis powia- 
tów polskich o nazwach podobnych 
|lnb zbliżonych. 
Szczegółowy skorowidz rzeczowy u- 
|łatwia wyzyskanie materiałów w książ 
ce zawartych, a na specjalne podnie- 
sienie zasługuje szata graficzna ksiąź- 
ki, jej dogodny format, dobrze dobra- 
ne czcionki i estetyczna okładka, 

Nowe wydawnictwo zasłużonej fir- 
my M. Arct opuszcza prasę w odpo- 
wiedniej chwili; „Obraz Polski dzisiej- 
szej” ukazuje się w przededniu dwu- 
,dziestolecia istnienia Odrodzonej Rze- 
czypospolitej, 
JÓZEF PIŁSUDSKI W TLUSTRACJI 

FOTOGRAFICZNEJ 

Instytut Józefa Piłsudskiego w War- 
Szawie, poświęcony badaniu najnow- 
szej historii Polski, podjął prace nad 
przygotowaniem nów wydawnie- 
twa p, t. „Józef Piłsudski w ilustracji 
fotograficznej”. Wydawnictwo to, kil- 
kutomowej objętości, stanowić będzie 
uzupełnienie „Pism zbiorowych“ Mar- 
szałka. Zawiorać ono będzie możliwie 


wszystkie fotografie Józefa Piłsudzkie- | ' 


go, dokonane w kraju I za granicą, w 
ukladzie chronologicznym, spisane 
pod względem treści, czasu i miejeca. 

Ze względu na specjalny charakter 
wydawnictwa, instytut prosi wszystkich 
którzy posiadają jakiekolwiek mało 
znane fotografie Józdfa Piłsudskiego, 
aby zechełcli je przesłać do Instytutu, 
lub też zawiedomili e posiadaniu të- 
kich fotografii. Po wykorzystania rdję- 
cła fotograficzne, będą zwrócone 
bezzwłocznie właścicielom, przy czym 
w wydawnictwie będą jone 
nazwiska ofiarodawców fotografii — 


egr w stanie nienszkodronym. 
nadsyła jący fo- 


by tografie załączali do nich sreregółowe | mie około 23 fr. za 100 lirów, 


| objaśnienia treści zdjęcia, miejsca i 


Alibert, Gorlett, Doumel i in. | 4442600440090000000004000000000000000040000000000 
Pracownia Sukiem 


którzy za pośrednictwem teatru, 
filmu i radia rozpowszechniają 
wesołe kawały, zwane tutaj „ga 
lejades'. 

Marsylczycy utrzymują, že 
słońce, które tak  nielitościwie | 
praży w dawnej Phocei, niezwy: | 
kle ożywczo wpływa na zmysł 
krytyczny i dłatego mieszkańcy 
tego wielkiego portu uchodzą za, 
najdowcipniejszych i mają zaw 
sze na wszystko gotową odpo- 
wiedź. Z tego też powodu marsyl; 
ska publiczność teatralna jest | 
najtrudniejsza do zdobycia. 


Blady strach pada na akto- 
rów, czy śpiewaków, którzy po 
raz pierwszy mają się zetknąć z 
tą publicznością. Przejście przez 
teatr marsylski jest naprawdę 
próbą ogniową i nie jeden popu- 
larny „gwiazdor“ sromotnie zo- 
stał wygwizdany w starym gma 
chu teatralnym, uczęszczanym 
przez wyjątkowo trudną i wyra- 
finowaną publiczność. Niejedno 
krotnie potrafi ona być okrutna. 
i najmniejszy „kiks“ śpiewaka, 
podkreślany bywa głośnym i iro 
nicznym śmiechem. Ale za ta, 
gdy przejdzie ktoś zwycięsko 
przez tę próbę, natychmiast sta- 
nie się ulubieńcem i żadna pu-. 
bliczność na świecie nie da mu! 
tyle satysfakcji i dowodów u- 


znania! 
% (k. £.) 
„OFIARA, DANA ŻEBRAKOWI, 


NIE PRZYNOSI KORZYŚCI 
SPOŁECZEŃSTWU“, 


L BUNI 


NOWEJ 


POLECA NAJNOWSZE MODELE 


Al. Kośsiuszki 41 


Włoska Spółka Akcyjna „Powszechna 
BILANS MAJĄTKOWY CENTRALNEJ DYREKCJ 
w kasie L. 17.099.472.91, gotówka w bankach i innych instytucjach L. 
Towarzystw nieruchomościowych, zarządzanych przez Towarzystwo 
610.722.000.—, żywy i martwy inwentarz folwarków L. 
zne L. 27.133.523.67, pożyczki udzielone na polisy życiowe Towa- 
przedstawicieistwa Towarz. Ł. 120.009.125.38, 


różni dłużnicy Ł. 39.479.874.73, depozyty zdeponowane jako kancje 


STAN CZYNNY: Gotówka 


piery wartościowe L. 1.450.133.783,52, 
nieruchomości wła se L. 
woksle w portfelu L. 801,453.99, pożyczki hipotec 
L. 217.020.380.72, towarzystwa reasekuracyjne L. 384.782.092.40, 


L. 20.365.600—, 


rzystwa 


` rachunek bieżący Bil A. L, 57.610.539.95, 


L. 134.964.428,11, 


STAN BIERNY: Kapitał akcyjny (całkowicie wpłac.) (120.000 akcji po 1.000 [irów) 
sków przepisana statutem L. 39.079. 
L. 71.618.224.34, rezerwy nieruchoma 
składek (po potrąc. udziału reasek) 


kursów papierów wartościowych 


potrąceniu udziału reasek.) L. 2.106.027 32609, przeniesienie 
udziału reasckur.) L. 105.567.099.20, 


rezerwa na szkody nieuregulowane 


podziału między ubezpieczonymi na życie 
towarzystwa rease 
13.572.624.85, rachunek bieżący Bilansn B, 


proc. pożyczka „redimibile” na rachunkn ubez 
zysku niewypłaconego w roku ubiegłym L, 1.894.832,46, 


ników L. 82.951.888.24, 
5 


kancji L. 134.964.428.11, przeniesienie 


wozdawczym L. 20.442.566.52, razem 


RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT GENERALNEJ DYREKCJI 
ZYSKI: rezerwy składek (po potrąceniu udziała reasek.) z rok 


dek (po potrąceniu udziału reasek. z 


trąceniu udziału reasekur.) L, 93.680. 


niu stron) L, 825.749.760.156, dochody 


tol. 179-42 


akcje 


razem L, 3.251,232.954.98, 


197.02, rezerwa nadzwyczajna L. 


(po potrąceniu 


L, 3.251.232.954.95, 


936.39, wyrównanie kursów — 


razem L. 3.113,744,774.7 


STRATY: składki reasekuratorów L, 294.626.223.68, wyplaty szkód, płatnych 


L. 211.084.429.66, wypłaty za 
stracy jne, 
składek (po potrąc. udziału reasek. z 


reasek.) z roku sprawozd.) L. 91.148.910.78, rezerwy na sz 
105.507.099.20, zysk L. 26.442.866.52, razem 
dodatkami w roku 1937 we wszystkich działach zł. 9.745.624.71, wypłaco- 


ku sprawozd. lu. 


W Polsce wynosił zbiór składek 2 
no szkód w roku 1937 zł. 4.836,750.56, wyp: 
łalność na całym obszarze Rzplitej wynoszą zł. 37.483.824.81, 


zł. 22.745.448.18, 


odkupione polisy życiowe (po pot 
podatki, honoraria lekarskie oraz prowizje 


L. 224,767.710.52, 
roku sprawozd.) 


pod | ck. 19 fr., spadl obecnie do 12.50— 


Asckuracja w Trieście „ASSICURAZIONI GENERALI TRIESTE 
E W TRIEŚCIE NA DZIEŃ 31 Grudnia 1937 Roku. — 


25.000.000.—, 
$ci — L. 79.914.911.73, rezerwy składek (po 


z udziałem w zyskach — L. 3.222.855,93, 
kuracyjne L, 219.213.323,34, przedstawicielstwa Towarzy 


L. 57.610.539.95, różni wierzyciele 
p. L. 42.519.831.20, depozytariusze papierów wartośc. z tytułu 


W TRIEŚCIE ZA R. 1937. 

u ubiegłego) L. 2.012.815.054,52, przeniesienie skła- 
roku ubiegłego) L. 92.214.356,45, rezerwy na szkody nmietregulowane (po po- 
L. 60.853.557.54, wpływ składek (po potrące 
z lokaty kapitałów L. ye He inne dochody L. 42.941.954.53, 


kapitałów i rent (po potrąe. reasek.) 
rac. ndz. reasek.) L, 42.492.398.40, koszty udnaim | - 
inne wydatki L. 11.587.809.85, rezerwy 
L. 2.106.027.326.09, przeniesienie składek (po potrąc. udziałn 
kody nieuregulowane (po polrąc. udzialu reażek.) x ro- 


łacone szkody od roku 1926 Ł j. od czasu otrzymania 
fundusze gwarancyjne ulokowane 


DYREKCJA 
Kolei Elektrycznej Łódzkiej 


Spółki Akcyjnej w Łodzi 
podaje niniejszym do wiadomości, że w związku s ukoń 
czeniem robót brukarskich na ul. św. Andrzeja, pociągi 
linij „0“ i „5% od niedzieli dnia 25 września r. b. będą 
kursowały swoją trasą normalną, t. j. przez ul. św. Andrzeja 


PIOTRKOWSKA 33 


Spadek waluty włoskiej 
w wynłku prześladowań rasowych 


Podczas gdy kurs oficjalny Mra' ulędzy przez żydów, opuszczających 
na szwajcarskich giełdach utrzymu- | Włochy. W zwiąrku x tym ca peo- 
je się od dłuższego czasu ma pozio- | graniczu szwajcarskim została ostzf 
to! nio zaostrza kontrola podróż 
pych. Ponadto zabroniomo obywate 
jom wioskim wyjeżdżać de kasymi 
w Campłosi, stanowiącego enklawę 
włoską nad jeziorem Lugano. 

* 


Celem zapobiegnięcia ncieczce ka 
pilałów z Włoch, pod pozorem eks: 
portu, zostało wydane rozporządze- 
nie, na mocy którego eksport towa: 
rów z Wloch do krajów, z którymi 
Włochy mają układy ciearlngowe, 
muśł uprzednio otrzymać wizę Bam 
ku Włoskiego, lub innego, upraw= 
nionego do wydawania podobnych 
zaświadczeń — banku. Do tej pory 
przepis tea dotyczył jedynie wywe- 
zu do krajów, nie objętych układe- 
mi clearlngowymi. 

Obecnie Bank Włoski bednu 
mógł kontrolować, czy należności 
za prodnkty eksportowane napły- 
wają do kraju. Przepis ten ma zape- 
biec m. ia. tema, aby osoby, która 
chcę wyemigrować z Włoch nie me 
gły otrzymać zezwolenia na wywóg, 
chyba, że przedstawią dokumenty, 
które zagwarantują wpływ należ- 
ności do Włoch. 


20400000090900230000000 


„PRACA” 


Karsy Zawodowe Żeńskie 
przy Tow. Zzerzenia Pracy Zawór 
dowej wśród kobiet żyd. w Łodzi 

Wólczańska 21, tel. 167-15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 

1. Sztnka stosowana — hafciar' 


kurs banknotów włoskich, które je- 
szcze miesiąc temu notowane były 


13 fr. Spadek lira przypisują dużej 
podaży, głównie — jak się zdaje — 
wskutek nielegalnego wywozu pie- 
m A CKE 


LEKARZ - DENTYSTA 


$.Watnicka 


POWRÓCIŁA 


Napiórkowskiego 65 
(róg Lubelskiej) tel. 172-33 
Przyjmuje 9—1 I 5—5 w. 

UPISCEEECYTETZZE) 


162.203.707,00, pa- 
8.906.971.97, 


L. 120.000.000.—, rezerwa Ey- 
rezerwy na pokrycie różmiey 
L. 91.148.910.78, 
fundusz zysków do 
kasa przezorności urzęd- 
stwa — L 
L. 30.482.595.18, bank Italii, 


xysk w roku spra- 


stwo, 
2. Krawiectwo damskie — krój. 
3. Gorseciarstwo — krój. 
4. Bieliźntarstwo — krój, 
5, Modałarstwo — kapelusze. 


L. 3.113.744.774.70. | 6. Onduizeja. 3 
, 7. Manicure, 
koncesji na dzia- Sekretariat czynny w god 


w kraja wynos |o 131 15—19. 


16 


Wr. 263 


RADIOODBIORNIKI, WYŻYMACZKI 
MASZYNY DO SZYCIA, ŻYRANDOLE 


wamy wyth PŁASZCZY „nacz $ 


OTAZ 


Wiaścielel Pracowni 


Quryć Damskich 
Kostiumów i Futer 


EEE Anki AK ZIE UE a aaa aaa 


Żgnauka | wychowanie BA 
wan i D S EREE aa 


BUCHALTERII podwójnej na- 
uczam gruntownie metodą prak 
tyczną z gwarancją samodzie|- 
nego prowadzenia ksiąg, miaro- 
dajnych dla władz. Cena bar- 
dzo przystępna. Nauka pisania 
na maszynie wraz z dokładnym 
objaśnieniem konstrukcji zł. 10. 
Wólczańska 43, m. 32, E. Gor- 
donowa, tel. 2 237- 45. 


Magister anglistyki U. J. P.. 


Dyplom University College Exeter 


udziela angieisk.eg0 
Tel 207-75. 


— | t mak AA 


—— ~ 


BERLITZ - SCHOOL! 14 rok 
szkolny. Koncesjonowane Kursy 
Języków Obcych pojedyńczo i 
w małych ściśle dobranych grit- 
pach i l-roczne Kursy Handlo- 
we, obejmujące księgowość, a- 
rytmetykę handlową, korespon- 
dencję, ustawodawstwo handlo- 
we, socjalne i skarbowe, steno- 
grafię, pisanie na maszynie i i an- 
sielski język. Kurs wyższej księ- 
gowości, obejmujący: 
ksiąg handlowych, analizę i kry- 
lykę bilansów, etc. Zapisy co- 
dziennie od 12 do 1.30 i od 5 do 
8-ej. Andrzeja 3. 418—10 
STUDENTKA udziela lekcji: fizy- 
ka, matematyka, łacina. polski, nie- 
niiecki Dorcsłym metodą skróconą. 
Tanio. Tel 2-92 85, 


REWELACJA! Na białej harmonii 
(akordeonia) i fortepianie wyuczam 
w krótkim czasie. Instrument do 
dyspozycji. Kilińskiego 79/26, tele- 


"M PŁASZCZE 


FUTRA Pe 


WIE: po anoc misia poleca dam pracownia kuśniersa na miejsa 


BUCHAULTERII włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisanią na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 25 
zł. Skrócony kurs w ciągu 1 mie- 
siąca zł. 15. Pisania na maszynie 
5 zł. Udzielam również korespon 
dencji, arytmetyki handlowej i 
stenografii. Kilińskiego 50, po- 
przeczna oficyna. I piętro. Za- 
prowadzam księgi i sporządzam 
bilanse. 


uszu 


Okazyjna sprzedaż | kupno 


METOROW 


Elektrycznych nowych i używanych 
Warsztaty reperacyjne 


Uzwajanie motorów I dynamoma- 
Szyn. — Instalacje elektryczne siły, 
światła i sygnalizacji wykonywa 


Przedst. Inżyn, Elektro - Mechan. 


Mawyy RAK 


Sp. z ogr. odp. 
Cegielniana 19, tel, 214-11 i 278-80 


NIEMIECKIEGO udziela dr. fil. ab. 
relwentka niemieckiego uniwersy- 
temm w Szwajcarii. Literatura, gra- 
uatyka, konwersacja. Przygctowa- 
nie do matury, Tel. 214-36. 3673- 


e =n e > 


POSZUKIWANA wychowawczyni 
inteligentna (izraelitka) do 6-letnie: 
ch loper, 
tewèj; 


gu z nauką gry fortepia- 
tylko siła wykwalifikowana 
z referencjami, baz spania, Dzwonić 


142-69. 


Í 
| 


i 


w. IX.— GLOS PORANNY” — YORA 
$ na na rety | za iza 
k gotówką 


łapkowych | karakułowych niskich 


A. GYMERMAŃ TE 


43 


184- Telef. 18469 


HEBRAJSKIEGO ndziela 
przygotowuje do konfirmacji dyplo- 
mowany nauczycie! szkół państwo- 
wych. Dzwonić 248-31. 3574 8 


ora: | MIESZKANIA KOMFORTOWE 

3, 2 i 1 pokojowe w nowoczesnym do- 

mu, ze wszelkimi wygodami, z central- 

nym ogrzewaniem od 1. X, Narutowicza 

91. Porozumieć się można z właścicie- 

lem na miejscu, między godz. 12 — 14 
lub telefonicznie: 179-86. 


=—LML—ro — M ga 
POTRZEBNA wychowawczyni ze 
znajomością języka hebrajskiego na 
pół dnia do chłopca 10-letniego. 
Zgłcszenia: Narutowicza 5, m. 14 
w godzinach 7—9 wieczór. 
POTRZEBNA wychowawczyni do NOWOOTWZ AREY 
chłopca 8-letniego na godziny pu- 
chiednie. Zgłaszać się: Piramowi- 
cza 2, m. 11. 

wr mh mm "an 
ANGLIK z wyższym wykształce- 
niem handlowym wyucza angielskie 
go dokładnie i szybko.  Załatwia| © 
fachowo wszelką korespondencję. 
Listupada 47-13. TeL 212-82, 
8—10 i 2—5. 


PROF. ANG., HEBR., niemieck. 
i polskiego, mag. uniw. pol. i 
zagr., przyjmuję też korepetycje | E e , 

gimn. indywidualnie i grupowo. | POKÓJ front. komfort. inabot 
Dla emigrantów metoda DZY: ny do wynajęcia Piotrkowska 84, 
śpieszona. Ceny przystępne. fr. I p. tel. 205-10, od 10—12 i 4—5. 
Zawadzka 19, m. 23. 866—2 | 
A. LIPSZTEJN, ul. Andrzeja 27-a. 
PESTIS Ln eD lessons. 


KLINGBELOWA =-=- 


SKLEP spożywszy wraz z pokojem 
i knehnia do sprzedania 
sockiego 4 SPPON: 


UL Wy- 


S 
o 


— 


od! 
o 


DREWNO TART 


w wyborowych 
gatunkach: 


as 


POKÓJ umeblowany z wejściem 
riekrepującymu Legionów 17, lewa 
aficyna, m. 9. 


rewizję EPE PEZET CSR 


POKÓJ umeblowany dwuokienny, 
rickiępujący dla pojedyńczej oso- 
by ewentualnie dla  bezdzietnege 
inałżeństwa do wynajęcia. Piotr- 
kcwska 92, m. 75. 


STUDENTKA, Absolwentka Pań- 
stwowego Gimnazjum udziela lekeji 
w zakresie gimnazjum wszystkich 
typćw liceów ogólnokształcących. 
(Matematyka, fizyka, chemia, biolo- 
gia, łacina). Przygotowuje eksterri | =—— 
stćw do matury dawnezo typu. |}ŁADNY, frontowy pokój z niekrę- 
Pierwszorzędna referencje. Telefon pującyni wejściem z meblami luh 


240-31. bez od zaraz do wynajęcia. Piotr- 
RYNSZPAN kawska 163, front, IL piętro, m. s 
|. i 1909-21. PIOTRKDWSKA BST DO WYNAJĘCIA 3-pokojowa 
Pracownia kuśnierska na miejscu | nieszkaaia s wszelkimi wygudami. 
BUCHALTERJI (pelny: kurs teorii | ganekie, słonaczne, visa-yis par- 


z praktyką) wyucza b. kierownik | ku Sienkiewicza, Kilińskiego 9. 


Kursów Handlowych, buchalter na | Wiademość u dozorcy. 
stanowisku, Lecn Krell, Piotrkow- 
ska 79, Tel. 145-64. Opłata przy- 
stępna. 


ANGIELSKIEGO ainda absol-' 
went angielskiego uniwersytetu, 
medalista, doświadczony pedagog. 
Tel. 161- 79, 12.30 — 1 30 1615—7. 


po powrocie 3 


SALON MÓD, Piotrkowska 62 


3493—5 

pm A ik S POKOJOWE mieszkania komfor- 
BUCHALTERIA i nauka pisania na | tewe w nowym domu. Radwan- 
maszynie. Kurs całkcwity. Opłata | ska 16. do wynajęcia. Informacje 
przystejma. Informacje: Cegielniana na miejscu. 541—2 
25, w biurze. 

PMR TOPIE SE RNT — REZ 
a Lokale i 

PE E "CIECIA 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 4-pokó- | 34 
jowe frontowe mieszkanie słon3cz- | 3 
te na I pietrze z nowoczesnymi u- 
rządzeniami, centralnym ogrzewa- 
riem i o dwuch wejściach przy ul. 
Narutowicza 98, telef, 157-13. Wia- 
dcmość na miejscu. 
4-POKOJOWE mieszkanie. wszelkie 
wygody w czystym domu od 1.10 |} 
dc wynajęcia. Informacje: Gdańska || 
Sla. m. 4. 


„æ MMK 


DO WYNAJĘCIA w nowym domu 


POKRÓJ fr., duży, 2 ckienny, z nie- 
krępującym wejściem do wynajęcia, 
najchętniej na biuro lub kaneclarię 
Zawadzka 24. m 8, I pu telef 
242.33. 


Gd zaraz 8, 2, 1 pokoje z kuchnią 
hell, z wszelkimi wygodami oraz 
„| sklep przy AL I Maja 88-b. Informa. 
cje na miejącu. Telefon 148-40, 


powróci 


| 5-:POROJOWE mieszkanie 
wszystkimi wygodami przy ul. ża 


„RABIO-MASZYNA” 


WŁ. ŁUCJA LIPIŃSKA i S-ka 


CH. PARCZEW - 


Telef. 


ŁÓDŹ 


PIOTRKOWSKA 189 
— — telefon 250-85 


Piłsudskiego 64 


tel. "tel. 231-438 43 


i poleca najnowsze modele 


na sezon jesienno-zimowy 


„RENEE” 


romskiego ne. 01-19, do wynajęcia. |||. Fęściggyki 9 m. 4. Tel. 147-05 


Dozorca wskaże. 


— — mi pz a mi zę a i i za 


ADWOKAT poszukuje eleganckie- 
gi vabinetu z używalnośrią pocze- 
kalni w śródmieściu. Oferty do 
nin pepa sub „Adwokat. 


SKŁAD MATERIALÓW DRZEWNYCH 
. ALFRED SEYDEL 


ŁÓDŹ, ul. ŁAGIEWNICKA 49. 


Tel. 219-50 


+ 
E STOLARSKIE, CIESIEL- 


SKIE, DYKTY KLEJONE, Posadzkę dębową. 
Przy składzie MASZYNY DO OBRÓBKI DREWNA 
sony aj słowa ze 


FT RSOTESETK 
du 


3 POKOJE, 
wynajęcia w willi w ogrodzie, Rad- 
waska 29, tel. 132-432, 


kuchiia, wygody, 


PIĘĆ i dwa pokcje z kuchnią i 
wszelkimi wygodami do wynajęcia, 
11 Listopada 76. 


póleca na nadchodzący sezon 


najnowsze modele paletek i mundurki 
szkolne z alne x wiasn. i i powierzonych materiałów 


ŁADNY 9, | ŁADNY słoneczny pokój umeblowa 
ny z wszelkimi wygodami na  pię- 
trze. dla pana do wynajęcia. Za- 
chodnia 59, m. 24, 


POSZUKUJĘ 2 pokoi z 
umeblow. lub bez. Dzworić 270-30. 
lub oferty „K. 100”. 


+. m p 


POKÓJ luksusowo umeblowany, 
centr ogrzewanie, winda do wyna- 
jęcia. Nawrot 7, front, m. 12. 


| 


A Ala Rozenbiurn 


zagranicy poleca 


najnowsze modele jesienne i zimowe 


poprzeczna ofie. II p. m, 87 


3.POKOJOWE z hollem i wygoda- 
mi wyremontowane mieszkanie na 
1-ym piętrze do wynajęcia. Legio 
nów 44. 


a wma m w mk wa wa ań ww a e= 


3.POKOJOWE słoneczne mieszka- 
nia luksusowe,wszystkie wygody, 2 
wejścia, hall, do wynajęcia. Kilin- 
skiego 88, u dozorcy. 123—2 


„Á a wk A A m kk A m m m 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 3 poko 
je z kuchnią z wszelkimi wygoda 
mi Gdańska nr. 35. Wiadomość na 
miejseu. 4011—3 


— 


DO WYNAJĘCIA 4-pokojowe mie- 
szkanie z wszelkimi wygodami Pi 
ramowicza 2. Wiadomość u dozor- 


cy. 4030—22 


— 


4 LUB 5 POKOI z kuchnią i wszel- 
kimi wygudami w ładnym i spo- 
kojnym doma do wynajęcia. An- 
drzeja 31, tel. 123-22 


poleca najnowsze modele zagraniczne 
pesków, rękawiczek, aplikacji ze skóry 
oraz sztuczne kwiaty, 


ŁADNY pokój z niekrępującym 
wejściem dla pana. Piłsudskiego 
nr. 9, m. 25, dom przejściowy 
Piotrkowska 45. 


3-POKOJOWE mieszkanie z wszał- 
kimi wygodami, front, wyremonto- 
wane od zaraz. Wiadomość: Żwirki 
nr. 8, u dozorcy. 


POSZUKUJE się pokoju z ntrzyma 
niem lub bez dla starszego pana 
Lrzy inteligentnej rodzinie. Oferty, 
do adtnin, sub „Nisko”, 


DO WYNAJĘCIA elegancko næg 
dzony pokój z niekrępującym vej- 
ściem. Oglądać od 11—1 i $- 
przy Al. Kościuszki 39, m. 2. 
ELEGANCKO umeblowany pokćj 
niekrępującyz: wejściem do łaziem= 
ki, z windą od i października dg 
wynajęcia. Tel. 224-20. 


—= 


PIĘKNE Taikan 4 i Spekoje 
we zł, ]B0.— na II i III piętrae w 
nowoczesnym domu. Gdańska 2%, 
do wynajęcia. 8002—4 
———— -—>>—— i 
DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z kuch 
rią z wszelkimi wygodami w mo 
wym domu. Wiadomeść u gospo- 


darza, Kopernika 4. 
p 


PŁASZCZE szkolne oras Płaszczyki 


z czapeczkami dla dzieci po cenach msklch 
B. Jakubowicz, 5 Pomnika 5 


kuchnią 2 POKR'/JE, kuchnia, wygody, wol- 


ne. Zagajnikowa 30, rég Narutowi- 


cza, tel. 270-11. 
e e ZA ZIE 
Posady EJ 


A EIEZ TW AO HD 
MAJSTER TKACKI tasiem i wstą- 
żek gumowych poszukuje pracy. O- 
ferty kierować do admin. pod 
Ak A, 


——— 


AKWIZYTORZY zdolni do sprzeda- 
ży patentowacych armatur oświe- 
tleniowych oszczędnościowcyk po- 
szukiwani. Oferty do „Głosu” pod 
„P. L. 20". 881--10 


Poważna fabryka guzików 


i klamer poszukuje 


przedstawiciela- 
fachowca 


na Łódź i okolice z poważ- 

nymi referencjami. Oferty 

kierować do Administracji 

„Głosu Porannego”, Łódź, 
sub „Fachowiee*. 


MAJSTER tkacki, kierownik tkalni 
z długoletnią praktyką w dziala 
tkanin żakardowych poszukuje po- 
sady. Oferty sub „Zdalny”. 


IZRAELITA, lat 33, maturzysta, 
energiczny, reprezentacyjny, poszu- 
kuje posady przedstawiciela, inka- 
genta, kierownika lub innej, Kaucja 
zŁ "1300. Sub „M”. 


%5. TX.— „GŁOS PORANNY” — 1933 Nr. 263 


KOMUNIKAT 


Niniejszym zawiadamiam Szan. Klijentelę, iż firma Szejtelman i Gitein wł. L. G'tein zmieniła nazwę i odtąd brzmieć będzie: 


BIURO EKSBEDYCYJNO-"TRANSPORTOWE 


L. GITEIN, ŁÓDŹ 


töd, Wólczańska 45, tel. 182-78 (przy ul. 6-go Sierpnia) 
FIRAŃRSCWANIE ZALICZEK WŁASNY TABOR SAMOGHOCOWY i KONNY Suche, widne składy parterowe 


= CRIE 

w dużym wyborze po cenach a e NARUTOWICZ F-ma egzystuje 28 [at 
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damskie i męskie, karakulowe, 
łapko- srebrne, niebie- 

we. LISY ekie, polarne — 
Najnowsze modele zagraniczne 


TOSZUKIWANY wojsżer manufak- 
turowy. Oferty sub „Textyl”. 


.——— 


Przedstawiciel 


branży włókienniczej, b. dobrze zaprowadzony 
przedewszystkiem w zachodnich województwach 


F-m „E MEV ER" 
Piotrkowska 13, tel. 154-37 


poleca 


FUTRA 


MŁODA gospodyni poprowadzi do- 
brze łom m samotnej oscby. Zgło- 
szenia listowneę Orla 11 m. 5, pani 
Wandck. 

er~ NOE 


ZGUBIONO kwit inkasowy Nr, 
12824, wydany przez K. K. O. m. 
Łodzi na zł, 100, pł. 24. 7. 88 r. w 
Poddębicach. Unieważnia A. Rozen, 
Zgierska 46. 


MATEMATYKĘ ułatwia każdemu 
mprcegosona metoda  Fierezyka. 
Gwarancja zdania egzaminu. Żądaj- 
cie bezpłatnych katalogów. Wydaw- 
nietwe Florczyka =e Warstawa, 
Marszałkowa 69. 8199—3 


DYWANY: Perskie. krajowe, ręcz- 


nych dywanów H. Milgrom, Kiliń- 
skiego 18, tel. 192-46. 8677-5 
SUFITY, ściany i tapety odówie- 
żam suchym sposobem prędke, ta- 
nio. 11 Listopada 75, m. 21., Tel 
od 9 rano do 7 wiscz, 126-68. 


ODŚWIEŻAM sufity, ściany, ta 
pety suchym chemicznym spo- 
sobem. Ceny niskie, Wiado- 
mość: Samuel Wiatrak, sklep 
farb, Mała 2, róg 6-go Sierpnia, 
lub tel. 234-04. 


PRANIE, rozpinanie na ramach fi 
ranek, kap itp. najnowszym, nie- 
riszczazym systemem od- jednego 
złotego, Piłsudskiego 27, m. 21, te- 
lefou 248-58. Odbićr, odsyłanie. 
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G KROSIEN jzdwabniczych szer, 
1.40 mtr. i 1.85 mtr. przy czynnej 
tkalni do wydzierżawienia. Oferty 
sub „Krosna jedw.” do admin. „Gło- 
su Porannago”. 


Rupno i sprzedaż, 

wie OMT" 

2 SAMOCHODY reprezentacyjne 
märki Mereedes-Renz, *i-cylindrowe, 
15/70/100 HP kompreseruwe: 5-080- 
bkowy kabriolet i 7-osobowa limuzy- 
na. w pierwszorzędnyim stanie oka- 
zyjnia do sprzedania, Wiadomość 
tel. 258-56. 


SPRZEDAM stół, zawierający: 0: 
Łerlok. gumową maszynę, 2 Singe: 
rtwki, równisż ketten-stuhl, raszle 
i 2 szpulmaszyny. Alpert, Warsza- 


wa, Nowolipki 27, telefon 11-99-87, 


RESZTKI okazyjnie na ubrania, 

suknie, kostiumy, palta itp. 

kiewicza 29, poprz. of., parter. 
7600—16 


Prenumerata 


40 groszy z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, 


| 


RE 


POKÓJ 


z wejściem wprost z klat- 
ki schodowej, elegancko 
umeblowany poszukiwa- 
ny. Oferty do Admini- 
stracji Głosu Porannego 
sub „Od zaraz garso- 
niera“ 


MióD 


lipcowy, gwaraniowany 100% 
pszczelny, wysyła za zaliczką 


świeży, 
czywio 
Pocztą: 3 
a Sih — sł. 19.20, 20 kg. — zł. 36.70, 


koleją: 30 kg. — zł. 52.50, 60 kg. — zł. 
1061, wraz z blaszankami j kosztami 


Re. Tia. 


Sklep frontowy 


2 pokojowy w śródmieściu na ulicy 
Piotrkowskiej po cenie przystępnej 
od 1 stycznia do ODSTĄPIENIA. Oferty 
sub „Śródmieście” do B. O. Fuksa, 
Piotrkowska 87. 


Maksimum zadowolenia osiągniesz 
ubierając chłopsów swoich 


u LEJZEROWICZA 


82 Kilińskiego 52, róg Narutowicza 
sklep frontowy w gmachu Hotelu 
„Polonia” — Firma egz. od 1885 r 


— Z. Za A z Ma a aa 


RESZTKI na płaszcze, kostiu- 
my, suknie i mundurki w naj- 
nowszych wiązaniach po ce- 
nach okazyjnych. Wólczańska 
7 m. 28. 


——— 


KUPIĘ używany aparat do mierze- 
|nia przędzy. Oferty do admin. nin. 
pisma sub „K. W. 46”, 


—— 


SAMOCHÓD AERO, sportowy sprze 
dam okazyjnie. Tel. 243 90. 


TEODORY. Pensjonat „Biały Dwo- 
rek” pod kiar. Dory Rozenblum 
czynny przez Święta, 


Uzdrowiska 


— a a dk i a ma 


Sien- | szawska 50, przyjtanje zamówienia 


na święta. Informacje, Łódź, tel. 


245-06. 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkimi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


za granicą — zł 9— 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Za Wydawnictwo: 


— zł. 7, 5 kg. — zł. 10.20, | nowoczesnym 


Tanio do sprzedania 


,16 krosien jedwabnych (2 i 3 czółenkowych) z motorkami 
1 szpularka 30 wrzecionowa, firmy Scharer-Nussbaumer, 
Zürich na krzyżówki i motki — z motorem — - 


1 Snowadło Beningera ze stojakiem na 400 krzyżówek 
(1 Opalarka na jedwab 


1 Łamarka guzikowa 
1 Łamarka sprężynowa 
1 Foulard na jedwab 


Różne motory, części i ntensylia tkackie. Wszystkie ma- 
szyny w bardzo dobrym stanie. Informacja: telefon 107-30 
od godziny $ do 13-ej | od 16 do 19-ej. 


wytworny Elegancki Pam 


ubiera się w 


Salonie 
CH. ROZE 


Dr. med. 
W. MILLER 
CHOR. WEWNĘTRZNE 
Spec. chor. reumatycznych 


POWRÓCIŁ 
Stenkiewicza 40, tel. 146-11 


Instytut kosmetyki lekarskiej 
i Fisykalnej Ternpli 


M IM AR 


p 5 telef. 
Sienkiewicza 37,220 
przy Instytucie: 

Szkoła Masażu leczni- 
czego i Kosmetyki 


poważnej reprezentacji fabryki, składu 
wzgi. kierownika sprzed 


Gwarancja materjalna i prima referencje do dys- 
pozycji. Łask. propozycje pod „Zwiększony obrót“ 


ʻi Gdańsku, zdolny fachowiec i kupiec poszukuje 
konsygnacyjnega 


do administracji, 


PRACOWNIA FUTER 


M. ROZENBERG 


B. wieloletni kierownik działu futrzanego f-my M. GURI 


Kilińskiego 47, 1 p. fr. tel. 276-49 
poleca ma seson bieżący ostatnie nowość futrzasa, 
Speejałność galanteria futrzana. 


Ceny przystępna 


Krawieckim 
NSZTAJN 


Pasieka“ w Trenbowii|piotrkowska 89, tel 176-80 (daw. 11 listopada 29). 


Do akt Nr. Km. 763/38 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 

S-go, zamieszkały w Łodzi, 
uL Al. Maja 34 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
że w dniu 30 września 1938 r. o g. 12 
w Łodzi, przy ul. Kilińskiego 24/26 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości oszncowanych na łączną 
sumę zł 3600.— a mianowicie: 
magli parowej, 2 maszyn do nawija” 
nia towarów i maszyny drukarskiej 
do drukowania desen! na towarach 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dnia 19.9. 1938 r. 
Komornik: (—) SŁ Dulkowski 


KLINIKA PRYWATNA 
Ginekolegiczno -Położnicza 


„SANTE“ 


zarządzający kliniką 
Dr. Med. S. DRUEBIN 
ul. 6-go Slerpnia 17, tel. 153-10 
przyjmuje prywatnie od gods. 4 —6 pp. 
ul. Piotrkowska 124, tel. 213-02. 


Obwieszczenie © licytacji 


W myśl § 83 i 


stępowaniu egzekuc. władz skarbowych 


84 Rozporządzenia Rady Min. z dnia 25.VI.1932 r. o po- 


(Dz, U. R. P. Nr. 62 poz. 580) 11 Urząd 


Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że celem uregulowania za- 
ległych należności odbędzie się sprzedaż z licytacji u niżej wymienionych zo- 


bowiązanych: 
Dnia 26 września 1938 r. 


1) Polskie Zakłady Chemiczne, Kilińskiego 95, mydło. 


2) Gesłer Lotar, Wodna 26, ruchomości 
Dnia 27 września 1938 r. 


3) Małż, Wenske Fryderyk, Targowa 16, 


Dnia 28 września 1938 r. 


4) Rotband Leon, ul Piotrkowska 120, ruchomości 


Dnia 29 września 1938 r. 


5) Kapelusznik Rywen, ul. Nawrot nr. 17, ruchomości 


6) Łęczycki Dawid i Eug. Łęczycka, ul. 
i piła (Kreizzega) 


Zajęte ruchomości można oglądać w dniu Hcytacji na miejscu wykona 


Za Naczelnika Urzędu Skarbowego: (—) J. BARASIŃSKI | 
Kierownik Działu Egzekucyjnego 


nia czynności. 


Ogłoszenia 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne ; 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 


tzenia w dodatku niedzielnym „Rewia“ (str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 


firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia 
„Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman, 


W. I terminie. 


zł. 1.400.— 

(II termin) zł. 6356,— 
W I terminie 

ruchomości zł, 
W 1 terminie A 


W II terminie, 

zł, 535— 
Rokicińska 7, motory elektr. 
zł 605— 


za wiersz milimetrowy I-szpaliowy (strona 6 szpalt): l-sza strona 2 zł.; Reklamy tekstem ~ 


redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca | 
15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50.;, 


SARATORIU 


„TEOFILÓW* Łodzią) 
srynne rok 
wW 


dla nerwowo i paychiozrnie 
REKONWALESCENTÓ 
I NIEDOROZWINIĘTYCH DZIECI 


D-ra A. SZMIRGELDA 
Łódź, Śródmiejska 27, tel. 151-89 


Dr. Aired Lewi 


choroby wewnętrzne 
przeprowadził się 
na ul. NAWROT 8, tel. 241-98 


przyjmuje od 3—4 i 6—7 w. 


Dr. BRAUN 


ul. Cegielniana 4 


Telefon 100-537. 
spec. chor. skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 


przyjm. od 8—11 i od 4—9 wieca. 
w niedziele i święta od ©-=1 


Dr. med. 


E Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycznych, 
seksualnych ! pb bea 


wznowił przyjęcia 


Legielniana 11, tel. 238-02 


Przyjmuje od 8—12, 4—0 w. 
w nieda. i święta od 9 do 1 po pał. 


Prof. Stanisław Nirnstein 


wznowił lekcje gry fortepianowej 


ui. Traugutta 12 
RZBERKZKZEREM:. 


m > «4 FB 


12 zł Ogło- 
50% drożej, > 
dwukolor. o 50% drożej !- 


z 


ŻW drukarni własnej Piotrkowska 101. ; 


<A © 


Ilustrowana. 


w 


y 


ire 


tygodniowa. 


A mh me. O 
Nr. 38 Specjalny dodatek „GŁOSU PORANNEGO* z dnia 25-go września 1938 r. 


Dzisiejszy numer 
xy 
„REWII 
zawiera: 
S.: Mistrz piosenki bulwarowej. 


Fontana: Człowiek w cieniu tronu, 


E. Messner: Czy możliwa jest bły- 
skawiczna wojna? 

L. Sttrelsenherg: Kraj pod kołem 
biegunowym. 

Wł. Lencki: Co to jest rasa. 

H. C, Wolfe: 
myst. 

=? Za mordowanie Jauresa, 

A. Rolnogórski: Męki turysty w 
trze£iej klasie. 

Dr. Paweł Klinger: Mikroby są pa 
nami świata! 


Karel Capek: Aleksander Wielki 
do Arystotelesa. 


Nowy wielki prze: 


MISTRZ PIOSENEK BULWAROWYCH 


Twórca stawy Józefiny Baker i Lucienne Boyer 


Paryż, we wrześniu. 

Niewątpliwie każdy z nas, 
bez względu na to, czy gra na 
jakimś instrumencie, czy śpie- 
wa, czy też tylko pogwizduje ja 
kąś melodię, zna niosenki tego 
sławnego kompozytora francus- 
kiego. Nie zawsze jednak każdy 
wie, że ich antorem jest Vincent 
Scotto. 


Wydaje mi się, że po raz 
pierwszy słuchałem tych kom- 
pozycji na łódzkim podwórku 
bezpośrednio od... ktaryniarza. 
Mówiłem zresztą o tych moich 
reminiscencjach Vincentowi 
Scotto zaledwie przed kilku 
dniami, gdv złożyłem mu dzion 
nikarską wizytę. 

— Nie dziwię się temu seale 
— odrzekł mi sławny kr- 
zyłor — kataryniarze bowiem 
pogadają dwie zasadnicze ce- 
chy: są mało wybredni w wybo- 
rze granych przez siebie utwo” 
rów i mie uznają tantiem autor- 
skich.: Ale nie bądźmy złosłiwi: 
Ci miezawsze muzvkaln“ 
wie podwórzowi mają mie małe 
zasługi wobec niektórych kom- 
pozytorów: rozsławiają ich i- 
mię. Młodsi moi koledzy zawo- 
dowi są w gorszym odemnie po 
łożemiu, albowiem ród katary- 
niarzy w widoczny sposób za- 
nika. Ja, osobiście, nie widzia- 
łem już kataryniarza od 50 lat... 


Autor wyjątkowo wesołych i 
powszechnie znanych piosenek, 
jak: „Karolina*, „Tango de Lo- 
la“, „Mój Paryż“ ete: okazał się 
równie dowcipnym w życiu €0- 
dziennym. 

Jego humor doskonałe har- 
monizował z zabawnie skocz: 
nymi tonami, jakie błądziły pod 
moją czaszką w chwili, gdy sie- 
działem naprzeciwko niego, — 
Jego ujmująca beztroska i sło- 
neczna pogoda nie pozwoliły 
mu na prowadzenie rozmowy 
w tonie poważnym. 

— Trudno mi powiedzieć — 
oświadczył w pewnej chwili 
Scotto — w jaki sposób stałem 
się kompozytorem. Zdaje mi 
się, że nastąpiło to aulomatycz- 
nie. Brzdąkałem na gitarze to, 
co czułem. Melodie własne, ory- 
ginalne. A po tym spisywałem 
je na specjalnym papierze. Naj- 
pierw grałem je sam, później 
polecałem innym. I to wszyst- 
ko. Chyba pan nie domaga się 


ode mmie  zrekonstruowania 
szczegółów z przed tylu lat... 

Pamiętam, że mi cyganki w 
Marsylii przepowiadały karierę. 
Ale one to chętnie czynią, zwła- 
szcza wtedy, gdy ich klientom 
zależy na zrobieniu kariery. — 
Zresztą miały przed sobą ober- 
warńca, którego kieszenie od spo 
dni zawsze były zerwane. No i 
wie pan, mówiłem wszystkim, 
że dążę do tego, żeby stać się 
popularnym kompozytorem. — 
Marynarzom, którzy schodzili 
na ląd, komponowałem serena- 
dy. Oni je później śpiewali swo 
im wybrankom w portowych 
knajpach. Często i ja tam przy- 
chodziłem. Grałem na gitarze. 
Rzucali mi nieco drobniaków. 
Aż stałem się poszukiwanym 
grajkiem śród mieszkańców por 
tu. Takie oto były moje począt- 
ki. 

— Mistrz, czy prawdą jest, 


że pan jest najpłodniejszym na 
świecie autorem piosenek? 

i~ Nic o tym nie wiem. A kto 
mówił o tym panu? 

— Ależ, mistrzu drogi, to są 
stwierdzone fakty, o których 
wszyscy wiedzą. 

— Jeśli interesuje to. pana, 
proszę, wejdziemy do magazy- 
nu wydawnictwa (otworzył 
drzwi do swego magazynu, w 
którym zatrudnionych jest kil- 
kanaście osób), obejrzy par so* 
bie katalogi i numerowane pio- 
senkt 


Gdy wracaliśmy do gabinetu, 
parrzytene ma tego niskiego, si- 
wego pana o wiecznym na twa- 
rzy uśmiechu, z niekłamanym 
podziwem. Zrozumieć po pro- 
stu nie mogłem, że skompono- 
wał on 2.000 piosenek, stworzył 
muzykę do 20 operetek i blisko 
150 filmów!..: 


Zdjął ze ściany gitarę. Zagrał. 

— To — powiada — znana 
dosyć melodia z operetki „Su- 
zy“. Przed wojną grano ją dłuż 
szy czas. zagranicą: szczegól- 
nym powodzeniem cieszyła się 
w Petersburgu. A to pan zna?— 
To z filmu „3 marynarze”, — 
A to... z „Krainy słońca, A tę 
piosenkę chyba i w Polsce zna- 
ją: „J'ai deux amours* — Jó- 
zefina ją śpiewała i pono tą oto 
piosenką zdobyła sobie dzisiej- 
szą sławę. 

Melodie na gitarze zmieniały 
się pod wprawnymi pałcami mi 
strza w błyskawicznym tempie. 
Zmane wszystkim melodie 2 
świetnych filmów Marcela Pag" 
nola, z repertuaru sławnego pio 
senkarza Mayola, Chevaliera, 
Cory Madon, Fernandela, Vic- 
tora Boucher, Lucienne Boyer 
(„Sans toi“ i „Passian*) Tino 
Rossi („Corse, ville d'amour“ i 


Zasłużony profesor 


W Manchesterze zmarł profesor 
dr. Samuel Alexander, który od 
1893 do 1924 r., a więc przez prze- 
szło trzydzieści lat zajmował kate- 
drę filozofii na uniwersytecie w 
Manchesterze, a po ustąpieniu był 
nadal honorowym profesorem tep 
uczelni. 


Alexander urodził się w Sydney, 
w Australii, w 1895 r Szkołę śred- 
nią ukończył w Wesley College w 
Melbourne. Studia uniwersyteckie 
rozpoczął również w Melbourne, aby 
się później przenieść do Oxfordu w 
1878 r. W 1881 r. ukończył z od- 
znaczeniem wydział klasyczny i — 
co jest rzadkim wyczynem — rów= 
nocześnie wydział matematyczny, 
Po uzyskania stopnia akademickie- 
go został asystentem, na którym to 
stanowisku pozostawał od 1881 do 
1393 r. Tutaj zainieresowanie jego 
skierowane było na. psychologię, 
zwłaszcza na jej empiryczną stronę. 
W owym czasie było to niezwykłe 
zainteresowanie, zwłaszcza w Oxtor 
dzie. Jeszcze dziesięć lat po opusz- 
czeniu przez niego Oxfordu krążyły 
tam historie o osobliwym asysten- 
cie, który chciał mierzyć emocje 
ludzi dziwnymi maszynami. 

W ciągu tych lat pisał też na te- 
mat filozofii moralnej, a w 1888 r. 
oirzymał nagrodę Greena za pracę 
z tej dziedziny, którą w następnym 
roku opublikował p. t. „Porządek 
moralny i postęp”. Dzieło to wyka- 
zywało już dwie charakterystyczne 
cechy umysłu Alexandra — wielki 
respekt dla faktów empirycznych, 
czyli gotowości przyjęcia wyników 
badań naukowych bez dalszych roz- 


trząsań, jak to czynili zwolennicy 
szkoły Hegla, oraz zamiłowanie do 
syntezy ż filozoficznego ujmowania 
zagadnień 

W 1893 r. Alexander opuścił Ox- 
ford i objął po Adamsonie katedrę 
filozofii w Manchesterze, gdzie po- 
został do Końca życia. 

W pierwszym czasie swego poby- 
tu w Manchesterze pisał mało. Pra- 
ca uniwersytecka zajmowała jego 
czas i powoli wyswobadzał się z 
idealizmu, w jakim był wykształco- 


Carola Lombard, znakomita gwiaz- 

da ekranu, porzuciła podobno film 

i zabrała się z zamiłowaniem do 
pracy dziennikarskiej. 


ny. Głuchota jego utrudniała mu fi- 
lozoticzne dyskusje, a przy tym nie 
był dialektykiem, 


W roku 1920 wydał swoje odczy- 
ty, wygłoszone w Glasgowie w 2-ch 
iomach p. t. „Przestrzeń, Czas * 
Bóstwo” Było to od długiego czasu 
najoryginalniejsze i najsystematycz 
niejsze dzieło o filozofii, które po- 
wstało w Anglii lub gdziekolwiek 
indziej. Kiedy dzieło to się ukazało, 
pewien krytyk podniósł podobień- 
stwo pod pewnym względem mię- 
dzy filozofią Alexandra a Spinozy. 
Alexander bardzo się ucieszył tym 
porównaniem i powiedział, żę Tilo- 
zafia jego jest filozofią Spinozy 
„dostosowaną do czasu”, 


W 1924 roku Alexander wycofał 
się z profesury po 31 latach pracy; 
ale nie opuścił Manchesteru i w cha 
rakterze profesora honorowego w 
różny sposób pracował jeszcze dla 
uniwersytetu. Wprawdzie mieszkał 


"stale w. Manchesterze, ale wszędzie 


w kraju, dokąd przybywał, zyski- 
wał sobie przyjaciół. 

W 1930 roku otrzymał najwyższe 
odznaczenie naukowe, jako uznanie. 
za swą działalność, mianowicie Or- 
der Zasługi (Order of Merit), który 


© może być nadany tylko ściśle ogra- 


uiczonej ilości mężów zasłużonych 
dla nauki. Jeszcze w roku 1925 uni- 
wersytet zaszczycił go, umieszcza- 
jąc w środku hali wejściowej do pa- 
tacu sztuki piękne popiersie jego, 
dłuta słynnego rzeźbiarza Epsteina, 
zakupione ze składek przyjaciół, 
uczniów i kolegów. 
6) 


znakomita pieśń neapolitańska 
„Vieni, vieni”...) 

Scotto swymi utworami roz- 
sławił wielu znanych dziś pio- 
senkarzy. Zaliczają się do nich 
przede wszystkim: Tino Rossi, 


Józefina Baker, Lucienne Bo- 
yer, Alisert. 
Swego czasu dawny mislrz 


pięściarski, Georges Carpentier, 
gdy stracił swój tytuł, zamówił 
u Vincenta Scotto trzy piosenki, 
Xutórymi z powodzeniem popi- 
sywał się na estradach parys- 
kich, 

— To wszystko moje dziec.» 
— odzywa się n nich Bootio £ 


cieniem radosnej dumy na twa- 
LA 
Autor partytury muzycznej 


do filmów Jeana Giono i Cour- 
teline'a (według ich powieści) 
ma własny te” soslad na współ 
czesną muzykę. 

Według niego nasze pokołe- 
nie rzadko umie się zachwycać 
poważnymi i cennymi kompa 
życjami Bacha, Mozarta, Men- 
delsona i Beethovena. Nie zna 
ich utworów, bo woli muzykę 
lekką, bardziej odpowiadającą 
dzisiejszej dobie. 

— Żyjemy mówi Scotto — W 
czasach, które nie łatwo rodzą 
uśmiech na twarzy. Dookoła 
gwar ciężkiej walki o byt mate 
rialny. 

Nerwy ludzkie pragną *wyp® 
czynku, który znajdują w lek- 
kiej muzyce. Ten oto styl nmo- 
woczesny, ten język sztuki naj- 
lepicj do nas dziś przemawis. 
I w muzyce i w malarstwie i w 
literaturze... Warunki życiowe 
domagają się tych oto nowych 
form wypowiadania się. 

Dziwi mnie, źe oglądam czę 
sto nowe filmy. w których re- 
żyserzy przedstawiają kompozy 
tora wcale nie w zmodernizowa 
nej formie. l 

Dzisiejszy kompozytor bynaj 
mniej nie wygląda jak Schubert 
lub Haydn. Cywilizacyjny po- 
stęp nie tylko przerabia charak 
ter twórczości i dostosowuje ga 
do nowych wymogów gustu pu. 
bliczności, ale i zmienia formę 
i wygląd zewnętrzny twórcy. 

Nie, kochany przyjacielu, tak 
dalej pójść nie może. Nie róbcie. 
wy, ludzie pióra, z Vincenta 


Scotto — Wagnera... 
J. A. 
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Dzieje Alberta -- małżonka królowei Wiktorii 


, Człowiekiem, który spędził 
życie w cieniu tronu, nie za- 
zasiądłszy nigdy na nim, był 
książę FRANCISZEK KAROL 
AUGUST ALBERT EMANUEL 
SACHSEN - KOBURG - GOTHA 
małżonek królowej Wiktorii. — 
„Od początku małżeństwa z 
władczynią Anglii pozostawał w 
cieniu tronu, wpływające jedno- 
cześnie decydująco na sprawę 
kraju. Nie zdobył nigdy jawne- 
go znaczenie, pomimo, że zabie 
gat o nie usilnie, popierany 
przez kochającą żonę i czynił 
wiele dla narodu, Pozostał cu- 
dzoziemcem i dziś jeszcze imię 
jego tak mało jest popularne, 
że Obecny król amgielski nie 
miał odwagi wybrać z szeregu 
swych imion imienia Alberta, 
lecz zdecydował się na przyję- 
cię sympatycznie jszego dla naro 
du miana: Jerzy. W pojęciu an- 
glików Kanał dzielił zawsze księ 
cia małżonka od tronu Wikto- 
rii, na którym najchetniej wi- 
działa by go obok siebie. Życze- 
nie to nie spełniło się nigdy. 

Książę Albert był 6 zy mie- 
siące młodszy od swej żony, þe- 
dącej jego kuzynką. Gdy liczył 
irzy lała wychowawczyni po- 
wiedziała mu pewnego razu, że 
poślubi „małą angielską kon- 
walijkę*. W siódmym roku ży- 
cia poznali się podczas wizyty 
Alberta i jego starszego brata 
Ernesta w Anglii Król LEO- 
POLD belgijski, życzący sobie 
ego małżeństwa, wpływał na 

czucia dzieci, które pragnął po 

É 

| Podobały się sobie nawza- 
| Wiktoria pisała w swoim 
amiętniku: 

| „Albert jest bardzo piękny — 
Włosy jego mają tę samą bar- 
wę, jak moje, oczy są duże i nie 
bieskie: Ma piękmy mos i słod- 
kie usta z ładnymi zębami. Naj- 
większy jednak czar spoczywa 
w jego wyglądzie, pełnym do- 
broci, łagodności i rozumu”. 

Żaden zawodowy swat nie 
mógł lepiej usposobić przyszłej 
małżonki. Król Leopold mógł 
czuć się zupelnie zadowolonym. 
Albert cieszył go również. Uczył 
się pilnie I marzył o idealnym 
niemieckim wychowaniu. 

Wychowawcą — Alberta był 
przyboczny lekarz króla Leo- 
polda, rozunmy i dobry doktór 
STOCKMAR, późniejszy przyja- 
ciel domu angielskiej pary kró- 
lewskiej. 

Twierdził, że Albert jest ia- 
leligentny i uprzejmy, lecz „hi 
bi się oszczędzać, a jego dobre 
zamiary kończą się często na 
debrych chęciach. Najbardziej 
żaś godnym pożałowania jest 
brak politycznych zaintereso- 
wań i niechęć do czytania gazet, 
Maniery jego nie są również zu 
pełnie poprawne. 

Wiktoria została w między- 
vzasłe królową. 

Czy należało istotnie poślubić 
Alberta? 

Padziła się w tej sprawie swe 


ga kanclerza lorda MEL- 
BOURNE, który opiekował sie 
nią po ojcowsku i cieszył się 


wielką życzliwością i zaufaniem 
młodej monarchini. 

-- Małżeństwo bliskich krew- 
nych nie jest bardzo pożądane 
— mówił: kanclerz— Koburgo- 
wie nie cieszą się svrmpatią za- 
granicy.. Sprawa jest bardzo 
trudna; nie wydaje mi się, By 
theqkrajowiee mógł stać się w 
Anglii popularny. 

Królowa i jej kanclerz doko- 
Mali w myśli przeglądu książąl, 
uadających się ma małżónków 
Wiktorii żaden jednak nie n- 
zyskał aprobaty. — Najwięcej 
szans nosiadał Albert, pomizam 


że wybór jego budził poważne 
zastrzeżenia. Zastlanawiano się 
również nad kwesłią wyjścia 
królowej za anglika. Lecz Wik- 
toria wysunęła przeciwko temu 
projektowi argument, na który 
powołał się w sło lat później 
lord BALDWN, gdy chodziło o 
małżeństwo, jej prawnuką: 

— Małżeństwo z poddanym 
poniża czasami majestat królew 
ski i powoduje niepożądane 
zbliżenie do tronu całej rodzi- 
ny małżonka, wybranego z po- 
śród poddanych. 

Jedynym więc możliwym kan 
dydatem był Albert Koburg. — 
Wiktoria odkładała jednak za- 
warcie związku._Albert był rów 
nież znużony przedłużającymi 
się pertraktacjami i witrąca- 
niem się sfer dworskich i rzą- 
du. Nie cheiał uchodzić dłużej za 
„ubogiego krewniaka*, czekają 
cego pokornie, aż zostanie wez- 
wany, Chciał żyć własnym ży- 
ciem i posiadać prawo decyzji. 
W tej krytycznej chwili rozpo- 
czynającego się- zobojętnienia, 
król Leopold, dbały o wpływy 
swej rodziny, doprowadził do 
nowego spotkania młodych, po 
którym królowa pisała w swym 
pamiętniku: 

„Muszę trzymać moje serce 

na wodzy*, 
_ Rozmawiając następnie z lor- 
dem MELBOURNE, napomknę- 
ła, iż doszło do jej wiadomości, 
że -Albert nie spał podczas ostat 
nich nocy. 

— Ja również nie — dodała 
ź czarującą szczerością. 

Zaledwie wyznaczono termin 
królewskich zaślubin, gdy z3- 
ezai ujawniać się sprzeciw, któ- 


rego Albert nie mógł nigdy prze 
zwyciężyć, pomimo wysiłków, 
jakich nie szczędził przez cały 
czas małżeństwa z królową An- 
cglii. Parlament nje chciał usta- 
lić konstytucyjnie stanowiska 
małżonka królowej i obniżył 
wysokość jego apanaży z 50 na 
39 tysięcy funtów. Jednocześnie 
dano ‘Albertowi odczuć, że jest 
w państwie „drugim, prawo 
zaś decyzji należy wyłącznie do 
królowej, Albert chciał sam mia 
nować swego prywatnego sekre 
tarza, lecz nić zgodzono się na 
to. Sekretarza wyznaczył MEI- 
BOURNE, a wybór zatwierdziła 
królowa. Gorący prolest księcia 


«nie odniósł skutku. W. jednym 
z listów do Alberta, 


pisanych 
przez Wiktorię w czasie nąrze- 
czeństwa, znajduje się znamien 
ny ustęp: 


„Zapominasz, najdroższy. że 
ja jestem królową i że sprawy 
państwa nigdy nie ulegają przer 
wieć, 

Pomimo tych: ostrych słów 
nie ukry wata: że kocha go nad 
wszystko, 


Te oraz wiele kuih nie zna- 
nych dotąd szczegółów małżeń- 
stwa królowej Wiktorii można 
znaleźć w dwntomowym zbia- 
rze listów. wydanych przez ar- 
chiwariusza pruskiego domu 
królewskiego, KURTA JAGO- 
WA, pod tvtułem:; „Queen Vic- 
Orla, Życie kohiety w koronie” 
oraz „Książę małżonek Albert. 
Życie na ronie“, 


Dzieło Jagowa now „cie- 
kawą treść przeważnie- niezna- 
nych' własnoręcznych. listów, u- 
możliwizjących cenny wgląd w 


- ska 


europejskie „dzieję przeszłego 
stulecia, który wyjaśnia nam 
również eOŚ niecoś z obecnych 
stosunków. Chociaż bowiem dla 
szerokich mas angielskiego na- 
rodu książę małżonek był jedy- 
nie figurantem, ukryiym w cic- 
niu tronu, -w rzeczywistości jed 


mak potrafił, energicznie I wy- 
“trvale wprowadzać w czyn swo 


je polityczne idee, jako rozunie 
ny i sprawiedliwy pośrednik po 
między angielską i niemiecką 
ideologią, której pozostał wier- 
nym przez: całe życie. 
Dzień ślubu Wiktorii, który 
odhył się -10 lutego 1840 roku, 
zapoczątkował okres niezmąco- 
nego szczęścia, trważącego 20 
lat. Albert usiłował poważną 
pracą umocnić swoje niewyraż - 
ne nieco stanowisko, Jego am: 
bicja, poczucie -obowiązku i mę 
wola sprawiały. że nie 
chelał widzieć w hezgranicznej 
miłości żony daru. lecz zasłużć - 
ną nagrodę. Walka o zdobycie 
wpływu w tym kraju kultu: tra 
dycji i niechęci ku obcym była 
nad wyraz ciężka. Pówceli jed- 
nak rmeisioczył dwór, ostreż- 
nie rozbudził w Wiktorii zain- 
teresowanie do sztuki i wiedzy. 
Albert stmdiował angielskie pra 
wodaws'wo i wypowiadał swój 
osobisty pogląd ny, kwestie po- 
lityczne, nie zrażając się milczą 
cym chłodem. jaki mu okszywa 
no. Będąc czymś w rodzaju pry 
watnega  sękrełarza królowej, 
zdobył wplyw na wszystkie dzie 
dziny królewskiej władzy. Wy 
sława w Londynie, która w7nio 
sa Anglię na szczyt przemysło* 
wego rozkwit, była jego dzio 
łem we. wszyslkieh szczegółach 


1 Droga tajfum1 w porcie Yokolma ma. Zdjęcie dokerane tuż po kata strofie 1 września r. Ł, — 2, Nowo 
złudowany” sterowiec niemiecki Ł, Z. 130, który po raz pierwszy po cquszczeniu ' wielkich. warsztatów 


zeppelinowskich odbywa próbny lot. 


denburg" 
Jorku 


$ 


otrzymało 


Sterowiee otrzymał nazwę „Hr. Zeppelin”. i 
który uległ katastrofie rud Nowym Yorkiem. — 3. Nowa letnisko da hydroplanów w Nowym 
ory. ginalną nazwę „Wiatry pasatcwe”. — 4. Karabin maszynowy w-pozycji, odpie- 


i zastąpi sterowiec „Hin- 


pajacej ataki napowietrzne na manewrach armii szwedzkiej, 


„planu i przygotowania, (W 


dnin 
Otwarcia wystawy 1 maja 1851 
roku flum po raz pierwszy urzą 
dził księciu awację. Krojowa. o- 
szołomiona prawie radością, pi 
safa w pamiętnikn: 
„Największy dzień w naszych 
dziejach, rajpiękniejszy i naj- 
bardziej wzruszający widok. ja- 
-ki się kiedykolwiek ogiadało i 
triumf mego kcchanego Alberia, 
'To najdroższe imię zdobyło nie 
śmiertelność dzięki wie!kiej my 
Śli, należącej w zupełności do 
niego. Mój kraj dowiódł, że do. 
rósł do niej. Triumf jes' olbrzy- 


mi“, 


Rzeczywistoś wygladala niezo 
inaczej, niż ją widziały królo- 
wa, W kilka kat po „triamiie'* 
Albert był znów obcym, które- 
mu nie ufano, którego nienawi- 
dzono i któremu nie szczędzo- 
no zarzutów. Były lo ciężkie dni 
dla Wiktorii i jej męża, gdy krv 
zys wschodni w roku 1853, któ- 
ry przerodził się  nasłępnie w 
wojnę krymska. rozjpetał na- 
miętności. Opinia publiczna za- 
rzucała po prostu księciu mał- 
żoukowi zdradę stanu, W stycz 
nin 1854 roku w Londvhie mó- 
wiono zupełnie poważnie, że 
został uwięziony w  Towtrze 
wraz z królowa, której zarzuca- 
no współuczestinietwo w zbrod- 
ni. Pospólstwo zaczęło już gro- 


imadzić się dokała Toweru, aby 
być świadkiem przewiezienia 
óbu królewskich  przesłępców. 


Nastrój był podniecony w naj- 
wyższym slcpniu Królowa jed- 
nak i jej małżonek zachowali 
spokój i wyszli zwyciesko z wał 
kil z premicrem Irdem PAL: 
MERSTONEM. ` 

Albert umacniał swoje sta- 
nowisko powcli lecz stale. Na 
koiliec po 17 latach uporezywej 
walki Wiktoria staneła u celu. 
do którego dążyła. W r. 1357 
parlament przyznał jej mężowi 
tytuł księcia małżonka. Z iak 
wielkim taktem i rozsądkiem 
potrafił trzymać zię w zakreślo 
ńych granicach wpływa, dowo: 
dzi jego zachowanie się, gdy 
mu oddano naczelne dowódz- 
two angielskiej armii. Zrzekł 
się mianowicie ofiarowancgo 
mu staubówiska ze względu na 
rolę męża królowej, wyniagają- 
cą, aby małżonek monarchini 
nie dążył do osobistej władzy, 
unikał wszelkich powodów do 
różnicy zdań i oddzielnej odpo- 
wiedzialności przed opinią prn- 
bliczną, czyniąc siebie nieroz- 
łączną cząstką angielskicgo øo 
gólu. 

W roku 1857 najslāarsza cór- 
ka: Wiktorii, która wydała na 
świat dziewlęcioro dzieci, poślu 
biła pruskiego następce tronu. 
Gdy prusacy domagali sie, aby 
uroczystości ślubne odbyły się 
w Berlinie, królowa odbisała 


, dumnie: 


„Zwyczaje pruskich książąt 
mogą być różne, lecz nie zdarzą 
się codziennie okazja do zaśŚlu- 
bienia najstarszej eńrki królo- 


wej Anglii. 


Pomimo skłonnyści da samou- 
władztwa, Wiktoria wolała by 
pędzić życie zdala od Londvnn, 
dworu i spraw państwowych 
przy boku Alberta, w otoczenin 
dzieci, Nagle ksiaże zaniemógł 
Organizm, wyczerpanv nadmier 
nymi wysiłkami duchowymi i 
fizycznyimi, uległ krótkotrwałeł 
chorobie. Zmarł 14 grudnia 
1861 roku. Wikioria była zupeł 
nie złamana na duchu. Zgasłe 
„Słońce jej życia. — Upłvnęłn 
jęszcze 40 lat, zanim poszła w 
ślady małżonka, który pozostał 
obeym Anglii, lecz naibliższym 
jej Sercu 

Fontana. 
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Europa tańczy 
„Lambeth-Walk”! 


Londyn, we wrześniu. 


„Lambeth - Walk“ jest mo- 
wym i przedziwnym tańcem 
(pisał o nim niedawno w kores 
bondencji z Nicei „Głos Poran- 
ny“), stworzonym w Stanach 
Ziednoczonych i przejętym na- 
stępnie przez Londyn i Fran- 
cję. Czy tańczyliście już kiedyś 
Lambeth - Walk“? Ja spróbo” 
wałem wczoraj i musze stwier- 
dzić, że jest to idealny taniec! 


O tyle oczywiście, © ile taniec 
ozmacza swobodną inwencję w 
dziedzinie ruchu i rytmu. Bo- 
wiem dla tego tańca niema wła 
ściwie Żadnych przepisowych 
past Ko tańczy „Lambeth - 
Walk“, czvni ną tle przyjemnej 
rytmieznej muzyki ruchy, ja- 
kie mu odpowiadają. Widzi się 
więc na sali kroczące naprzód 
ï eofające się postacie pań i pa 
nów, niektóre narami, inne sa- 
motnie. Jeden wiruje powoli, 
podczas gdy inny wykomtutje 
kroki na krzyżyk: pary odnaj- 
dują się. spacerują przez pe- 
wien czas razem. znowu się roz 
chodzą, odwracają się do sie- 
bie plecami. uśmiechają się do 
siebie, flirtują przelotnie — zt- 
pełnie jak w życin. 


„Lambeth - Walk” mie jest 
wogóle tańcem, a jest rytmiez- 
nym wyrazem pewnego świato- 
poglądu! Ja my. wynalazłam do 
niego same drobne kroczki — 
poniewa? festem stworzeniem 
nieufnym. i już przez życie do- 
świadezonym. lnni. oczywiście 
optymiści, pędzą w szalonym 
tempie przez salę, inni znowu, 
mianowicie dziecięcy, radośnie 
klaskają do taktu w ręce. Nie” 
którzy plączą się, ponieważ nie 
potrafią tańczyć bez przepiso- 
wych past To są Indzie pozba- 
wiemi samodzielności. Tańcz 
„Lambeth - Walk”, æ powiem 
ci, kim jesteś! 

Nowy taniec ma również wic 
lu przeciwników, jak rwolenni- 
ków.. Spotyka się oczywiście 
już teraz skrajnych indywidua- 
listów, którzy nieco przesądza- 
ją: tak mp. jeden z młodych Iu- 
dzi z lepszego londyńskiego to- 
wafzystwa tańczył go pod d- 
twartym parasolem, podczas 


gdy jego partnerka nosiła fu- 
tro. 

Tak, czy inaczej, ale „Lam- 
beth - Walk“, wymyślony przez 
najświeższych, najbardziej îm- 
dywiduahiych, najodważniej- 
szych i najdziecinniejszych lu- 
dzi świata w Ameryce, wedrze 
się, jako świeży powiew walno- 
ści, do zmurszałych szkół tań- 
ca! Już dzisiaj taniec ten jest 
„gwoździem* każdego większe- 
go balu w Londynie i na frau- 
cuskiej Riwierzę, Ale nie jest 
wykluczone, że „Lambeth 
Walk“ stanie się wyzwoleniem 
uciśnionej indywidualności w 
Europie, kto wię! Czyż rewo- 
lucja franeuska pie rozpocz: 
się ad cearmagnoli!! 


£laris 
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Kiepura za 18 orzechów 


Nasi ministrowie skarbu i dy- 
rektorzy banków byli by zapew- 
ne bardzo zdziwieni, gdyby za- 
wędrowali przypadkiem do Jap. 


Ta romantyczna wyspa mórz po 
łudniowych na Pacyfiku, odle- 
gła o trzy dni podróży morskiej 
od Manili, a należąca do grupy 
wysp Karolińskich, niegdyś nie- 
mieckich posiadłości kolonial- 
nych, dziś mandatowy teren ja- 
poński, posiada najdziwniejszą 
na Świecie walutę. Pieniądze z 
Jap są bardziej niezwykłe, niż 
papierowe biliony marek, niż 
ostemplowane korony, niż zde- 
waluowane franki — a to już 
przecież coś znaczy. 


Idzie się wiejską szosą i spo- 
tyka się starego, czcigodnego ka- 
naka, który na długim drągu 
bambusowym, przerzuconym. 
przez ramię, dźwiga wielki, o- 
krągły, ciężki kamień, przedziu- 
rawiony pośrodku. Robotnik, ku 
lis, czy też poprostu wariat? Nie. 


To kapitalista. Kamień, który 
dźwiga, — waży on chyba pięt- 
naście kilo, — jest wart ponad 
500 yenów, to była by w Jap wca 
le ładna sumka — gdyby tylko 
istniały yeny. Ale tubylcy są 
sceptycznie nastrojeni. Zbyt czę- 
sto musieli już zmieniać swe po- 
jęcia o wartości pieniądza. Naj- 
pierw były tu pieniądze hiszpań- 
skie, później angielskie, jeszcze 
później niemieckie, wreszcie ja- 
pońskie. Po takich doświadcze- 
niach staje się człowiek ostroż- 
ny i wraca do swoich starych bo 
gów — do pieniądza kamienne- 
go. am 

„Pieniądre” te trzeba przywo- 
rič na wyspę, pokonywując dość 
znaczne trudności. Być może, że 
właśnie to niebezpieereństwo o- 
kreśla ich wartość. Znaleziono 
te piękne, wielkie kamienie na 
sąsiedniej wyspie Palan, odłe- 


głej o 300 mil, tam też podlega- 
ły one obróbce. a później dopie- 
ro więziono je morzem, na ma- 
łych łódkach. Ale Pacyfik jest 
burzliwy a wątłe łódeczki z bam 
busowego drzewa nie nadają się 
do takich podróży. Najczęściej 
tonęły one i cenny ich ładunek 
spoczywał na morskim dnie, po- 
dobnie jak złoto z „Lusitanii*, 


Często zdarzało się, że z wysła- 
nych na Palan trzydziestu ludzi, 
wracało zaledwie dwu. 


Te wielkie kamienie nie mają 
żadnej określonej wartości. Są 
one wydawane tylko w wypad- 
ku jakiejś klęski jako „„odszko- 
dowanie'; i należą do całego ple 
mienia. Przechowuje się je w do- 
mu króla lub naczelnika plemie- 
nia. Nie przynoszą one procen- 
tów, ale nie należy się obawiać, 
by nastąpił krach banku; także 
i kradzieże nie zdarzają się. Każ 
dy z tych wielkich kamieni ma 
swoje imię jak człowiek i swoje 
właściwości, które zna każdy 
człowiek plemienia. Złodziej, na- 
wet gdyby posiadał siłę herkule- 
sową, nie udźwignął by daleko 
swej zdobyczy. 


Naturalnie, że istnieją na Jap 
inne jeszcze pieniądze. IŚć na za- 
kuny z wielkim kamieniem, prze 
rzuconym przez plecy — nie by- 
ło by dla miejscowych, nagich 
dam przyjemnością. Więc też 
wybierając się na zakupy, zabie- 
rają one t. zw. „kluki“; małe, 
błyszczące kamyszki, które znaj- 
duje się w morzu, kolorowe, 
przypominające perły. Tak se- 
mo, jak miedziane, chińskie mo- 
nety, są one przedziurawione i 
nosi się je jak naszyjniki. 

Najdziwniejszą rzeczą jest jed 
nak to, że istnieją na wyspie Jap 
monety, które posiadają rwą si 
łę nabywczą tylko tak długo, pó- 
ki ich posiadaczami są mężczyź- 


mi. I odwrotnie: istnieją też mo- 
nety, które mogą być używane 
jedynie przez kobiety. Jakiż raj 
dla mężów! Żona otrzymuje swą 
tygodniówkę w „kobiecej“ mo- 
necie, i nie ma już obawy, że 
wam będzie przewracała w kie- 
szeniach, czy szufladach, i tak 
przecież nie może nic począć z 
„męskimi* pieniędzmi... Połowa 
„kluki“ nazywa się „klesuk'. — 


Zaś małe, podobne do szklanych 


' monety, mają wartość jednej 


dziesiątej „kluki“. Istnieje też 
trzeci jeszcze rodzaj „pieniędzy“ 
na Jap. Kamienne pieniądze uży 
wane są tylko przy wielkich 
„transakcjach*, kluki posiadają 
tylko bogacze. Lud liczy wszyst- 
ko w orzechach kokosowych. — 


Orzechy te należą do najczęściej 
używanej monety. Wszystko po- 
siada swoją cenę w tej walucie, 
nie ma żadnych sporów, praw, 
ani zakazów. Paczka amerykań- 
skich papierosów — gdzież na 
świecie nie ma Luchy-strike? — 
kosztuje 15 orzechów. Zapałka 
kosztuje dwa orzechy. Flaszka 
benzyny — 40. Siekiera warta 
jest 200 orzechów. Kura — 15. 


Płyta gramofonowa z piosenką 
„Całuję twoją dłoń madame“ ko 
sztuje 40 orzechów. „La Palo- 
ma' kosztuje już tylko 30, a ku 
mojemu wielkiemu zdziwieniu, 
zmalazłem także i „Ninon“ w wy 
'konaniu Kiepury, a nawet płytę 
Kreislera. Te ostatnie były już 
jednak o wiele tańsze — po 18 
orzechów sztuka. Najwidoczniej 
„Całuję twoją dłoń madame“ — 
cieszy się na tej wyspie najwię- 
kszym powodzeniem. — Jeśli jed 
nak sądzicie, że na tym wyczer- 
pują się wszystkie gatunki pie- 
niędzy — to mylicie się bardzo. 
Pewna elegancka dama pokary- 
wała mi małe muszelki, posiada- 
jące również swą pieniężną war 


tość. Także i skorupy żółwi są 
obiegową monetą na Jap. Bana- 
my są „używane“ tylko w pew- 
nych okolicach i „notowane“ są 
1 banan równy połowie orzecha 
kokosowego. — To chyba wy- 
starczy, by straszyć po nocach 
kasjerów bankowych groźnym 
widmem pobytu na Jap w cha- 
rakterze służbowym. Za to, — 
nie posiadają jednak— zdaniem 
ekonomistów —- mieszkańcy Jap 
żadnych trosk o dewaluację, de- 
flację, — gdy się posiada 10 -o 
rzechów, to się je ma i basta. — 


Najzupełniej fałszywy sąd. Jap 
które przejęło od nas dobrodziej 
stwa naszej cywilizacji w posta- 
ci płyt gramofonowych, karabi- 
nów i noży, musiało też poznać 
i ciemne jej strony. Kamienne 
pieniądze uległy dewaluacji. — 


Ludność tubylcza wymiera, sw 
roboczych jest coraz mniej, ra 
bocizna staje się coraz droższa. 


To, co można było jeszcze przeć 
10 laty otrzymać za trzy kilowy 
kamień, kosztuje już dziś cztery 
kilo. Pewien stary mieszkaniec 
Jap skarżył się na drożyznę. — 
Jeszcze przed rokiem płacił on 
za tłustą kurę 12 orzechów, a 
dziś nie dostaje się takiej nawet 
za 15, a przecież posiada on swo- 
je „źródła zakupu*. — Pewien 
japończyk, który długie latz mie 
szkał na pobliskiej, małej wysep- 
ce, sprzedał pewnemit królowi 
łódź, która stała się naturalnie 
własnością plemienia. Krót za: 
płacił orzechami. Pozostała jed- 
nak mała różnica do wyrówna- 
nia. „Jeśli zaczekasz chwileczkę 
— powiedział król, wskaznjąc 
na wielki, dziesięciokilowy, ka- 
mień — zawołam dwu moich 
tragarzy. Odniosą ci oni drobne 
do domu...“ 


Jówi Wechsberz. 


Królowa miedzi i królowa saletry 


Jednym z najdziwniejszych 
miast świata jest bezwątpienia 
Chuquicamata, znajdujące się 
w prowincji Autofagasta, mia- 
sto, które niedawno  Święciło 
dzisięciolecie swego istnienia. — 
Gdy w roku 1928 rozpoczęto bu- 
dowę Chuquicamaty, zdawało 
się rzeczą niemożliwą, by kiedy- 
kolwiek zamieszkali tam ludzie. 


Podczas budowy bowiem odkry- 
to, że woda tamtejsza nie nadaje 
się do picia, To też wydawało się 
że miasto to — zbudowane na 
wysokości 3.300 metrów — zò- 
stało skazane na zagładę nim 
jeszcze zdołało ujrzeć światło 
dzienne. Ałe stało się inaczej. 


Jak mogą zresztą ludzie wpaść 
na taki pomysł, by osiedlić się 
na tak wielkiej wysokości? Ale 
mieszkańcy Chuquicamaty — a 
jest ich 15.000 — dobrze wiedzą 
dlaczego na wzór orłów osiedlili 
się tak wysoko: Miasto to bo- 
wiem nosi przydomek „Królowa 
miedzi“ tznajduje się w samym 
centrum ogromnie bogatego zło- 
ża miedzi. To też powodem œ- 


IW. roku 1919 wykupił amery- 
kański kapitał te obszary i zało- 
żył na nich największe prawie 
na świecie huty i kopalnie mie- 
dzi, produkujące rocznie 100.000 
tonn. Miasto Chuquicamata mia- 
ło się stać ukoronowaniem tego 
dzieła. Wysokie płace w kopal- 
niach i hutach w Autofagasta 
spowodowały, że tysiące robot- 
ników wyraziło chęć osiedlenia 
się tam. Również młodzi amery- 
kanie, wysłani przez akcjonariu- 
szy przedsiębiorstwa kierownicy 
i inżynierowie, skłonni byli pra- 
cować i mieszkać w tych okoli- 
cach. (Wszyscy oni marzyli 6 
szczęściu, które zdobędą w Au- 
tofagaście. Kto zdobył ostrogi w 
Chuquicamacie, ten mógł się 
spodziewać, że w przyszłości wy 
ląduje na Wallstreet, jako gruba 
ryba. 


O wszystkim więe myślano, 


zakładając nowoczesne miasto > 


na takiej wysokości — tylko o 
wodzie zapomniano. A raczej 
zdawało się, że jej tu będzie pod- 


„dostatkiem. I zanim jeszcze ży- 


lo jedynego w swoim ro- 
miasta zdołało rozwinąć 
rmalnie, los srogo pokarał 
wców wysokości i miedzi. 


: zaczęli zapadać na jakąś 


tajemniczą chorobę. Ginęli set- 
kami, a wraz z nimi ginęło by- 
dło. Amerykańscy przedsiębior- 
cy stracili spokój. Miliony dola- 
rów zostały tu inwestowane, a 
oło jakaś niesamowita choroba 
kładła kres marzeniom o zarob- 
kach. Przysłano więc z Santia- 
go komisję lekarską. 


— Winna jest woda — brzmia 
ło orzeczenie. — Zawiera oma 
bowiem sole miedzi. szkodliwe 
dla ludzkiego i zwierzęcego or- 
ganizmu, a zażywana stale, po- 
trafi nawet uśmiercić! 


Cóż można było zrobić? Zre- 
zygnować z „Królowej miedzi“? 


Nie, panowie amerykanie, któ- 
rzy doskonale wiedzieli, o jaką 
stawkę grają, porądzili sobie w 
inny sposób. Stworzyli imponu- 
jacy projekt: założyli wodociągi 
i sprowadzili wodę z odległości 
260 kilometrów. Tak więc do- 
szło do tego, że Chuquicamata 
mogła obchodzić dziesięciolecie 
swego istnienia. A nikt już prze- 
cież na to nie liczył. 

Ale i pod itmymi względami 
jest to miasto unikatem. Nie ma 
tam ani jednego zwierzęcia, by 
drogocenna woda mogła pozo- 
słać dla łudzi w całości. Mięso 


przywozi się z Argentyny z odie- 
głości 650 kilometrów. Elekfry- 
czność przewodzi się, aż z Yoco- 
pilli, miasta odległego o setki 
mił, nad Pacyfikiem, gdyż ma: 
szyny parowe nie mogą praco 
wać na takich wysokościach. 


Również „sąsiednie“ miasto — 
odległe o 200 kilometrów, Maria- 
Elena — położone jest na wyso- 
kości 1.800 metrów. Zamieszki- 
je je 8.000 ludzi. Nazywają je 
„La Reina del Caliche* — co 
znaczy — „Królowa saletry“. — 


Ale nie ma w nim nic królewskie 
go. Tutaj również tylko bardzo 
wysokie płace skłoniły ludzi da 
zamieszkania. W Maria - Elena 
nie widzi się nigdy ani błękitu 
nieba, ani słońca, miasto jest o- 
tulone chmurą pyłu, a ludzie i 
domy pokryte są stale warstwą 
pyłu. I chociaż domy zostały tu 
zbudowane według wszelkich 
wymagań nowoczesnego budow: 
nictwa, ich wielkie okna i we- 
randy nie mogą przeciwdziałać 
wielkiej śmiertelności na gruźli- 
cę, wynoszącej 8 procent rocz- 
nie. Złoto, miedź, saletra, — wy- 
daje się, że natura mści się krwa 
wo i bezwzględnie za wydarte 
jej skarby. 


l e aS 


Tewa- 


CO TO JEST 


RASA? 


Próba biologicznej i sociologicznei analizy 


Zbyt wiele mówi się w ostat- 
nich czasach o rasizmie, zbyt 
często posługują się dziś poję- 
ciem rasy przedstawiciele naj- 
rozmaitszych, demokratycznych 
i ‚faszystowskich ugrupowań 
społecznych, by interesujący się 
polityką czytelnik nie pragna? 
poznać słanowiską poważnej, 
objektywnej nauki wobec zagad 
nień rasowych, 

Zastrzegamy zgóry, że nie zaj 
mujemy tu stanowiska, negują- 
cego podział rasowy wogóle, 
które zajmują bardzo często 
przeciwnicy zoologicznego na* 
cjonalizmu, stawiając jako an- 
tyteze  przesadnego rasizmu, 
słopniującego ludzi wedle bar- 
wy skóry i kształtu nosa, ludz- 
kość bezrasową. Stanowiska oO- 
ba- mimo swej biegunowej prze 
ciwstawności, posiadają jedną 
wspólną cechę: brak objektywi- 
zmu. My w nąszych rozważa- 
niach trzymać się będziemy jed 
nego zasadniczego założenia: ra 
sa jest faktem biologicznym, ar 
trapológicznym `i socjologicz- 
nym. 

Wyraz „rasa“ posiada rozma 
ite znaczenia, zależnie od tego, 
do jakiego rodzaju istot żywych 
się odnosi. W odniesieniu do 
zwierząt dzikich  zastępówany 
bywa najczęściej i najchętniej 
przez bardziej ścisłe i naukowe 
określenie; gatunek. Przy okre- 
ślaniu zwierząt domowych uży- 
wamy wyrazu „rasa* dla wy- 
dzićlenia zbioru typów, odróż- 
niających się pewnymi odmien* 
nymi cechami od innych przed- 
slawicieli gatunku, do którego 
rależą. Wreszcie w podniesieniu 
do ludzi „tasa“ oznacza zespół 
cech antropologicznych, wyróż- 
niających daną grupę ludzką z 
pośród innych. 

Zarówno m zwierząt, jak I m 
ludzi rasa oznacza się specyficz 
nym doborem cech zewnętiz- 
nych i na nie przede wszystkim 
przy określaniu rasy zwraca się 
nwagę. Cechy psychiczne nie 
znajdują tu tak wyraźnego wy- 
różnienia. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę 
ra:v zwierząt dzikich, to stwier 
dzimy tu przede wszystkim pew 
ną stałość, powiedzielibyśtny na 
wet niezmienność ich ilości na 
przestrzeni historycznej. Czło- 
wiek, odkrywający rasę, Ściślej 
gatunek nowych zwierząt nie 
stwierdza nigdy, że powstała o- 
na dopiero niedawno. Jest to 
galumek, który teraz dopiero ob 
jawił się człowiekowi, ale ist- 
niał już w przyrodzie oł cza- 
sów niepamiętnych. Darwinow- 
ska teoria rozwoju gatunków 
operuje przestfzeniami czasu 
niezwykle szerokimi. Przemia- 
na jednego gatunku w drugi od 
bywa się niezwykle powoli, na 
przęstrzeni całych tysiącleci. — 
Powoduje to, że poszczególne e- 
tany owego wielowiekowego 
procesu wogóle prawie nie są 
dastrzegalne, a tylko po pew- 
nych pozostałościach form daw 
nych wnioskować możemy © 
dawno minionych gałunkach. 

"Wedlug Darwina rozwój ga- 
iunku następował przez automia 
tvczny dobór płciowy jednostek 
najbardziej przystosowanych 
do panujących warunków. Tak 
czy inaczej stwierdzić należy, iż 
rrzemiana jednych gatunków w 
drugie odbywała się przez przy- 
stosowanie się zwierząt do wa- 
runków obiektywny *, w iakich 
zwierzęta te żyły. Osobniki naj- 
mniej przystosowane do warun 
ków gimęły, najlepieś przystoso- 
wane pozostawały i rozmnażały 
się, dając życie nowym pokole- 
niom, które dziedzicząc cechy 
rodziców były jeszcze silniejsze 


i lepiej uzbrojone do walki z 
naturą. 


Wytworzenie się rozlicznych 
gatunków zwierzęcych, należą- 
cych do tych samych rodzin by 
ło wynikiem życia tych zwie- 
rząt w różnych punktach kuli 
ziemskiej, a wiec wynikiem 
działania różnych warunków lo 
kalnych. Nie walka ə był na 
tle nadmiernej rozrodczości, 
jak chce Darwin, ale walka ga- 
tunku z naturą i iej lokalnymi 
warunkami kształtowała roz- 
wój gatunku, Tym sie Humaczy 
to, że w danej okolicy żyje zwy 
kle tylko jeden gatunek danej 
rodziny zwierząt dzikich 


Przypatrując się rozlicznym 
rasom zwierząt domowych, któ 
rych liczba z dnią na dzień 
wzrasta, dojdziemy do przeko- 
nania, że na ich ustawiczne 
zwielekrotnianie nie wpływa 
niç innego, jak tylko troska 
człowieka o przygotowanie i 
stworzenie im takich czy in- 
nych warunków życia. Jest to 
rzeczą zrozumiałą, bo przecież 
człowiek sam hoduje poszcze- 
gólne rasy zwierząt i płaków 
domowych po takiej linii, aby 
otrzymać zgóry uplanowane wy 
niki. Specjalnie więc dąży do 


wyhodowania barana © najgęst- 
szej, najbardziej miękkiej moż- 
liwie wełnie lub kury, często lub 
duże składającej jajka. W dą- 
żeniu do tych celów ckonomicz- 
nych człowiek reguluje warun- 


ki bytu zwierząt, dostarczając 
im cdpowiedniej paszy, specja! 
nych pomieszczeń, dba o ich hi- 
gienę. reguluje dobór płciowy 
itd. W dziedzinie stwarzania 
tych warunków panuje duża sto 
sunkowo swoboda. 


Tymczasem warunków Życia 
zwierząt dzikich nie reguluje 
żaden czynnik świadomy. Nikt 
przecież nie wpływa na kształ- 
towanie się klimatu ziemi jako 
całości lub jej wiekszej części. 
Zmiacy, jakie zachodzą są au- 
tomaty'zne i wynikają z przy* 
czym całkowicie od człowieka 
niezależnych i daleko odeń się 
nieraz znajdujących. Frzyczyny 
te powodują pewne zmiany, 
które zachodzą, jak podkreślili- 
śmy na przestrzeni długich słu- 
leci. Zwierzęta dzikie przysto- 
sowują się do nich same i to po 
woduje przemianę i rozwój ga- 
tunków. 


Podobnie miała się rzecz z 
człowiekiem. Na przestrzeni tý- 
siącleci odbywał się w różnych 
punktach zierf jego rozwój. — 
Nie można przypuścić, aby wszy 
scy ludzie, jak tego chce Dar- 
win; wyprowadzali swe pocho- 
dzenie od tej samej pary- pralu- 
dzi, która porzuciła małpi ży- 
wot na szczytach drzew. Trafia 
do przekonania 1aczej hipoteza, 
iż w różnych punktach ziemi w 
rozmaitym czasie zaisiniały dla 
pewnego gatunku małp cezłeko* 
kształtnych takię warunki, któ- 


re zmisiły je do posłużenia się 
po raz -pierwszy narzędziami i 
stania się tym samym : pierw- 
szym na danym tereńie poxole- 
niem ludzkim. 


Rasy ludzkie były by więc po 
jęciem tak starym jak ludzkość. 
Później w miarę rozwoju, któ- 


xy dla każdej z grup lokalnych 


przebiegał inaczej, występowało 
coraz różnorodniejsze: grupowa 
nie cech odmiennych. Cechy te 
wykopywały coraz głębsze prze 
paści między typami poszcze- 
gólnych grup. Typ jednak ra- 
sowy tylko „wówczas pozostałby 
niezmienny, gdyby nie ulegały 
zmianie warunki, w. jakich da- 
na grupa ludzka przebywa. — 
Chodzi tu nie tylko o izolację 
płciową od innych grup Taso: 
wych, ale także o niezmienianie 
miejsca pobytu przez daną gru- 
pę. 

Kolebką rasy jest pewien 
punkt kuli ziemskiej, z którego 
dany: gatunek rodu ludzkiego 
się wywodzi. W miarę wzrostu 
ludzkości i . rozprzestrzenienia 
się tejże po całej kuli ziemskiej 
ilęść ras, którę, jak stwierdzili: 
śmy, są wynikiem działania wa 
runków lokalnych, zwiększa się, 
a jedmocześnie maleją różnice 
między poszczególnymi typami 
rasowymi. Wpływają na to o 
bok stałej zmiany warunków la 
kalnych przez wiecznie z miej- 
sca na miejsce wskutek 1istawi- 


cznej migracji przelewającą się 


1 


_ jakiegoś 


ludzkość, międzyrasowe stosin= 
ki płciowe. — Wskutek zmian 
miejsca zamieszkania i krzyżo- 
wania się z 'qsobnikami innych 
ras następuje cały szereg ras no / 
wych czy pośrednich. Ponieważ 
człowiek w pewnej mierze re- 
guluje swe własne warunki by - 
tu, jak to mówiliśmy przy zwie 
rzętach domowych sam tworzy 
cały szereg cech, które mogą. da 


ną grupę odróżniać po tym rā- 


sowo od innych, Pamiętać o) 
tym należy, że rasa to przede 
wszystkim termin techniczny, 2 | 
nie stwierdzenie jakiejś istotne j 
ważniejszej różnicy w wewnę - 
trznych cechach' poszczegól 
nych grup ludzkich. 

Marzenie , przeto. w dzisiej- 
szych czasach o czvstości rasy, 
lub pragnienie utrzymania tej 
czystości w pewnym narodzie 
na przyszłość, jest bezmyślna 
mrzonką. . 

Rozwój ludzkości idzie w kie 
runku niwelowania różnie naro, 
dowościowych i rasowych. Spra * 
wa zaniku ras, wytworzenie się 
typu  jednorasowegc 
człowieka jest, mam wrażenie 
kwestią przyszłości, obojętne, 
jaki okres przyjdzie ludzkości 
na to czekać. Stają tu na prze- 
szkodzie raczej przepaści kullu- 
ralne pomiędzy ludami poszezc i 
gólnych kontynentów, przepać- 
ci, które ludzkość będzie mush 
ła w przyszłości zasypać i wy 
równać. 

Włodzimierz Lenckj, 


1. Po dtugożrwałych mozolnych pracach udało się obeerie w stolicy Włoch całkowicie wydobyć na pow łerzchnię budynek historyczny świ. 


tyni Augusta. — 2. Jeden ze sk 


ma obęśnie w ciągu 6 miesięcy opui $ 


chang tuż po hombardowanin pr 
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lep ćw, należących do żyda, w Rzymie, :którego właściciel osiedlił się we Włoszech po wojnie i wobec tag) 
cié tea kraj, co zmusza go do zlik widowanią przedsiębiorstwa. — 3. Fragment chińskiego miasta Wu- 
zeż lotników japońskich — 4. Strajsujący transportowcy w San Francisco zabawiają się grą w karty 
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NOWY WIELKI PRZEMYSŁ 


Obłędna propaganda zatruwa atmosfere życia w Europie 


Nazistowski przemysł propa- 
gandowy nie ustępuje pod 
wzgledem ważności przemysło- 
wi zbrojeniowemu. Ale w grun- 
cie rzeczy propagandziści nazi- 
słowscy nie robią mie innego, 
jak torują drogę żołnierzom. — 
Tysiące aparatów radiowych 

; rozdziela się bezpłatnie niem- 
com we wszystkich krajach ob- 
cych, od Finlandii aż do Brazy 

„aby mogli słuchać progra- 
mów Goebbelsa. Nakręca się fil 
my w języku hiszpańskim, aby 
je eksportować do Hiszpanii na- 


cjonalistycznej i Ameryki Po- 


łudniowej. Dzienniki w Rumu- 
nii i na Węgrzech, otwarcie o- 
płacane przez nazistów, wywie- 
szają swastykę. Z dzieci robi się 
członków klubów sportowych i 
nazistów. Ale najwydatniejszym 
środkiem propagandy jest nie- 
wątpliwie  „hasło”*, Jako do- 
świadczęni agenci reklamy, na- 
ziści wiedzą dobrze, że „hasła* 
najnbsurdalniejsze, powtarzane 
stale, w końcu wywołują pożą- 
dany efekt. Nie przestają oni 
wpajać, że krew nie zna granie 
państwowych*. 
$o- - 

We wsi, położonej na wybrze 
żn zatoki fińskiej, zebranych 
jęst dwadzieścia osób dookoła 
radioodbiornika. Nominalnie o- 
hywatele estońscy, są oni w rze 
ore nazistami, zamiesz- 
kałymi w graniey s0- 
wieckiej. Zebrani są u swojego 
fokalnego „fiihrera", aby stu- 
chać przez radio przemówienia 
mistrza ich „ojczyzny* narodo- 
wo - socjal 


"wcj 80 milionów niemców żyje 
na ciasnym obszarze. oddzielo- 
nych prze granice arbitralnie 
wytyczone. Ponieważ 

rium naszego narodn jest zbyt 


ograniczone, st w 
przededniu przedsię- 
Tak przemawia ADOLF HTT- 


LER. Dyktator nazistowski wy- 
głasza to do tysięcy entuzjasty- 
cznych nazistów, zgromadzo- 
nych w Augsburgu, ale słowa 
jego są przede wszystkim prze- 
znaczone dla milionów teuto- 
nów, mieszkających poza grani- 
tami Rzeszy. 

Zebrania podobne do estofi- 
skich odbywają się również w 
Danii, na Łotwie, na Litwie, w 
Polsce, Rumunii, Jugosławii. na 
Węgrzech, w Czechosłowacji, 
Szwajcarii, a nawet w Holandii 
i Belgii. Odbywały się prawie 
wszędzie w Austrii, przed anek- 
sją. Wszędzie, gdzie istnie ją 
mniejszości niemieckie, grgani- 
zują naziści intensywną propa- 
sande. Nawet w snokojnei i po- 
stępowej Danii obywatele po- 
chodzenia niemieckiego stają 
po stronie Hitlera, podobnie jak 
sasi w Rumunii, niemcy w Su- 
detach, szwabowie na Wę- 
grzech i wogóle wszystkie ugru 
powania niemieckie, rozsiane 
po E*tropie wschodniej, od oko- 
lie Leningradu na północy. aż 
do njścia Sawy do Dunaju, pod 
Białogrodem na południu. 

W. Niemczech hitlerowskich 
bropaganda jest przemysłem, 
który eo do ważności nie ustę- 
puje fabrykacji broni. W rze- 
czywisłości stanowi óna tak in- 
legralną część przygotowania 
niemieckiego do wojny, jak fa- 
Drykacja sprzętu artyleryjskie- 
40. lub samolotów bombowych. 
Zręczni nazifikatorzy z mini- 
sterstwa propagandv zaczynają 
swoją ofenzywę w obcym kra- 
ju, nim armie Rzeszy przekra- 
szuja lego granice 

GOEBBELS zastąpił dawniej. 
sze pedantyczne i nudne broszu 
rv przez rądio i traktaty, pełne 


trucizny i dzikiej nienawiści. — 
Hałaśliwe afisze rywalizują wul 
garnością » propagandą mówio: 


Siedząc pewnego dnia przed 
aparatem radiowym w Kłajpe- 
dzie, na Litwie, słuchałem ko- 
munikatów nazistowskiej służ- 
by informacyjnej w Królewcu. 
Były to gwałtowne frazesy, skie 
rowane przeciwko litwinom, a- 
le także przeciwko nie-nazłstow 
skiej części ludności niemiec- 
kiej na Litwie. | 

Celem podobnych wybuchów 
radiofonicznych jest mie tvlko 
przesadzanie sławy Trzeciej Rze 
szy. Przede wszystkim zmierza- 
ją ome do podjudzania mniej- 
szOśri niemieckieh przeciwkn 
narodom, na terytorium któ- 
rych zamieszkują. i 

Radiodyfuzja tego rodzaju 
wzywa wszystkie gromy bogów 
pogańskich Rosenberga na gło- 
wy „podludzi* (Untermenschen) 
na tych „krwiopijców*, którzy 
do białości wykrwawiają kraj". 
Wielu z tych „podludzi* — tym 
wyrażeniem posługują się dla 
określenia żydów — jest zmiu- 
szonych żyć w biedzie i niedo- 
statku, wobec których warunki 
życia owych nieszczęśliwych, 
utrzymywanych przez opiekę 
społeczną, mogą się wydawać 
zazdrości godne. 

Często zdarza się, Że propa* 
ganda nazistowska otrzymuje 
potężne poparcie ze sfer, które 
na pierwszy rzut oka mogłyby 
się wydawać dla niej zupełnie 
obee, 

-W miesiącn sierpniu r. u. np. 
patriarcha MIRON CRISTEA, 
głowa rumuńskiego kościoła pra 
wosławnego, zaatakował gwal- 
townie w prasie żydów. A. le- 
dwo upłynęło kilka miesięcy kie 
dy patriarcha został premierem 
królestwa rumuńskiego, 

Fiim 

Aczkolwiek mniej ważny, miż 
radio, film stanowi jednak bar- 
dzo żyzne pole działalności dla 
propagandy nazistowkiej, Każ- 
dy film, nakrecony w Trzeciej 
Rzeszy, musi się dostosować do 
zasad propagandy, stworzonej 
przez Goebbelsa. Filmy dźwię- 
kowe amerykańskie są realizo- 
wane w kilku językach europej 
skich, ale byłoby oczywiśce ma 
ło korzystne robienie wersji ło- 
tewskich i estońskich i ta oko- 
liczność daje nazistom pełną 
swobodę akcji w tych krajach, 

Zmiknięcie filmów francus- 
kich na terytorium hiszpań- 
skim, zajętym przez generała 
Franco, dało niemieckiemu prze 
mysłowi kinematograficznemu 
doskonałą okazje do opanowa- 
nia rynku hiszpańskiego. Finan 
sowany przez rząd, nie waha 
się angażować tam ogromnymi 
wydatkami. Ale naziści nie in- 
teresują się jedynie półwyspem 
iberyjskim, bo Hitler rzucił rów 
nież oko na rynki Ameryki Po- 
łudniowej i Ameryki Środko0- 
wej, jako szerokie ujścia dla 
produkcji przemysłów niemiec- 


kich. 
__ Prasa 

Przekupywanie publicystów 
w Europie jest praktyką prawie 
lak starą, jak prasa sama, Ale 
podczas gdy inne rządy ograni- 
czają się do zakupywania tu i 
ówdzie, od czasu do czasu, pis- 
ma przekupionego, Rzesza opa- 
nowała rynek, zakupuiae dzien 
niki seriami. JON MICHALA- 
CHE, były premier rumuński, 
zapewnił mnie, że pięćdziesiąt 
do sześdziesieciu dzienników w 
Rumunii jest całkowicie sub- 
wercjonowanych przez Niem- 
ty. 


Na długo przed wkroczeniem 
wujsk Hitlera do Austrii. kraj 
ten dosłownie zalany był tajny- 
mi pismami nazistowskimi. 

Ale szczególnie na Węgrzech 
propaganda nazistowska doszła 
do szczytu gwałtowności i wul- 
garności. Doktór TIBOR ECK- 
HARDT, przywódca partii ma* 
łych rolników, jeden z najwy- 
bitniejszych polityków węgier- 
skich, powiedział mi pewnego 
razu: ` Ą 

— Na Wegrzech istnieje trzy 
dzieści dziewięć nazistowskich 
dzienników, które codziennie 
poniewierają w błocie wesrów 
i Węgry, które starają się wy- 
wołać niepokoje! 

Niemieckie ministerstwo go- 
spodarstwa, które pracuje w 
ścisłym związku z d-rem GOEB 
BELSEM, łączy propagandę z 
handlem zagranicznym i trzy- 
ma kilka krajów pod biczem 
nazistowskim. W rzeczywistoś- 
ci, jeśli Niemcy kupują tłuszcz 
w Danii, drób na Łotwie, naftę 
w Rumunii, zboże pą Węgrzech, 
rudę w Jugosławii, gesi na Lit- 
wie, tytoń w Bułgarii. oliwę w 
Grecji i wełnę w Turcji, każdy 
eksporter tych towarów staje 
się automatycznie rzecznikiem 
wpływów nazistowskich w swo- 
im kraju. Eksporterzy surow- 
ców wywierają na odnośne rzą 
dy presję, aby te zakupywały w 
Niemczech czołgi, sprzęt artyle- 
ryjski i wyroby chemiczne. — 
Kiedy mały kraj, jak np. But- 
garia stwierdza, że 41 procent 
jej eksportu wchłaniają Niem- 
zy, zdaje sobie sprawę, że wszel 
ki konflikt polityczny między 
him a nabywca jego tówarów, 
mógłby spowodować ruinę jego 
gospodarstwa. A Rzesza ciąg- 
nie z tego korzyści, narzūca jąc 
małym krajom politykę zagra- 
niczną, zgodną z auspiejamni na- 
zizmi. i 


Boikot lokalny 


Ale naziści dysponują jeszcze 
innymi środkami przenikania, 
niż handel zagraniczny. Pierw- 
szym z nich jest hojkot lokalny. 
Mały sklepikarz w czeskim 
mieście Cheb np. jest gorliwym 
katolikiem, który bvnajmniej 
mie ma zrozumienia dla ubóst- 
wiania Wotana, jak to nakazu- 
je dr. ROSENBERG — ducho- 
wy wódz* Trzeciej Rzeszy. Nie 
chce również, aby dzieci jego 
stały się małymi Zygfrydami — 
Należy do Iokalnej niemieckiej 
grupy chrześcijańsko - społecz- 
nej, organizacji nie-nazistow- 
skiej, a jego najgorętszym ży- 
czeniem jest żyć w spokoju i nie 
być przez nikogo niepokojo- 
nym. Ale wkrótce biedak spo- 
strzega sie, że nie pozostawiają 
go w spokoju. — Po odmowie 
przystąpienia do szeregów or- 
ganizacji nazistowskiej, stwier- 
dza, że sklep jego jest bojkoto- 
wany, on sam i jego ż0na zohy- 
dzani w opinii publicznej, dzie- 
ci jego bite, a jego środki egzy- 
steneji szybko się ulatniaja. 


Bezrobocie i sport 

Wszędzie, gdzie istnieją mniej 
szości niemieckie, młodzież nie 
miecka była zawsze specjalnym 
celem propagandy  nazistów- 
skiej. — Najgorętszą ambicją 
„Fiihrera* było zawsze zaszere- 
gowanie tych młodych inęż- 
czyzn i młodych dziewcząt pod 
sztandar ze swastyką. — Są to 
przede wszystkim młodzi ludzie 
bezrobotni, którzy stają się łat- 
wą ofiarą emisariuszy nazistów 
skich. Ulegają kuszącym obiet- 
nicom uzyskania pracy i do- 
brych stanowisk spoiecznych. 
ofiarowanych im przez agentów 
hitlerowskich. W Kła ipedzie, w 
Czechosłowacji, w Siedmiogro- 


dzie |— wszędzie stanowią a- 
wangardę parcia nazistów na 
wschód. 

Istnieje jednak jeszcze bar- 
dziej pomysłowa procedura, a> 
by położyć rękę na chłopcach i 
dziewczętach mniejszości nie- 
mieckich. Przyjmując ich do 
swoich organizacji sportowych, 
naziści przeobrażają ich w koła 
zębate swego ogromnego apara- 
tw propagandowego w Europie 
środkowej. Hr. SCHULENBURG 
kierownik sekcji zagranicznych 
związku sportowego Rzeszy, wy 
głasza przez radio następujące 
przernrówienie do młodzieży 
mniejszości niemieckiej zagra- 
nicą: - 

— Sportowe insygnia Rzeszy, 
które każdy niemiec może uzy- 
skać, slanowią najsilniejsze wę- 
zły. łączące niemców zagranicz- 
nych z ich ojczyzną - matką. — 
Ale rozumie się samo przez się, 
Że o to zaszczytne odznaczenie 
mogą się ubiegać tylko mężczyź 
ni i kobiety, których serce i u- 
mysł oddane są sprawie no- 
wych Niemiec. 


Drobne procedury 

Wśród innych metod, który- 
mi posługuje się dr. GOEBBELS 
należy wspomnieć o procedurze, 
którą stosuje on ze skończonym 
wyrafinowaniem. Oto przykład: 
GUSTAW ' MAY, deputowany 
stronnictwa niemiecko - sudec- 
kiego w parlamencie czechosło- 
wackim, wstaje ze swego fotelu 
i zwracając się do swych kole- 
gów czeskich „formułuje nastę- 
pujące ultimatum; 

— Możecie w dalszym ciągu 
nas prześladować, jak się wam 
podoba. Ale bądźcie wtedy przy 
gotowani na poniesienie wszel- 
kich konsekwencji! | 

Mogłoby się wydawać, že p.. 
May zwraca się do członków 
parlamentu czeskiego. Ale w 
rzeczywistości zwraca się do ca 
łego świata. I nim jeszcze wy- 
powiedział swoje groźby, dzien- 
niki berlińskie juź „publikowa- 
ły dokładny tekst jego oświad- 
czenia, Wszędzie w Europie 
centralnej reżym hitlerowski 
mą do dyspozycji podobne ma- 
rionetki, których wystąpienia 
mogą się wydawać bez znacze- 
nia, ale które mają dokładnie 
wyznaczone role w wielkim me 
lodramacie nazistowskiej polity 
ki światowej. 

Słvnny JULIUSZ STREI- 
CHER i jego „rasistowscy eks- 
perci* publikują arcydzieła li- 
teratury rasistowskiej dla dzie- 
ci, jak „Opowiadanie mojej mat 
ki, gęsi antysemickiej“. Inni 
propagandyści nazistowscy pu- 
blikują niezrównane dzieła, jak 
„Katechizm nazistowski”, któ- 
rego perły częstokroć cytowała 
już prasa światowa. 


Cud haseł 


Ale najwydatniej stosowa- 
nym środkiem propagandy na- 
zistów jest bezsprzecznie meto 
da haset“, 

„Demokracje gadaja. Hitler 
działa? — oto typowy przy- 
kład haseł nazistowskich. Po- 
dobne hasła, głośno propagowa 
ne, szybko rozchodzą się po Pra 
dze, Budapeszcie, lub Bukaresz- 
cie. Ich celem jest podkopanie 
kredytu rządów i angażowanie 
niezdecydowanych żywiołów do 
powiększenia szeregów zwycię- 
skich batalionów swastyki. 

„Hitler się zbliża — będą pa- 
dały glowy!“ powtarzali naziści 
austriacy i ich przeciwnicy. Co 
ostatni, wiedząc dobrze, jaki 
los zgotowano antynazistom w 
Niemczech, byli bardzo zamiepo 
kojeni groźbą, zawartą w haśle: 
„Schuschnigg został zdradzony 
przez swój własny gabinet“, — 


Hasło to krążyło z ust do ust w 
niezliczonych kawiarniach wie 
deńskich. Wszystkie te slogany 
wydatnie przygotowywały teren 
dła ofenzywy nazistowskie] prze 
ciw Austrii. 

„Es kommt der Tag“ — ira“ 
bią stronnicy Henleina w uszy 
niemców nie . nazistowskich w 
Czechosłowacji. „Krew nie zna 
granic narodowych"; ten -slo- 
gam rrkbrzmiewa od morza 
Bałtyckiego aż do morza Czar- 
nego i Adriatyckiego. Propagań 
da za pomocą uderzeń hasłami 
opiera się na zasadzie, że pew- 
ne, dobitne i ostre formuły 
przez powtarzanie tysiąckrotne 
w końcu narzucają wyrażone j- 
dee umysłom tych, do których 
propaganda się zwraca. Nie nie 
szkodzi, że często idee te spez 
ciwiają się zdrowemu rozsądko- 
wi; będą one wpojone mocą 
cierpliwości i wytrwałości, 

I w ten sposób spotyka się w 
całym szeregu krajów na krań- 
cu każdego pola, wypisaną for 
mułę nazistowską: „Jeżeli się 
chce wyłępić komunizm, trzeba 
najpierw wytępić żydów*. Am- 
bitmi politycy w Rumunii, na 
Węgrzech i w innych krajach 
podchwytują to hasło i lansuja 
je, jako jeden z istotnych punk 
tów programu, który ma im 1» 
możliwić zdobycie większości 
głosów 

Hasło „Niemcy walczą ra FA: 
ropę“ ma na celu zjednanie sym 
pałii sfer antykomunistycznych 
w wielkich zachądnich demo- 
kracjach, Ta formuła jest sym- 
patycznie przyjmowana w pew= 
nych sferach prawicv we Fran- 
cji. Zachwycają się nią zatwar- 
dziali torysi w-Ąnglii. Jesi lelt- 
motywem propagandy „Faselm 
ternu* —owego bloku  faszys- 
tów, rozciągającego się od Hisr 
panii gen, FRANCO aż do Jæ 
ponii. 


Pretekst żydowski 


Wspólnym mianownikiem 
wszystkich tych form, który 
sztucznie tworzy propagandę 
nazistowską, jest najgwałtow- 
niejszy antysemityzm. Wszelką 
okazję wykorzystuje się. aby z 
żydowskiego ułamka ludności 
uczynić kozła ofiarnego za całe 
zło, spadające na kraj. powstałe 
czy to z winy wojny, czy warun 
ków atmosferycznych, c/ świa 
towych kryzysów, czy leż nič- 
udolności rządów. Gdy rządy 
wprowadzają nowe prohibicyj» 
ne taryfy celne i na skutek tego 
normalny tok eksportu jest spa 
raliżowany, starają się przeko- 
naé zrujnowanych chłopów, że. 
ich nędzę zawdzięczaja machl- 
nacjom żydowskim. Gdy siła 
nabywcza maleje, a kupcy nie 
mogą wyzbyć swoich składów, 
winien jest temu kapitalista ży 
dowski. — Gdy fabrykanci nie 
znajdują ujścia dla swoich wy- 
robów i w konsekwencji nie mo 
gą w dalszym ciągu zatrudniać 
robotników, wtedy żyd podko- 
puje podstawy systemu kapita- 
listycznego, Chaos ekonomiczny 
i społeczny, panujący obecnie 
w Europie środkowej, dostarcza 
żyznego terenu dla nazistow- 
skiej ponar nienawiści ra 

e . q 

Propaganda nazistowska do, 
tychczas osiągnęła swój cel w, 
dwóch państwach: w Austrii 4 
w Gdańsku. Te dwa państwa Ww, 
obecnej chwili stały się totalny, 
mi rejonami nazistowskimi 
kontrolowanymi przez Berlin. 
Ale zdaje się mało prawdopo- 
dobne, aby agitalorzy „Fiihre- 
ra“ chcieli- już spocząć na 
swych laurach w tym etapie re- 
alizacji programu paugermań- 
skiego H. C. Wolfe, 


TYDZIEN UBIEGŁY w ILUSTRACJI 


t. Kanclerz Hitler w rozmowie z ministrami węgierskimi: na lewo min. Kanya, po środku premier Imródy. — 2. Tłumy. publiczności budapeszteńskiej oczekują przed redakcjami pism na 
ostatnie wiadomości, — 3, Po powrocie ministrów francuskich z Londynu odbyła się w pałacu Elizejskim' narada gabinetowa. Od -lewej- ministrowie: Bonnet, Gampinchi, Marchandeaa, Chau 
temps i Zay. — 4. Na rozkaz Henleina tysiące niemców sudeckich zapisuje się.do nowotworzonego sudeckiego korpusu ochotniczego. — 5. Poseł czechosłowacki w Paryżu Osusky po jednej 

iedził miasto Postumia w pobliżu granicy jugo- 


z licznych w ostatnich dniach rozmów z ministrem Bonnetem, opuszcza Quai d'Orsay.. — 6. Po- swej ostatniej mowie w Trieście Mussolini adw 

słowiańskiej, a stąd przeszedł słynnym Passo Di Caccia na terytorium Jugosławii, gdzie powitała go kompania. honorowa i gen. Lukic, — 7, Podczas lotu Chamberlaina do Berchtesgaden 
ego: —78. Przemarsz oddziałów wojskowych niemieckich ulicami 

przedefilowało m- in.przed Hitlerem 40 tys. członków t. zw. 


małżonka premierą udała się do opactwa westminsterskiego, aby pomodlić się na intencję utrzymania pokoju światow 
siarej Norymbergi, przed wielką rewia. która odbyła się na polu Kongresowym. — 9, Podczas kongresu partyjnego w Norymberdze 
frontu pracy. 
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ZŻamordowanie Jauresa 


podczas gdy niemcy stawiali ultimatum Francji 


Poniższy artykuł jest wyjątkiem ze wspomnień jednego z krew 
nych Rene Vivianiego, ówczesnego premiera Francji, blisko sto- 


jacego wypadków, które doprowadziły do wojny. 


Dnia 29 lipca VIVIANI i POIN- 
CARE wrócili pospiesznie z Rosji. 
3G lipca zdecydowano się wysłać 
wojska na odległość 10 kn. od gra- 
nicy. 31 fipex można było się wszy. 
stkiego obawiać, 

W demokracji akty rządu osą- 
dzane są. przez Qwułowieka z ulicy, 
który, wzbraniająe się poprzeć 
rząd, może doprowadzić do niepo- 
wodzenia bych aktów. Dnia 31 lip- 
ca sytuacja Francji wobec Niemiec 
była tak jasną, że nikt nie wątpił 
w słuszność Francji. Ale jeden od- 
łam narodu łudził się nadzieją, że 
w Niemczech socjaliści zbuntują się 
przeciw WILHELMOWI II i że na 
apel mobilizacji odpowiedzą straj- 
kiem. Tą myślą zawsze opanowany 
był przywódca socjalistów francu- 
skich, JAURES, Dnia 34 lipca, a 
więc nazajutrz po ogłoszeniu w 
Niemezeeh „stanu wojennego” mit- 
siał doznać wielkiego rozezarowa. 
nia. Żaden z towarzyszy po tamtej 
stronie Renu nie okizał się opor- 
nym przeciwko powołaniu pod broń. 
Mimo to Jaures w całym kraju nda- 
wał wyraz swej nadziei. 


JAURES CODZIENNIE NA QUAI 
D'ORSAY. 

Na Quai d'Orsay, gdzie codzien- 
nie spotykał się z premierem VI- 
VIANIM, JAURES zaczął tracić 
swoją pewność. Manifesty socjali- 
styczne nie znalazły żadnego echa 
w Niemczech. Wielkie marzenie » 
jedności międzynarodowego proleta- 
tatu spaliło na panewce. Było te 
dla Jauresa bankructwe wielkiego 
ideału. A kiedy Viviani poinfermo- 
wał go o pewnych środkach ostraż: 
ności, które należało zastosować, 
Jaures rrezygnował i wyraził na 
tie zgodę. i 

— Gdyby nie było za pózno. Jau- 
res byłby powołany dô rządu — po 
wiedział późniaj Viviani. — Presti- 
żem swojej wymowy byłby podtrzy- 
wywsł optymizm kraju. 

W pałacu Elizejskim POINCARE 
nie przestawał głosić jedności. Bez 
jedności wszystko stracone, Na ra- 
uzie ministrów MALVY, minister 
spraw wewnętrznych. był rzeczzi- 
kiem tej polityki, 
podjęcia kroków przeciw opornym 
i anarohistom, nie tracąe do nich 
„anfania, Premier przyłączył się do 
jego poglądu i lista, na kterej wy- 
wieniong były nazwiska  podejrza. 
nych, pozostała w szufladzie biurka 
uninisteńałnego Był to czyn cd- 
ważny, który później wykorzystano 
przeciw Malvyemu, ale który przy- 
czynił się do spokoju publicznego. 

Wypadki szybko się potoczyły. 
Austrii, Rosja, Niemcy chwycity 
za broń; granice nasze były zagro- 
żone, podezas gdy wojska nasze po- 
zostawały w odległości dziesięciu 
kilomeśtiy od graniov. W tej sy- 
tuacji Niemeęy spodziewały się do- 
prowadzić nasz rząd do kapitulacji, 
uim podęjmia jakąkolwiek akcję. 
interpretifąe, jako oznakę słabości, 
to, co bylo tylko posunięciem wyż- 
szej polityki, Niemcy sądziły, że są 
w prawi domagać się od nas wy- 
dania im pewnych -waszych miejsc 
ulortyfikowanych. VON SCHOEN, 
ainbasadoF niemiecki, który mixt 
misję wyłiizczenia tych pogladów 
swego rząd, jednak tego nie zary- 

zykował, Tylko w każdej ze swo- 
ich rozmów z Vivianim zapuszcza! 
sondę, diy wyczuć moralny stan 
swego przeciwnika. Ale znalazł go 
uprzejmym, a jednak zdecydowa 
rym. 

Dnia 31 lipwa o godzinie siódmej 
wieczorami von SCHOEN, który każ 
dego dnia udawał się na Quai d'Or- 

say, przybył, aby się spotkać -z Vi- 


wzbraąmiając się * 


(REDAKCJA). 


vjanim. DE MARGERIE i FILIP 
BERTHEŁOT byli w biurze premie- 
ra, który ich zatrzymał. Von Schoen 
był człowiekiem o pięknym wyglą. 

dzie, o twarzy otwartej i inteligent- 
nej i wykwintnych manierach 

Wśrćd posunięć, które miał rozkaz, 
sprowokowania, były takie. które 
srrzeciwiały się jego zdrowemu roz. 
sądkowi. Ale nie wolno mu było od 
rczkazu odstąpić, 

Zapytał premiera, czy otrzymał 
efiejalne zawiadomienie o mobiliza- 
cji armii cara. Viviani trzymał się 
w rezerwie i twierdził, że o niczyju 
nia wie. I to było w owej chwili 
prawdą; telegram, ktćry go o tym 
zawiadomił, nadszedł dopiero póź- 
wym wieczorem. Von Schoen zadał 


drugie pytanie: 

— Co zamierza uczynić Francja, 
gdyby Niemcy wypowiedziały woj- 
rę Rosji? — powiedział ostro 

. Viviani dał odpowiedź wymijają- 
cą, że we jest jego rzecz iulormo- 
wanie Niemiec o naszych zatnia- 
rach, 

Von Schoen przystąpił do stolu, 
na którym złożył swój kapelusz, i 
zdawał się być gotowym do odej- 
ścia, A 

— Panie premierze — rzekł bez 
rrzedmowy — zechca pan złożyć 
moje uszanowanie prezydentowi re- 
publiki i polecić, aby mi zwrócona 
MOje Jaszporty,.. 

Nie było powodu dla takiego sta- 
nowiska, ktćre oznaczało zerwanie 
stosunków dyplomatycznych. Vivia- 
ni wstał i poduzedł do ambasadora. 

— Nie, panie ambasadorze — 
powiedział — nie przekażę pańskich 
słów prezydentowi. Dlaczego nas 


pan chce opuścić?. P. von POUR- 
TALES (ambasador niemiecki) ze- 
stał w Petersburgu na swoim sta- 
n wisku; ambasador Austrii jest 
w Paryżu. Dlaczego chee pan dać 
sygnał do odjazdu i bez powodu 
wziąć na siebie taką odpowiedzia!- 
ność? 


ULTIMATUM NIEMIEC DO 
FRANCJI. 

Poe tych słowach VIVIANIEGO, 
von SCHOEN zdawał się być zdeto- 
nowany. DE MARGERIE, obecny 
przy rozmowie, zbliżył się do von 
SCHOENA i w tonie przyjaznym po 
wiedział mu, że on, którego cala ka- 
riera odznaczała się umiarkowa 
ciem, nie może jej zakończyć oio- 
sem brutalności. Czy ta rozmowa go 
wprowadziła w zdumienie, czy też 
dała mu czas do namysłu, ale von 
Schoen ukłonił się, dodając tylko, 
że nazajutrz przyjdzie do premiera 


Cc FLAM 


Chińska legenda opowiada: 

Gdy półaocni: barharzyńscy Zita: 
wu powstali i wdarli się ze swoich 
stepów do pogranicznych prowincji, 
gdzie stratowali wieśniakom pola 
ryżowe, podarli rybakom sieci i u- 
kradli podróżującemu kupcowi 05- 
tatniego wielbłąda, gniew rozgorzał 
w sercu cesarza i rozkazał marszał- 
kowi Lu napaść na wroga. 

Marszałek Lu, wielki marszałek, 
który w licznych zwycięskich woj- 
nach zyskał przydomek: Silna Pan- 
tera, zehrał wojsko, przypasał do 
boku miecz, dosiadł konia i pocia- 
gnal na wrogów, Zwyciężył w. sie- 
dmiu bitwach į żołnierze jego, upo- 
jeni powodzeniem, wynosili sławę 
wodza aż do gwiazd, iskrzących się 
na barbarzyńskim nieble. Cesarz po- 
słał mu na gnak swej monarszej 
wdzięczności w skrzyni z wiśniowe- 
go drzewa szeroki płaszcz jedwab- 
ny, jakie wolno było nosić jedynie 
książętom krwi. W ten sposób mar- 
szałek Lu, sym szewca-łaciarza z0- 
staf księciem i otrzymał prawo na- 
zywania cesarza bratem, 

Trzeba sobie zapamiętać, jak wy- 
soko szczęście wynosi śmiertelnika 

Zdarzyło się jednak, że gdy mar- 
szałek miał stoczyć ostatnią bitwę, 
aby rozbić ostatnie hordy uciekają- 
cych napastników, przybył do mia- 
sta Menliang, gdzie zgromadzony 
na ulicach lud przyjął go tak głoś- 
nymi okrzykami tryumfu, że słońce 
omal się nie przestraszyło, 

Jakiś stary krawiec, który Stał 
wśród ciżby, został wypchnięty 
przez tłum i przyciśnięty do konia 


marszałka tak mocno, że obawiając - 


się wpaść pod nogi rumaka, uchwy- 
cit się purpurowego plaszcza, który 
zsunął się marszałkowi z ramion. 
— Wściekły szakalu — krzyknął 
marszałek w gniewie — chcesz z 
pewnościa umrzeć! Jak śmiałeś zer- 
wać mi płaszcz z ramion! Czy mam 
kazać oćwiczyć cię, czy lepiej bę- 
dzie, gdy rozkażę cię zabić? 
Starzec wniósł ręce i błagał o da- 
rowanie mu życia. Wobec wielkie- 
go ścisku i konieczności pośpiechu 
w ściganiu wroga marszałek prze- 
baczył starcowi, zapominając za 
chwilę o całym zdarzeniu. . 
Ostatnia bitwa z wrogiem była 
również ostatnia, jaka stoczył w ży- 
ciu. Weiągnięty w zasadzkę, utracił 
połowę swych żołnierzy i musiał u- 
chodzić z pola jako zwyciężony. 
Sława jego rozwiała się, jak płat- 
ki zwiędłej róży. Aby ujść uwagi 
ścigających, zrzucił 7 ramion cesar- 
ski płaszez i pędził przed siebie, co 
koń wyskoczy. Trzeba sobie zapa- 
miętać, jak głeboko poniża nie- 
szczęście śmiertelnika, 


Przypadek zrzadził jednak, że ha 
noc przybył do miasta Menliang, 
przez które przejeżdżał z rana jako 
tryumiator, Chociaż pędził co tchi, 
prześladowcy doganiali go prawie. 

Strzała trafiła konia, który padł 
bez życia. Marszałek upadł na zie- 
mię, Zerwał się jednak, podbiegł do 
muru, otaczającego miasto, przesa- 
dził go i biegł ulica, aż dopadł do 
małego domku, gdzie runął na zie: 
mię wyczerpany. 

Domek był własnością krawca, Któ 
ry z rana omal nie zerwał płaszcza 
marszałkowi. Starzec podszedł do 
i poznał go, 


niego stary worek, że wyglądał jak 
kupa suchego wielbłądziego gnoju 
„lub wiązka trzeciny, potrzebnej do 
rozpalenia ognia, 

Po krótkim czasie nadblegli ści- 
gający i zapytali starca, czy w do- 
mu jego nie ukrył się jakiś jeż- 
dziec. 

— Nie widziałem żadnego jeźdź: 
ca — odrzękł krawiec. — Lecz przy 


Pamiętnik gen. Roi 


Nakładem „Głównej Księgar: 
ni Wojskowej* w Warszawie u 
każe się ciekawa książka jedne 
go z wybitnych  niepodległo- 
ściowców polskich, generała 
Bolesława Roji. Książka ta no- 
sić będzie tytuł .,Z pamiętnika 
d-cy 4 p. p. legionów". Ze 
względu na temat, praca ger. 
Roji oczekiwana jest w kołach 
wojskowo -~ literackich z du- 
żşm- zainteresowaniem. 


Książki nadesłane 
Jan Gieryński: 
„Lwów nie znany“ 


Dla Iwowian, rozproszonych po ca- 
tej Polsce, szczególną wartość mieć 
będzie rewelacyjna ta książka o Lwo- 
wie, poświęcona „tym wszystkim, któ- 
rych myśli i uczucia wiążą się ze Lwo- 
wem, a więc nie tylka Iwowianom a- 
ktualnym, ale też łvowianom z uro- 
dzenia, lwowianom z wyboru i w o- 
góle fym, którym Lwów wydaje się 
miastem pięknym i bohaterskim „Styl 


gawędziarski autora sprawia, że czyta , 


się jednym tchem, jak frapujący ro- 
mans, tę książkę o bujnym życiu 
Lwowa dzisiejszego i dawnego, jego 
instytucjach i sprawach pozornie ma- 
łych, codziennych, a jednak bardzo 
ciekawych i szerokiemu ogółowi- zgo- 
ła nieznanych. Zdaniem antora, co 50-v 
polak jest Twowianinem, tym samym 
więc jest to książka nie o zasięgu lo- 
kalnym, ale ogólnopolskim. Stwierdzić 
należy, że monografii - faktoreportażu 
tego typu nie mia żadne z miast pol- 
skich, tak, że i pod tym względem 
książka Gieryńskiego jest oryginalna 
i powinna zainłeresować fachowców. 
książka o Lwowie kosztuje tylko 1 zł. 


"TER" 


Płaszcz marszalłica 


był do mego domu człowiek, który 
szedł pieszo, 

— Gizie jest? — zapytali wrogo- 
wie i wyciągnęli miecze z pochew, 
podczas gdy marszałek leżał pod 
starym workiem nawpół martwy ze 
strachu. 

— Zdradzi mnie — myślał, — 
Stary będzie chciał zemścić się za 
trwogę, jakiej doznał z rana. 

— Gdzie jest? — rzekł krawiec. 
— Wbiegł przez te drzwi, upadł 
przede mną i uchwycił się mojego 
płaszcza. Patrzcie, zerwał mi x ra- 
mion ten nedzny łachman. Rozgnie- 
wałem się i krzyknąłem: 

Wściekty szakal, chcesz z pe 
wnością umrzeć! Jak śmiałeś zet- 
wać mi płaszcz z raniion! Wiem do- 
brze, że jesteś cesarskim marszał- 
kiem, który przegrał bitwę. Czy 
mam cię ująć i wydać wrogom? 

— Nie mów tyle, stary — zawo- 
łał dowódca pościgu, — Gdzie jest 
marszałek? 

— Ach — rzekł, uśmiechając się 
krawiec — gdy marszałek zrozu- 
miał, co mówię, zerwał się i uciekl. 
Myślę, że znów przesadził mur, Po- 
wiadanf wam, że biegł jak zając. 

Przybyli zaczęli się smiać i ode- 
szli, Stary kozał marszałkowi leżeć 
przez całą noc pod workiem. Gdy 
vasial dzień, obudził go i rzekł. 

— Zdaje się, że rachunek pomię- 
dzy nami został wyrównany. 

Udzielił mu nieco strawy, poda- 
rował worek i pożegnał go życze- 
niem pomyślności. Należy zapamię- 
taċ sobie, że bogowie uczynili nie- 
których ludzi mądrymi i szlachet- 
nymi. 

Marszałek Lu zaś, wędrując w 
Btarym worku przez wsie i żebrząe, 
podczas gdy nikt nie pomyślałby 
nawet, że człowiek ten był niedaw- 

"no księciem i bratem cesarza, po- 
stanowił nie wracać do domu. Udał 
się w góry i wiódł odtąd pustelni- 
cze życie, rozmyślając o trzech wiel 
kich zagadnieniach: czym jest szczę 
ście, czym nieszczęście i czym ludz- 
kie serce. Dopiero w godzinie śmier 
ci znalazł odpowiedź, którą należy 
sobie zapamiętać: 

Szczęście jest cieniem, nieszczę- 
ście — tchnieniem wiatru, lecz pra- 
we serca ludzkie jest stałe, jak nie- 
ho i ziemia i można mu ufać. 

Inaczej , mówiąc, Szczęście jest 
pływającą wyspą, na której można 
zbudować jedynie lekki namiocik 
dla chwilowej przyjemności. Nie- 
szczęście jest bystrym nurtem, na 
którym może się jedynie utrzymać 
mocna łódź, Lecz prawe serce jest 
silną kotwicą i bezpiecznym por- 
tem. M 
To należy sobie zapamiętać. 

h 


— 


i pcprosi go c odpowiedź na ryta* 
nie, które mu zadał co do stanowi- 
ska Francji w wypadku wojny z 
Rosja. W rzeczywistości było ta 
ultimatum, skierowane do Francji. 


Prawie w tej samej chwili JAU- 
RES znalazł się w ministerstwie, 8. 
ponieważ VIVIANI był zajęty von 
SCHOENEM, odwiedził podsekreta- 
rza staau ABLA FERRY. RENAU- 
DEL i JEAN LONGUET, którzy 
mu towarzyszyli, wzięli udział w 
rozmowie z podsekretarzem stanů, 
ktćry im zakomunikował wszystko, 
ce wiedział, po czym wrócili na W- 
lice Montmartre dość przygnębieni. 
Był wieczór, Słońce rzucało swoje 
cstątnie promienie. JAURES nie 
wiedział, że oczy jego nigdy już 
nje będą oglądały zachodu słońca. 

Około godziny 8-ej udał się do 
swego pisma, i podyktował swoim 
wspcłpracownikom instrukcje. jaka 
naczelny redaktor. Po zakończenin 
pracy, zeszedł z biura redakcyjno- 
go, aby coś zjeść w sasiednicj ka- 
wiarmi, dobrze znanej w świecia 
dziennikarskim pod nazwą „Cafe du 
Croissant” Sala była spokojna i 
miala- raczej wygląd prowinejona|- 
ny. Lustra, którymi ściany były jo- 
kryte, odbijały twarze gości przy 
oświetleniu gazowym. Jaures mat 
swój stół Po prawej jego stronie 
siedział LANDRIEU, adminisirxtor 
jego dziennika, : po lewej RE- 
NAUDEL. © tym ostatnim posiłku 
często opowiadano. Nie sądzą, żeby. 
się odznaczał czymś specjalnym. 
Sprawy nabierają charakteru Ma- 
jestatycznago dopiero po śmierci. 
Wypadęk rzuca na nie światło ræ 
flektora, a pistyzm żyjących nadsjw 
im nastrcju. 


MORDERSTWO w. KAWIARNŁ, 
"Koło - godziny 9.40 DOLLIE, 
współpracownik „Bonnet. Rouge” 
pokazywal właśnie JAURESOWT 
fotografię swej małej ećreczki, kia- 
dy rozlegly się dwa strzały z re- 
wolwera, Morderca strzelał z ze- 
wnątrz; Jaures padł na ziemię jak 
masa, bez okrzyku. 


Powstał szalony ruch. Wszysoy 
zerwali się i zaczęli naraz wołać. 
Jaures miał oczy otwarte i tylko 
słabo oddychał. Pewien aptekarz, 
xtóry był na miejscu, douknął jaga 
pulsu. Wkrótce zjawił się lekarz, 
który mógł już tylko stwierdzić 
śmierć. 

Na wielkich buiwarach. gdzic sio 
Erzechadzałem, wiadomość o śtnier- 
ci JAURESA krążyła z vst do usł 
i oheszła całe miasto. Czy kio na: 
leżał do partii jego, czy nis, n każ. 
dego Jaures, jako człowiek, wzbu. 
dzał poważanie. Jogo. zamcrdówa- 
nie. było równocześnie głupotą ĵ 
zbrodnią, 

Aby zasięgnać bliższych wiado- 
moóśej, udałem się "a Quai d'Orsay. 
L'yrektor gabinetu premiera przyjął 
mnie. Na radzie ministrów, która 
zebrała się w Pałacn Elizejskita, 
POINCARE podał wiadomość a dra 
racie, 2 gabinet nad tą sprawą dy- 
skutował. Jasne było, że trzeba 
pedjąć pawne środki, aby zapobi3e 
możliwemu odruchowi  ludowertm, 
biorąc pod uwagę nadzwyczajne 
podniecenie Paryża. Właśnie kiedy 
byłem u dyrsktor1, premier mu te- 
lefonował. Zainicjował i dyktował 
mu słynny apel do ludności ąrvża, 
rczpoczynający się od słów: „Doka 
rano obrzydliwego zamachu...” 

W tym otoczeniu i w tej godz 
uie słowa te nabieraly znaczęnia 
dramatycznego. Nigdy  jeszczo, z 
wyjątkiem w latach wistkich rewo- 
lucji, rzad w podobnyca słowach 
tie zwracał się do ludu i to z no 
mirięciem izb. 

W rzeczywistości głęboka emocje 
i niepokćj ogarnęły stolioc, Można 
było się wszystkiara ahawiać, 
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Meki turysty w trzeciej klasie 


Podróż z Londynu do Gdyni na angielskim okręcie „Baltrover” 


Przyjaciele radzili mi, bym 
drogę powrotną z Anglii odbył 
morzem. Dałem się łatwo na- 
mówić, gdyż pogoda była prze- 
cudna i dużo gbiecyvałem so- 
bie po takiej podróży. Zwróci- 
łem się do „Orbisu* w ILondy- 
nie, gdzie zostałem poinformo- 
wany, że na polskich okrętach, 
kursujących między Londynem 
a Gdynią, wogóle niema wolne 
go miejsca. Jest łam tylko je- 
dna klasa, t. zw. „turystyczna'* 
t wszelkie kabiny już na dwa 
miesiące z góry są wyprzedane. 
Można było natomiast znaleźć 
locum na angielskim okręcie 
„Baltrovar*, prowadzącym 
dwie klasy: pierwszą i trzecią. 
Ponieważ i tu pierwsza była za 
jęta, trzeba było się zgudzić na 
trzecią klasę, tymbardziej, že 
„Orbis* londyński zapewnił 
innie, że trzecia klasa na tym 
oltręcie jest dobra i pod wzgle- 
dem. urządzeń miczyfn nie uste- 
puja polskim okrętom. 

Muszę zaznaczyć, Że w posta: 
fnich czasach rozwinął się bar- 
dzo morski ruch pasażerski mię 
dzy Polską a Anglia. Wpłynęło 
ua to w pierwszym rzędzie roz- 
porządzenie, obniżające opłatę 
pasznortową od wyjazdóy: za- 
granicę przez Gdynię tub 
Gdańsk do 40 złotych, i rozsze- 
rzające równocześnie termin 
ważności paszportów tego ro- 
dzaju do 6 miesięcy czasu. Cel 
lego rozporządzenia jest znany: 
chodzi w głównej mierze o spo- 
pularyzowanie polskiego mo- 
rza. 

Skorzystało na łym nie tyl- 
ko towarzystwo okrętowe pol- 
skie, ale i angielskie towarzy- 
stwo Uniłed Baltic Corporation 
Cid., które na linii Gdynia, 
Gdańsk — Londyn prowadzi 
rozległy transport pasażerów i 
towarów. Właśnie okręt „Bal- 
trover'* o pojemności ok. 5,000 
tonn należy do tego towarzy- 
stwa. Wozi on nie tylko tury- 
«*łów,_ ale i emigrantów z Pol- 
ski, którzy wyjeżdżają przez 
port londyński do różnych kra- 
jów zamorskich. Często ilość 
polskich emigrantów  przekra- 
tza liczbę 150 osób, aczkolwiek 
właściwie miejsc jest tylko 130. 
Okręt ten przewiózł w swoim 
czasie z Francji do Polski kil- 
kuset umysłowo chorych robot 
ników polskich. 

Okrętowi temu warto poświę 
> trochę uwagi. 

O ile bowiem klasa pierwsza 
£ kabinami dla ok. 65 osób jest 
przyjemna i posiada dobre urzą 
dzenia dla podróżnych, g tyle 
klasa trzecia zupełnie nie nada- 
je się dla ruchu turystycznego, 
o czym biura podróży, w pierw 
szym rzędzie „Orbis“ w Londy 
nie i immych miastach powinny 
uprzedzić wycieczkowiczów. Na 
leży podkreślić, że różnica ceny 
biletu pierwszej i trzeciej klasy 
jest minimalna (cena I kl, — 7 
funtów, zaś III kl. — 5,5 funta) 
podczas gdy inne różnice są ku 
losalne. 

Przede wszystkim klasa trze 
cja nie grzeszy zbytnią czysto- 
ścią. Wszelkie odpadki i cuch- 
mące przedmioty umieszcza się 
w porcie na pokładzie tuż o- 
bok tej klasy. Odór zapełnia ka 
hiny i jadalnię, zreszłą zupeł- 
nie nie nadająca się dla wię- 
kszej ilości podróżnych i na- 
prawdę uniemożliwia pasaże- 
rom pobyt na pokładzie. Od tej 
plagi zwalnia się podróżnych 
dopiero na pełnym morzu. 
wrzucając Śmieci do wody, ce 
często odbywa się dopiero po 
12 godzinach jazdy. 

A przecież są chyba Środki 
na fo, by usunąć brud i nie: zy- 


Elasa trzecia rozporządza tyl 
ko.2 malymi salami, gdzie mo- 
że się pomieścić najwyżej 1U— 


stości, zatruwające powietrze 
na dziesiątki metrów wokoło! 
Poza tym brud na pokładzie 


przyciąga szczury i robactwo, 15 osób, a nie 130 osób. Nie 
tak, iż skutki tego staru rzeczy ma żadnych urządzeń 1ozryw- 
pasażerowie odczuwają aż do kowych z wyjątkiem starego, 


zresztą, 
nu, 

Należy podkreślić, że z klasy 
tej korzystają wyłącznie pola- 
cy. Na tego rodzaju traktowa- 
nie nie pozwoliłby z pewnością 
żaden anglik. 

Na okręcie, kursuiac wy- 
łącznie między Anglią a Polską, 
nie ma żadnego napisu po pol- 
sku i nikt ze służby w klasie 
pierwszej nie mówi po polsku. 
(Należy zauważyć, że służba w 
klasie trzeciej jest wyłącznie 
polska). Nie widziałem na okrę 


końca jazdy. nieczynnego gramoło- 

Kabiny dla 130 osób mie- 
szczą się zaledwie na przestrze- 
ni kilkudziesięciu metrów i ro- 
bią raczej wrażenie ponurego 
pomieszczenia więziennego Np. 
kabina nr. 15 na 6 osób ma ok. 
2,5 m. wysokości, 2 m. szeroko 
ści i 2,5 m. głębokości, kabina 
nr. 17 na 14 osób ma ok. 7 n:e- 
trów szer., 2,5 m. wys. i 3 m. 
głęb.| Cyfry te tylko w częś-i 
dają wyobrażenie og tzeczywi- 
stości Brak dosta:ecznej służby 
(cały persone! tej klasy składa 


się:z kierownika 15 pomocni: ĉie ani jednego nolskiego dzien 
ków!) uniemożliwia należyte nika,  czasonisma. prospektu 
sprzątanie kabia, wobec crego lub t. p. Widziałem literaturę 
robactwo wszelkiego rodzaju z różnego rodzaju, a.szczególnie 
karaluchami na czele rozwija prospekty © Sopołach i Gdań- 


sku po niemiecku i angielsku. 
Czyżby ministerstwo spraw za 
granicznych, nasze placówki w 
Anglii, wydział turystyki mini- 
sttrstwą komunikacji i polskie 


się pomyślnie. 

Klasa ta nie posiada łazie* 
nek, ani bieżącej wody ciepłej 
i podróżni pozhuwieni są 1ao- 
źności. korzystamia z kąpieli. 


ku, które żyją na łaskawym chlebie..Biały,koń po środku był w ciągu 25 
lat.gwiazdą sceniczną, grając swą rolę w przedsławieniach „Aidy* w Melre 
poliłain - Opera. — 2. Szturm na jedzenie na vielkim zjeździe -partii republi 
kańśkiej w Pitlshwgu- (Stany Zjednoczonej, na którym zebrało się: 54.009 
delegatów. — 3. Pewien amerykanin zbudował sobie willę z pięciu wycof - 
nvch z obiegu wagonów tramwajowych, przy czym koła zostały użyte jako 
materiał na płot, a koszt całej willi wyniósł 350 dclarów. — 4. Jedna: z ar 


le ofiar w ludziach 


1. Uczta w klubie Pegaza. Należą tam konie zarządu, miejskiego Nowego.Jor- 


mat angielskich baterii nadbrzeżnych, na wyspie"Wight podczas strzału koi . 
kursów go w zawodach o nagrodę Króla Jerzago VL — 4. Zderzenie dwuch, 
ekspresów w stanie Wiscounsin w Ameryce. które peciągnęło za sobą wir 


biuro „Orbis, które - wyda- 
ją.rocznie setki tysięcy złotych 
na reklamę zagranicą, nie mo- 
gły wykorżystać okazji poby- 
tu na okręcie większej ilości en 
dzoziemców, szczególnie angli- 
ków dla propagandy polskiej? 
Ponieważ na okręcie niema 
dzienników, - każdy czytał by: z 
przyjemnością coś o kraju, du 
którego się udaje. Czy książka 
dr. Romana Góreckiego „Po- 
tand“ nie mogłaby tu liczyć na 
powodzenie? 

Tak samo książka: „Events 
and Personalities in Polish Hi- 
story“ Pawła Supera. 

Jeszcze :na długo przed przy- 
byciem okrętu do Gdyni wi- 
dniał napis, wyszczególniający 
program wizyty «. Gdańsku. 
'Trzeba uwzględnić, że okrętem 
tym udała się do Polski i Gdań 
ska grupa angielskich turystów 


w. liczbie ok. 60 osób. Pro- 
gram przewidywał coprawda 
«wiedzenie Gdyni, ale tylko 


przez kilka godzin, podezas. gdy 
pobyt w Gdańsku miał trwać 2 
dni. Jest to stan za:sługujący na 
napiętnowanir I ; i 


Teraz jeszcze kilka słów o %a 
mej podróży. 


Okręty, kursujące między 
Anglią a Polską, wychodzą 
wprost z portu lendyńskiego, 


położonego — jak wiadomo -- 
w centrum miasta. Czas odjaz- 
du uzależniony jest od przypły: 
wu wody na Tamizie i często są 
z tego powodu opóźnienia, do- 
chodzące do 10 godzin. Podróż 
trwa około.3 i pół doby. 


Droga prowadzi przez kanał 
Kiloński, który okręt przebywa 
w 12 godzin. 

Istnieje jeszcze inna droga, 
która prowadzi przez Kopenha 
gę i Esbjerg. Marszruta ta jest 


bezwzględnie piękniejsza, ale 
dłuższa i droższa. 
W każdym razie podróż e 


krętem na trasie Gdynia — Lon 
dyn, szczególnie gdy fale mor- 
skie nie są za wysokie, jest go- 
dna polecenia i z przyjemno- 
ścią wspomina się dni, spędzo- 
ne na okręcie, nawet najgor- 
szym. 


A. Rolnogórski. 


pewa- 
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Czy możliwa jest błyskawiczna wojna? 


W warunkach europejskich mogłaby znaleźć zastosowanie jedynie wobec Czechosłowacji 


Dawniej panował zwyczaj, że 
dopiero po wypowiedzeniu woj 
ny sąsiadowi gromadzono wo- 
jowników i zapasy i rozpoczy- 
nano działania wojenne w chwi 
li, kiedy zostały ukończone przy 
gotowania, które obliczano zwy 
kle na cały czas podjętej wypra 
wy. Jedynie najbardziej pod- 
stępni i agresywni królowie za- 
wczasu i w tajemnicy czynili 
przygotowania do wojen, mają- 
cych na celu zemstę lub podbój. 
Z czasem powstały stałe armie, 
lecz organizacja wojenna nie 
stała jeszcze tak wysoko, żeby 
operacjom nadać od pierwszej 
chwili wielki rozmach. Dopiero 
przy końcu zeszłego wieku po- 
wstała nowa gałąź wiedzy wo- 
jennej, mianowicie nauka o mo 
bilizacji, która umożliwiła szyb 
kie uruchomienie wojsk. — Już 
nie miesiące, lecz dnie wystar- 
czaty, aby armia i kraj stanęły 
na stopie wojennej. Wz 

Jeszcze sto lat temu konne 
dywizje kwaterowały w okoli- 
cach obfitujących w paszę, nie- 
zależnie od ich odległości od 
granic państwa. Na początku 
wojny lub mieco wcześniej ra- 
crynał się transport konnych 
pułków: ku granicom. Upływało 
zwykle sporo czasu, zanim ka- 
waleria pojawiła się na froncie. 
Już na długo przed wielką woj- 
mą zmieniono taktykę urucho- 
mienia konnicy. Ronmieszczane 
ją w pobliżu gramie i podniesio 
no zdolność mobilizacyjną o ty 
le, że po upływie godziny od 
chwiHi nadejścia rozkaru 
szczególne szwadrony już były 
w drodze do miejsca działań wo 
jennych, Dążenie współczesnej 
taktyki militarmej do uprzedze- 
nia nieprzyjaciela wymaga od 
kawalerii szczególnej tatiy 
6. ) i l it i 

W miarą uwdoskonałenia pro- 
tedury mobilizacyjnej, ruchy 
wojsk stają się coraz szybsze— 
Wielka wojna, której tryanie 
wsczerpało system nerwowy 
milionów _nczestniczących w 
niej ludzi, zrodziła taktykę, o- 
parią na usiłowamin zadania 
wrogowi decydującego ciosu, 
zanim zdąży zmobilizować swo- 
je siły i rzucić je na pole walki. 
Dążenie do tego celu dało nie- 
słychany impuls rozwojowi 
środków transportowych. Bu- 
dowa kolei, autostrad, rozwój 
automobilizmu mają umożliwić 
jak najszybsze  przerzuceńfie 
wo na teren działań wojen- 
nych. 


Przykład z niedawnej prze- 
kzłości ilustruje wysoki poziom 
udoskonalenia procedury mobi- 
lizacyjnej W przededniu an- 
schlussu wydano w Momachium 
rozkaz mobilizacji. Policja za- 
rekwirowała natychmiast wszy” 
stkie samochody zarówo w ga- 
rażach, jak będące w ruchu, 
gmachy szkolne obrócono w jed 
nej chwili na koszary. Sztaby 
wojskowe umieszczono w redak 
cjach wielk. dzienników, ponie- 
waż znajdują się tam wzorowe 
instalacje telefoniczne i telegra 
ficzne. Jednacześnie rozpoczął 
sie przemarsz zmobilizowanych 
oddziałów i po upływie kilku 
godzin armia znajdowała się już 
w stanie pogotowia wojennego. 

W porównaniu z rokiem 1914 
szybkość mobilizacji zwiększy: 
ła się trzvkro'nie. Jeżeli wtedy 
na uruchomienie najszybszego 
rodzatu wojska, mianowicie ka- 
walerii. potrzebne były godzi- 
nv. to obecnie na zmobikzowa- 
nie najruchliwszego czynnika 
armii, jakim jest lotnictwo, wy- 
sttrczą chwilami minuty. 


jednakże problem wyprzedze 


nia wroga w gotowości bojo- 
wej stanowi jedynie część ol- 
brzymiego zadania, jakim jest 
błyskawiczne pokonanie wro- 
ga. Nie dość jest włargnąć do 
nieprzyjacielskiego kraju, za- 
nim przeciwnik ukończył przy” 
gotowania do walki, trzeba jesz 
cze móc błyskawicznie rozbić 
jego armię, mie gotową do od- 
parcia ataku. Nie jest to łatwe 
zadanie. Zaskoczonej ńawet ar- 
mii bronią pancerz i tarcza, tru 
dne do przebicia. Pancerz sta- 
mowią okopy, a tarczę system 
ognia artyleryjskiego. Na zdo- 
bycie tej zapory trzeba dużo 
czasu, upływają tygodnie i mie- 
siące z wątpliwym często wyni- 
kiem. . 

Dawniej wodzowie unikali a- 
taków ma przednie pozycje i u- 
siłowali zręcznym mańewrem 
uderzyć na słabe. punkty nie- 
przyjacielskiej armii. Obecnie 
taktyce podobnej staje na prze- 
szkodzie skupienie . wielkich 
mas wojska na względnie małej 
przestrzeni. Front bywa jedno- 
lity bez przerw, które ułatwiły: 
by wtargnięcie. Wszędzie bro- 
nią dostępu linie okopów. Dla- 
tego „współczesne armie zwró- 
ciły główną uwagę na rozwój 
tych środków bojowych, które 
pozwolą ominąć ogniowe zapo- 
ry przeciwnika lub przerwać je 
od razu. 


Środkami takimi są romi- 


ctwo, działające z powietrza i 
tanki, które niby ruchome tar- 
cze, przebywają ogniowe zapo- 


1, Obrona 'przeciwłotnieza w Marsylii. Wi 
czych. Piasek ten hędzie użyty do ćwiczenia 
wę modeli. maszyn-w Londynie w ten sposób, ż 
na modelu kolei żelaznej. — 3. Interesujące ma 
Elżbietą Hunter. Narzeczony jest wujem 
dział w wyścigach samochodowych. — 4. 
urodziła w Anglii drugie dziecko, a mianowicie dziewczynkę. Widzimy 


ry artylerii. — Jeżeli samoloty 
przeszkodzą przybywaniu posił- 
ków z tyłów armii i bombardo- 
waniem z powietrza zniszczą 
fortyfikacje i ogniste zapory, 0- 
twierając drogę tankom, to na- 
stępnym zadaniem atakującego 
będzie szybkie przerzucenie pie 
choty i artyleri. na tyły nieprzy 
jacielskich wojsk, Jest to zada- 
nie zmotoryzowanych dywizji, 
przeznaczonych do  miażdżą- 
cych ataków. Przypuszczano, iż 


ta z walczących stron, która po _ 


siada takie dywizje, rozstrzyg- 
nie w krótkim czasie wojnę, na 
którą złcżą się trzy morncenły: 


atak, przerwanie frontu i osta- 


teczną porażka. Wszystkie jed- 
mak obliczenia, zastosowane w 
kilku ostatnick wojmach. prze- 
kcnały sztaby, że nadzieje na 
rozstrzygnięcie wałki jednym 
rotężnym uderseniem są nikłe. 

W aAbisynii zdarzało się, że 
krajowcy' złobywali włoskie 
tanki, mająz dzidy jako jedy- 
ną broń. Załoga tanków broni- 
łu się później powołując się na 
taktykę 
ctaczali zwartym kołem czołg, 


rie troszcząc się o liczbe zabi- 


iyc. Jednak i w Hiszpanii gi- 
ra tanki od pocisków dynami- 
inwych, rzuconych nie przez 
Hum, tecz przez pojedyńczych 
żołnierzy — rzłowiek zwycięża 
m»szynę. Artyleria nauczyła się 
już zmiałać te pełzające twier- 
dze, które przez pewien zas bu 


dziły wiarę w absolutny prze 


wrót wojennej taktyki. 


« dwiema pociechami. 


abisyńczyków, którzy. 


króla Sjamu i księcia, który pod nazwiskiem B. 
„Kobieta - żyrafa”, która pokazywała: się 


W wojnie chińsko - lapoń: 
skiej czołgi zmotoryzowane 
iednostki bojowe nie dały rów- 
nież sensacynych- wyników, 
chociaż wielkie przestrzenie i 
słabość spr:eciwu umo liwiały 
decydujące seki, o ile czołgi i 
imo'ory były by istotnie tax fe- 
romenalny!'a środkiem jak u- 
brzymywałi riektórzy znawcy 
szfuki wojskcwej. 

Armia iancnska, szezegóinie 
zagrożona możliwością błyska- 
wicznego alaku, zbadała wszech 
stronnie to. zagadnienie pod- 
czas wielkich manewrów i przy 
Szła do wniosku, że piechota i 
artyleria mogą mu się oprzeć, 
że atak łaki nie da się wogóle 
przeprowadzić. = 

Włosi są innego zdania. Na- 
wet krwawa klęska zmołtoryzo- 
wanej armii pod Gwadalajarą 
nie zdołała przekónać ich o o- 
graniczonym znaczeniu zmecha 
nizowanego wojska. Przygolo- 
wują się gorliwie do błyska- 
wicznej wojny. r 

Rozumiie się, że jeśli błyska- 
wiczność będzie polegała nie ty! 
ko na szybkości zmechanizowa- 
nia, lecz również na maksymal 
nym wysiłku energii działań i 
jeśli miano „błyskawiczna bę- 
dzie wziete jako pojęcie prze- 
ciwne określeniu „przewlekła“, 
to taka błyskawiczna wojna 
jest możliwa. Byłoby również 
zdolne do jej przeprowadzenia 
państwo, które wyrzekło by się 
wielkiej armii, ograniczając się 
niewielkim leez doskonałym 


clkie wozy ciężarowe zwożą piasek na różne place ćwiczeń przeciwlotni- 
gaszenia bomb zapalających. — 2. Hrabia Northesk otworzył wysta- 
e na czele grupy uczniów przejechał się dokoła sąli wystawowej 
łżeństwo. Książę Sjamu Chula zaręczył się w Londynie z panną 
Bira bierze często u- 
na- wystawię w Glasgowic, 
tę najwyższą - kobietę wraz z mężem oraz 


pod względem jakości woj- 
skiem, zdolnym do maksymał= 
nej szybkości ruchów. Państwo 
takie nie istnieje, wobec czego 
wszelkie twiescznia o biyska- 
wieznej wojnie należy saiiczyć 
do teoretycznych mrzonek 

Panuje powszechnie mniema: 
nie, że Niemcy opierają wszyst- 
kie swoje strategiczne plany nu 
„błyskawiczności”*. Pozwoię so- 
bie twierdzić, że rzecz ma się 
zgoła inaczej: że Niemey przy- 
gotowują się do wojny bardzo 
długiej — plan Goeringa jest 
nie tylko sposobem, umożliwia: 
jącym przetrzymanie ekonomi- 
cznej blokady, jaka istnicje '0- 
becnie dookoła Niemiec, lecz tre 
ningiem do długiej izolacji na 
wypadek wojny. Rozumiejąc i 
znając z gorzkiego doświia/c- 
nia skutki przewlekłej wojny, 
niemcy dążą ze wszystkich sił 
do zwalczenia sposobu skróce- 
via zmagań i dłatego tworzą 
strategiczną teorię najwyższega 
wysiłku wojennego w cełu skró 
cenia jego czasu. 


Czas ten może hyć różny, zas 
leżnie od przeciwnika, z jakim 
Lędą musieli+sie zmierzyć. 


W razie wojny z Francją mte 
mogą liczyć na szybki jej p-zer 
biog, Pas fortyfikacji pograni- 
cznych, golowość armii, dosko- 
nała organizacja całego pań- 
stwowego aparatu Francji, wieł 
ki obszar wewnętrzny, umożJi- 
wiający cofanie się, połączone 
wprawdzie ze stratą cennych le 
renów, aby duczekać się przy- 
bycia- afrykańskich posiłków 
Jab sprzymierzeńców z innych 
krajów — czynią szanse miem, 
ców na, błyskawiczność barize 
pikłymi. Jedynie niezwykle me- 
ralne okoliczności mogły br, 
szybko złamać opór Francji. — 
Qkolieznością żaką -mogło by 
być ogólne przerażenie, spowo- 
dowane sforsowaniem linii Ms- 
ginota, lub rozpacz narodow 
na wieść, że zawiódł któryś x 
potężnych sprzymierzeńców. 


W wypadku zderzenia z Cz6* 
chosłowacją tempo wypadków 
mogłoby zbliżyć się do tego, <0 
obecna „moda“ nazywa błyska- 
wieznym. Bez niedocenienia za 
let czeskiej armii, bez przecenia 
nia wpływu czesko-słowacko - 
rusińsko - węgiersko - polskich 
stosunków wewnątrz, państwa, 
można przypuszczać, że sprze- 
ciw Czechosłowacji w razie na- 
pasci niemców nie trwałhy dłu- 
go. Czeski sztab generalny nie 
rozporządza głębokim teryto- 
rium, będącym najkonieczniej- 
szym warunkiem długotrwałej 
obrony, bowiem armia, słłoczo- 
na na małej przestrzeni, nie 
może reagować z rozmachem 
na wielkie ruchy nieprzyjaciel- 
skich wojsk. — Z wszystkich 
państw europejskich jedynie 
Dania, Szwecja, Norwegia i Jta- 
lia posiadają podobną do cze- 
chosłowackiej konfigurację, nie 
sprzyjająca wojnie. W krajach 
tych jednak długość morskiej 
granicy nie tylko zmniejsza zły 
układ granic wogóle, lecz w 
pewnych kombinacjach strale- 
cznych czyni sytuacie wojenna 
pomyślną. W  Czechosłowacj: 
złe strony nadmiernie rozciąg- 
niętych granic występują szcze. 
gólnie mocno. 


Fatalne więc warunki lopo- 


graficzne Czechosłowacji daja 
teorii _" błyskawiezności dużo 


‘szans. Czesi zdala sobie snrawę 


z niebezpieczefistwa, jakim gro 
zi im ta teoria. Tą okolicznością 
iłumaezy się ich skłoność da u 
stępstw. 


E. Messner. 
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Mikroby są panami świata! 


Niewidzialne państwo. — Wszechobecność. — Postaci. — Wytrzymałość. — Płodność. — Odkrycie mikrobów 
i ich roli. — Wyłączne wrota dla każdego zarazka. — Bez mikrobów niema chorób infekcyjnych 


Nasz świat widzialny jest 
urobnym ułamkiem jeno w kos 
mosie niewidzialnego państwa, 
gdzie panują niepodzielnie i 
wszechwładnie mikroby.. — Do 
nich właściwie należy świat, a 
wszystko, co żyje od nich zale- 
ży. Napróżno łudzi się człowiek, 
iż jest panem wszystkiego, co 
żyje na tym padole. Po bliż- 
szym rozważeniu, sam odda nie 
wątpliwie palmę pierwszeństwa 
przedstawicielom niewidzialne- 
go państwa — mikrobom. 

Mikrohy są wszędzie! Pokry- 
wają one powierzchnię wszyst- 
kiego, co istnieje, zarówno w 
martwej jak i żywej naturze, 
dość grubą warstwą. niby nie- 
widoczny pył mączny. Spotyka- 
my je w naisłebszych warst- 
wach ziemi, dokąd tylko sięg- 
nač mogły świdry wiertnicze, 
tak samo jak w stratosferze do 
wyzokości kilkudziesieciu tysię- 
cy metrów ponad ziemią, Znaj- 
dujemy je w śniegach  alpej- 
skich. Nie brak ich nawet we 
wrzącej wodzie gejzerów, jak i 
na lodowcach pod piegunmami.— 
Jednym słowem. niema takiego 
skrawka przestrzeni nod, nad i 
na ziemi. gdzieby nie znajdowa 
no mikrobów, 

Ich  wszechobecność jest 
wprost zdumiewająca, lecz ilość 
ich jest dosłownie przerażająca. 
Uprzytomnijmy tylko sobie, że 
slworzomka le są tak drobne, 
że aż niewidoczne gołvm okiem i 
trzeba się dopiero uzbroić w mi 
kroskop. aby je dojrzeć, że mieś 
ci się ich przeciętnie po kilka 
miliardów w jednym centyme- 
trze sześciennym, a będziemy 
mieli słabe wyobrażenie ø ich 
penetracji. 

Jak je widzimy pod mikro- 
skopem? Otóż trzeba przyznać, 
te ilość postaci, jakie dotychczas 
poznaliśmy, biorąc pod uwagę 
ich różnorodność i liczbę, jest 
dość nikła. Znamy mikroby o 
kształcie kuleczek, laseczek.prze 
cinków, krętków (podobnych 
do korkcciągów), ziarnek kawy 
(dwoinki Neissera). wkładają- 
cych się w skupienia w postaci 
łańcuszków, paciorków, grón 
lub żyjących luzem. —— Wiele z 
nich są do siebie tak podobne, 
że mikraskopowo nie potrafi- 
my ich odróżnić od siebie, a do- 
piero hodowla lub ich działanie 
pozwalają nam na zróżniczko- 
wanie tych drobnoustrojów. 

Godna również podziwu jest 
wytrzymałość mikrobów, zno- 
szących zarówno najniższe jak 
i najwyższe lemperatury. Są 
mikroby, których nie potrafi za 
bić nawet skropione powietrze, 
ani wrząca wodo. a nawet ciś- 
nienie 2.000 utr/ sfer potrafią 
one wytrzymać, 

Jeszcze bardziej podziwu god 
na jest płodność mikrobów. — 
Natura pod tym względem zna- 
na jest ze swej rozrzutności. — 
Już w świecie zwierzęcym spo- 
tykamy się na każdym kroku z 
lą nadpłodnością. 


Wyvliczono np., że jesiotr, gdy 
by się bez przeszkód rozmna- 
żał, zasypałby po trzech latach 
ziemię swym kąwiorem do wy- 
sokości Mont Everest. a czło- 
wiek mógłby zapłodni. w krót- 
kim czasie wszystkie %=nety 
(pamiętyć bowiem należy, że w 
jednym wytrysku nasienia mło 
dego mężczyzny liczymy nor- 
malnie do 800 milionów nlemni 
ków). 


Lecz cóż to wszyslko znaczy 


wobec płodności mikrobów, któ 
rych następne pokolenia po- 
wstają już w ciągu 13 minut po 
przyjściu na świat! 

Wszystka to dzieje się od lat 
milionów, a człowiek ani się do 
myślał o istnieniu tego niewi- 
dzialneso państwa wokoło sie- 
bie. Najgenialniejsze umysły 
nie przeczuwały nawet istnie- 
nia mikrobów, dopóki skrom- 
ny woźny holenderski — AN- 
TONI LEEVENHOECK przed 
250 laty uzbrojony w szlifowa- 
ne przez siebie szkiełko nie pod 
patrzył tej tajemnicy natury. — 
Dziwak ten pracował jednak 
wytrwale nad szlifowaniem 
swych szkiełek, aż doszedł do 
takiej perfekcji, że nie mógł już 
utrzymać ich w palcach.tak były 
miniaturowe. Był to pierwszy 
objektyw pierwszego w Świecie 
mikroskopu. W końcu uczeni 
zainteresowali się tym, co oglą- 
dał przez swe szkiełka ILeeven- 
hoeck i w ten sposób zalęgła się 
najmłodsza gałęź wiedzy lekar- 
skiej: bakteriologia, 

Od odkrycia zarazków do zro 
zumienia ich roli w chorobach 
infekcyjnych droga była trud- 
na i długa. 

Jeszcze w końcn ubiegłego 


stulecia najwybitniejsi uczeni 
znorumieć nie mogli związku 


przyczynoweso między mikro- 
bami a chorobami; pojąć nie 
mogli, że właśnie mikroby po- 
wodują straszliwe epidemie chg 
lery, dżumy, ospy itd... i że są 
one właściwie zarazkami cho- 
robotwórczymi, 

Jak dalece świat uczonych 
zacofany był w swych pogla- 


HAROLD NICOLSON 
a ZO 


Artur James Balfour był nie tyl- 
ko politykiem, lecz rćwnież filozo- 
fem, Jego badawczy umysł intere- 
stwały różne rzeczy. Badał powsta- 
wanie uczuć moralaych, budowę fug 
Bacha, sposób uprawy roli w Irlan- 
dii, czy meble francuskie z 18 wje- 
ku posiadają istotnie szlachetne 
fermy, czy czytanie w łóżku szko- 
dzi wzrokowi? 


Lord Balfour nio tylko gromadził 
gorliwie wiedzę, lecz dzielił się rów= 
nież chętnie posiadanymi wiadc- 
mościami. Ludzie byli dla niczo 
zwierzątkami, z którymi trzeba ob- 
chodzić się uprzejmie i usłuźnie, 
lecz przede wszystkim obserwcwać. 
Jego współczucie łączyło się z jed- 
noczesnym badaniem osobnika, ktë- 
remu pomagał. Zanadto pochłama- 
ła go naukowa strona zjawisk i fak- 
tów, aby pożostawić miejsce na do- 
troć. Pomimo, że ludzie byli dla 
riego doświadczalnymi królikami, 
budził w nich nie uczucie poniżenia, 
lecz ufności w siebie samego. 

Pewnego dnia wiosną 1919 roku 
udałem się na ulicę Nitof. Byłem 
przepracowany i wyczerpanie za. 
szło już tak daleko, me musiałem 
czasami czytać dwukrotnie jakiś 
wyraz, żeby zrozumieć jego znacze- 
Lie. Wiedziałem, że stan taki jest 
zwiastunem grożącego zdrowiu nir- 
bezpieczeństwa i udałem się na uli- 
cę Nitot po radę, Uczestniczyliśniy 
wtedy w paryskiej konferencji pə- 
kojowej. Poselstwo brytyjskie za- 
mieszkiwało w hotelu Majestic, Był 
to wytworny gmach. Balfour jed- 
nak i Lloyd Georga w celu korzy- 
stania z większego spokoju zajęli 
niewielki, położony w pobliżu: do- 
mèk przy ulicy Nitot. Fbyd George 
mieszkał na pierwszym piętrze, a 
Balfour na drugim. Obaj trzymal! 


dach, dowodzi tego najwymow- 
niej słynny incydent między Ko 
chem a Petłenkoferem. Otóż 
skromny lekarz na prowincji 
niemieckiej, nie nosiadający nie 
tylko przyrzadów odpowied- 
nich, lecz nawet przyzwoitego 
mikroskopu — Robert Koch do 
konywa w przetiągu dwóch lat 
podwójnego odkrycia, a miano- 
wicie: w 1882 roku udaje mu 
się odkryć zarazek oruźlicy, na 
cześć jego lasecznikiem Kocha 
nazwany, a w 1883 r. odkrywa 
Koch zarazek cholerv. 

Wywołało to istna burzę w 
świecie uczonych, a najbardziej 
oburzał się na Kocha sławny 
ówczesny uczony — profesor 
Pettenkofer, który nanisał do 
niego, aby mu przysłał bak'erie 
„rzekomo wywołujące cholerę, 
a on je skonsumuje bez żadnej 
szkody dla swego zdrawia, do- 
wodzac tvm samym absurdu 
twierdzenia Kocha. 

Pettenkofer otrzymał od Ko- 
cha żądane mikroby i uroczyś- 
cie. w obecności swych nrewia- 
ciół i asystentów je połknął 
(sie!), Ale co najdziwniejsze, że 
mimo to profesor Pettenkofer 
pozostał "= życiu i nie zacho- 
rował na cholere. Nie byt to jed 
nak cud, Dziś umiemv już wy- 
tłumaczyć ten fakt obecnością 
w żołądku dużej ilości kwasu 
solnego, unicestwiającego za- 
razki, ale wówczas, chwilowo 
Pettenkofer  zatriumfował, 
Nie długo jednak cieszył się 
swym zwycięstwem, albowiem 
asystenci jego, zachęceni tak 
przekonywującym przykładem, 
powtórzyli tem eksperyment i 


doskonałych kucharzy i wydawali 
często obiady. Lloyd George nie za- 
rrosił mnie ani razu, chociaż pod- 
czas mego pobytu w Wiednin by- 
łem u niego raz jeden na śniadaniu. 
Często jednak jadałem obiady i ko- 
lacje u Balfoura. Miałęm wrażenie, 
że były wytworniejsze, niż uczty na 
pierwszym piętrze. 

Poszedłem więc na ulicę Nitot. 
Był świąteczny poranek į bez raoz- 
kwitał właśnie w ogrodzie. otacza- 
jącym willę. Czuję słabość do wy- 
tworrych dzielnic Paryża, ich ma- 
zywnych bram, zakrywających i od. 
słaniających wysypane żwirem aie- 
je ogrodowe, karwre kwietniki i ò- 
szklone altany. Jak powiedzialam, 
lubię te zamożne dzielnice paryskie. 
Dzień był piękzy i zamierzałem zdo 
być sobie całodzienny urlop. Żaina 
z komisji, w których uczestniczy- 
łem, nie miała obradować przed po- 
niedziałkiem. Czy miałem udać się 
rad morze, czy z plecakiem do 
Fontainebleau, czy polecieć do do- 
mu do Anglii. czy też przejechać się 
w wagonie sypialnym na południe? 
Postanowiłem zwrócić się przede 
wszystkim po radę do lorda Bal- 
foura. 

Balfour leżał na krześle. Leżał li- 
teralnie. Nie siadał nigdy na krze- 
śle, lecz wyciąga? się na nim w ten 
sposćb, że ręce zwisały, rozpostarte 
szeroko, a nogi wyciągał daleko 
przed siebie. 


— Chciałbym otrzymać urlop — 
1zekłem do niego. — Jestem wy- 
czerbany i pragnę wyjechać za mia- 
sto. 

— Czuje się pan znużonym? — 
zapytał. 

Widać było, że interesuje ga wię: 
cej zjawisko przepracowania u inło- 
dych ludzi, niż, że ja, jeden z jego 


zmarli wszyscy na cholerę w 
okropnych męczarniach, 

I pomyśleć tylko, że działo 
się to wszystko dopiero przed 
50 laty, Wprost wierzyć się nie 
chce, że trzeba było aż tak he- 
roicznych środków. abv prze- 
konać uczonych o zaraźliwości 
bakterii i o ich roli w powsta” 
waniu chorób zakaźnych. 

Dziś wiemy, że niema chorób 
infekcyjnych bez zarazków, 
lecz wiemy również, że same 
zarazki bez odpowiedniego pod- 
łoża nie zrobić nie mogą, 

Poza tym ustalone zos'ało, że 
każdy zarazek chadza własny- 
mi drogami i wkraczą do orga- 
nizmu przez swoje wyłącznie 
wrota. Tak np. dla zarazków 
tyfusu brzusznego, dyzenterii, 
cholery brama + eiściowa do or 
ganizmu jest tylko i wyłącznie 
jama ustna, a siedliskiem tylko 
jelita. Natomiast gronkowce, pa 
ciorkowce i inne mikroby, wy- 
rołujące czyraki, karbunkuł, 

ię, ropowicę itd. mają swą 
bramę wejściową przez skórę, 
a siedliskiem ich mogą być 
wszystkie organy. 

Wiedząc o tvm, rozumiemy, 
że można śmiało spać np. w jed 
nym pokoju z chorym na tyfus 
brzuszny, byleby zabezpieczyć 
nasze usta przed kontaktem z 


zarązkami. Należy za tym przed. 


każdym jedzeniem skrupulatnie 
myć ręce, jeść zasadniczo poza 
pokojem chorego, a potrawy 
spożywane nie powinny mieć 
żadnego kontaktu z naczynia- 
mi, w których jada chory. Nie 
należy również dotykać ręką, 
którą podaliśmy choremu. |— 


Kuracja Balfoura 


najtardziej zaufanych pracowni- 
ków, czuję się wyczerpanym. 

— Zdaje mi się — rzekłem — że 
powinienem wyjechać do Dieppe 
lub Fontainebleau, a może do Niz- 
zy, czuję, że potrzebna nii jest zmia. 
na klimatu. 

Fo twarzy Balfoura przemknął u. 
śmiech politowania dla ludzkich sła. 
bostek, uśmiech, jaki zjawiłby się 
ra twarzy Arystotelesa przy zwię- 
Gzaniu kasyna w Monte Carlo. Za- 
czął powoli przybierać pozycję pra- 
wie siedzącą, ' ; 

— Nie — odrzekł — nie uczyni 
pan nie podobnego. Potrzebuje pan 
odpoczynku, lecz nie rozrywki Są 
to dwie różne rzeczy, Zbadałem do- 
ldadnie to zagadnienie. Niech mi 
pan pozwoli udzielić sobie wskazó- 
wek, któro — spojrzał na mnie na- 
kazującego — muszą być spełnione, 

Wyciągnął ku mnie wskazujący 
palec i mówił: 

— Wróci pan ratychmiast do hc- 
telu Majestic i położy się do łóżka 
Przy obiedzie wypije pan flaszkę 
Nuit St. Georges i zje tyle, ile tyi- 
ko będzie mógł przełknąć, Nastęq:- 
nie będzie pan spał do godziny 
czwartej. Później przeczyta pan kil- 
ka książek, które panu pożyczę. Na 
kolację każe pan podać sobie szam- 
rana i pasztet z gęsiej wątróbki — 
jest to lekki posiłek. Procedurę tę 
będzie pan powtarzał do godziny 
trzeciej w niedzielę. a. następnie po- 
jedzie pan sam do Wersalu i 7 po- 
wrotem, Wieczorem w niedzielę zje 
pan znowu samotnie — jest to bar- 
dzo ważne — w Larue i pójdzie pan 
do teatru. W poniedziałek będzie 
ran zdrów jak ryba. 

Balfonr skończył, wstał z krzesła 


{Dokończenie na str, 11-ej). 


swych ust itd.. 
To samo dotyczy i dyzenterij. 
Widzimy więc, że znajomość 


"tych faktów pozwala nam w 


w wielw wypadkach skutecznie 
się bronić przed zakażeniem, — 
Lecz aktywna samoobrona w 
żadnym razie nie byłaby wy- 
stanpczająca i ród ludzki wygi- 
nął by oddawma, gdyby nie ta- 
jemnicze siły natury, które au- 
tomatycznie bronią wszystkiego 
co żyje przed miliardami zaraz 
ków chorobotwórczych. 

Życie nasze — to ciągła wal- 
ka ze światem mikrobów, któ- 
ra nie ustaje ani na chwilę 
przez ciąg lat kilkudziesięciu. — 
Jakież to są te bariery, które 
nas chronią przed  wtargnię” 
ciem zarazków? 

Nie wolno przy tym zapomi- 
nać, że nawet £ zw. „dobrotli- 
we'* mikroby (saprofify), współ 
żyjące z nami, mogą przy sprzy 
jającej okazji stać się zarazka- 
mi chorobotwórczymi. Taką ©- 
kazją może być już zwykłe prze 
ziębienie, urąz, przemęczenie, 
błąd djetetyczny itd... 

Otóż pierwszą barierą, unie 
szkodliwiającą mibreby i zs- 
trzymującą nie rzadko fch zwy 
cięski pochód wgłąb ustroju. 


są wydzieliny naszych błon ślu 


zowych i skóry, Dowiedziono, że 
łzy, ślina, wydzieliny nosa, krła 
ni i wszystkich błon śluzowych, 
a nawet i skóry słanowią po- 
ważne ańtyseptyki, zabijające 
miliardy naszych niewidzial- 
nych wrogów. Tak np. jedna 
kroplą łzy zabija w kilka minut 
miliardowe kolonie mikrobów. 

Drugą poteżną harierą są t. 
zw. miałe ciałka krwi (lenukocy- 
ty), stanow. jakby policję nasze- 
go ustroju. Miecznikow dowiódł 
że posiadają one właściwość po 
chłaniania wszelkich szkodli- 
wych mikrobów, a choć same 
przy tym nierzadko giną, two- 
rząc znaną wszystkim ropę, ale 
wraz z bakteriami. co łatwo jest 
sprawdzić pod mikroskopem, 
obserwując np. kroplę ropy 
przy rzerzączce, wewnąlrz któ- 
rej znajdujemy całe kolonie u- 
nieruchomionych  gonokcków 
(zarazki, wywołujące trvpra| — 
Tę zdolność „pezerznia* mikro 
bów przez leukocyty nazwał 
Mieeznikow „Phągocyiozą*, 

Trzecią b. ważną harierą w 
samoobronie organizmu iest ga 
rączka, stale towarzysząca każ: 
dej infekcji. Jest to reakcjn a 
bronna ustroju; lo też nie po. 
winna być ślepo zwalczana, jak 
to dawniej robiono. 

Czwartą barierą są į. zw. fil- 
try obronne, do których należa 
w pierwszym rzędzie, wszystkie 
nasze gruczoły chłonne (limfa- 
tyczne), nie przepuszczające me 
chanicznie mikrobów. 

Wreszcie piątą, bodaj najpo- 
tężniejszą barierą są antytcks=- 
ny: t, j}. przeciwjady, wytwarza- 
ne przez zaałakowany organizm 
Są one specyficzne dla danej 
infekcji; krążą we krwi, unice- 
stwiająć automatycznie działa- 
nie toksyn (jadów  wydzielo: 
nych przez mikroby). 

Życia naszego bronią próch 
słabej ludzkiej wiedzy cudow 
ne siły matki - natury, która 
stworzywszy swe dzieło — gr 
ganizm żviący, broni je przed 
światem niewidzialnym mikro- 
bów. dążących wszędzie i za* 
wsze do zagłady wszystkiego, 
co żyje. Póki czuwa nad nami 
natura — żyjemy? 

Dr. Paweł Klinger. 
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Nialiaskrawsze kontrasty dzisiejszei isiandii 


Islandia jest krajem wąskich 
1 dlugich fiordów, wielkich ladow= 
ców, piaszczystych pustyni i prze- 
strzeni, pokrytych ławą, krajem 
wulkanicznych wybuchów i potęż- 
nych gejzerów, wyrzucających stru» 


(Dokończenie ze str. 10). 

i wszedł do sątiedniego pokoju, 
skąd wrćcił po chwili, niosąc kilka 
kryminalnych powieści.  Wręczył 
mi je ęeremonialnie, jakby najcen- 
uicjszą gslowicę, i wyprosił mnie 
z pokoju 

Przyznaję z wdzięcznością, że od 
tege czasu nie byłem ani razu zniu- 
szony uciec się do kuracji lorda 
Balfoura. Nie ma jednak miesiąca, 
w ktćrym nie byłbym mu wdzięcz- 
ny za przekonanie, jakis mi wpoił. 
Cdkryłem bowiem wielką prawdę, 
że dzień świąteczny nie jest dniem 
Łe zezynności, lecz odmianą wyko- 
nywanej pracy. Buchalter wielkiego 
barku mp. powinien spędzić dzich 
świąteczny na grze w Le Touquet, 
napełniając w ten sposób krwią te 
częsci mózgu, gdzie gnieździ się 
lekkomyślneść, i ktćre podczas wy- 
konywania zawodowej pracy zasi- 
lane rą zbyt skąpo. Architekt, my- 
slący wciąż o stali i twardych ma- 
tieriałach, powinien spędzić urlop 
Lr malajskich trzęsawiskach, gdzie 
ściany domków spojone są skraw- 
kami tkaniny, Qzłowiek, ktćrego 
zajęcie polega na łowieniu dużych 
ryh na przynętę z much, niech dla 
cdmiany łowi siecią wielką ilość 
Urobnych rybek. Palący papierosy, 
niech dla odmiany wypali fajkę, u- 
tzony niech maluje wodnymi farba« 
ui, malarz niech kolekcjonuje mo- 
tyle. Człowiek, który handluje 
rinuntami, niech spędza urlop w 
| -rsopalisie, gdzie samotne orły 
krażą mad pałacem zapomnianych 
krćlów. Urlop z reguły nie powi- 
Lien upływać bezczynnie, lecz po- 
winna go wypełniać gorączkowa 
|raca.. Ambicja nakazuje przepra- 
«ewać się podczas urlopu, lecz pra- 
ca nie powinna przypominać ped 
żadnym względem zawodowej, któ- 
14 zdobywamy chleb. 


b oddałem się kuracji, przeplsanej 
ui przez Balfoura, i w poniedziałek 
czułem się znowu zdrowy i rześki. 
Zwrćcilem ma książki i podzięko- 
wałem serdecznie za wskazówki. 
Wtedy wyjaśnił mi psychologiczną 
koedstawę przepisanej kuracji. 

— Widzi pan — rzekł — prze- 
Lraeowanie jest objawem  przepeł- 
uienia krwią pswnych komórek 
mózgowych, a może ich stanu za- 
realnego. Wskazane jest przeto na- 
tychmiastowe przerwanie dopływu 
krwi. Gdyby pan istotnie pojechał 
leśpiesznym pociągiem do Nizzy 
lub spacerował po lesie w Fontai- 
uebleau, myśli pańskie byłyby w sa 
motnuści zajęty tymi samyni zą- 
gadnieniami, 2 powodu kt*rych na- 
siąpiło przekrwienie komćrek móz- 
puwych. Ukołysany turkotem kół 
evpressu, myślały pan o Allenstci- 
niy 1 Marienwerder, Widok pól Fòn- 
uuneblsan nasunałby panu wspom- 
uienia ż Fiume i Porto Baroch. Me- 
tcda moja dzia w kierunku 
wprost przeciwnym, Powieść krym- 
mna powoduje napływ krwi do in- 
tych zupułnie komórek, skutkiam 
«zewo następuja odpływ z przepol- 
nwnych. skutek jest, jak pan sum 
etwierdzu, natychmiastowy i zupeł- 
LV 
lordowi 


Byle Balicirawi tak 
wdzięczny "a wyteczenię, iż nie mo- 
glem powstrzymać się od wyraże- 


ma mu podziękowania w postaci 
niniejszeco opisu jego metody lv- 
CzniCZCj. 


mienie wrzącej wody. Zamieszkałe 
są jedynie wybrzeża fiordów i do: 
liny, gdzie morze roi się od ryb, 
gdzie bujne łąki wypasają niezliczo ' 
ne stada koni, owiec i nawet krów. 

Sto tysięcy | ludzi, zamieszkują - 
cych Islandię, zajmuje tylko część 
powierzchni tej wielkiej wyspy, o- 
bejmującej 100.000 kwadratowych 
kilometrów. 

Islandia jest Krajem wysokiej 
kultury. Wieśniacy posiadają dużą 
wiedzę. Sehodzą się podczas dlu- 
gich zimowych wieczorów, aby slu- 
chać czytania, Które lubią i cenią. 

Pozostała jedynie w tyle w dzie- 
dzinie techniki, lecz stara się do- 
równać pod tym względem innym 
krajom, czyniąc olbrzymie postępy. 
Islandia, która w ciągu 600 lat żyła 
w mrokach duchowej i materialnej 
ciemnoty, dąży od drugiej połowy 
ubiegłego wieku zdecydowanie do 
rozkwitu. Rozpoczęła powoli od wy- 
swobodzenia handlu z pod' wpływu 
duńczyków, Maleńki naród, zalud- 
niający tę podbiegunową wyspę, do 
konał w krótkim czasie wielkiego 
dzieła. Na miejscu, gdzie rozpoście- 
ra się obecnie stolica Islandii Rey- 
kjayik, licząca 25.000 mieszkańców, 
stały przed stu kilkudziesięciu laty 
niezliczone nędzne chaty rybackie, 
w których mieszkało 307 ludzi. Od 
początku 20 stulecia ludność Rey- 
kjaviku wzrosła czterokrotnie. Jest 
to wielkie miasto Islandii. Posiada 
cztero i pięciopiętrowe domy z be- 
tonu, zbudowane według najnowo- 
cześniejszych wzorów. Na głów- 
nych ulicach wielkie magazyny 
prezentują swoje wystawy, zalane 
światłem elektrycznym, Istnieją, ro- 
zumie się, jeszcze uliczki, zabudo 
wane ubogimi drewnianyjwi chałup- 
kami. Lecz domki te znikną wkrót- 
ce, gdyż rząd zabronił budować z 
drzewa, a islandczycy lubią nowo- 
czesność i wygodę. Betonowe gma- 
chy wyrastają, jak grzyby po desz- 
czu, Jeszcze w roku 1908 nie było 
w stolicy Islandii wodociągów. Pier 
wszy samochód pojawił się w roku 


1. Krél Leopoli III (pośrodku) na 
wystawie przemysłowej, rolniczej i 
czrodmiczej w Brukseli, — 2 W 
tzymie odsłonięto obelisk ku czci 
poległyrh w Hiszpanii w checności 
delegacj: młodzieży Włoch, Hiszpa- 
nii, Niemiec, Litwy, Luxemburga, 
Węcicr, Albanii i Grecji. — 3. Pod- 
myty mosi w Ameryce spowodowa! 
zwalenie się ctpressu Canadian Pa 
cilic w przepaść. Liczni pasażero- 
wie zostali zabici i ranni. 


1913, obecnie jest ich 800 w samym 
Reykjaviku, gdzie jedno auto przy- 
pada na 30 mieszkańców, jeden zaś 
aparat telefoniczny na 10, 

Spis abonentów ułożony jest nie 
podług nazwisk, lecz imion, 

Życie w Reykjaviku toczy się 
wartko. Jest siedzibą rządu i par- 
lamentu, posiada uniwersytet, gim- 
nazjum, szkołę handlowa oraz kilka 
zawodowych. Mieszkańcy korzysta- 
ją z bogatej biblioteki publicznej, 
zaopatrzonej we wszystkie wybitne 
dziela obcych pisarzy, Dwa razy. na 
tydzień odbywają się przedstawie- 
uia teatralne, codziennie zaś dwa 
kina wyświetlają ilmy różnej 
treści, 

Islandczyk jest zwolennikiem no- 
woczesnych zdobyczy w każdej 
dziedzinie, W ojczyźnie jego nie ma 
kolei, nie rentowałyby się bowiem 
wobec nielicznej ludności. Głów- 
nym ośrodkiem lokomocji jast auto 
i — samolot. Latem odbywa się w 
ciągu kilku godzin podróż, na. któ- 
rą przed kilku laty zużywano ty: 
dzień. Codziennie hydroplan zwie- 
dza północne wybrzeże wyspy w 
celu skonstatowania, czy rozpoczę 
ła się jaż wędrówka śledzi, na któ- 
rych połów wyplywają nowocześnie 
urządzone statki, gdy kydroplan d&- 
je znać przez radio, że nadeszla po 
ra połowu. Maszyna zdobywa coraz 
większą rolę w życiu gospodarczym 
wyspy. Powstają autostrady, mosty, 
linie telefoniczne. Każdego lata. hu- 
duje się 2000 kilometrów autostra: 
dy. Linia telefoniczna biegnie już 
dokoła całej wyspy. Największą lu- 
kę w tej linii tworzył lodowiec Va- 
tua Jökull, większy niż wszystkie 
europejskie, razem wzięte. Obecnie 
zdołano już przeprowadzić druty 
przez kraniec lodowca. Możliwość 
zmodernizowania się zawdzięcza Is- 
landia rozbudowie swego przemystu 
rybnego i obfitości fauny i Ilory o- 
taczającego ją morza, 

Stare siedziby islandzkich wieś- 
nfaków, nawpół wkopane w ziemtę, 
obrośnięte wysoką trawą, przypo- 


minają z tyłu pagórki torfowe, Pa- 
radoksalnie nieco wygłądają anteny 
radiowe na niektórych. Stare osie- 
dla znikają jednak, zastępowane 
przez nowe budynki z kamienia i 
betonu z centralnym ogrzewaniem, 
zasilanym gorącą wodą gejzerów, z 
własnymi elektrowniami, dostarcza- 
jącymi światła, z oborami dla 100 
lub więcej krów. 

Islandia jest krajem najjaskraw- 
szych kontrastów. Starzyzna obok 
nowoczesności, pełne światła lato i 
ciemna zima, . wulkany i lodowca, 
nowoczesne miasto i siedziba wieś- 
niacza, która nie zmieniła wyglądu 
od wieków. Istnieje jednak harmo- 
nia tych kontrastów, . 

Kupiec, odbywajacy corocznie 
podróż do Europy i chłop w wła- 
snoręcznie sporządzonym ze skóry 
obuwiu mówią sobie; „Ty“, Na uli- 
cy spotyka się panią w najmodniej- 
szej toalecie, idącą pod rękę z wieś. 
niaczką w ludowym stroju. Po dłu- 
gich letnich dniach, podczas któ- 
rych ogniste światło zorzy północ- 
nej zagląda w głąb tiordów, nastę- 
puje ciemna zima z długimi nocami, 
kiedy śnieżne huragany napelniają 
okropnym wyciem bazaltowe groty 
i pelne grozy pustynie, ciskając ry- 
hackie parowce na podwodne skaly, 
a zorzą północna, zjawiając się w 
czasie pogody jakby cudem va 
ciemnym niebie, rzucą swe czaro- 
dziejskie światło na cichy bezmiar 
krajobrazu. 

Na wyżynie, zajmującej wnętrze 
wyspy, na lodowcach i wulkanach, 
gdzie nie nia nic oprócz mchu i la- 
wy, panuje grobowa cisza, podczas 
gdy we wnętrzu ziemi kipi żar i para 
siarczarta unosi się ponad nią, Po: 
wietrze na tych pustkowiach jest 
czyste i rzadkie, Dokoła panuje nie- 
skofńiczoność, Góry błękitnieją, Kra- 
jowcy kochają ten groźny milczący 
bezleśwy bezmiar, gdzie z rzadka 
zamajaczy "rzozowy gaik. Subtelna 
barwa środowiska zastępuje wszel- 
kie inne piękno, którego nie można 
ocenić z pokladu spacerowego stat- 


ku. Żeby poznać cuda islandzkie) 
przyrody, trzeba spędzić na tei wý- 
spie nie jedno lato i nie jedną zimę, 


W moim kalejdó- 
skopie 


Tęsknota za nieuchwytnym czarem 
uludy rodzi się w stanie duchowej 
uwięzi, będącej wynikiem rozbratu 
z powszedniością, w obrębie której 
snuć nić naszego przeznaczenia czy 
rowołania jest obowiązującym nas 
nakazem. Tęsknota za nienchwyte 
rym cezarem ułudy zakwita na jalo- 
wej glebie bezczymn i rozłąki z.co- 
tzienna powszedniością lub jak ten 
kwiat na błotnistych moczarach na 


szej fantazji — czarowny i uiedo- 
stępny zaruzem, 
Najtrudniej jest człowiekowi 


śmiać się z samego sicbie i dlatego 
chętnie pozwalawy: czasem * śmiać 
się z nas saniych naszym  Dliźnim, 
Prawo do tègo zdobywają scbie lu- 
dzie nam bardzo blizcy. Może nia 
Lede dalekim ód prawdy. jezeli mia 
u przyjacićł przydam bliźnim. któ: 
rym dajemy tem przywiłej dwara- 
wania sobie z Ints 


Coraz cześciej, zwłaszcza w stars 
szym wieku, zachodzi potrzebą sbo- 
erwania, iomal jako nieodzownegn 
zabiegu sztucznej wesołości, "za: 
strzykiwanej bezpośrednio- z’ ćstra 
dy. lub pośreńlnio przez radio. Jest 
te swoistego rodzaju humor, który 
robi wrażenie apt>cznego prepara= 
tu, stosowanewa w celach Joczni- 
czych, Jost coś niesamowitego w 
tym stosowaniu tm masse humoru 
jako uniwersalnego środka, kojące- 
go smutki u ludzi cierpiących na 
zanik humoru, na jego częściową 
lub zupclaą atrofie. . 


Mimo, že {yle już wieków działa 
sugestia nakazów miłości Eliźniezo 
uświęcoaych ideologią moralno-teli- 
gijną tylu wyznań — homo homin? 
lupus dotąd nie przestał być, zgoła 
tie mniej niż wtedy, gdy był jeszcze 
nieczułym ña komfort mieszkańcem 
jaskiniowym. Jakże wielu znaidzi:- 
my dzisiaj pod tym wzęlędem: ty- 
1ewych troglodytów, żyjących w 
kemfortowych mieszkanie h i ubra- 
nych według vstatniogo krzyku mo- 
dy. 


Ludzie, którzy już za życia swe- 
go osiągnęli sławę, odgradzają się 
zazwyczaj od reszty swych Idiznich 
kolczastym płotem zarózumiałóści i 
bytują dumnie i wyniośle w sŵoitu 
s] lendid isolation. Każde ich słowo, 
każdy gest niemal obliczony jest 
wtedy na zrobienie efektu niezwy- 
kłości, której przejawy notują 
skrzętnie w pamięci swej  bliźny 
którym udało się z takich czy in 
nych względów. bytować w cieniu 
ich sławy. Nie do pozazdroszczenia 
šest ich los. Wystarczy przeczytać 
kvrąkolwiek z biografii wielkich 
ludzi. aby nabrać przekonania, ie 
upokorzeń moralnych znosiło, ctg- 
czenie sławnych ludzi, ktćremu da- 
wali w bardzo przykry sposób od- 
czuć swą wyższość. Nawet wyjatki 
pod tym względem nie potwierdzają 
reguły, świadczą one bowiem” ca 
rajwyżej c udanej pokorze czy uda- 
nym poszuciu miłości, jeszcze sil- 
niej obliczonej na efekt, niż włal- 
czy imperatyw narzucony brutalnie 
utoczeniu, W tym uięciu rzeczy slo- 
wa niniejsze niechaj spełnią role 
cichego epitafium poświęconego 
tym wszystkim, pożałowania gód- 
nym ludziom, którym los kazał Żyć 
w cieriu sławy ludzi wielkich, ma: 
wet w wypadku, kiedy i ich opanu- 
wała żadza wielkości w niezaw::a 
złudnej nadziei nodaj ta droga de- 
venir historique, 
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Aleksander Wielki do Arystotelesa 


Fragmenty historii powtarzają sie z niesamowitą dokładnością 


* Mój wielki i ukochany Mi- 
strzu, drogi Arystotelesie! 

Od dawna, bardzo dawna nie 
pisałefa do Ciebie, Mistrzu; wia 
domo Ci jednak, jak bardzo by- 
łem zajęty sprawami wojenny- 
mi. Po zdobyciu Baktrii i prze- 
kroczeniu Indusu, brakło mi, 
prócz czasu, ochoty, by sięgnąć 
po pióro. Od kilku wprawdzie 
miesięcy jestem już w Suzie, 
jednak zarządzanie krajem, mia 
nówariie nowych urzędników, 
tłumienie walk i buntów — sta 
le przysparzają świeżych trosk 
i kłopotów. Nie dziwnego więc, 
że do dnia dzisiejszego nie da- 
łem o sobie, drogi Mistrzu, żad- 
nego znaku życia, Z wiadomoś: 
ci urzędowych dowiedziałeś się 
zapewne o ostatnich zdarze- 
niach. I zarówno moje wielkle 
przywiązanie do Ciebie, jak zau 
fanie do wpływu, wywieranego 
przez Ciebie, o Najmądrzejszy, 
na najwyższe sfery greckie, 
skłaniaja mmie do otwarcia 
przed Tobą, moim uwiclbianym 
nauczycielem i duchowym prze 
wodnikiem, znowu mego serca. 

Przypominąm sobie, jak głu- 
pi i przesadny list napisałem do 
Ciebie przed laty (dawne to cza 
sy były), nad grobem Achillesa, 
Było to bezpośrednio przed wy 
prawą perską; mężny Pelecus 
służył mi wówczas na wzór je 
dynie godny naśladowania, ma- 
rzyłem o czynach bohaterskich 
wiełkości..: 

Było to tuż po zwycięstwie w 
Tracji, gdy na czele moich ma- 
cedończyków i greków zamie- 
rzałem uderzyć na Dariusza. — 
Na wzór naszych przodków, ©- 
piewanych przez boskiego Ho- 
mera. chciałem przez to zwy- 
cięstwo uwieńczyć nasze skro: 
nie wawrzynem, 

Dziś oceniam już Inaczej mo- 
je dawne posunięcia polityczne. 
Naszej Macedonii, związanej z 
Grecją, stale zagrażali od pół- 
nocy barbarzyńcy - mieszkańcy 
Traci; mogli zaatakować nas 
w czasie, gdyśmy na to nie by- 
li przygotowani. W tym wypad 
ku wykorzystaliby to grecy, by 
w ten sposób oderwać się od 
Macedonii. Krótko i węzłowato, 
koniecznym było podbicie Tra- 
eji, by mieć w niej oparcie na 
wypadek zdrady greków. 

Było to koniecznością polity“ 
vzną, drogi Arystolelesie; tego 
jodnak nie mógł wówczas Twój 
uczeń zrozumieć, zbytnio był po 
grążony w marzeniach i snach 
o wielkich czynach achilleso- 
wych. 

Przez zdobycie Tracji, sytua- 
cja nasza uległa zmianie; cały 
zachodni brzeg Morza Egejskie- 
go aż po Bosfor znalazł się w 
naszych rękach. Naszemu pano- 
waniu jednak nad Morzem Egej 
skim stale zagrażała potęga mor 

ka Persji. Wcześniej, czy póź- 
niej, musiało by dojść między 
nami do ostatecznej walki o he- 
semonię na Morzu Egejskim = 


Szczęśliwie uderzyłem wcześniej 
na nieprzygotowanego do walki 
Dariusza. Zamierzałem, idąc śla 
dami Achillesa, zdobyć dla 
cawały Grecji nowy Ilion. — 
W rzeczywistości z czego sobie 
dopiero dziś sprawę zdaję, ko- 
nieczne było zniszczenie wszel- 
kich wpływów penskich na Mo- 
rzu Egejskim; a dokonałem te- 
go w całej rozciągłości, mój dro 
gi Mistrzu, zatrzymałem się do- 
piero w Tarsusie, Mała Azia na- 
leżała do nas. 

Sądzisz, mój drogi Arystote* 
lesie, że w ten sposób został u- 
zyskany główny cel polityczny 
i strategiczny, jaki przedsię- 
"'ziąłemm. Skończyło sie osłate- 
cznie panowanie Persji na wo- 
dach greckich. Z podbiciem jed 
nak Małej Azji wytworzyła się 
sytuacja zupełnie nowa. Nasze 
nowo- zdobyte wybrzeża mogły 
być zaatakowane od południa 
przez fenicjan i egipcjan; a właś 
nie stamtad mogli oczekiwać 
persowie świeżych sił zbroj- 
nych i wydatnej pomocy mate- 
rialnej przeciwko nam. Podbój 
Egiptu stał się konieczny. Jed- 
nocześnie powstawało w ten spo 
sób nowe niebezpieczeństwo. — 
Dariusz, opieraiąc się na boga- 
tej Mezopotamii, mósł zająć Sy 
rię i w ten sposób odciąć Egipt 
od naszej bazy małoazjatyckiej. 

Za wszelką cenę więc musia- 


łem zniszczyć Dariusza. I uda- 
ło się to przy Gangamelach, — 
Jak ci wiadomo, Mistrzu, Baby- 
lon Suza i Persepolis dostały 
się pod naszą władzę. W ten 
sposób uzyskaliśmy dostęp do 
zatoki perskiej; aby jednak tę 
nową zdobycz ochronić przed 
nowymi atakami z północy. na- 
leżało pociągnąć ma Medię i 
Hyrvkanię. Tak więc obszar nasz 
rozciągał się od Morza Kaspij: 
skiege aż po serce Persji, na 
wschodzie jednak pozostał o- 
twarty, Wtedy ruszyłem z woj- 
skami w okolice „Areii i Dran- 
giana, spustoszyłem  Gedrosię, 
zdobyłem  Arachosię, po czym 
zwycięsko zająłem Baktrię. — 
Aby tn zwycięstwo  zacieśnić 
mocniejszymi węzłami, pojąłem 
księżniczkę baktryjską Roxanę 
zą żone. Było to koniecznością 
polityczną. Tak wiele krajów 
wschodnich podbiłem dla mo- 
ich macedończyków i greków, 
że chcąc nie chcąc. musiałem 
sobie pozyskać moim postępo- 
waniem również moich wischod 
nich poddanych, którzy nie wy- 
obrażali sobie potężnego i sil- 
nego władcy bez okazałości i 
przepychu dworskiego. — To 
prawda że ciężko to zmosiła mo 
ja słara gwardia macedońska. 
Wydawało im się, że ich wódz 
stanie się obcy dawnym towa- 
rzyszom bropi. 


Niestety, straciłem wówczas 
mego starego Filotę i Kaliksta. 
Również Parmenion nie uszedł 
z życiem. Żałuję tego bardzo; 
nie było jednak innego wyjścia; 
nie mogłem dopuścić do tego, 
by zbuntowani macedończycy 
stawali na przeszkodzie moim 
dalszym działaniom. W tym cza 
sie bowiem  przygotowywałem 
wyprawę do Indii. Musisz wie- 
dzieć, drogi Mistrzu, że Gedro- 
sis i Arachosis są, jak zamki © 
bronne oioczone wysokimi gó- 
rami. Aby przeprowadzić jed- 
nak moje plany, musiałem 
przed tym zdobyć Indie aż po 
Indus, by stamtąd dopiero przy 
stąpić do właściwego ataku — 
do zajęcia ziem z drugiej stro- 
ny Indusu. Żaden rozumny żoł- 
nierz, czy polityk, nie postępo- 
wał by inaczej. Gdyśmy jednak 
dotarli do rzeki Hyfasis, moi 
macedończycy zaczęli się bun- 
tować i znużeni, chorzy, tęsknią 
cy za własną ojczyzną, wzbra- 
niali się pójść dalej. Musiałem 
zawrócić. Straszny to był po- 
wrót dla moich weteranów, sto- 
kroć jednak gorszy dla mnie sa 
mego. Chciałem przedostać się 
aż do Zatoki Bengalskiej, by w 
ten sposób stworzyć dla moich 
żołnierzy naturalne granice na 
wschodzie. Byłem jednak zmu- 
szony na pewien czas tych za- 
miąrów zaniechać. 


Nowoczesny jaskiniowy komfort 


Raj pod ziemią w domach przyszłości 


Po wielu teoretycznych oblicze. 
niach i częściowych realnych pré- 
Łach londyfscy architekci i techni- 
cy zamierzają przystąpić do budo- 
wy w maturalnej wielkości domu 
mieszkalnego, odpowiadającego ty- 
rowi, jaki rozpowszechni się niż- 
wątpliwie w przyszłości, jako weis- 
lenie wszystkich dotychczasowych 
zdobyczy techniki. Fachowcy Są 
przekonani, że najpóźniej po upły: 
wie półwiecza powstaną całe mia- 
sta, zbudowane 2 takich domów. 


Miast tych nie zobaczy nikt, po- 
wstaną bowiem pod ziemią. W idocze 
ne będą jedynie linie ulic, przobie- 
gających wśrćd ogrodów, jakie po- 
kryją dachy wbudowanych w vie- 
mię domów jaskiniowych miast. 
Przestąpiwszy próg takiego domu, 


nie ujrzy się poza wejściem, wiodą- 


cym w dół żadnych różnie w po- 
r(wnaniu z domami nadziemnyni. 
We dnie pokoje zalane będą naj- 
piękniejszym dziennym „światłem, 
które wieczorem zastąpi sztuczne 
cświetlenie. Z okien rozlzęać się dę- 
dzie widok na otwartą przestrzeń 1 
dchce będzie zaglądać przez nie, 
jak to sie dzieje obecnie. Nie hę- 
dzie śladu piwnicznego powietrza, 
będzie ono czyściejsze i aromatycz 
niejsze, niż na- powierzchni ziemi, 
temneratura zaś będzie odpowiada 
ła absolutnie wymaganiom higieny. 
Nie trudno domyślić się, że wszyst- 
kich tych eudćw dokcna elektrycz 
ność, której nowoczesne budownie- 
two zawdzięczać będzie zarówno 
światło HAzieane pod ziemią, jak 
świeże powietrze pól i lasów. Przez 
okna zaglądać będzie sztuczne słoń 
ce, a zmieniające się malowane wi- 
deki będą dawały złudzenie rzeczy- 


wistych krajobrazów, różnych za- 
leżnie od woli mieszkańców tych 
nowoczesnych jaskiń. 


Celem podziemnega budownictwa 
nie jest jedynie osiągnięcie drogą 
sztuki warunków, jakie istnieją na 
powierzchni ziemi w naturaln=j po- 
staci. Nie spowoduje go również 
wyłączny strach przed atakami lot- 
niczymi  Główrą zaletą podziem- 
nych miast jest stwierdzony naŭko- 


— 


Laureał nagrody 
literackiej 


Podobizna Stefana Otwinowskiego, 
laureata nagrody literackiej m. Ka- 
lisza im. Adama Asnyka, którą 0- 
trzymał za swa pierwszą książkę 
p. t „Życie trwa cztery dni”, 


wo fakt. że warunki życia będą w 
nich zdrowsze, niż na ziemi. Jedy- 
n? wejście do dcmu będzie zaopa- 
trzone w aparat filtrujący, który 
nie dopuści da wnętrza żadnego za- 
tazka, usuwając raz na zawsze ko- 
nieczność posługiwania się odkn- 
rzaczem Lampy dzienne będą da 
starczały promieni ul:rafieletowych 
c takiej sile, iż zdrewie mieszkań- 
ców ulegnia radykalnej zmianie na 
lepsze. Znikną wszelkiego rodzaju 
przeziębienia, oraz powedowane 
przez nie choroby, ponieważ zaha- 
mowany zostanie dostepňħzarazków 
i wzrośnie odporność organizmu. 
Srokćj, jaki zapanuje w podziem- 
nych miastach wzmocni do tego 
stepnia nerwy mieszkańców, że cho 
roby nerwowe i umysłowe staną się 
wielką rzadkością. 

Każdy z łatwością zrozumie, jak 
wielka rola przypadnie elektrycz= 
ności w życiu podziemnego miasta. 
Będzie ona jedyną wykonawczymią 
czynności gospodarskich, zastępu- 
jąc całkowicie prace służby. Gospo- 
dyni domu nie będzie nawet po- 
trzebowała chodzić po sprawunki, 
bowiem aparat telefoniczno - tela- 
wizyjny umożliwi nie tylko zakup, 
lecz również obejrzenie towaru bez 
cpuszczania domu. Zniknie zmora 
przedświątetznych porządków, po- 
nieważ brak kurzu, opał nie two- 
rzący sadzy, naczynia i sprzęty z nie 
rdzewnego metaln zmniejszą do mi- 
nimum konieszność mycia į czysz- 
czenia. Życie gospodyni domn sta- 
nie się egzystencją, przypominają- 
cą legondę o rozkoszach pobytu w 
raju, o ile kobisty nie wymyślą so- 
lie w miedzyczasie nowych kłopo- 
tów. 


Powróciłem do Suzy. By me, 
f Í 
być zdanym wyłącznie na mo- 
ich wycieńczonych żołnierzy, 
wciągnąłem 30 tysięcy persów 
do mej armii. Są to dzielni lu“ 
dzie i niezbędni dla obrony, 
wschodnich granic. Moi rodacy 
byli tym jednak głęboko do- 
tknięci. Nie mogli zrozumieć, łe 
po wcieleniu całego obszaru 
wschodniego do naszego sto- 
krotnie większego państwa, zós 
stałem wielkim królem wscho- 
du; że mych urzędników i do- 
radców wybierałem z pośród ng 
wych poddanych; że moje otó- 
czenie składało się z persów. — 
Było to naturalną konieczność 
cią polityczną którą wypełnia: 
łem dla dobra mojej ojczyzny: 
Okoliczności wymagały ode 
mnie coraz to nowych ofiar. — 
Znosiłem to wszystko jednak 
tylko z myślą o wielkości i sile 
Macedonii. Pojąłem za żony 
trzy księżniczki wschodnich 
państewek i tak, drogi Arysto- 
telesie, stałem się dla mych pod 
danych bóstwem. 

Tak, mój Mistrzu! Obwołał” 
mnie Bogiem! Moi posłuszni 
wschodni poddani zginali przede 
mną w pokorze swe głowy, zna 
sili mi ofiary. Chcąc zachować ` 
autorytet w tych pastuchów gór: 
skieh i poganiaczy wielbłądów, 
konieczne było takie postępowm 
nie. Jak dawne są czasy. gdyś 
Ty mnie, Mistrzu, rozumu i lo- 
giki uczył, Na pierwszy rzut o 
ka fantastycznyan się wydaje 
bieg mego życia. Jednak teraz 
w nocnej ciszy mego domu w 
świadamiam sobie, że nie przed 
sięwziąłem nigdy niczego, coby ` 
nie było zależne od mego por 
przedniego kroku, 

Posłuchaj więe, dragi Arystoa 
telesie: leży w interesie spokcju 
i ładu, bym również w mojej! 
zachodniej ojczyźnie został Bo- 
giem obwołany. Świademość, że 
macedończycy i grecy uznali by 
moją nieograniczoną władzę, LES 
lorowała by mi tutaj wolniej: 
szą drogę, mógłbym śmiało wy- 
stąpić, by zdobyć dla mojej 
greckiej ojczyzny naturalne gra 
nice aż po wybrzeża Chin. W ta 
ki sposób umocnił bym po wie- 
czne czasy wielkość i siłę Ma- 
cedonii. Jak więc widzisz, Mi- 
strzu, plan mój jest trzeźwy i 
rozumny. Przestałem już być 
fantasta, klóry nad grobem A: 
chillesa składał przysięgę. Jeśli 
więc Cię proszę, mój mądry i 
wielki Przyjacielu i Nauczycie- 
lu, byś przygotował grunt u mo 
ich rodaków, czynię to już jako 
doświadczony i odpowiedzialny 
polityk i dyplomata, 

Rozważ więc, czy możesz i 
podejmujesz się tego trudnego 
politycznego i patriotycznego 
zadania. 


Pozdrawiam Cie. mój drogi 
Arystolelesie. 
Twój 


ALEKSANDER. 
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Paryżu pani nosi... 

długi wąski kasak, zahaftowa- 
ny gwiazdkami, do drobno pli- 
sowanej spyduiczki z satin 
wyrzusane bluzki ze staroświee 
kich brokatów z bufiastymi rę- 
kawkami. 

2  wieezorowe såndalki, składają. 
ee się tylko z koturnowej po- 
deszwy z bocznymi kółkami, 
przez które przeciąga się złote 
lub srabrue paseczki. 

© zamiast kwiatów do zimowego 

plaszezyka, małe, lakierowane 

szyszki, związane w pęczek, 
często ozdobione błyskotkami. 


©) 


© dwie kolorowe piłeczki na za- 
kóńczenie jasnego fileowego 
kapelusza. 

małe lornetki, fajeczki i apte- 
karskie fluszeczki jako guziki, 
clipsy i klamry. 

stare miniatury” i malowaną 
kość słoniową, jako guziki do 
wieczorowych taillerów. 

jako zakończenie paska dwie 
półkule, południowy i północny 
biegun, 

parasolki z zaokrąglonymi dasz 
kami, z bambusowymi raczka. 
mi. 


wieczorowe torebki z Koloro- 
wych kamyszków mozaikowych 
ze zwierzęcymi motywami. 


stylizowane motywy myśliw- 
skie na sportowych pulower- 
kach. 

chusteczkę z szyrohu w Kolorza 
lawendy, jako wieczorowe u- 
branie głowy, z brzegami, hať. 
towanymi pailletami i ogrom: 
nym. błyszczącym monogra- 
mem. 

łańcuch z Kolorowych gwiazd 
do czarnej wysoko zapiętej sa. 
tynowej sukienki. 


Marynata z ogórków 
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Równe mięsiste ogórki obieramy, 
cienko i kładziemy na 24 godziny 
do lekko solonej wody. Po obsią- 
kuięciu kładziemy je z kolei aż na 
12 dni do- octu. Po tym nacinamy je 
i usuwamy pestki, 


Teraz przygotowujemy farsz: 375 
gr. drobno krajanej cebulki, 250 gr. 
drobno pokrojonego chrzanu, 60 gr. 
żóltej musztardy i 30 białego pie- 
grzu mieszamy dokładnie. 

Tłuczemy 80 gr, czarnego pieprzu 
/ 250 gr. cukruiłączymy obie miie- 


szaniny. Podana ile$ć starczy na 40 - 


Leórków. 

Nadziewamy ogórki i przewiązu. 
jemy je nitką, 

Ocet, w ktćrym ogórki leżały, 
uotujemy z cukrem. na litr octu 
Z65 gr. cukra, Należy dokładnis 
szumiować. Kladziemy po 4 ogórki 
dc garnka i dobrze zagctowujemy. 

Gotowz układamy w kamiennym 
narnku i przewiązujemy pergami- 
nowym papierem. 

Ogórki te powimy stać 2—3 mis- 
tięcv. Dopiero wtedy maja właści- 
wy smak 


Tewa 


13 


5 


PL EB SL DĄ 


Æ DZIEŃ PIĘKNEJ PANI £M 


R aa ai dk a mid admi a p w mk wn ao a c ma a 
Poranek pieknej pami 


Bądź świeża i młoda 

Pamiętaj o ostatnim spojrze- 
niu, jakie rzuci twój mąż: na 
ciebie przed wyjściem. Niechaj 
nie unosi ze sobą do biura wi- 
zji kobiety niepielęgnowanej lub 
zmęczonej. Naturalnie, masz ra 
cję, że nie chcesz się malować 
ani czesać przed załatwieniem 


swych gospodarskich -zajęć. —' 


Ale... kobieta niezawsze wyglą- 
jA korzystnie po wstaniu z łóż-' 

a. . z . 

A więc, jak rozwiązać to za- 
gadnienie? Jak zjawić się do 
pierwszego śniadania, bo przy 
posiłku tym powinnaś koniecz- 
nie asyslować swemu mężowi. 

Włosy twoje są przygniecio- 
ne po nocnym spoczynku. Mu-' 
sisz „je przedewszystkim wy- 
szczotkować, do góry i na dół: 
i na wszystkie strony. Przewiąż 
wokoło swej głowy kolorową- 
wstążeczkę, lub ' chusteczkę, 


związaną nad czołem, główka 
twoja napewno nie będzie wy- 
glądała nieuczesana. 

Jeśli zmuszona jesteś używać 
na noc bigoudis, nie martw się 
tym, że przy śniadaniu szpecą 
one twój wygląd, szeroka opa- 
ska zaradzi złemu. 

Masz 'cerę trochę zmiętą po 
wsłaniu. Nie staraj się temu za 
radzić -przez malowanie się na- 
prędce. Nie ma nic gorszego dla 
cery... Natrzyj twarz wodą ró- 
żaną i leciutko ją napudruj bez 
podłożenia kremu. Jeśli jesteś 
z natury bardzo blada, połóż 
trochę różu na policzki. Nie na 
wargi, nic na Oczy. Będziesz go 


towa w minutę i wygląd twój, 


będzie świeży i jasny. 


Czy: przypuszczasz, że przy- 
jemnie było by twemu mężowi 
mieć jako vis-a-vis“ kobietę: ze 
spuchniętymi od snu oczyma? 
Ażeby: mieć. Świeże spojrzenie, 


Zasadnicze cechy zimowej mody 


DO SPORTU 1 PODRÓŻY. 

Na kostiumach klasycznych-dwu 
i trzykolorowych nosi się: 

Płaszcze długie, szerokie, z wsta- 
wieniami, wysoko pod szyją za- 
rięte; 

Krótkie płaszczyki, proste, spor-. 
towe z zamszu, skóry lub futra; 

Peleryny z szkockiej kraty, z a-- 
ksamitu w prążki, $ 

NA. PRZEDPOŁUDNIE. 

Taillery ©w' trzech długościach: 
de połowy bioder, 20—30 cm. po-' 
niżej pasa, de polowy spćdnicy,: 
obcisłe jak gumowy nasak, © - 

Spódniezki bardzo krótkie, pad 


Kolana: proste, jak dotychczas, roz: 


szerzone ku dołowi; ałożone w fał- 
dy lub plisy. 
NA POŁUDNIE. ; 

Wskrzeszenie peleryny: długie, 
Krótkie, > marszczone, aplikowane, 
z kapiszonami, lub bez, haftowane 
i przybrane futrem, podbite odmiem. 
nym materiałem. | : 

Redingoty: wcięte w talii, wydat: 
ne klapy, przybrane futram. 


Płaszcze rozszerzone z tyłu: fałdy 
s]ięte klamerkami. 


Rękawy marszczone w ramionach - 


i ściągnięte w kostce. 
Suknie. często dwukolorowe: 


- staniczki marszczone, przybrane za- 


kładkami, fałdkami; 
spódniczki proste, często ozdobione 


wachlarzykami z koronki, lub 


innego materiału. 
- NA WIECZÓR. + 


. Suknie obcisłe, ‘princesse, zarów:. 


no, jak szerokie, marszczone w pa. 


, sie lub.w biodrach. 
„Ostatni szlagier: suknie - gorsć- 


ciki, jak za czasów prabshei. 


„Najnowszy dekolt: zupełnie od- 


słonięte ramiona 
Trzy rodzaje płaszczy wieczoro- 


wych: żakieciki z pnilletćw, pele- 


rynki haftowane. złotem, redingoty 

z mory aż do ziemi. © ) 
Materiały bardzo, bogate: .. lamy, 

uksamity. mory, ciężkie satin. i 
Kolory faworyzowane: fioletowy, 


' mauve, śliwkowy; ciemno zielony. 


NOWOCZESNA: JADALNIA 


Jak przytulnie i miło wygląda 
taki, nowocześnie urządzony pokćj 
stołowy! - p. 

Sciauy są jasnożćłte, szare je 
sionowe meble pokryte są materia- 
łem w biało-czerwone pasy, a gdzia 
uicgdzie rozrzucone są barwne po: 


t 


duszki 

Rycina draga przedstawia nowo- 
czesny i wygodny stół do iadalni, 
w którego nodze. umieszczona jest 
szafka do przechowywania,  serwe- 
tek, obrusa i płaterć w. 


należy przemyć oczy słoną wo- 
dą i powieki natrzeć lekko o- 
liwą. - 

Jeśli nie znasz tego pięknego 
i zdrowego zwyczaju picia na 
czczo szklanki zimnej wody, 
przepłucz sobie przynajmniej 
natychmiast po wsłaniu usta e- 
liksirem, a będziesz miała od- 
dech świeży i przyjemny. 


Bądź starannie ub'ana 

Musisz być urocza od same- 
go rana. Jest to takie łatwe i 
nieskomplikowane! Ażeby roz- 
począć dobry: dzień, trzeba się 
czuć rzeźką i świeżą natych- 
miast po wsłaniu. Zniszczony 
szlafrok, włosy w nieporządku i 
wykręcone ranne pantofle, na- 
pewno nie: wpływają dodatnio 
ani na nasz wygląd, ani na 
nasz dobry humor. , 

Jest bardzo łatwo zrobić so- 
bie ładny: szlafroczek. — Jeśli 
twe mieszkanie jest trochę chło 


' dne, uszyj go sobie na zime z 


pastelowej flanelki lub z piko- 
wanego jedwabiu. Najprostsze 
fasony są zawsze najładniejsze: 
kimono; długi lub krótki rę- 
kaw.- Ładnie wygląda. wstążka 
przeciągnieta w pasie. Wybie- 
raj możliwie materiały do pra- 
nia, bo nic tak nie szpeci ko- 
bieły, jak. brak -staranności w 


' ubraniu. Zwróć również uwagę 


na swoje ranne pantofle. Naj- 
ładniej wyglądają dobrane od- 


* powiednio ' do -szlafroczka, lub 


do wstążki we włosach. : 


- R « 


Oto 3 modele nowych, jesiennych 
kapeluszy. Pierwszy z nich już zdą 
żył stać się popularnym i przypomi- 
na dawne kapelusze do kcnnej jaz- 
dy. Drugi z szerokim odchylonym 
rondem zakończony jest obszyciem 
z lśniącej taśmy. Trzeci szary som- 
brero ozdobiony jest ' chwastem:, 
wpiętym do główki. 


Ażeby podobać się 
swemu mężowi... 


„nie odpowiadaj zamiast nie 
30 na postawione mu pytanie, 
czy mu się podobał film, lub 
jak spędził ostatnie wakacje. 

„nie demaskuj jego małych 
dziwactw przed gośćmi, z któ 
rymi stedzisz przy stole. 

„mów mu o nim. zanim za- 
czniesz mówić o sobie. — Nie 
mów: — Ja na twoim miejscu... 
— jeśli chodzi o jego interesy. 

„jesli wraca na obiad zmę- 
czony, biadając jaki miał cięż- 
ki dzień, nie opowiadaj mu, ŻE 
właśnie wybierasz się po zaku 
py, lub na herbatkę. 

„nie opowiadaj mu bezusłan 


nie, co robi mąż twej przyja- 
ciółki, 
AŻEBY PODOBAĆ SIĘ SWEJ 


ŻONIE... 

„nie mów jej ciągle o tym, 
że nie zna się zupełnie na inte 
resach. 

„mnie zwve.caj jej publicznie 
uwag. j 

„interesuj. się głeboko tym. 
co ją interesuie, choć ciebie nie 
interesuje wcale. i 

„nie opowiadaj jej bezustan: 
nie o tym, jak mało pieniędzy 
wydaje pani X, i jak gustownie 
ubiera się j,, crzyiactółka. 


IDEALNA ŻONA 
w pojęciu Clarka Gabla: 
‘Śmieje się z dowcipów swe- 
go męża, 
..zawsze jest przygotowana, 
ażeby ugościć nieoczekiwawdych 
góści, których jej mąż sprewa- 


„dza: j 


, ssubiera,się podług swego ga- 
stu i trochę podług gustu swego 
męża. 


„nie mówi: — nie znasz się 
na tym — jeśli chodzi o wycho- 
wanie dziecka. 

„nie podaje w sprawach pie- 
niężnych jako przykładu ło 
tra lub Pawła. 


„w pojęciu Williama Powell: 

„Pozwala swemu mężowi wy 
chodzić samotnie raz na ty- 
dzień. 

„dnie miesza się do interesów 
swego męża, 

„szanuje i pielęgnuje 
nia swego męża. 

«Tano wygląda lak samo jak 
wieczorem. 


ubra- 


w pojęciu Roberta Taylor: 

„jest bardziej sympatyczna 
niż ładna. 

„„lubi przyjaciół swego męża 
z jego kawalerskich czasów, 

-.zasięga opinii swego męża 
w sprawach urządzenia domu. 


Praktyczne wskazówki 

Ażeby dywany wyglądały zaw 
sze jak nowe, należy je pielęgno- 
wać. Jasne dywany należy posypać 
zwilżogymi wodą otrębami i sta- 
trannie jo zmieść, Latem można za- 
miast otrębów użyć świeżych ziół. 
zimą wilgotny papier, Czerwoń*s 
dywany nalaży czyścić wodą z ama 
niakiem lub octem, wziąwszy łyżkę 
stołową na trzy litry. wody. 

Biżuterię, oprócz perel, można 
czyścić wodą z mydłem. Po tyra dla 
osuszenia dobrze jest włożyć ją da 
pudełka z cienkimi wićrkami. 

Plamy od wina usuwa się mocząe 
zaplamione miejsce w zimnaj Wa- 
dzie i następnie paląc. nad niem 
siarkowe zapałki, póki plama nię 
zniknie. Po tym należy w spomniara 
miejsca dobrze wyprać w zimnej 
wodzie i wysuszyć. 


Kodeks karny 
w przeszłości 


Straszliwy korowód naj- 
wymyślniejszych tortur 


Prawo przed siłą! Maksyma ta fi- 
puruje jeszcze na ścianach wielu 
sal sądowych, nie zawsze jednak 
stosowano ja istotnie. Procedura 
wymiar sprawiedliwości przecho: 
dziła w biegu czasu wiele zmian. 
Brutalność i okrucieństwo matod 
karnych ustąpiły z czasem miejsca 
humanitarniejszym poglądom. Ce- 
jem kary stałą się poprawa prze- 
stępcy i ponowne włączenie,go do 
kadr społecznych. 

Dzieja kar cielesnych świadczą, 
żo każda spoka, a nawet każdy na- 
ród w różny sposób usiłowały pod- 
nieść powagę prawa stosowaniem 
kar za jego pogwałcenie. Już Pismo 
Święto zalewą nie szczędzić rózgi w 
wychowaniu dzieci. 

Kary cielesne miały podwójny 
cel: po pierwszó, dawały odczuć 
przestępcy przykre skutki pogwał- 
cenia przez niego obowiązujących 
|raw, po drugie zaś usiłowały przez 
stosowanie fizycznych cierpień zmn 
sió do zeznań, Wymiar sprawiedli- 
wości stosował oprócz kar ciełes- 
nych, pozbawienie wolności, kary 
pieniężne oraz pozbawienie majątku 
i czci, Rrymianie przybijali prze- 
stępeów do krzyża lub łamali ich 
kelem, grecy zmuszali ich do wypi- 
cia trucizny. W ionych krajach ska- 
zywano winnych na galery, Ścina- 
no, wieszano, topiono. 

Ww czasach panowania siły kary 
mlzmaczały się szczególnym  okru- 
cieństwem. Dzieje wymiaru sprawie 
dliwości w owym okresie stanowią 
najsmutniejscy dział historii. Wystę 
pnie w nim cała złośliwość, podłość 
i namiętność natury ludzkiej, Okru- 
tne przede wszystkim były rodzaje 
tortur, jakie zadawano, aby zmusić 
chwinionege do przyznania się, 
Gdy zaś przyznał się do winy pod 
wpływem nieludzkich męczarni, pa: 
lono go na stosie lub ścinano. 

Wielkie europejskie rewolucje za- 
pisały się krwawo w dziejach wy- 
miaru sprawiedliwości, który s rów- 
nym okrucieństwem karał króla, 
jak zwykłego mieszczucha, Istnieją 
jeszcze nięmi świadkowie procesów 
czarownic. Jedynie historykowi wia 
domo, ża ten czy ów stary budynek 
niiejski był miejscem okrutnego 
qTastwienia się nad niewinnymi ofia- 
iami ciemnoty. W wielu muzeach 
przechowują się narzędzia tortur i 
«dtworzone są dawne więzienia, na 
widok których widz drętwieje z 
[rzerażenia. Można tam oglądać 
jeszcze śruby do wykręcania pal- 
ców, buty hiszpańskie, konfesjonał 
torturowy, żelazną dziewicę, pręgie- 
?ze, szubienice, ruchome topory, 
żelazne kołnierze i mnóstwo innych 
narzędzi do wydobywania z obwi- 
nionych zeznań. 


W krajach niemieckich stosowa- . 


Ao pięć stopni tortur, Pierwszy po- 
iegał na pokazaniu oskarżonemu 
wszystkich narzędzi męki. aby go 
przerazić i 1 zmusić w ten sposcb do 
przyznania się. Q ile ten widok nie 
skłonił go do zeznań, wEręcano mu 
pilce w śruby. Tortury te trwały 
godzinę. Następowała kolej hiszpań 
skich tortur, ktćre miażdżyły nogi. 
Podezas tych tortur kneblowano ba- 
danemu usta, aby przeszkodzić 
krzykóm. Czwarty stopień mąk po- 
lewat na podciąganiu delikwenta av 
gćry, zawieszająż mu jednocześnie 
ciężary u nóg. Piaty stopień tortur 
zawierał wszystko, co okrucieństwo 
ludzkie mogło wymyślić. Obwinio- 
nemu wykręcano ręce ze stawów i 
wiązano je na karku. W tej pozycji 
rtdeiągano go do góry. W celu spo- 
tęwowania męczarni wkręcano mu 
palce w śruby i wkładano hiszpań- 
skie buty lub świczono ge twardym 
rzemieniem i wbijano igły pod paz- 
uokcie. 

Stosrrwano również często torti- 
ty ogniowe. Przypiekano ciało na 
wclnym ogniu, szarpana je rozpalo- 
nymi obeegami lub palono p.rzestęp- 
vę na stosie. Uiała straconych wy- 


Pewa- 
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(Wrażenia z wycieczki do ruin dawnej Grecji) 


Szcfer naszego autobusu lekce- 
ważąco wyciągnął rękę, wskazując 
nam coś w oddali, i wypowiedział 
jedno tylko słowo. 

Byliśmy już w połowie drogi mię- 
dzy Pireusom á Atenami. Odwrć- 
ciłem się, zniuszając się do nie ogłą- 
dania się w tamtą stronę: nie prag- 
nąłem tak przypadkowego spotka- 
nia. I dopiero wtedy, gdy znale- 
źliśmy się w samym mieście, gdy 
cd Tezeonu zaczęliśmy podnosić się 
wyżej, dopiero wtedy zdecydowa- 
lem się spojrzeć, 

Wysoka skała, na niej białe. pię- 
kne gmachy, kolumnady... Widok 
dobrze znany z fotografii. 

Akropolisowi i Partenonowi posta 
nowiliśmy poświęcić cały dzień — 
jeden z dwuch dni, jakie mieliśmy 
do. dyspozycji. Na szczęście dzień 
był słoneczny — po błękitnym nie- 
bie powali płynęły białe, kędzierza- 
we obłoczki. 

Umyślnie odłączyłiśmy się od to- 
warzyszy podróży, by przed Parte- 
nonem stanąć samotnie, a nie w 0- 
teczeniu tłumu, słuchającego objaź. 
nień przewodnika, i nie tylko sto- 


sującego się do wskazówek, ale i - 


tych wskazć wek. 

Zwiedzających wpuszcza ją do A- 
kropolu o dziewiątej z rana, my 
jednak przyszliśmy wcześniej i kwa 
frans mniej więcej czekaliśmy, sie- 
dząc na drewnianej ławeczce koło 
wejścia. 

Pricz nas był koło wejścia tyl- 
ko jeden jeszcze zwiedzający, to też 
weszliśmy pierwsi. I gdy przekro- 
czyliśmy próg, zaczęliśmy wchodzić 
po krętej drodze, po nierównych 
stopniach, minęliśmy Propylcje, ra- 
remnieliśmy o wszystkim, co zosta- 
ło poza nami. 

Naprzeciwko mnie Partenon. Ste- 
nre, oparłszy się plecami o ścianę 
— podnóżsk — Erechtiona. Cicha, 
poranna godzina, spędzona tataj. 
pozostanie, naturalnie, niezapomnia- 
na na całe życie. Można się tu tyl- 
ko modlić i tylko modlitwa możli- 
wa jest na Akropolisie. To tet każ- 
dy się modli, w cokolwiek wierzy. 
Naturalnie, trzeba zapomnieć © 
wszystkim, zapomnieć o towarzy- 
szach pvdróży, o wrażeniach z 0- 
kretu, o przewodnikach, ateńskich 
ulicach i współczesnych  grekach. 


Pogrążyć się w sobie samym, pod- 
dać się fali, podnoszącej się w każ- 
dym na widok Partenonu. Trzeba 
umożliwić siłom — w człowiekn* 
w przyrodzie? w Świecie? — dzia- 
łanie samotno i jadynie nie trzeba 
przeszkadzać temu działaniu. 

Czymże jest doskonałość? adzia 
ona się kryje? Oczywiście przede 
wszystkim w wolności, w nieobec- 
ności przemocy, nawet wysiłku. Ze 
dziwieniem konstatuje się, że do- 
skonałość jest możliwa na ziemi, że 
cna istnieje, że nawet ludzkie ręce 
mogą ją stworzyć. 

"Na czym polega główna, istotna 
niezwykłość Partenonu? 

Nie może tu być różnicy zdań: 
jego niezwykłość polega ra jego 
niematerialności, uduchowieniu. Par 
tenon — to przede wszystkim i na- 
de wszystko idea, odziana w mar- 
mur. Wyraźna i niezbita pewność 
co do tego podnosi każdego zwie- 
dzającego, zdolnego do oddania się 
potędze przeżywanych, wzrokowych 


wrażeń. Ktćż, zwiedziwszy Akro“ 


poł, zapomni godziny, które spędził 
u stńp Partenonu? 

Tego pięknego, słonecznego po: 
ranku Akropol był co najmniej 
przez godzinę, prawie pusty i nic 
nie przeszkadzało w poddaniu się 
temu, co podnosiło się w nas z sa- 
mego dna duszy. Słońce świeciło, 
marmur ogrzawał się pod reką. 
Pachnie rumianktem, rosnącym w 
niezliczonej ilości między kamienia- 
mi. Teraz przez cał życie zapach 
rumianku łączyć się będzie dla 
mnie z przeżysiami na Akropolu, 

Skała, na której znajduje się A- 
kropol, jest niewielka, miaczy ona 
2870 metrów szerokości i 156 dłu- 
gości Nad miastem wznosi się ona 
tylko na 92 metry. Zaledwie trzy 
hektary. Akropol — jakkolwiek tru 
dno w to mwierzyć i pogodzić się 
z tym — ma niewielkie rozmiary. 

Był czas, kiedy Akropol stanowił 
całe miasto — nazywał się wtedy 
nie Ateny, lecz Kekropeis, Tu Ate- 
na drzewo oliwkowe, Po- 
sejdon udarzy! trćjzębom w skałę, 
z czego powstały w niej trzy 5207.6- 
liny, z których wypływa. słona, mor: 
ska woda Tu znajdował się pałac 
krćla Erechteusa. 

Z KIV i XII wieku przeł naszą 


stawiana często na widck publicz- 
ny. W Chinach i niektćrych krajach 
Azji istniżje po dziś dzień zwyczaj 
wystawiania głćw zbrodniarzy. wbi- 
zając je na gale. W Holandii stoso- 
wano tęrtury innego rodzaju. Drę- 
czono otwimionych głcdem, umiesz- 
czając ich jednocześnie w pobliżu 
kuehni skąd dochodziła woń sma- 
kewitych potraw. Innych przywią- 
zywano do słupów i lano im kro- 


Światowa produkcja miedzi 


f f production mondiale 
de cuivre 


snist. (/5mGy/cnne par mais en 1000 to) 


W związku ze zbrojeniami zużycie miedzi wzrosło niesłychanie. Jednak zdobycie miedzi, któ- 
re w Stanach Zjednoczonych podniosło, się o 400 procent, sprawia, że ceny nadal utrzymują 
się na stosunkowo niskim poziomie. 


plami zimną wodę na wygoloną 
czaszkę. Tortury te powodowaly 
zwykle szaleństwo i powolną 
śmierć. W Chinach wykręcaja ska. 
zańcom uszy i skazują na „powol- 
ue” powieszenie. Stawiają go na 
stosie, ułożonym z drobnych polan, 
i zarzucają mu na szyję sznur, jak 
się to czyni na szubienicy. Naatęp: 
nie wyciąga się codziennie ze stosu 
jedno polano, skntkiem czego ciale 


ei4 zachowały się tu do naszych 
czasów — tłnulowle: przede wszyst- 
kim ściana, wysokości 10 metrów. 
niegdyś otaczająca twierdzę, Budo- 
wle tè pochodzą w okresu mykeń: 
skiego. 

Kreclitecn w każdym razie istniał 


już w VIII wieku, początkowo, jako. 


pałac króla Erechtiona, który wpro 
wadził kult Posejdona. Dlatego taż 
pałac miał podwćjną nazwę: Erech- 
teon - Posejdon. Powoli kolt Pozej- 
dona połączył się z kultem Ateny, 
a Erechteon został zaliczony w DO- 
ezet bogów. Dawny (z epoki mykeń 
skiej) pałac Erechtiona zamieniony 
zastał na świątynię, w ktćrej czczo- 
bo Erechtiona — Posejdona i Ate- 
ię wraz ze stopniowym wzmaga- 
niem się kultu bogini Zjednoczenie 
wrogich — a raczej konkurujących 
ze sobą bóstw — świadczyło nie 
tylko o religijnym, alə i o politycz- 
nym zjednoczaniu, Zarówno w „Ilia- 
dzie”, jak i w „Odysei” wspomina 
się o Erechtionie, jako o świątyni, 
joświęconej jednocześnie Atenie i 
Erechtionowi; Pisze o niej 1ównież 
Herodot. 

W kaplicy, dawnego Erechtionu 
znajdowała się stara rzeźba bogini 
Ateny z oliwkowego drzewa, We- 
dług legendy drewniary ten posąg 
Czczono ją paleniem w dzień i w 
spadł z nieba jeszcze za Kekropsy. 
nocy złotej lampy, zrobionej przez 
znakomitego Kallimana. Olej do tej 
lampy wlewano tylko raz do rokn. 

W 480 roku persowie spalili dre- 
wniany posąg, ale, jak opowiada 
Pauznniusz, oliwkowe drzewo na- 


stępnego zaraz dnia wypuściło świe | 


że pędy. 

W. VI wieku (w roku 594 przy 
Eclonie) wybudowano obok Erech- 
tcnu świątynię Hekatompedon, eal- 
kewicie poświęconą Atenie, ponie- 
waż uważano, ż3 Erechtion nie wy- 
starcza już dla oddawania czci, na- 
leżnej tej bogini Ta nowa świąty- 
ria, która później zniknęła i której 
miejsce z trudem  nstalono, była 
prototypem przyszłego Partenonu, 
ściślej mćwiąc pierwszegu Parteno- 
nu z konca VI wieku. 

Zbudowana została świątynia He- 
katompedon przez Pizystrata. Tyra- 
nia tej radziny skończyła się zabój- 
stwem Hipparcha, syna Pizystrata. 


EXPLICATION: 


1937 


skazańca opuszcza się powoli i 


sznur również powoli zaciska się 
dckoła szyi, aż dusi w końcu ofiarę, 

Dzieje wszystkich krajów opo: 
wiadają o stosowaniu w krzeszłości 
rajrozmaitszych tortur, Świadczą- 
cych o okrutnej procedurze karnej, 
której nie wystarczały mcralne eier 
pienia przestępcy.  odtrąconego 
przez społeczeństwo. 


w 514 roku i wygnaniem brata jè 
go, Hippiusa. 

Epoka Pizystrata była okresem 
1ozkwitu sztuk w Atenach Wzogi: 
hitrtie — arystokratyczna Pizystró: 
ta i demokratyczna Alkmeonidów 
— konkurowały między sobą w 
dziedzinie sztuki, zwłaszcza zaś w 
ny iększaniu Akropolu, 


Zwycięska — po upadku tyranii 
w 507 roku — demokracja Kliste- 
na, z roku Alkmeonidów, przywrć- 
cila prawa Solona i zdecydowała 
na pamiątkę uwolnienia się od ty- 
ranii, stworzyć dla bogini Ateny 
obrończyni miasta, nowa. świątynię. 
większą i ładniejszą niż poprzedni» 
— Partenon. Po zwycięstwie nad 
persami, zdecydowali ateńczycy, że 
świątynia ta powinna być sbudowu. 
nA z marmury. Zaczęto już budowe. 
gdy w roku 480 (druga wojua per 
ska) żołnierze Kserksesa spalili A- 
kropol (ślady tego pożaru jeszcze 
istnieja), Przy czym persowie zbu- 
dcwali zarówno Erechtion, jak i 
Hekatonipedon, Dopiero po zwycię- 
stwie pod Salamina mogli 'ateńczy 
ty pomyśleć o odbudowaniu Akrn: 
polu i rozopczęciu na nowo budow y 
sprzyjał sztuce. 


Ale przede wszystkim trzeba byś 
łe zakończyć obronne budowie, 
Tym właśnie zajęci byli Arystydee, 
Temistekles, Kimon. Dopiera Pery- 
kles zabrał się do odbudowania spa 
lonych świątyń i pałaców. W tym 
celu zwołał w 456 roku do Aien 
zjazd panhelleński, Ale planom Po 
ryklesa  przeciwstawiła się Sparta, 
dawno już zazdroszcząca Atencnn 
W 454 r. wywalczył Perykles prze: 
niesienie rządu federaln2go z Delos 
de Aten (Attycko - delijska liga 
Trzeciwperska założona została w 
477 roku z religijnym i finansowym 
ośrodkiem w Delos), Pod pozorem 
zabezpisczenia posąców i pieniędzy 
przed persami, zostały one przenies 
sione na Akropol, W 455 roku ga~ 
warty został pokój z Persją, a już 
w roku 454 Perykles osiągnął, że 
jcdna dziesiąta wszystkich pienię- 
dzy, wpływających na rzecz ligi, 
przeznaczona została na upiększe- 
nie i oibudowę świątyń. 

Zaczął się wiek Peryklesa (460% 


` 480 roku), rozpoczął się zarazem no 


wy i ostatni rozdział w życiu Par. 
tenonu. Erechtion, znany nam dzi 
siaj, zbudowany został już po Pat 
tenonie. W nim uwidocznił się caly 
wdzięk i piękno jońskiego stylu. 
Kobiecy urok Frechtionu wyrćżnia 
się na tlə spokojnego, surowego. 
męskiego stylu Partenonu. Piękua 
Erechtionu léni, zmusza do zachwy - 
tu. Partenon pewnie króluje obok, 
Erechtion — to kontralt, Partenen 
— to bas. Ale jeden dovełnia drugi 
i wydaje nam się teraz, że jeden uie 
może istnieć bez drugiego. Obok 
nich, nawet na Akropolu, wszystk 
blednie. 

W nieprześcigniony m — nigdzie, 
rrzez nikogo i przez nie — pięknie 
Partenonu ogromną rolę odegrala 
oczywiście ta naturalna rama, w 
której się mieści. „Tym ludziom 
(zrekom) natura dała wszystko” — 
powiedział Flaubert, zwiedzając A- 
kropolis. I rzezzywiście czym byłby 
Akrop>l i Partenon, stworzone w 
innych ramach? Skała, która jest 
naturalnym piedestałem. górski he 
ryzont dokoła, morze i wyspy. czy 
stość i miękkość greckiego powie 
trza, Nawet w jaskrawym słoneśz- 
bym światle widzi się miękkie zu 
rysy Vartenonu. Wieczorem barwi: 
się ciemnym błękiten: skłony Hire 
tu, lilicwe cienie pokrywają oko; 
liczne wzgórza. W dole błękitne ją 
równiny Attyki Zmrok cpada nà 
kiałe miasto i na oliwkowe polaj 
srebrnej poświacie. Ciemność otila 
świętą skalę, a na niej bfcl: je dun 
ny Partenon — bieleje wiec :zystym 
pięknem, gdy wszystko dckoła jes? 
już ciemne. W zim wciąż jescze 
żyje dosza dawnaj Grecii. 


Trzeba naiychmiasł przystąpić da 


kuracji, aby uniknąć wyłysienia. 
Jeżeli zauważymy łupież, poczuje: 
my swędzenie skóry na głowie, wło« 
sy staną się zbył tłuste lub zaczną 
wypadać, jest to bezsprzeczny do- 
wód, że czas najwyższy pomyśleć 
o pielęgnacji włosów. Trzeba co rano 
weirzeć trochę PETROLU Perfection 
a włosy z pewnością przesłianq wypas 
dać, staną się lśniące i elastyczne 
i będą się pięknie układać bez uży. 
wanta jakichkolwiek innych środków. 


PETROL 


PERFECTION 


o milym sapachu 


Po powrocie z Londynu 

wznowiłam lekcje angielskiego. 

Dyplomy; „City of London College“ 
i „The Institute of Linguists” 


M. KALPERINOWA, Ssżtę ży” * 


Tel. 153-14, 
Gabinet kosmetyczny 


R. Baumgarten 


Sienkiewicza 3/5 m. 4 
Przyjmuje od 10—2 i 4—8 
Lampa Perihel 
Ceny przystępne. 


DR. MED. 


H. Różaner 


Speslalista chorób 
skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 
Narufowicza 9, Il p. franf 
Tel. 128-98 
przyjmuje od 9—1 i 5—0 wieca. 


B. profesor chorób nerwowych 


WŁ. Dzierzyński 


powrócił z zagranicy 
ordynuje godz. 5 — 7 


iraugsuffa 5 


DOETÓR 


d.0ZIYIEFMAN 


chor. kobiece i akuszeria 
POWRÓCIŁ 


6-40 Siernnia 37, zg 


przyjmuje od 3—7 wiect. 


Pierwsza Przychodnia 
WENERDLOGICZNA 


leczenie chor. wanerycznych 
i skórnych 


Zawadzka 1, 


"espnna od 8 r. do 9 wiecz, 
Porada 3 al 


DOKTÓR 


Dorofa bewy 


CHOR. PŁUC. RENTGEN 
przeprowadziła się na 


Radw Azka 4, tel. 239-06 


KINO TEATE 


cegielniana2 
Tei. 107-34 


tel. 122-73, 


Najprzedniejsze znane materiały 


„_25. IX. — „GŁOS PORANNY" 


z oryginalnej przędzy angielskiej, firmy 


Karol Midelburg, Bielsko 


„SPORTKING 


są do nabycia WYŁ 2ĄĄCZNIIIE w następujących składach sukna 


J. ROZENKOPF, Piotrkowska 28 r. u p. 


N. MALCZER, Piotrkowska 31 
| WŁOKNO BIELSKIE, Nowomiejska 6 
OPAT 


G. E. RESTEL, Piotrkowska 84 


INSTYTUT zINTRO” ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 


STOSUJCIE FOTOKOPIĘ 


ZAMIAST FOTOGRAFII i ODPISÓW CZY ODRYSÓW ŚR 


FOTOKOPIA WYKLUCZA CAŁKOWICIE 
MOŻLIWOŚĆ SFAŁSZOWANIA DOKUMENTU 


„INTRO”FOTOKOPIUJE: 


AKTY NOTARIALNE,HIPOTECZNE. 
SĄDOWE i PRYWATNE; WEKSLE, 
CZEKI, REWERSY, WARRANTY, KWI- 
TY: WYROKI, DOWODY OSOBISTE, 
LEGITYMACJE, ŚWIAD ET TWA METRY- 
KALNE; DYPLOMY i ŚWIADECTWA 


SZKOLNE: WAŻNIEJSZE KORES- „Sj 


PONDENCJE, POLISY A 
NIOWE; AKCJE, WYCIĄG! z KS 


HANDLOWYCH, BIBLIOTEC. YCH. 3 


LINN YCH; ŚWIADECTWA PR 
WE: KONCESJE, WZORY ADUE ZS 


BRYCZNE. WIAZAN VS ONIGI NA CENY ODBITEK. SĄ MINIMALNE » 
INTRO” WYKONUJE WSZELKIE 
w CIĄG SCH GODZIN Si A 
| w A Z R EE Z a gf m — A a „A M a M m m an w 
wsselkiego rodzaju g min EZ 
TR : BaD 
> Ceny niskie H 
NEW. MURNIGLIRU CS Ean wj a a SEn SWE 
GRUNTOWNE 
tony KROJU Frot; P. SZEINFINKIEL 83 


nisjące wyu- 
czenie zape- 


UN 
S. Kryńska 


Chor. skóme i weneryczne 
(bobietp i Sare U 


POWRÓCIŁA 


łonkiawica 54 telet. 146-10 


przyjmuje od 12—1 -i od 3—4, 


specj. choroby dzieci 
powrecili 
AL. KOŚCIUSZKI 8, tel. 173-00 
ord.: 12—1, 3—6. 


Dr. med. 


Paulina LEWI 


spec'allsta 


chorób kobiecych i akuszerii 
SŚródmie'ska 28 
telef. 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 4—8. wiecz. 


— m m m m a A mk i m m 


DR. MED. 
S$. NEŁSKECEH 
chor. dzieci i wewnętrzne POWRÓCIŁ, 
ul. CEGIELNIANA 15, fr. I p. tel. 147-67 
Szczepienie ochronne. przeciwdyftery- 
tyczne, Gabinet elektro i światłoleczni- 
czy dr. S$. Heinricha, Leczenie krótki- 
mi falami, diatermią, lampą kwarc» 
wą, diamixiem, galwano - faradyzacją. 
Leczenie wszelkimi aparatami rów- 
nież w domu pacjentów. Czynny od 
10 — 2 i 3 — 8 wieczorem. 


mka ma — 
nowe 


BEA NAN 4 pierwszorzędne 


jakości już od zł. 1.200— także uży- 
wane pianina okązyjnie do sprzedania. 
Spłaty ratalne. B. SOMMERFELD. | 


Skład fabryczny. Łódź, Piotrkowska 86 


tel. 103-75. 


"Dziś i dni następnych wielki podwójny "program | gp 
potężny i grozą przejmujący film. 


Wieiki, 


Tragiczne walki ludzi otoczenyc 
bandy Arabów p. t 


W rol. główn.: 


zew Frormbity* e 


ciekawy film 
podróżniczy bt. 9 


KORZYSTAJCIE. - 


z WIELKI 


UDOGODNIENIA 
FOTOKOPII 
inINTRO” 


i SZYCIA Specjalne działy: mierzenie i modelowanie 


DAMSKIEGO 
! DZIECINNEGO. wej. Prospekty bezpłatne. 


paryskieh. 


Dr. mied. 


L. NITECKI 


Spec'alista chorób skórnych, 
wenerycznych i „8 ady, | 


Nawrot 32, front I piętro 
telefon 213-18. 


przyjm od 8—930rano i od 5.30—9 w. 
w NB i Zęby od 9 -12 w RPK 


„ MED. 


NIEWIAŻSK 


Spec!'alista chorób wenerycznych 
skórnych . seksualnych 


Amdrzeja 5, telef. 159-40 


p zyjmuje od 8—H rano i od 5—9 w 
w niedziele i kwata od 9-—-12 


(ZB 


LEKARZ - "DENTYSTA 


E CIPI- KRENICKA 


|Erzejazd 36, tel. 265-32 
po wreciła 


ttzyjmuje'od 10—1.30 i od 3.-—7 pp. 


DR. MED. 


Albert Goflih 


AKUSZER - GINEKOLOG 
| powrócił . 
Piotrkowska 2t 26, $750 


CIPTO DRUGI ORYGINAE!. 


ANTRO” FOTOKOPIUJE WSZELKIE FORMATY! 


dla krawczyń oraz pyjam i bielizny luksuso- 


D. SZENBERGOWA 


po powrocie 
wanowiła przyjęcia. 


Poleca nowości pierwszorzędnych domów 


PIOTRKOWSKA 134, tel. 105-86 


— 1938 


w fabrycznym 


EGO 


Opłata przystępna. 


MAI FENENDAUN 


Chor. wewnętrzne 
(Spec. chor. płuc) 


POWRÓCIŁ 


Piotrkowska 103, 


przyjmuje od 6—8 


[r Rosenzweig 


powrecił 


Piłsudskiego 72 


telef, 128-74 


tel, 
220-25 


Dr. med. 


I RUNDSTAJNOWA 


Spec. chor dzieci 


wznowiła przy.ęcia 
Pumorska 7, telef. 121-04 


przyjmuje od 3—6, 
LEKARZ - DENTYSTA 


F. Baruchin 


powróciła 


Śródmiejska 25, 
telefon 209-12. 


WÓZKÓW dziecięcych 
ŁÓŻEK metalowych 

MATERACY wyścielanych | 
MATERACY sprężyn. 


ŁOŻEK polowych 
« 
— — składzie „DOBRÓP ol Łódź, Pio Areri 


Ustosunkowany zarządca domów, mogący słu- 
żyć na żądanie plerwszorzędnymi refe: 
rencjami, obejmie jeszcze 


zarząd Milli domów w Tel-Myiie 


Oferty: Księgarnia E. Wiener, 
pena 8 pod „Zarzadca*. 


pa 


15 


Koncesjorwane PRZEDSZKOLE 
ROZY KAWENOKI 


w ogrodzie, ul. Gdańska 94 
przyjmuje dzieci od lat 3—6. 


Zapisy od 12 — $% 


Kupujcie 
z In źródła 


Wielki wybór: 


|| ŁÓŻEK komodowych 
WYŻYMACZEK 
marki „Rubber” 
| LODÓWEK 
LEZAKÓW, HAMAKÓW 
WERÓW i drezyn 


„Patent” 


Katowice, Szo 


NIEDOŚĆ 


ORYGINALNE TYLKO 
ZTYM ZNAKIEM 
FABRYCZNYM 


BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 


HM PATENT FRANC NR. 790.504 
PATENT AMER: NR. 10590 704 


Kuncyi Gospodynieł 


Zakładają na swoje -okna najiaksze 
i najtrwalsze 


Rolety Okienne z Dratu Orzewnego 


najlepsza ochrona przed  upalnym 

słońcem i światłem dziennym, piękne 
desenie, olbrzymi wybór. 

DO NABYCIA: ul. 6-g0 SIERPNIA 39 

m, 10, front II piętro. — Tel. 211-80. 

540—10 


Farbiarnia Futer 


egz. od 1918 r. 


chemik H. Schoenman 
Farbowanie, przyciemnianie, odtłusz- 
czanie, czyszczenie wszelkich futer 
najnowszą. techniką lipską i francuską. 
CENY NISKIE. 


DOKTOR 


HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i are 
Traugutta 9, FPT 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 w 
w niedz. . święta od 9—12.30 pp. 


wy D: Jakobson 


Chirurg i ortopeda 
Spec. chirurgia kostna 


Sterlinga 22, telet. (74-42 


DR. MED 


Bornsieinowa 


Choroby kobiece 
i akuszeria 
Śródmiejska 29, tel. 134-% 
PCWRÓCIŁA 
Przyjm. od 10—12 i 3—8 wieoz 


per 


Borys 


Pańrol na pusłyni 


Karloff i Victor Me Laglien 


Pocz. codz. o 4, w soboty, 
niędziele i święta o 11.30 


s 


16 


Właścicielka IKUursów 


RROJU i SZYCIA 


25. IX. — .GŁOS PORANNY” —— 1938 


line KAUFMAN 


Nr. 268 


Powr6eciła 


i osobiście przyjmuje zapisy 


6 od 9 do 18 pp. 


SIENKIEWICZA 


—— TEL. 1183-51 —— 


tey NAPRAWA WIECZNY 
$Z. FINGERHUT 


Pracownia Okryć 
Damskich 


Towarzystwo Szerzenia Oświaty i Wiedzy | 


Technicznej wśród Żydów w Łodzi 


otwiera: 


ROCZNY 


Wieczorny Kurs Tkactwa 


Tiactwa Mechanicznego 


kurs sztulmajsterski 
Zapisy przyjmuje i informacji udziela kancelaria 
Szkoły Przemysłowej 
Pomorska 46/48 
telef. 163-80 


w poniedziałki, wtorki, środy i czwartki od godz, 
19-ej do 2l-ej. 


DOKTOR LEKARZ - DENTYSTA 


KLINGER L Gecowowa 


SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- = 
KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) | lu © S Ë On ew 3 
tel. 174-02 


przeprowadził się na 
u. Przejazd 17| Wznowiła przyjęcia 


GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—11 i od 


LUBA mmm Gi Kahn 


specjalista - 
chorób kobiecych i akuszerii 
POWRÓCIŁ 


Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


DR 
A. Gi 
Zachodnia 59-a, 155. 
powrócił 


— mme m M rh ‘MM 


E ROEN 


przeprowadal} sią na 


Legionów 25-a 


front, II p. tel. 138-99, 
przyjmuje od 4—6. 


LEKARZ - DENTYSTA 


R. PILECKA - KUSSAKONA 


Gdańska 64, 245.56 
powróciła 


Przyjmuje od 10—2 i od 4—8 wiecz. 


» MED. 


LEKARZ - DENTYSTA 


M. FLAMENBAUMOWA 


II 


GH PIOR era 


lański Kilińskiego 16, szs%s 


: A. J. OSTROWSKI, $-cy 


= PIOTRKOWSKA 55 
(daw. Piotrkowska 55) telefon 


została przeniesiona na Al. Kościuszki 9 167-80 


i zawiadamia Sz. Panie, że powrócił z Paryża z najnowszymi modelami 


PIERWSZA 


Lecznica $tomafologiczna 


ZE STAŁYMI ŁÓŻKAMI 


Dr. med. $adokierskiego 


Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 


:PIOTRKOWSKA 56 TEL. 129-77, 


Przychodnia czynna od godz. 9 do 12 


DLA CHORYCH na ruptury (przepukliny), skrzyni 
nie kręgosłupa i różne kalectwa 
Specjalne bandaże ortopedyczne, które z najwię- 
kszym skutkiem wstrzymują najzastarzalsze i naj- , 
niebezpieczniejsze ruptury pachwiny, pępka i brzu- 
cha, największych rozmiarów jak głowy dziecka i 
głowy ludzkiej u mężczyzn, kobiet i dzieci. — Spe- 
cjalne bandaże ortopedyczne na rupłury powrotne 


fowótyla. leceniena 


lama lwarcowa po operacji oraz specj. bandaże (pasy brzuszne) po 
operacji ślepej kiszki na obniżenie żołądka, wnętrz- 
po ności, obwisłe brzuchy i wypad macicy. Dla cier- 
al: 4 piących na skrzywienie kręgosłupa (garhby), gruźli- 
GL 4-289 cę kości i paraliże ortopedyczne. — Specjalne lecz- [8 
.20 a nicze gorsety, prostotrzymacze, aparaty ortoped. 53 


różnych systemów. Sztuczne nogi i ręce aluminio- $ 

we (protezy) dla amputowanych. Na płaskie boles- 

ne stopy (platfus) specjalne wkładki ortoped. 

potas form gipsowych z najszlachetniejsze- 
hi qlera' nm um). 


SPECJALNY ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY 


1 

Spec. Ortop. J. RAPAPORT 
obecnie ZAWADZYA 8 

Tel. 221-77 (dawniej Wólczańska 10). 

Ceny przystępne 30-letnia praktyka 

UWAGA: Dla ubezpieczonych w Ubezp. Społ. 

znaczne ulgi. 

NOWOŚĆ ORTOPEDYCZNA 

Spuchnięte kostki n nóg, nabrzmienia żyłne 

we wszystkich podobnych bolesnych przy- 

padkach natychmiastową ulgę przynoszą chi- 

rurgiczne pończochy marki „Ideal Gum“. — 

Oryginalne pończochy z tkaniny z gumą, 

oraz formatory gumowe na grube nogi, mie- 

widoczne pod najcieńszą jedwabną pończo: 

chą, przywracają wysmukłość i zgrabność 

zwalniają od cierpień i bólu. 


Higiena 
to zdrowie! 
Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
terowanie posndzes, czysacze* 
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi, odkurzanie elek- 
troluxem.  Reneracje linoleum. 

Pakowanie okien i drzwi. 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 
zel. 202-14. 


> WÓZKI DZIECIĘCE 
ŁÓŻKA METALOWE 


R) MATERACE DR AED | DT 
J.B.WOŁKOWYSKI 


NARUTOWICZA 11 re. 1357-70 
REPERACJE ł LAKIEROWANIE 


Dr, Baniel KON 


CHOROBY NERWOWE 
I WEWNĘTRZNE 
telef. 


E NWSENMAUZ Fee ROZEN 


CHOROBY DZIECI 
CHOROBY DZIECI  powreciła 
OGRODOWA 1. TEL. 238-95, Moniuszki 2 tel. 16900 
przyjmuje od 3 — 5 pp. Przyjmuje od 4—6. 


Inay Margolis N. mi. HELLER 
OKULISTA Spia. kge 14 


Prez GERE vi Traugutta 8. Tel. 179-39 
i i lef. g . 
DOKTOR AI. Kościuszki 52, 16537 | Preytmate od 8—11 i 4—8 wiesz 


Godz. przyjęć 11—2 i 5—7 w niedsiełe i święta od 10—1 e 
Dr. med. i LEKARZ - DENTYSTA 
. LJ R 
oscan ostate | Deez OUY A Folk Seicdengart 


wenerycznych i seksualnych 
POWRÓCIŁ 


ecz. 


- powróciła leczenie promieniami Roentgena Akuszer Ginekolog 
Nawroć 32 z Południowa 28, fel. 201-93 LEGIONGW 14, tel. 115-27 Zamenhofa 6 1 
tel. 133-55. POW rócił przyim. od 8-11 rano d 9. -— 12.0; | przyjmuje od g.8—10ranol4—8wiecz | przyjmuje od 10—110 6-7. Ț 
ESENE 
Wielki dramat życiowy wg. powieści Antoniego Marczyńskiego — Szlakiem Hańby 
4 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
a TWE A 


ziś i dni następnych! 


J 


-= 
= S „ed A RO 
[>| & 
ES szę 9P 
5 == gas BI 
5 = EEE 
= m Sa g 
$ ccm ZaŃ 
Ca Żeromskiego 74/76. tel. 129-858 S%5 -— 
DTF 


P T 7 A a 


METRO 


(„Abus de confiance”). 


PRZEJAZD: 2+ 


„Kobiety nad przepas 


Bogda, Gressówna, Wiszniewska, Stępowski. Sielański. Samborski, Żabczyński 


Początek w dni powsz. o g. 4, w soboty, 
4 


Dziś i dni nastepnych ! — Wielki film, który za granicą wywołał niebywały zachwyt 


erwszy nowoczesny film w kolorach naturalnych. — W rol. gł. J 
i Fredric March—wspanialszy niż w „Czaroym Aniele 


Ceny miejsc: Im. 1,09, II m. 90: gr., IH m. 50 gr. — Kupony ulgowe po i7 gr. z 
Pocz. przedst. w dni powsz. o godz. 4, W niedziele i święta o godz. 12. 


Dz'ś poraz ostatni! 
Czołowy francuski film odznaczony w tym roku na- 
grodą miasta Paryża 


„ZAWINIŁAM” 


Wzruszsiący dramat studentki 
W rol. główn. Danielle Darrieux i Charlies Vanell 


Juiro premiera: „FORTANCERKI” 


c j a” 


o g. 12, w niedziele i świeta o 2. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 


WIA z 


ANET GAYNOR, lepsza niż w „Siódmym niebie“ 
stwarzając postać równą „Dr. Jekyllowi - 

w rol. gł. Anton Walbrook 

po 70 gr. z prawem zajmowania 


NY 


Następny progr. „KURIER CARSKI dowolnych mieja’ 


a A Dziś i dni następnych! 
Przepiękny film p. * 


e Dunia, córka pumi 


m 
5 Reżyseria: Wł. Tarżańskiego. Role główne 
GQ. HARRY BAUR, Janine Crispin i Georges Rigaud 


11 LISTOPADAJM16 
KNANEKEKKE 


